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SŁAWIE 
NIEODSTEPNEFT 


NAYVIASNIEYSZEGO KROLA, 
PANA MEGO MIŁOSCIWEGO. 


Tv. ktora w fżybkim powietrza zapędzie, 
Jefteś w nayskrytfzych pofiedzeniach rzędzie. 
W Tobie nadzieia, y w Tobie otucha: 
Nadftawże profzę na me Rytmy ucha. 
Czyli Zoilow raniące fzemrania, 
Luboli lepfze będą o nich zdania. 
Ciebie używarń wielowładna Pani, 
Wyrazow. Pifima, dufam, nikt nie zgani; 
Bo Dzieie wiernie tłomaczyłem Swięte,, 
W wieku dzilieyfzym nie miłe, nie wzięte, 
Zawfże Moralność ieft potrzebna Dufży, 
Może, że Serca Czytaiących skrufży. 
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SŁAWO! ieżeli ofądzifż: że godne ` 
Czytania; wyznam, że nie będą modne. 
Jeźli zaś o Nie Mądrzy będą dbali, 
Sprawiedliwości te składam na. fzali. 

Gdy rożne Strofy tych Pieniow śpiewałem, 
Te do uwagi Znaiących podałem. 

Nieś ie do TRONU fławnego mądrością, 
Będzie w Narodzie ta wiekopomnością 
Ufilność moia; więc czafu nie ftrata : 

Jezi KROL kontent, naydrożíza zapłata. - 
Łatwo przeniknie byftrością Rozumu, 

Zem prawdę głofł, nielzkodząc nikumu. 
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NAYTASNIEYSZEMU 
| * STANISŁAWOWI AUGUSTOWI 


Z BOZEY ŁASKI KROLOWI POLSKIEMU, 

' WIELKIEMU XIĄZĘCIU LITEWSKIEMU, RUSKIE. 
MU, PRUSKIEMU, MAZOWIECKIEMU, ZMUDZ- 
KIEMU , KIJOWSKIEMU, WOŁYNSKIEMU, PO- 
DOLSKIEMU, PODLASKIEMU, INFLANTSKIEMU, 

SMOLENSKIEMU, SIEWIERSKIEMU, 
Y CZERNIECHOWSKIEMU. 


Niy Cię KROL U. Nayiaśnieyfzy, Panie 
moy Miłościwy moia nie zadziwia Śmiałość, 
że w płynieniu Słow Krafomoftwa , znaiąc nie- 
udolnego Ziemianina, w Senacie niedofyć dobitne- 
go Mowcę, Pifma Świętego pożyteczne Dzieie 
w Rodowirym u Nog Twoich składam Języku. 
Rożność utworzonych Rytmow w rachubie po- 
zwolpona , prędzey pobudzi Czytelnika nowość, 
ktory ( może ) że fiebie obaczy, bom y Ja z tey 
liczby ułomności nie wyłączony. Szukam zba- 
wiennego pożytku, bo na Ewangelii Swiętey ufun- 
dowany gruncie. Jefteś Nayiaśnieyfzy PA NIE 
przykładem w Mądrości fwemu Narodowi, w Po- 
bożności naypierwfzy , w Heroiczności y Moral- 
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ności Chrześciańskiey niezrównany , a ztąd Obroń- 
cą Wiary Swiętey Katolickiey Panuiącey. A nie 
ieftże to naywiękfzą Narodowi pomyślnością ? Idę 
za zdaniem Wielkiego w Kościele bożym na nie- 
wztufzoney Opoce ftoiącym, Auguftyna.  Nayia- 
śnieyfży PANIE, Tyś początkiem wfzelkich przy- 
miotow Dufży, tym Narod ubogacafz y ubłogo- 
fławiafz , gdy tak fzczęśliwie panuiefz wolnemu 
Narodowi; toć mi też wolno powiedzieć, w czym 
przekonanym zoftaię , utwierdzić co znam w To- 
BIE, ubefpieczyć prawdy Iftność. Słyniefz w Mę- 
ftwie y Odwadze, Radą poważny, Mądrościa prze- 
nikaiący, Wymową y rzeczą famą Oyczyźnie po- 
Żyteczny. Nie tłomaczę fię dla tego z.życzeń 
moich , ale te całemu podaię Swiatu, y Tronu Na- 
ftępcom ; bo naypoważnieyfzemi Wiary Świętey 
ftwierdzone fłowy, te żywcem u Tronu Nayia- 
śnieyfzego składam. Ogłoś ie Nayiaśnieyfzy PA- 
NIE Narodowi, w ktorym y ia fię miefzczę. Ego 
Vobifcum fum omnibńs Diebús j ufque ad Confumma- 
tionem Sæculi: 


Wafzey Krolewfkiey Mości 
Pana Mego Miłościwego 


powinnie życzliwy y nayniżfzy Sługa 


R GUROWSKI 
Kafat: Przem. 
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CZYTELNIKA. 


L bior Dzieiow Pifma Swiętego, y pryncypalnieyfze 
Taiemnice dla prętfzey wiadomości Alfabetycznym po- 
rządkiem ułożony podaię, ktory dla tego chętnie wyra- 
ziłem, żebyś w czytaniu miał zabawę, fpoyrzawfży w 
każdey chwili „ co będzie Twoią., lub wielu potrzebą. 
Znaydziejż albowiem rożne Rozdziały w Textacb 
Pifma Swiętego, ktore Wierfzem ogłofzone, a czę- 
Jlo na iedney zaczynaią fie Karcie w Rozdziale licz- 
bą wyrażonym. Miey tylko ffaranność, a w tey 
zabawie znaydziefź fkuteczny pożytek Dufzy: miey 
na pamięci Emangelii przefłrogę Mateufża- Swięte- 
go w kozdziale 16. Quid enim prodeft homini, 
fi univerfum mundum. lucretur, anime vero (uz 
detrimentum patiatur: 
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Legi Librum, cui Titulus: Dzieie Pifna Swię- 
tego Pryńcypalnieyfże, Rodowitym opifane Rytmem ; 
In eoque nihil reperi contrariam Fidei, ac bonis 
Moribus, Lovicii Die 28. Januarii, 1782. 
FRANGCISCUS NIKQROWICZ 
Can: Lovicienfis.  mpp. 
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PISMA SWIĘTEGO. 


W IMIE PANSKIE. 


Genes: w Rozd: 1. W fześciu Dniach Big fiworzył Niebo y 
Ziemię, y to wfzyfiko, co fig na niey znayduie: ief Dzieło ‘Jego 
Wielowiadney Mądrości. i ZI 

ROZDZIAŁ IL 


| q Nic- to zaświadcza, Stworca wfzyftko może, 
Ktoż z niczego co zrobił? tylko Ty moy. Boże! 

Dnia Pierwfzego, obiaśnia Swiatło wfzyftkie Rzeczy. 

Drugiego Dnia, Firmasnent! nikt prawdzie nie przeczy: 

Zeby Ziemia y Morze fwe miały Granice. 

Trzeciego, Owoc Ziemi nadał w Okolice. . 

Czwartego, zdobi Słońcem, Firmament Gwiazdami, 

Miefiącem , y mnieyfzemi rownie Planetami. 

Piątego, wfze Zwierzęta, po kniei buiaią. 

Szoftego, Człowiek ftanął! te mu fię poddają: , 

Bo go Bóg tak wyfoko chciał wynieść na świecie 

W/fzyftko rzucił pod nogi, z doświadczenia wiecie, . 

Patrzże teraz Człowiecze, robaku mizerny, . Ń 

Jakeś $tworcy włafnemu powinien bydź wierny. 

t -  B Pierwfza 


e D ZIEIE ; Ae 
Pierw/za Kfięga Moyżefza w Rozd: 2. Big umiefźcza w Raiu 

Adama, Człowieka pierwfzego, y daie mu wielowładną moc nad 

w/zyfkiemi na Ziemi Zywiołami. Stwarza Ewę z żebra Jego. 


ROZDZIAŁ I. 


RZ Stworzeniem , oraz Zwierzętami, 
Bóg W/fzechmogący świat napełnił cały, 
Nayfmacznieyfzemi Ray delicyami, 
Jawnie ieft Dowod w Piśmie dofkonały. 
Dla tego, żeby nad wfzyftko Stworzenie, 
Adam to mieyfce obfiadł, Prawo daie: 
Ktory to śliczne poznał Rak dzierżenie, 
Za co famemu Stworcy hołd oddaie. 
Lecz gdy Zwierzęta rożnego gatunku: 
Każde fre pary iuż miały z ofobna, 
A Człowiekowi z Bofkiego fząfunku :- f 
Samotnie żyiąc, bydź może podobna? 
Chce Bóg zarownie ftworzyć Przyiaciela , 
Z włafnego żebra, nie wyfzło godziny, 
Ewę utworzył, ferce rozwefela. 
Y iawii przed tym, co ulepion z gliny. 
. Ledwie ią uyźrzał, niefie Bogu dzięki; 
Zakrzyknął: to ieft Ciało z moiey Kości. 
Ale to Dzieło famey Stworcy Ręki, 
Y tak z nią żyje w zupełney radości. 


” 


Genes: w Rodz: 3. Szatan perfwaduie Adamowi y Ewie, 


aby iedli z owocu zakazanego, y to Ich fialo fig upadkiem: (prawiło 


na całe Pokolenie trudności; bo za to zajłalź wypędzonemi z Rain 


Ziuimjkiego, y w pocie czoła pracować będą, a Ziemia dopiero po- . 


żytek przynofć ma dla Ich żywności. 
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PISMA SWIĘTEGO. = 2.9 
,ROZDZIAŁ Ill. 
Piwa Rozmowy Bo tak złym płacą, 
4 Słuchała Węża: Co nie ftuchali 
Dwie razem Głowy, Zakazu Boga, 
, Szatan zwycięża. >. -Już fą bez lalki, 


Rozruch y trwoga, 
Kłotnie, niefnafki. 
Potomftwu fzkodzi. 

- Diabła fłuchanie. 
W/ grzechu fię rodzi, 
Ztąd narzekanie. 
Już owo zgoła: , 
Kawałek chleba, 
Zjeść w pocie czoła 


Owoc zjeść radził : 
Co Bog zakazał, 
Płeć fłabą zdradził, 
Swegó dokazal. 
Ta perfwaduie 
Swemu Mężowi: 
Czart fię raduie: 
Dwie dufze łowi. 
- Obżarftwo, pycha, 


Y inne grzechy, © Koniecznie trzeba. 
Na łeb popycha: Niepłodna ziemia, 

Z Raiu pociechy. Wydaie chwafty, 
Niewinność tracą, Z przyczyny, wiem ia: 

Nagość poznali: ' Pierwfzey Niewiafty. 


' Genes: w Rozd: 4, ` Kaim niezbożny zabiia „bla Brata 
/wego z zawziętości, mę LE 
JU Rozd; $. Enoch fżofty Sukce(for Adama, porwany ief ze- 
„ świata maiący lat 364 z wielkiey iego poczciwości y świątobliwości, 
W Kożd: 6. Noe z rozkazu Bojkiego buduie Arke, w ktorą 
` zamyka fig z wielu Zwierzęty przed Potopem. 


Fa ROZDZIAŁ IV. 


zegoż Diabeł nie dokaże, | Ze o dobrych chce mieć pieczą, 
+ Gdy fumnienie czyfte maże. | Grzech wfamienio zlym fię rodzi 


Z tego to kału albowiem, ` Więc od ludzi złe pochodzi, 
Co wynikło, wkrotce powiem: | Enoch fłarzec fprawiedliwy, 
Kaim zabił niewinnego Chwały Bofkiey wielce chciwy 
Abla, Brata rodzonego. Pierwfzy, Boga że poshwala, 


Niechay Niebu nie złorzeczą,, _I Z ciałem go Bóg ztąd oddala, 
Ba Noe 


4 " D ZTE IE 
Noe cztow'ek fławny z cnoty, | Widząc fprawiedliwą karę, 
Temu rozkaz, Pan roboty Za grzechy wielkie nad miarę. 
Wydał Arki, co gdy zważa: W niey nakoniec ieft zamknięty, 
Więkizy w fobie zał pomnaza, | Z żywnościami y ż Zwierzęcy, 
Genes: w Rozd: 7. Powodź iuż Świat zatopica cały, a w Aree. 
Noego tylko 8. znaydowało fig-Osob , ktore tey kary ufzły, 
WW Rozd: 8. Noe wypuścił Gołębicę, aby mogł wiedzieć, ie- 
żeli Wody iuż opadły y żeby z Arki wyfżedł , a ta dopiero za dra. 
gim wypufżczeniem przymiofła gałązkę oliwną na znak Pokoiu, 


ROZDZIAŁ V. 


uż iuż wfzyfłko fazem tonie. | Woda zniofła fię nad góry, 

Noe pilnie na (wym łonie Nie czas, nie czas do pokory. 
Uliem Ofob tylko trzyma, - | Na źtemi wfzyftko zgineło, 
Załofnemi zaś oczyma Powodzią fię zatopieło. 
Łzy wylewa nad Powodzią, ' Noe w Arce był bezpieczny, 
Nikt fię nie uchroni Łodzią. Wyrok to Bofki konieczny, 
Sprawiedliwość zważa Bożą, Z familią żył tefkliwie , 
Widzi coraz źli fię mnożą, Bofką karę uczuł tkliwie, 
Rodzay ludzki zepfowany, Raz wypuścił Gołębicę, 
Będzie Potopem zalany. Nie znalazła w okolice 
Bo fię ten fprzeciwiał Bogu, Mieyfca , żeby fpoczywała; 
Y w grzechowym trwał nałogu. | Proźżno w prędce powracała, 
Zginie plemie złych w powodzi, | Po drugi raz wypufzczona, 
Inne fię z Arki narodzi, W pyfzczku oliwna zielona 
Choć Bóg czekał dufz poprawy, , Gałązka to pokazała, 
Złey nie przefłał lud zabawy, | Gdzie Arka fpoczywać miała, 
Więc fpufzcza defzcz nieltychany, | W Armenii górach ftawa, 
Z niego cały świat zalany, Woda opadać przeftawa, 


Genes: w Rozd: 9. Noe po Powodzi z Arki wychodzi, czyniąc 
ofiary daiękuie Bogu. Na Niebie tęczą Bóg uczynił, na pokazanie 
przywrotenia Lajki y Pokoiu. 

Noe upoiony Winem z włafney fivoiey Winnicy, ktorg zato- 
żył, y faem zmorzony, Cham fie z iego odkrycia naśmiewał, ale 
Sem y Jafet przykryli go z u/kanowaniem, sgk 
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PISMA SWIĘTEGO. 
ROZDZIAŁ VL 


' 1 ychodzi Noe z Arki, ze wfzyftkiemi | 
Krewnemi, z Zwierzem , w ktorey był zamkniony, 
Uftała Powodź, y wierzchołki ziemi 
Drzewa ogląda, tym lud uciefzony. 
Czyni Ofiary Bogu , fzczęśliwfzemi . 
Każdy ieft, niźli licząc miliony. 
Wyfłuchał Modłow, przyiął Bóg Ofiary, ` 
Tęcza ieft znakiem Pokoiu, nie kary. 
Grzechu fię iednak wyftrzegać należy, 
Prawda, Powodzią iuż karać nie będzie? 
Lecz inny wyrok Bofki pędem bieży: 
Jawno każdemu ieft na świecie wfzędzie. 
- Na wieczność Dufza wfzadzona do wieży 
Piekielney, za grzech w potępieńcow rzędzie. 
Tam biada głofić nigdy nie przeftanie! 
Takie za grzechy śmiertelne , fkaranie. 


Do pracy Noe zabrał fię Winnicy, 
W/fzakże ten napoy rozwefela ciało. 
Mocnieyfzy trunek z niey, niźli z krynicy,. 
Wie każdy, co fię z Gofpodarzem ftało. 
Ze głowę zagrzał, pił nagle w piwnicy, 
Poki mocnego wina mu ftawało: 
Snem zaś zmorzony , rzucił fię na łoże, 
l Y iak (ię odkrył, każdy wiedzieć może, 
Cham Gę naśmiewał z nagości wftydliwey , 
Sem, Jafet Oyca część z ufzanowaniem 
Przykryli, dowod -miłości prawdziwey. 
Cham był przeklętym, iuż to -nie mniemaniem, 
Z lekomyślności cale nie wściągliwey , 
Y Życie kończył w pracy z narzekaniem, 
A dwiema Braci Oyciec błogofławi, 
Będą fzczęśliwwi z Dziećmi, Bog-to fprawi. 
B 3 Genes: 
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Genes: w Rozd: 11. Wieża Babilońjka czyni pomiefżzanie 


Językow , y rozbrofżemie Rzemieślników. 


W Roza: 12. Bóg nakazuie-Abrahamowi porzucić Oyczy- 


Zne, ktora fie do Bałwochwaliwa udała: dla głodu w tym Krais 
dô ktorego przybył, pofzeał do Egypti; odzie Krol bierze żonę iego, 
sle od Boga ukarany, oddaie z wielkim honorem. 


ROZDZIAŁ VII. 


TZ Lud, co Wieżą Babilońfką ftawia, 


Wraz w ich fię fercach grzech okrutny ziawia. 
Pycha buduie, Wieżą pod Obłoki, 1% 
Spiefząc fię, nieco doznawali zwłoki. 

Bóg ich uniżył chardość, w murowaniu 
Mowę pomiefzał wfzyftkich w dodawaniu 
Materyałow; bo fiebie zrozumieć 

Nie mogli, tu fię z nich każdy zadumieć 
Móńliał, ze wftydem odftąpić roboty. 
Abraham ftarzec zacny, pełen cnoty, 
Włafną opufzcza Qyczyznę, y-w drogę 

Idzie Egiptu, z Pifma Świadczyć mogę: 

Ze mu Krol Zonę odbiera kochaną, 

Czuie tę przykrość gwałtownie doznaną. 
Bóg Faraona za wyfiępek karze, 

Wraca fię ferca połowa , y w parze 

Z Mężem żyć każe, tę z wielkim honorem 
Król oddać mufiał, fam fię wftydzi z Dworem. 


Genes: w Roz: 13. Abraham y Lot będąc długo z fobą , w fłatea 


amy fe rozfłali przyiaźni, 


W Rozd: 14. Abraham wyratewawfzy fiego Przyiaciela Lo. 


ta, powracając z Batalii Melcbizedech czekał na Niego, aby fie 
PYIA Chlebem y Winem, . 


ROZDZIAŁ VIII. 
ot z Abrahamem w nayfzczerfzey przyiaźni 
Zyli iak Bracia, ieft w Piśmie wyraźni. y 
(o) 
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. Bo ich fortuna, wzroft biorąc dość iawny, 
Srzodek Pokoiu między niemi dawny 
Był wzięty: ale obydwoch Paftuchy 
Na daley zgody nie czynią otuchy 
Abraham z Lotem, więc fię pożegnali: 
Każdy z nich w inną ftronę fię udali.. 
Lot ku Sodomie: lecz iaka odmiana! 
Sam dobrym będąc, złego miał kompana. 
Nieprzyjaciel go zwyciężca otoczył, _ 
Ktore niefzczęście gdy Ahraham zoczył: 
Wierny w przyiaźni, wolność dał Lotowi; 
W/fpaniałość dufzy ,- Melchizedechowi. 
Przyznać należy, ktory z winem czeka, 
Chlebem zafiła bitnego człowieka. 
Abraham przyiął pofiłek Woyfkowy, 

© W otwartym polu obowiązek nowy. 
Kapłan moc Bofką, gdy wielbi publicznie: 

Abraham oddał Dziefięciny licznie. 


== 


Genes: w Rozd: 16. Agara ucieka, ale ią Aniol wrocil. 
W Roz;-17. Bóg czyni Przymierze przez Obrzezanie z Abra. 
bamem, © ~ | 
W Rezd: 18. Bóg fie pokaznie Abrahamowi w ludzkicy pofłaci, 
Trzech dmiołow ief na iego ucztcie.y obiecnie Starcy Sarze, Syna, 
ROZDZIAŁ IX. 
key śluby Abrahama, tak Bóg błogofławi: 
Ze z Agary Sukceffor, nie długo fię whawi. 
Krora była fłużącą, to-mu fię nie zdaie: ` 
Ale iey Zony tytuł nayzacnieyfzy daie. i 
Więcey czynić nie może, z wfzech przymiot Ofoba, 
do fię (wey Pani nie zda, ani fię podoba; 
- Ucieka będąc w ciąży, blifko do krynicy, 
Lecz ią Aniol zatrzymał , wraca z okolicy - 
Joł 


L ha rk 4 
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Już do domu włafnego, pełna w poflłufzeńftwie, 
Zycie Święte prowadzi w tak lubym Malżeńftwie. 
Bóg wchodzi w Pokrewieńftwo, lecz przez Obrzezanie 
Z. Abrahamem, czyż może bydź świętfze wczwanie? 
Co za radość: y ferca dla Boga wylane, 


-Hoyng ucztę fprawuie, obietnice dane: 


Ze w Abrama ftarości, Izak fię urodzi: 
Radości y pociechy Synaczek; tu wchodzi . 
Sara śmiechem uięta, na przefzkodzie, mowi, 
Zgrzybiałe lata, licząc fwemu Abramowi. 


||| Kfęg: 1. Moyz: w Rozd:19. Lot idzie na przeciw dwiema 
Aniolom, którzy go wyprowadzili z Sodomy. —/©. 
Wiersz 19. Sodomitowie chcą Im gwałt uczynić . zaślepli, 
Wier: 15, dniołowie wyprowadzają Lota z Dziećmi za Miafto, 
Wiersz 30. Upiwfèy fie , popełnił grzech 2 Corkami, 


ROZDZIAŁ X. 


B% wyprowadza Lota ze Sodomy 
rzez dwoch Aniołow, a potym fiarczyftym 
Ogniem w perzynę kazał fpalić domy, 
Dowodem kary grzech ieft oczywiftym, 
Był Lud zepfuty, z grzechu wpadał w grzechy, 
"Chcieli Przychodniom tę czynić fromotę: 
Szpetnie iet wfpomnieć, cielené uciechy 
Nadgrodził Sędzia fprawiedliwwy cnotę. 
Cud fię ftał iawny , biegnąc iak fzaleni 
Do Domu Lota, ftanęli iak wryci: 
Bo byli zaraz wfzyfcy oślepieni. 
Y przed fromotą Lot, wfzyfcy ukryci. , 
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Genes: w Rozd: 20. Abimelech Krol, porywa Sarę, ale Ją 
oddaie ukarany od Boga. t i 

W Rozd: 21. Izak Abrabam daie przepyfzny Bankiet, dfmael 
z Matką wą dgarg wypędzeni z Domu. i 


ROZDZIAŁ XI 
Ne fię nie chełpią wfzyfcy Swiętofzkowie, 
W Zaświadczą Dzieło Filiftyńczykowie, 
Co to uczymił Abraham: z boiaźni 
` Zony odftąpił , nie przyfzło do fkażni: 
Bo nad Nią „Niebo ftraż , opiekę miałos 
Serce rodzoną. Sioftrę ukochało, l 
Z przyczyny, Żeby śmiercią nie zgineła. 
'Ktoż tego? tylko Bóg dokazał Dzieła! 
Krol Ją porywa z grzecznością: nad miarę š 
Trzyma Dziewicę, niewiedząc, że Sarę = = | 
Miał w Domu fwoim. Lecz Bóg przy Niey ftói, 
Strwożony Abram, ferce fwoie koi 
Od żalu; bo Ją Abimelech wraca 
Z pofzanowaniem, cnoty nie utraca. 
Od pierfi Izak iuż ieft odfadzony, 
Z radości wielkiey , Oyciec na wfze ftrony 
W/yfyła, Gości. na bankiet zaprofił: 
Ku Bogu ferce zapalone wznofił. 
Ismael z Domu z Agarą wypchnięty, 
Y tym Abraham do żywego tchnięty; 
Załobę bierze, mocno fię frafuie., 
W/ iednym momencie znowu fię raduie. 


Genes: w Rozd: 22. Abrabam chce uczynić Ofiarę z Izaka, 
s Woli Bożey, ale Go Anioł zatrzymał, 

Rozdział 23. Sara pochowana w podwoyney Grocie, ktorą Abras 
bam kupił dla Jey Pogrzebu, ~ 

Rozdział 25, Abrabam idzie 'za Nią, 


C ROZ- 


Ie 


DZIE ILE 
ROZDZIAŁ XIL 
braham. pełni chętliwie rozkazy 
„A Bofkie, mowić: mu nie trzeba dwa razy. 
Na ftus chce złożyć: wola iego taka, 
Syna Izaka. 
Nayukochańfze Dziecię iego było, 
Mało co iefzcze na tym Świecie żyło, 
Oyciec ku niemu miał affekt bez. miary, 
Czyni Ofiary. 
Nic nie uważa, co ferce cierpiało, - 
Bo to dla Boga, dowodu za mało; 


- Ogień podpalił ; y wyciąga ręce 


Ku iego męce. 
Związawfży: Syna bez wfżelkiey obrony, 
Na gardło kładzie miecz frodze zoftrzony. 
Byla w Abramie odwaga tak froga, 

AT 4 Z. miłości Boga. 

Bóg wyprobował wierność fwego Sługi: 
Ciężko „ żeby fię znalazł rownie drugi, 
Poznawfzy: ferce. pofłufzne: Bóg mowi - 

Abrahamowi. , 
Wolą, przyimuię zupełnie: za fkutek , 
WZ radość w momencie twoy przemiiam fmutek.. 
Twemu. Synowi życie fię ucali, 

Baran: fię fpali. 
Rozwiąż Izaka, delikatne: członki; 
Do Ciebie wraca y twoiey: Małżonki. 
Sara umiera „ Mężowi,. Synowi. 

Czas. Pogrzebowi. 
O! iak fzczęślicze: Twe: Boże wyroki, 
Luba Małżonka ma pogrzeb bez: zwłoki, 
W kupioney Ciało niech fpoczywa Grocie;, 

Nagroda Cnocie. 


Genes 
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Genes: w Rozd: 24. Eledzar odbiera rozkaz Abrabama, aby wy- 
Jukał Zong Bakowi, w cudzych Kraiach: bliko fiudni znayduie Re- 
beke , fczęśliwie » Nią powraca do dzaka, 
ROZDZIAŁ XII ' 


łci delikatney Hananeyfkie Cory! 
Schodźcie fię churmem, czy ktora być może 
Zoną Izaka. Ztąd daremne fpory 
Lube Małżeńftwa, chce ozdobić łoże. 


Już Eleazar gotuie fię w drogę 
Daleką. Kraie obce zwiedzieć pragnie, 
O inney Pifmo mowi, Świadczyć mogę: 
W nifkich ukłonach, włafnych krzyżow nagnie.. 
Bofka to wola, y Eleazara 
Kieruie, żeby obrał dla Abrama 
Syna, Dziewicę, ah fzczęśliwa Para 
Pierwfza ta będzie, co zezwoli fama. 


Studnia przy ktorey czerpała Rebeka, 
Pofiłek z żywey krynicy napoiu, 
Wyfłuchał modłow podrożnego człeka . 
Bóg, Zoną będzie w Pałacach pokoiu. 
Krewni Abrama, przyimuią z radością 
Wiadomość taką, bo to Bofkie dziłó. . 
Idą naprzeciw z wfzelką wefołością, 
Sercu Izaka nayfkuteczniey miło. 


Nader fzczęśliwe takie zaręczyny, 
Gdy Eleazar na pewne prowadzi. 
Na moment nie mafz przeciwney przyczyny. 
Czemu? bo fam Bóg z Nią idąc, tak radzi, 
Juz iuż fię zbliża: w okolice Domu, | 
Panna prześliczna, tey w polu czekają 
Krewni, więc ten Akt nie tayny nikomu: 
Wfzyfcy z Abramem Bogu dzięki daią. 


Ca Otoż 
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DZIETITE 
Otoż fpełnione Abrama życzenia, 
Ścilnął. Starufzek Rebekę. 


Młodzieniec 


Izaak ftoiąc, rownego pragnienia :. 
Na znak zaślubin, z kwiatow oddał wienieć. 
Obłok Niebiefki okrył lubą Parę, - 
Hymen zapali? zarzące pochodnie;. 


Spomnąwfzy Matkę , ukochaną Sarę :. 
Zaraz” w. Małżeńftwie' zaczęli 


Genes:'Kozd: 15. 
Wierfż 19. 
fe” Szacewicy: 


W Rozd: 27. Jakub odbiera 


Rebeka powiła Ezau y. F 
Ezau przedaie flarfzehftwo Jakubowi. za:Mi- 


żyć zgodnie. | 


biba. 


błogofkawiefiftwo Oyrowfkie 


tak, iako Brat nayfłarfży y. lecz przebrany w fuknie Ezau. 
ROZDZIAŁ XIV. 

- Pełen: dzikości; 

` Y niefzczerości ;- 


odlitwy” Święte, 

Były przyięte 
Od Izaaka, : 
Bo wola taka. 
Boga famego. 
Z łoża: więc tego;, 
Bliźnięty chodzi, 
Szczęśliwie: rodżi. 
Matka- Rebeka. 
Wielkie Jey: czeka 
Błogofławieńftwo, 
Przez to Małżeńftwo. 
Nadzieię traci, . 
Nierowne Braci‘ 
Zawfze chumory :' 
Niefzczerość ,. (pory: 
Ezau złośliwy, | 
W domu. kłotliwy,, 


r 
| 


K 


Gdy: z polowania: - 
Przyfzedł , nagania: 
Rządy domowe, 
W taką ofhowę :: 
Jeść frodże woła,. 
A ktoż wydoła?. 
Gdy niegotowo. 
Przykre więc owo» 
Raz drugi: mowi.. 
Y Jakubowi: 
Zaraz: przedawa ; 
Gdy mu ieść dawa.. 
Starfzeńftwó traci. 
Jakub mu płaci 
Jadłem z donicy,“ 
Swey. ii 


ztąd 
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A ztąd ieft- fprawa” = || Jakby z pierwfzeńftwa- 
Dofyć ciekawa. i Błogofławieńftwa: 
Jakuba Brata- . | Od Opca żąda: 

W świat wieść ta latai- |: Ten nie pogląda,. 
Ezau w cholerze,, | Ze mu ie daie, 

Ze Jakub bierze Skutku doznaie.- 
Zawfże pierwfzeńftwo,. | Fzau-fzaleie,, | 
Poznał: fżaleńftwo. _ |. Z zazdrości mdleie. - 
Starzec zgrzybiały | „Jakub nie zważa;, 
Przez czas niemały . Ten. fkarb poważa,- 
Już nie ma wzrokus. = |. Coż złość: wikorała?- 
A. Jakub z boku. Rozum zabrała; 

Z Brata ftarfzego” ` Ezau fłarfzemu, 

Stał w fukniach iego. - * Lepiey młodfżemu. 


Genes: Rozd: 29. Jakub widzi we śnie Drabinę cudowną, 
W Road: 29. Stara fg- aby Owce Labana miały napoy. 
% A Rod: 31. Odfigpuie Labana y.% całym fiwytn: Dobytkiem fauka* 
ca fwego. |. A ; 
W Ron: 32, Big pod pofłacią Człowieka wcbodzi w fprzeczkę snimi 
W Roz: 33, Ezau idzie przeciwko niemu; y' czyni mu dobrą mings- 
| ROZDZ FAŁ: XV. 
|| Cudowna drabino,. we śnie pokazana: | 
+ Ktorą Bóg. Jakubowi z woli fwey wyftawia,. 
Jako iegó pobożność.y cnota doznana 3; 
Tak paź nię coś wielkiego. fam Stwórca wyiawia. 
Jakubowa iuz boiaźń ieft wyprobowana: | 
Przeto z fźczebla po fzczeblu idąc, fiebie' wfławia. 
Jaż Niebo ieh gotowe po Śmierci dła dufzy, . 
Niechay iego poftępek Czytelnika wzrufzy. 
Przyftępuie do ftudni, aż za pierwfżym razem 
Rachelę obaczywfzy „. dopomaga filnie- 
Odwalić kamień frogi, z maczugi żelazem, ; 
Aby iego Owieczki piły; -fam zaś pilnie. 
C3: Uwa: 
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Uważa: w fercu iego Dziewica obrazem 

Dla ktorey fwe ftarunki chce czynić ufilnie, 
Y tę myśl fwoię twierdza; bo fię z ferca rodzi, 
Chętnie w fłużbę iak Pafterz do Labana wchodzi. 


Widząc Pan iego wierność, ulługę prawdziwą, 
Nie iednę, lecz dwie Cory .daie mu w Małżeńftwo, 
Chcąc nagrodzić Jakuba ftaranność życzliwą : 
Y wchodzi znim na nowe, w związek fpołeczeńftwo; 
Bo fłużba iego, nigdy nie była -tefkliwą. 
Ma w domu Pana fwego, swfzelkie bezpieczeńftwo. 
Stara fię o to; Żeby Zięć iego kochany 
W kraiu fwoim z Zonami mogł być fzacowany. 
Ale co za przemiana? w fmutku y ikłopocie: 
Powraca Jakub w nocy, infzy widok trapi 
Serce iego, iakoby czynił przeciw cnocie. 
Gdy fię ku niemu mężny nieprzyjaciel kwapi: 
Czyż może być kto w więkfzym nad niego obrocie 
W ftrachu? ieżli go za łeb, lub gardło nie złapi. 
O dziwne Twoie Boże wyroki y czyny! 
TYS był, więc niema żadney boiaźni przyczyny. 


ER GADA pI COCO 


Genes: w Rozd: 37. Sem Jozefa, ktory oznacza Jega wyniefied 
wie. Bracia Jego, wfądzili go do fłudni fucbey, y przedali go Kupcom 
Medyanitom, pokazuiąc Oycu fuknią krwią zbroczoną. 

W Rozd: 38. Thamar źle fig rządzi. 

ROZDZIAŁ XVL 
W fwey powadze wyfyła Miefiąc fwoie gońce, 

Z iedenaftu gwiazdami , nayiaśnieyfże Słońce, 

Przed Jozefem głowy fwe ku dole fkłanialą: 
Kłofy buyne to widząc, iak Pana witają: 
Bracia nawet rodzoni bieżą z ukłonami, | 
Mowiąc: Jozefie będziefz panował nad nami. 
Bo fam Bóg we Śnie iemu do poznania daie, 
Ze cudami wfławi śę w rozlegleyfze Kraie. 


+ 


PISMA SWIĘTEGO. 16. 
Y że mu Oyca, Matkę, Bracia oddać mufzą. 
Co -znacznego ftanie fig wkrotce z nim, tak tufzą.. 
To mało: że go Panem zowią, Zywicielem. 
W/fzędzie go lud przyimuie z ferdecznym wefelem.. 
Bracia iego poftępek czynią z nim złośliwy ,. 
Chcą go zabić z zazdrości, lecz Jozef nie mściwy.- 
W/fadzaią go w głębokość Studni wyfufzoney,, 
Y w złości fą ku Niemu nader zaiulzoney.- 
Medyanitorr Kupcom nakoniec przedany „ 
Zawziętości tem fpofob cale niefłychany. 
Krwią fuknie iego broczą, mowiąc: że go Zwierze' 
` Na polu rozfzarpały. Oyca żal z tąd bierze, 
Y ferce obumiera. Ah! złośliwi Bracia. =- 
Wyście fami gorfzemi, niż wilk x wyście kacia. 
Czyliż was nie fitrofuie za ten grzech, fumnienie?. 
Niewinnie cierpiał Jozef fmrodliwe więzienie. 
Genes: w Rozdz: 39. „Jozef przedany Putyfarowi Officyeś 
rowi Faraona, w ktorego znayduie dafke: wrzutany dh więzienia, 
Że był w czyjfłości niepoślakowamym: tamże tłomaczyć Sen Pie= 
karza y Cześnika Krolewjkiego.. 
ROZDZEAŁ XVII, 
Ja bez winy | Figurę Pana 
Jeft zaprzedany , W Egipcie znaczy, 
Choć bez przyczyny Moc mu nadana. 
W Egipt -wydany. Ktoż przeczyć raczy? 
Tam niewolnika Z włafney wierności 


Prowadził życie, W /fzyftkiemi rządzi: 
Jawnie przenika Cud Opatrzności, 
Serca nie fkrycie, W niczym -nie błądzi. 
To okrucieńftwo. Krol mądrość iego 
Bog. o nim radzi, Wielce wylławia. 
Y w befpieczeńftwo Rządzcy wielkiego“ 
Jego prowadzi, "Na ftopniu ftawia. 


Puty- 
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'Putyfarowia 
Jozefa lubi 
«Zona Światowa , 
Lecz 'dufzę zgubi; 

Bo go namawia 
Zgrzefzyć w fekrecie, 
<huć tę wyiawia 
'W fwym Gabinecie. 
Jozef fię broni. > 
Bo kocha Boga. 
Jakby -z'tey -toni 
Wyfzedł. Ah trwoga: 
Złością fię Zona © 
Kniemu „uwiodła, 
Bo zapalona: 
Swiat, Mężą zwiodła. 
Płafzcz iego zrywać 
-Chciała na światki, 
Grzechy pokrywać 
"Zwykły Mężątki. 
Chałas na Dworze, 
Jozefa biorą. 


manem anam 


, ammam 


E IE 


Idzie w pokorze 


"Na karę fporą. 
W ciemne więzienie 
Za to wtrącony. 
Ztąd oświecenie 
Niech biorą Żony. 
Przy niewinności 
Jozef obftawa, - 
W pęta -miłości 
-Nie wpadł: a fława 


Wiie koronę, 


W/kłada na głowę. 
Ztąd -ma obronę, 

Do niego mowę 
Piekarz obraca, 

Z Podczafzym Dworu, 
Słowa fwe fkraca. 

Y bez uporu 
Co mowić raczy 

Sen fwoy powiedzą, 
On go tłomaczy, , | 

Obok z nim fiedzą. 


e—a mma 


Genes: w Rozd: 41. a Jozef fen tlomaczy „Faraona ; y Krole« 
fiwo Jego wybawia: y za to na naypierwfże wyniefiony Dofloiehe 


fwo w całym Krolefiwie, y nazywa Wybawicielem cąłego Kroles ` 


fwa, Oyca fwego y Braci fwoich, 
ROZDZIAŁ XVAHL 
Tak to bydź może, co fię komu śniło, 
J Zeby.fię fzczęściem na iawie zyiściło. 
‘Snu tego żaden nie tłomaczył iefżcze, 
Choć z rożnych Kraiow fprowadzali Wefzcze. ~- 
Jozef zaś mowi- fłuchay Faraonie: 


Panować będziefz <fzczęśliwie na Tronie. 


Poznay 
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Poznay w tym Krolu cud Boga famego, 
Bo to Robota Stworcy Naywyżfzego. 
Zyzny Rok padnie na Kroleftwo całe: 
Spichlerze, gumna, ftodoły za małe. 
Siedem lat, każdy będzie obfypany 
Zbożem, doftatek nie będzie przebrany. 
A potym drogość w lat fiedem naftanie, 
Kto nie dowierza, ubogim zoftanie. 
Więc trzeba pilno napchać Magazyny, 
Aby nie było głodu, z tey przyczyny. 

< Krol mu naypierw(ze Dignitarftwa daie, 
Bo go Prorokiem w Kroleftwie uznaie. 
Woz byftro konny w momencie zachodzi, 
W/yieżdża. Jozef, . każdemu fię rodzi, . 
Oycem, y Kray go zna wybawicielem, _ 
Słodkiż to: Tytuł iet fercu wefelem! 


Genes: w Rózd: 42. Jakub pola Synow feoich da Egiptu 
aby fkupowali Zboża, ale Jozef śle Ich przyimnie, maige Ich 
za Spiegow, chce aby Benjamin także fam przyfżedł , bierze tym 
czafem Symeona oddaiąc im pieniądze , podtyka fwoy kubek Benja- 
minowi, y chcę go ukarać niewolą: daigc im pierwej ucztę, p 
naoftatek poznać im fie daie, 


ROZDZIAŁ XIX. 


i ŚR płyną z oczu ferdeczne Jakuba, . 
Ale ta powodź nie długo uftanie. 
Gdy fię wynaydzie ta naydrożfza zguba 
Uyrzy ią, ieżli Jozef przed nim ftanie. 
Bofka go ręka dotyka, a głodu 
Doznawać muli, bo ktoż fię fprzeciwi; 
Z tego gdy płynie źrzodła y powodu 
Już fię y temu lud żaden nie ździwi. 
D Wydaie 


w” ra & 
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Wydaic rozkaz, ażeby Synowie 
Do Egiptu fię niebawiąc udali, 
Y tam gdy ftaną, tak zacni Panowie  . 
Skarby za Zboża naypierwey wydali, 


Jozef Ich poznał, ale w famey rzeczy 

Tak fię utrzymał, że nie mowił fłowa, 
Na baczney tylko Interes miał pieczy, 

O kupnie Zboża była wfzyftkich mowa. 
Bracia zaś Jego naywięcey ftracili, 

Będąc poznani, Brata nie poznali. 
Rzekł do Sług, aby oftrożnemi byli, 

Gości Spiegami fkazał, tak Ich zwali. 


Y coż fię ftało? oto Symeona 
Wzięto z rozkazu Jego do więzienia. 
A'w Benjaminie bydź może obrona,- 
Braci idących z Jego pokolenia. 
` Zgromadziło fię pofpolftwo iak wryte, 
Strach y nadzieia przed oczyma ftawa, 
Y lubo myśli Jozefa ukryte, 
Jefzcze nie przyfzła pod Sąd Jego fprawą. 
Z oczu łzy mu fię rzuciły rzewliwe, * 
Już ferce Jego znieść diużey nie mogło. 
Nigdy nie było zaiątrzone, mściwe, 
A to więc Braci Jego dopomogło. 


Genes: w Rozd: 44, Już fe na ofłatku Jozef dał poznać, 
z wielkim ukomtentowaniem Braci fwoich, nakazuie fory; aby 
były w gotowości; y iadą po Qyca /wego. 
i ROZDZIAŁ XX. 
eżelić Sloza impet trzyma wódy, 
Ze fię nie leie przez groble fypane; 
Bałwany biią, lecz nie czynią fzkody: 


Tym to fpofobem befpieczeńftwo dane. i 
e 
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Ale kiedy fię wyniofą do goty: 
Brzegi wyrywa, y grozi powodzią, 
Mało pomoże, choć ratunek fkqry, 
Bo każdy: prawie ieżdzić może łodzią. 
To podobieńftwo Jozef fam ftofuie. 
Bo Twarz fię Jego cała, mienią Oczy,” 
Ręce wyciąga, ferce fię raduie, - 
Gmin patrząc na to, fam fię churmem tłoczy. 
W/ięc zaczął głośno tę mowę do ludzi: 
Byłem Tyranem, ftrach niechay uftaie, 
- Niechay fię radość w fercach wafzych wzbudzi; 
Jamci to Jozef: Hato to wydaie. ; 
Patrzcież iuż na mnie, Bracia ukochani, 
Mow ; -co chce ktory, ‘ma wolność wfzelaką, 
Wiedzcie Miefzczanie, Krolewfcy poddani, 
Wfzyftko uczynię, kto ma proźbę iaką. 
O! łzy iuż teraz płyniecie z radości, 
Natura nie ma grobli wyniefioney 
* Qyca oglądać, ah fkutku miłości! 
Nie ma y Serce tamy wymierzoney. 
_ Już fię rozpływam, że ledwo fiè czuię, 
Oyca moiego Jakuba poznaię. 
Szczęścia więkfzego fobie nie winfznię, 
U nog Oycowfkich padam, hołd oddaię. 


Szpiefzciefz fię pilnie, y -czyńcie zaprzęgi 
Obywatele Egiptu całego, ; 
Konie naylepfze daycie, niedołęgi 


Uchoway Boże, po Oyca moiego. 
Jeżeli dotąd ferce było w fmutku! 
. To zapominam żalu, narzekania. 
Już przyprowadzam chęć moię do fkutku, 
Radość wyfufza lzy, ferdeczne łkania, 
D 2 | Jozef 
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Jozef ktoby był, Braciem opowiada, 
Ci w zadumieniu, z radości nie wiedzą 
Co czynić: woła, nie będzie wam biada! 
Y tym fię ciefząc, pofpołu z nim iedzą. 


Genes: w Rozd: 46. Jakub nie iedzie ale leci do Egiptu, 
a Jozef przeciwka Niemu y przyimnie go w polu: nie wyfłarcza- 
ię fłowa z radości; bo ufła omdlewaią „ ale ferce więcey wyraża, 
W Rozd; 47. Jozef pokazuie Oyca, y Braci fwoich Krolowi, 


; ROZDZIAŁ: XXI 


"ruż fię zguba mola wraca, + ] Tym fig trapię, czy dogodzi 
Krolu Panie Miłościwy, |  Jezef, od Krola wezwany, 

adość tłumi, a ztąd praca  '/ | Czego, Krolu żądafz Panie? 
Będzie więkfza, bom życzliwy, | . Oto Starzec u nog-Twoich. 

. Pełnię chętnie Twe rozkazy | Stawam na twoie wezwanie: 


Wielki Krolu Faraonie. Prezentuię Braci moich, 
Serce moie ieft bez fkazy, Krol ciekawy, na Jakuba 
"Takich Sług trzeba przy Tronie. | Patrzy okiem dość łafkawym, 
Wy,co wfzyftko wiedziećchcecie | Siwość Jego iet mu luba,  - 
Jak fortuna z ludzmi czyni, | Sądzi go być iefzcze żwawym, 
Co fię świeci, blafk na Świecie, | Pyta go fię, gdzie fię bawił? 
Slepa dla wfzyftkich Bogini, "Życie fwoie. opowiada: 
Sądy Bofkie, to grunt fłały, - | Zem fię do Egiptu ziawił, 
Lecz poymować ie przytrudno! | Więcey wiedzieć Krolchce,fiada, 
To argument ieft niemały, Jakub mowi: niefzczęśliwe . 
Myślić o nim nie iefł nudno. | Dni kazdego na tym Świecie, 
Dziś fię w fercu moim rodzi, - | Biedy zimna fą dotkliwe, 
Jakub Oyciec ukochany; Bog grzechy karze: iak wiecie, 


Genes: w Rozd: 49. „Jakub daie Błogofławieńfiwo Synom 
fwoim, y opowiada Im przyfałość wielu rzeczy. 

W Rozd: Go. Pa pogrzebie Jego, Bracia Jozefa boig he 
wpaść w nielajkę. „dle Jozef w/żyfikiemi fpofbami flara fe Ich 
umocni, y o miezawodney fzczerości, y o ferdecznym upewnia 


afekcie, 
Bit, ROZ- 


r 
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ROZDZIAŁ XXIL 
W ftarości fwoiey Jakub obumiera, 
W Synowfkich fercach Żal. fię rozpościera. 
Niżeli umarł, zwołać każe Syny, DRS 
O przyfzłych rzeczach mowi z Ich przyczyny: 
Już iuż na fchyłku me widzicie życie, . 
Błogofławieńftwo daię W/am fowicie. 
Kto więcey w cnoty był przyozdobiony: 
W fwym pokoleniu będzie wywyżfzony. 
Profzę Was o to,” Dziagki ukochane, 
Nie tu, me Zwłoki niech będą fchowane, 
Ale do mego Kraiu wyniefione , 
Niech będą w grocie włainey położone. 
Tam niechay leżą kości moie, Ciało, 
Poki fię Bogu będzie podobało. 
Znowu na nowe Dzieci fię turbuią 
Jakuba, zemftę niby upatruią 
W Jozefie Bracie, za Jego przedanie, 
Lecz zamiaft zemfty, oświadcza kochanie. 
> Łzy iefzcze z oczu iak potoką leic, 
Serce w.tym tknięte, w tym bolu truchleie. 
Ze go niezboznym y nieiako mściwym 
Bracia fądzili, ku fobie złośliwym. 
Moy Boże! Sędzio moy, iedyny Panie, 
Niechay fię ze mną, co ty fam chcefz, ftanie. 
Ty fądź mych Braci, uznam twoię wolą, . 
Ja im odpufzczam tę ciężką niewolą. 


Exod: w Rozd: 2. Cora Faraona, wybawia Moyżefza z wod 
Nilu, na ktore był pufaczony w kobiałce z Sitowia , y ziemogąc 
go dlużey uchronić po trzech Miefącach Jego urodzenia, iuż lę- 
dac wyniefionym życie ucala Hebrayczykowi , zabiw/ży Egipcyana, 
że go Śle traktował, y pochował go w piajku, potym w Kraśe 
Madyanow iako Owczarz bierze za Zong Corkę Xigdza. 

D 3 A ROZ. 
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ROZDZIAŁ XXIII. 


B” taki rozkaz Krola Faraona, 


Ktora urodzi Syna, Zydow Zona, 
Zaraz go topić w iak naygłębfżey wodzie, 
Zeby Żydowin nie był cale w rodzie. 
Coż fię z Moyżefzem, niemowlęciem ftało? 
Płynąć w kobieli Sitowey mufiało, 

To Dziecie, ktore Bog miał w fwey opiece: 
Nie utoneło w byftrey Nilu rzece. 

Cora z Pałacu wyfzła»Krolewfkiego , 
W/idzi Moyżefza wierzchem płynącego, 
Tak ferce Damy, zaraz ten Synaczek 
Zniewolił, bierze z fzyi fwoy kanaczek: 
Daie go, aby Dziecie uchwycono , 

Do uft przykłada, kładzie go na łono, 
Zdięta żałością, ciefzy fię tym łupem, 

Bo fama fkoczyć, chciała w Nil wpaść trupem. 
W takiey Moyżefza widząc poniewierce, 
Złotem utkane ściele mu kobierce, 
Niezmierną radość, ukontentowanie 
Oświadcza, mowiąc: to moie kochanie 
Będzie na Dworze Oyca wychowany. 
Sekretny Pokoy z Mamką był mu dany. 
Rośnie fzczęśliwie: lecz mężność nad lata 
Pokazał Moyżefz, zgładził z tego świata 
Tego,. co Zyda przy oftro traktował; 

To uczyniwfzy: ciało w piafku fchował. 
Uciekać mufiał, gdy fię rozgłofiło , 
Słyfzeć Krolownie to nie było miło. 

Idzie w Kray włafhy, za Owczarka. Riży: 
Bog nie chciał, żeby był w Pałacu dłuży; 
Bo Stworca człeka, iak fam chce, prowadzi: 
Nie zginie, nogą w kamień nie zawadzi. 


E ddd: 
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Exod: w Rozd: 3. Bog rozmawia z Moytefżem w krzaku 
gorciącym, y pofeła Go do Egiptu , aby Lud fwoy wybawił, 


ROZDZIAŁ XXIV. 


o Krola proźba 
BJ Idzie Faraona, 
Lecz ciężfza grożba 
Była powiękizoma. 
Ludzie fię profzą 
Izraelczykowie , 
Y ręce wznofzą: 
O- co? pioro powie. 
Ciężkie dla nich były prace, 
Nofić cegły na Pałace, 
„Bo ciż fami tę robili, 
W piecu- dzień y noc palili. 
"Bog dłużey nie chciał ścierpieć oķrucieáfwa ; 
W ktorym Krol trapił Lud cale kochany, 
Woła Moyżefza, żeby befpieczeńftwa 
Wzelkie obmyślił. Więc fukurs Im dany: 
W ogniftym krzaku 
Mowi do Niego, 
Moyżefz w Szyfzaky 
Dopelnia tego. * 
Ogień nie parz 
Moyżefza ICY, 
Wie, że Bog żywy, 
A nie fałfzywy. 
Daie rozkazy 
Raz, nie dwa razy. 
Ktorym fię Moyżefz na moment opiera, 
Nakoniec pełni. Tak fię rozpościera: 
Słuchay 
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' Słuchay Krolu Faraonie, 
~ Nie uważam żeś na Tronie: 
Uciążałeś Lud złośliwie, 
W/fzyftko wymagaiąc chciwie. 
Przymufzałeś Go do: pracy 
Cięzkicy, bez naymnieyfzey płacy. 
Przepomniałeś więc, że to był Lud Bofki, 
Teraz uftaią Ich żałe y trofki. 

Jeżli moy, ferca twego, głos nie wzrufży: 
Bog ciebie ftworzył, Bog cię też y fkrufzy. 
Poznafz Stworcy ciężką Rękę, 

Za Lud Ty ucierpiiz mękę. 


RA ZEE ZZ S ERE | OZ ZZO DA 


Exod: w Rozd: 7. Moyżefó na znak, że był od Boga pofła- 
nym, rzuca o ziemię Lafkę fwoię przed Faraona , ktora fie obros 
cila w Węża: toż famo czynią Czarnokfiężnicy Jego, ale ten Wąż 
z Lafki Moyżefża, pozagryzał Węże od nith zrobione. 

W Rożd; 8. Moyżefz wodę Nilu w krew obraca, y reżtńeme 
plagami dotyka Faraona z rozkazu Bojkiego. 

| ROZDZIAŁ XXV. 

N* chciał wierzyć Faraon, w prawdziwego Boga: 

W Jego całym Kroleftwie, wielkie porufzenie 

- W fzczęło fię; iuż po domach miefzkalnych ieft trwoga. 

Bożkom fwoim czynili, nie Bogu, uczczenie, 

Za to kara mufiała, powfłać na nich froga. 

Udaie fię więc Moyżefz w Cudow. przeświadczenie, 
A tych ferce Kroleyfkie pozna moc prawdziwą. 
Bożyfzcza, Czarnokfięftwa, rzeczą niegodziwą. 

Już wftyd twarz opanował wyniofłego Krola, 

Serce Jego ftruchlało, gdy więc z Lafki Węża 

Widział Krol, nie Moyżefza, Bofka była wola, 

Bo ta wfzyftkie światowe potęgi zwycięża. 

| Biegną 
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Biegną dudzie:to widzieć z Miaft, Wfiow, biegną z pola, 
Zołnierftwo hurmem przy(zło, ale bez oreża. 
Ten Cud był oczywifty: ale coż fię ftało? 
Dla Krola Faraona iefzcze to za mało. 
Czarnokfiężnikom kazał, aby tak czynili: 
Rzucili Lafki fwoie, y Węże z nich żywe | 
Skoczyły. Coż fię z niemi ftało? acz pochwili 
W/ąż Moyżefza, ich Węże pożarł, bo fałfzywe. 
Dopiero fię za brody, włofy fwe chwycili, 
Przyznali (we poftępki, z diabia niegodziwe. 
Jefzcze fię z woli Bofkiey, nie kończą Moyżefza 
Cuda, na te chce patrzyć Krol y cała Rzefża. 
` Nil Rzeka arcybyftra, w krew ieft obrocona, 


Z nicy żaby, z niey robaćtwa wfzelkie fię gromadzą, . 


Aliści cała Gmina niemi otoczona, 
Dopiero fię ftrwożyli, y fami fię wadzą; 
Bo ich moc rownie czynić, była ukrocona. ~ 
Krzyczą głofem: wybaw nas Moyżefzu: tak radzą. 
Farao nad kamienne, twardfze maiąc ferce 
W krotkim czafie u fwoich będzie w poniewierce 
Wfzakże go więkfze plagi, iuż kary potkały, 
Ktorych w Piśmie ieft dziefięć, żadna go nie minie. 
Doznał Reki Wfzechinocney, czemu? bo zuchwały, 
_Y z Woyfkiem choć odważnym, na oftatku zginie. 
Y będziefzli w uporze Krolu zatwardziały? 
Widzę , nie chcefz poprawy, fkończyfz życie w winie. 
Czasby- fię poftrzedz, radzę, bo twoy Tron upadnie: 
W Rzece Nilu zoftaną, Ty, y Woyfko na dnie. 
Exod: w Rozd: 9, Farao odważny Tyran y Prześlądowca 
z Egipcyanami ukarany od Boga plagą powietrza: na Inwentarzach, 
czarnemi Krojlami na Ludzi y na Bydło, Grzmotem, Gradem, ktory 
w/zyfikie Qwoce, Drzewa potiuki, y w polach Zboża. 
E 1 pl W Roz: 
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iW Rezdziałkto. Szaradńczą, ktora nic nie zoffuwiła, co 
tylko było nó ziemi, Zaćmienie przez trzy Dni takie wylo, że le~ 
dwie fig tegn.gruwbego Powietrza:wie dotykano. | Egipcyanie wfżela* 
ko tych plag, w kary od Boga pochodzącey uznać: nie chcieli, 
ROZDZŁAŁ XXVI 
"JE kary widoczne, Ciebie nie porufzą 
` Tyranie Faraonie. Kto Moyżefza Bogiem, 
bytafz fip? Ciebie z Woyfkiem, plagi więkfże fkrufżą , 
i Bo zyzne pola, role załegną otłogiem. 
Co Bog W fzechmocny zefłał na Cię; mniey dbafz © tò. 
Pofłuchayże porządku, iakim kary plagi 
Tworca daley tozciągnie: Skarby ftracifz, Złoto. | 
Liczyć te gdy zaczynam, maíz czas do uwagi. 
Powietrzem zdychać będą twoie lawentarze, 
Czarne krofty zarażą y bydło y: ludzi, 
Y nikt fię takiey ciężkiey iuż nie oprze karze, | 
Chyba życia poprawi, y żal w fercu wzbudzi. 
Grzmot z Gradem, wiatry ciężkie, zmowiły (ię razem 
Szkodzić w Sadach, y Drzewa z korzeniem obalą. 
Bitny twoy Zołnierz , tych fam, nie wytniefz żelazem: 
Bo to f} kary Bofkie, churmem cię przywalą. 
Szarańcza iuż na koniec pozrze zboża, trawy,  , 
Przez trzy dni, chmury grube, tak zaćmią dzień iafny, 
Zdychać będą od głodu: Wielbłąd, Mul, Koń żwawy, 
Ze do domu nie trafi, choć Miefzkaniec włafny. 
Xiąże wfzelkich ciemności, ześle ftrach na ciebie, 
Lud wybrany, Lud Bofki, uydzie tych -plag kary, 
Tego, któżli dokaże? tylko fam Bóg w Niebie, 
Jak od fiwego przyimuie palące Ofiary. 
Pofitzefzże fię przynaymniey, Faraonie twardy, 
Uday fię do Pokuty, Bóg zawfze lafkawy, 
Jeźłiś zaś w zaciętości zuchwały y chardy: | 
Niefzczęścia Cię czekalą, przegrafz z Bogiem fprawy. 
http://rcin.órg.pl PÓŁ 
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Exod: w Rożd: t17 Pr zez tedne Noc., ndypierwfi w Egipcie 
powietrzem wymarli , y Tnwentirze wyzdychały, dł: 
W Rożd. 41. Tzraelczykowie paczęłi Święcić , y tey oflatniey 
Noty, niżeli wyjeli z Egiptu, yw dzień Bóg Ich. okrył Mgłą, a 
w mocy Ogniem, ; ; 
| ROZDZIAŁ XXVI 
Quek Krołu, Boga nieuznaiąc, 
Plag Jego ciężkich, powietrza doznaiąc. 
Bo pierworodni w Egipcie Synowie, 
Trupem 6 iednę noc padli, y zdrowie 
Lud razem ftracił, luż ich pełne mary., 
Już Inwentarze zdechły, a ty kary... 
` Jelzçze nie widzifz: co Bóg z tebą,czyni, 
Ta wola Bofka; inż fię nie odmieni. 
Jęczy w teyskarzę Pofpolftwo ubogie, 
Cierpi, za Ciebie'Krolu, męki frogie. 
izracl Lud twoy, fzczęśliwfzemi fami: 
- Nie fą dotknięci, powietrza plagami. 
Nfżeli iefzcze z Egiptu wychodzą: 
Wielkanocnych Swiąt, Barankiem dowodzą. ` 
Y Jego iedzą , «w'dzień Ich Bóg prowadzi, 
Y pod kolumny Chmur cieniem iść radzi. 
- W mocy „fię Ogniem dla. nich pokazuie, 
Befpieczniey kazdy w drodze poftępuie ; 
Zeby z nich Żaden nie upadł na. drodze, 
Co Bóg z fwym Ludem czyni? ia dowodzę, 
Pewnie w Egipcie ten Cud was nie wzrufza? 
Bo twardfza, widzę, ieftnad kamień Dufza. 


Exod: w Roz: 14. Izraelczykowie przechodzą Morze Czerwone 
fuchą nogą. Faraon Ich gomi 2 Wuyfkiem, alè wozy Jeg potongty. 
W Rozd: 15, Moyże/ż pifze Kantyki, y śpiewa ie z Ludem 
fwoim, Mirdam Y Białcgłowy to famo czynią przy trąbach y koa.. 
wach y wjzelakich Mużj:znych infirumeńtac, 
i 
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ROZDZIAŁ XXVII 


CHE oko nie widziało, Y tu zginiefz, Pifmo wroży: 
+ Na to fię patrzyć dofłało. | Chcefz wylewać krew żydowfką: 
izraelczyk poftępuie, Nad niemi Opatrzność Bofką 


Tu fig każdy niech dziwuie! Poznay. Cafay Woayfka twoie, 
Przeiść Czerwone da fię Morze, | Darmo płyną z czoła znoie, 
Chwaft maiące w tym kolorze, | Upokorzyć fię potrzeba, 

Y po wierzchu wody pływa, Wfzyftkie kary idą z Nieba, 
Z tąd przezwifka to nabywa, Ulubiony Izraelu 


Idzie Lud ten fuchą negą, Ciefz fię, bierz fię ku wefelu, 
Jakby bitą dla nich drogą, Obietnice fię fpełniły: 
Woyfko pędzi Faraona, Ze Bogu twemu Lud miły, 
Trakt ten, nie iet mu obrona; | Cny Mayżefzu Śpieway Pienie, 
Bo fię wozy potopily, Stworcy z Łudem dziękczynienie, 
W morzu, leżą iak mogiły, Brzmi Kapelo, wdzięczne głofy 
Skały krufzą ftal, ofkardy, Niewiaft idźcie pod niebiofy, 
A czemużeś Krolu twardy? Kończy fię prześladowanie, 
Morze na ciebie fię froży: | Niech Tyran ‘narzeka na nie, 


Exod: w Rozd: 16. Big /pufzcza Manne na pufżczy: 
W Rozd: 17. Wody brakowało, Bóg ią daie ze Skały przez udę=. 
rzenie Lafką Moyżefża. 
ROZDZIAŁ XXIX, 


WŚGE Izraelu z Egiptu na Pufzczą, 
Obłokić żywność w Mannie, z woli Bofkiey fpufzczą. 
Za nic kłofy Cerery, ogrody Pomony: 
Manną z Nieba, Moyżefza Oboz nafycony, 
Bo ta codzień, dla Ludu Bożego padała, 
Rzefza cała prawdziwie to za Cud uznała. 
To żywność: lecz nie mamy, Moyżefzu, napoiu 
Pragnienie czym ugafić, być fpofobnym w boiu, 
Konie, Bydło iuż pada, wyciąga ięzyki, 
W Marfzu nafzym zmyłą fię obozowe fzyki. . 
Moyżefz to ulfłyfzawfzy, trącił Lafką w fkały, 
A natychmiaft krynicę wod żywych wydały. 

k FP” | Zaczął 


|. 
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Zaczął Lud znowu fzemrać: iak to zawfze bywa, 
Chce mięfa, chce gotować, kiedy odpoczywa. 
Przepiorki fię gromadzą, lecą za obozem, 
Każdy ie łatwo chwyta, y prowadzą wozem. 
O Boże! coż nie może Twe Błogolfławieńftwo! 
Czyliż dłużey w Twym Ludzie, będzie pofłufzeńftwo? 
Exod: w Rozd: 17. Gdy fig Izraelitowie potykali g Amale- 
eytami , Moyżefż z slareteń, z Hurem otrzymali zwyciefitwo, bo 
tak Bóg chciał. . f 
W Rozd: 19. Bóg /pofobiąc lch do przyigcia fwego Prawa, 
kazał aby Lud objląpił górę w około, y w pośrzodku chmur y biy- 
fkawicy, fyfżany był głos Bofki. 
| ROZDZIAŁ XXX, 


zraelitow ` Już iuż ftrzelanie 
Liczne Orfzaki, Słychać, y ftrzały 
Na Amalcytow Letą, a łkanie 
Bierzcie Szyfzaki. Przez oboz cały. 
Niechay was Działa Już -rany w głowie 
W/oyfk nie uftrafzą , Smiertelne maią, 
Bofka moc dała, Amalcytowie 
Wygrana wafzą, Trupem padaią. 


Moyżefz y z Hurem 
W/as doprowadzą, | 
Z pieiącym kurem 
Pułki prowadzą. Spadły przyłbice. 
Aaron rownie Rycerftwo śmiałe , 
Wam dopomoże, | Mało pomoże: 


Nie fzkodzą grzmoty, 
Ni błyfkawice. 
Tępieią groty, 


Modlitwy głownie Y Woyfka całe 
Tych trzech, wiefz Boże. Gromifz, o Boże! 


Exod: w Rszd: 26. aż do 30. Każe Big Moyżefzowi Arkę 
Przymierża budować, y namiot, wfzyfikie rzeczy, mieyfce, przykry 
cie, Stoł złoty, Chleby propozycyi,. Olsarz, roty do kadzenia, miey- 

E3 fee 
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Se dia Swiecznika Zdotego, Apparaty Xięzkie na Ołtarz Ofiar, 
Waza do obusywania, W Rozd: 40. około Arki, 


ROZDZIAŁ XXXL 


óg Moyżefzowi, abrys pokazuie 

| Arki Przymierza, namiot rozkazuie: 
Zeby wfpaniały był, kofztownie fzyty, =. 
Pod ktorym fam Bóg w fwey chwale ukryty, 
W Arce mieścić fię będzie, O moy Boże! 
A coż godnego dla Ciebie być może? 
Chociażby Moyżefz co świat ma drogiego 

„ Zgromadził, pozor do pruchna zgniłego: 
W Arce nie możefz, iefzcze być uczczony 
W fwey chwale, choćby łożył miliony, 
Dla wf(paniałości tey Arki robota, 

- W fzyftkie brylanty z świata, bryły złota, 
Bo rozum ludzki, określony w fobie, 
Ledwie dościga,.co należy Tobie. 

W fenfie Miitycznym wiele to znaczyło, 
Coś Boże kazał, co będzie, lub.było? 

A ktoby dofzedł, opowiedział pilnie ? 
Starunku fwego dołożył ufilnie? 

Zeftałby w życiu fwym ufzczęśliwiony, ` 
W dufzy y ciała zmyfłach uciefzony. 

W fzakże te rzeczy, y materyały, 

Komuż fię widzieć, teraz dotknąć dały? 

W fzyftko to znifzczył czas byftro brodaty, 
Ze nic iuż z tego nie mafz temi laty. - 
Tylko Moralność, ztąd taka wypływa: 

Y na tym gruncie w nas Dufza fpoczywa, 
„Jeżeli Namiot, Waza, drogie. rzeczy, 

Na. ziemi były, nikt temu nie. przeczy: 

W. ktorych Bóg fobie. założył miefzkanie, 
Więc teraz takie pewne zapytanie? 
W/ Niebie, 
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W Niebie dopieroż razem uyrzy oko, A 
Chwałę ciągnącą fię arcy fzeroko, 
Y delicye. w Tobie nielkończone, 
Przez wieki wiekow nie będą zliczone. 


Exod: w Rozdz: 32. Izraelczykowie przymufsali Aarona , 
alby Złotego ulali Colca, ktorego czcili, Muyżefś bawił fie długo nå 
- Gorze Synai, rozmawiaiąc x Bogiem. 

W Rozd: 33. Bog fie pokaznie Moyżefzowi w Chmurze y 
rozmatwia z nim w rńewym Przybytku, Chwała Boża pokaznie ` 
Moyżefza na Gorze Symai. : 

ROZDZIAŁ XXXII. 


Po: co czynią: Czcić gó poczęli, 
Izraclczykowie : Na Boga fzemraią. 
Widzę, fię minią Zadna wścieklina 


W chwale Boga, w mowie | Nie tak. iadowita, 
Diabła uchan, Jako przyczyna 

Y chcą jemu fłużyć, Już iawnie odkryta. 
Co w myślach maią :, Jefzcze Moyżefza 

„Nie będę fię dłużyć Nie mafz , więc zuchwała 

opile : ale Jeft wfzyftka rzefza, | 

Moyżefza niebyło, Cielca, Bogiem zwałą. 
Więc też zuchwale Z Bogiem rozmawia 

Na pufzczy fię żyło. Sam'Moyżefz na górze, 
Arona gwałtem. Y źle fię fprawia 

Prawie przymufzaią ; Izrael w uporzże. 
Zeby Ich kfztałtem Skalo! coś wodę 

Ulał Cielca, daią Tym za hapoy dała, 
Złota na wagę. ` Zrośni fię, bros ` 

Stawiaią Ołtarze, Wyrwiy .Pryncypałar 
Bogu zniewagę Kamieniu, w ktorym 

Czynią: a o karze Jelft Prawo wyryte: 
Już zapomnieli , Rozftąp fię, „fKorym 

Bożyfzczu hołd daią, * Bądź do zemfty, fkryte 


s 
a z z > 


Boga 
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Boga Wyroki; | Nie widzi złości 
Bo pełen dobroci. | Izraela fwego, 
Płyną potoki, | Y miefzka z niemi, ` 
Zycia im nie kroci, Jak o fwey Czeladzi, 
Czafem z miłości Choć niewiernemi: 
Ludu wybranego Poftaremu radzi. 


II Lewitow w Rozd; 10. Nadab y Abiud f od Boga uka- 
rani Ogniem z Nieba, ktory Ich za to pożarł, że fig ważyli zaży- 
wać obcego Ognia na Ofarę. 

ROZDZIAŁ XXXIII. 
B3 Ofiary nie przyimuie Bóg fprawiedliwy , łafkawy, 
Z ognia nieczyfitego, Wydał fwe Wyroki. 


Y kadżenia zazakuie, Bolkiey będę bronił (prawy, 
- Chce poświęconego, Przez ten Świat fzeroki, 
Bo lubo Syn Aarona, Dobroć Bofka to fprawuie: 
„Zbłądził w powinności, Z niey boiażńn wypływa, 
Ciężka iego w tym obrona, Z Wiary nadzieia fię (nuie, 
Choć nie czynił z złości. Nigdy fię nie zrywa. 


Obcy ogień wniofł do Arki, Kto fig raz na Boga fpuści, 
A był zakazany, W boiaźni przeftawa, 


Podlegaią karze karki, Tego Tworca nie opuści, , 
Bo z Nieba zefłany, Y wieczność wygrawa. 
Błyfkawice y Pioruny Spufzczay plagi, Izraela 


Zaraz nafłąpiły, Ukarz mocno Boże, 
Spoyrzyi tylko w Ichże ftrony, | Niechay fię nie rozwefela, 


Znakiem fą Mogiły. To mu dopomoże. 

Ogień pożarł Abiuda, ">| Kto fię w czym fprzeciwia Bogu, 
Y Nadaba fpalił , Niezbożnym fię ftaie, 

Azaż to nie wielkie Cuda? Stoi nogą w piekła progu, 
Ktoż fię będzie żalił. Przeltępftwo uznaie. 


Numer: w Rozd: 16. Kore, Datan, Abiron z (wemi Adhe- 
rentami (przeciwiaią ję Moyżefzowi y Aaronowi , ale Ich Bóg ka 
rze; bo ziemia otworzywfzy Jie, pożera Ich, y Ogień spalił na wię. 
kfżą karę 14700. Ludu de nich przywiązanego. $ 

W Rozd: 


x ni 
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W Rozd: 17. Sucha Lafka Aarona kwitnie y Owoc wyda- 
ie, a to Znak, że Pokolenie Jego do Kapłańiwa wybrane. 
ROZDZIAŁ XXXIV. 


o za Śmiałość ieft wafza, o Ludzie zuchwali! 
Przeciwko Bogu fzemrać, v chardo fię ftawiać? 
Nie fłuchacie Moyżefza: ten fię mocno zali. 
Zaden z was do poprawy nie da fię namawiać, 
Każdy Prawa pod nogi rzuca, depce, wali 
Y iefzcze na coś więcey poczeli fię zmawiać. 
Strafzny widok „nie długo będzie karą wafzą: 
Jedni zginą, drudzy fię okrutnie przeftrafzą. 
Ziemio! coś żywność wfzyftkim hoynie wydawała, 
W/ tym mieyfcu iuż przeftaniefz, nawet trawy rodzic 
Ja zgraia iuż nie będzie cię więcey deptała. 
Buntownik iuż nie będzie mogł po tobie chodzić, 
Bo wfzyftkich piekło poźrze, alboliż to.mała 
Kara? więc żaden z Ludzi iuż nie może fzkodzić. 
Ziemia fię rozftępuie, Pafzczękę otwiera: . 
Datana, Abirona y Kore pożera. 
Ludu w podziemne lochy czternaście tyfięcy 
Siedem fet wpadło razem y z przyiaciołami — 
Przez wieczność, nie na kilka tam leżą Miefięcy: 
Już fię w piekle znayduią z ich Towarzyfzami. 
Tam ucifk, y zgrzytanie zębów, ryk bydlęcy. 
Słychać ięki piekielne, fzeleft z kaydanami. 
Niechayże więc ta prawda ftława w twoiey dufzy, 
Ludzkie ciała, lepiankę Bofka moc pokrufzy. ` 
Znayduią fię niektorzy, temu przyganiaią 
„Dekretowi Bofkiemu, na Moyżefza winę 
Kładą, wfzelako prozno, daremnie fzemraią, 
Bóg zfeła ogień iefzcze, y wfzyftkich Ww perzynę 
Obraca, niechże teraz moc ręki poznaią 
Szczebiotliwe ięzyki, kar macie przyczynę. 
PTE’ i Bofkie: 


s 
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Bofkiemu kto fię oprze z Ludu wyrokowi, 
Tak Bóg chciał, tak fię ftaio, źle Izraelowi. 
Zeby więcey Lud Jego nie był tak zuchwały, 
Wynifzczył złych, upartych, zarazę grzechową ; 
Dzieła Bofkie cudowne, fłyną na świat cały, 
Łafki Bofkiey lud bierze obietnicę nową, 
Y Narody w krotce ich będą kofztowały : 
Bo Lafka Aarona ma poftać drzewową. 
Kwitnie, owoc Migdałow wydaiąca z fiebie, 
Y to znak z Pokolenia, Xięża będą z Ciebie. 


RE Z A A p 


Numer: w Rozd: 11. Big zfjła wężew ognifiych na uka- 
ranie fżemrania ludu, z przyczyny Manny. Moyżefż aby tę rang 
uleczył, podnofi węża miedzianego. 

W Rozdziale 13: Balam fiedm Ołtarzy każe fiawiać cale 
rożniących fe na przeklęcie Olozw Izraelitow , ale Bóg nakazuie, 
aby. mu błogofławił, 

ROZDZIAŁ XXXV. 


J'Y zelłana cudem, nie fmakuie 

J Manna, 'a mogąż -lepfze fpecyały 

. Być? Lud w głębokiey Pufzczy fię raduie, 
Jadł z nafyceniem Oboz wygłodniały. 

Bóg nie chciał ffuchać głofu, z natężenia 

Szemtzących, zfyła ogniftych na karę 

Wężow , nie fzkodzi Jad ich z ukąfzenia, | 
Chociaż w przeftępftwie Lud nadebrał miarę. 


O cudzie wielki! nieftychany cudzie! 
Z ulitowania przedwieczney Mądrości, 
Ktorzyż zrownaią w takich cudach ludzie? 
Tego dopełnia Moyżefz bez trudności. 
Odbiera rozkaz od Boga famego: 
Aby lekarftwo było niezawodne i 
ES HE- i Węza 
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Węża podnofi ale miedzianego, 
Więc iuż nie fzkodzą iadowite, głodne. 
Bo ieźli ugryzł, Izraciczykowie 
Powinni byli, na tego co z miedzi 
Spoyrzeć, a zaraz odnofili zdrowie, | 
Kto chromał, leżał: zdrow, chodzi, y fiedzi. 


Balaam wfzyfikiey gdy zażywał mocy, 
Y czarnokfięitwem fzkodzić Im nie może, 
Trawił dzień cały na tym, trawił nocy,. 
Czemuż? boś o nich faim radził o Eoże! 


Jefzcze Twoy rozkaz świata Stworzycielu, 

Ze Im Balaam z ferca błogofławi, 
Szczęśliwfzym możefzli bydź Izraelu? 

W Rytmie ten fię Cud dopiero wyiawi. 
Gdzie grzech, trucizna, gdzie diabelfkie rady, 

Ktoremi fzkodzić, zachciano Ludowi, 
Wfzyftko to za nic, zafadzki y iady,. 

Bóg nie chciał fzkodzić Izraelczykowi. 
Teraz fię, teraz bierzcie do pokory 

Niech wafze grzechy żal ferdeczny krufzy, 
Jeftże w tey Rzefzy, żeby wątpił ktory? 

Że Wąż miedziany dopomaga dufzy. 
Każdy uważa y widzi Chryftufa, 

` Jaż było drzewo znakiem Jego męki, 

Zadna nie fzkodzi tey Dufzy' pokufa, 

Ucifk uftanie, przykrości y ięki. 
Ale potrzeba żalu ferdecznego,, 

Pokuty, z grzechow pawftania koniecznie. 
Ten ieft fzczęśliwym, kto dopełnia. tego: 

A gdzie ieft Troyca Swięta, ftanie wiecznie. 


Fa W Kfydze 
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W Kfędze 4 Moyżefka, w Rozd: 31. Taraelczykowie zwy 
ciężaią Madyanitow, Białogłowy w Obozie będące, żywcem zabra- 
ne, y potym zabite, l 4 

W Wierfżu 48.  Tzraelczykowie w tey potyczce nie zgubili 
y iednego Człeka , Rotmifrze czynią Ofiary Bogu, 


ROZDZIAŁ XXXVL 
Słychać trąby do pobudki, Biią, fieką Madyanow,' 
Inftrumenta Obozowe: Y po trupach gęftych chodzą, 
Bo wkrotce fię zmienią fmutki, | Kilkunaftu pierwfzych Panow 
Zwycięftwa naftaną nowe. Legło. Zydowftwu nie (zkodzą, 


Co figę działo według rady Rozprufzony Oboz cały, 
Czarnokfiężźcow Balaama, Zabieraią y Kobiety, 
Natężone były zdrady, Przez ich pierfi fzable, ftrzały, 
Iż nierządnie wielka plama, Wypufzczaią, iak do mety, 
Madyanek Płci Kobieca Odbieraiąc takie ciofy, 
W cielefności rozpufzczona, | Życie tracą, nie pomoże 
Izraelow ferca wznieca, . Prożźba, wyrywaią włofy 
Bo do złego zachęcona, Izraela czyfte łoże, 


Lubo w grzechach lud Zydowfki | W pień wycięto Nałożnice. 
Tonął, mowiąc: iak po ufzy, Patrz że na to Balaamie, 
Wkrotce doznał, łafki Bofki, Coż mogą Czarnokfiężnice ? 
Bo ten ferca twarde krufzy, Bóg potęgę wafzę łamie. 
Już iuż żołnierz fię gromadzi, | O fzczęśliwy Izraelu! 
Dobrze w fzyku pofławiony, | Nie ftraciłeś y Człowiekż, 
Z Oficerow każdy radzi, | Do dobrego dążże`celu, 
Pilność maiąc na wfze (trony, Bofka nad tobą opieka, 
Bóg fwemu odpufzcza grzechy | Zwycięzcy. fię zgromadzaią , 
Luđowi, Nieprzyiaciele Brzmi kapelą , prożne fzańce, 


Madyani, bez pofpiechy | Na twarz przed Niebem padaią, 
Poftępuią, choć ich wiele. Radość wielka, (koki, tańce. 
Izrseł iuż wydał znaki, W twym famnieniu gdy grzech (zmerze, 

Skoczył żwawie, wfzyfcy razem |  Dufzę na wieki utraca, 
Oboz łamią, a fzyfzaki „ | Kto zaś w Boga. wierzy (zczerze, 
Z łbami leżą y z żelazem. Łafka Jego, dobra płaca. 


Dent: 
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- Dem: w Rozd: 3. Krol Bazan z pokolenia Giqantow zwy- 
ciężomy y zbity, | : í 

W Rozd: 34. Moyžefz idzie na górę Pizga (Nebo) zkąd 
Bóg pokazuie mu Ziemię obiecaną, tam umarł, y Bóg go pochował, 


, . , 'ROZDZIAŁ XXXVII. 
g, iak wyfoki, fam był z pokolenia 
Gigantow, fkaże miara łozka iego, > 
Ktore żelazne było do fpocznienia, 
Ktoż w życiu widział nad to ciekawfzego ? 
Długość dziewiąciu łokciami nazwane, 
Szerokość cztery, Biblia powiada. 
W kfiędze żywota nie ieft zapifane 
Imię, coż zatym? oto woła biada! 
Poległ na płacu, ginie zwyciężony 
Bóg Moyżel żowi, błogofławi z ludem, - 
To łatwo zgadnąć, w ktore pofzedł ftrony: 
Tam, gdzie zgrzytanie zębow nie ieft cudem. 
~ Jak fie podniefie w dzień ofłatni, froga 
Poftać nad ludzką, to z ciałem pieczony 
Będzie, nie wierzył w prawdziwego Boga, 
Y w rozpalone łoże położony. 
Idzie za głofem Bofkin Moyżefz pilnie, 
Y czyliż milfza nad tę będzie droga? 
Bo obok z Bogiem rozmawia ufilnie, 
Ani fię potknie, choć ftarufzka noga. 
Wchodzi na górę wielkiey wyfokości, 
Bóg mu fkazuie Ziemię obiecaną, 
Słodko zafypia, fwe położył kości, 
Bliżey do Nieba miał drogę ufłaną. 


aa 


F z Jozue 


ED STA 
HAON I. 
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Jozue w Rozd: 3: Izraelczykowie facha nogą przechodzą 
przez rzekę Jordan, aby wefżli do Ziemi Chananeylkiey, * 

W Rogd: 4. Na pamiątkę 12 Pokolenia Izraela, Jozue 
Ww rzece Jordan zakłada 12 wielkich kamieni. 

W Rozd: s. Aniol Pańfki pokazuie fie Jszuema. w pofaci 
Człeka  zbroymego. 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 


prey“: Morza Czerwonego, 


Niech pamiątka ta zofłanie, 
Było cudem Ludu Twego, 


Wielkich kamieni w Jordanie, 
Kiedy z Egiptu wychodził, Dwanaście Jozue kładzie, 
Nurt Morfki mu nie zafzkodził, | Tak fłanęło w walney radzie, 
Tak też teraz przez Jordana, - | Ztąd dwanaście Pokolenia 
Przechodź Zydzie, rozkaz Pana, | Z Izraela ieft Imienia, 
Już do obiecaney Ziemi Coż fię potym daley ftało? 
Gościncami nie innemi, Czego oko nie widziało: 
Iść wam fzybko przynależy, Xiąże Aniołow przychodzi, 
Tylko gdzie fim Jordan bieży, | W wielkiey chwale, cud fię rodzi, 
Rzeka byfłra nie zafzkodzi, Już w ręku dobyta fzpada, 
Suchą nogą idź, nie w łodzi, _ | Przed iey blafkiem każdy pada. 
Arka pierwey liç rafzyła, | Oboz ferca żtąd nabywa, 
Rzeka cale fię zmnieyfzyła, Poznał, że Bóg w nim fpoczy wa, 
Bo przed Kapłanow nogami, -| Pod pofłacią Człeka w zbroi. 


Woda ucieka: z nurtami, Więc fię Zydowin nie boi, 
Mieytce przeyścia ofufzyła, Padnie razem na kolana, 
Rzelza w gotowości była, _ | Dzięki Stworcy, chwali Pana, 
Nie: zamaczał żaden nogi, A ktoż Jozue zwyciężyć > 

Bo to fą cudowne drogi. | Radość w woyfku, radość Xięży, 


Jozue w Rozd: 6, Mury w Jerycho wywracaią fie na fam 
ogłos trąb, gdy fe Arka zbliżała. 
W Rozd: 7. Niepofłufzeńtwo Achana ściąga na Izraelczy- 
kow gniew Bofki, ale Jozue y Starf przeprafzaią Biga: 
ROZDZIAŁ XXXIX. 
wit świ Jerycho y w murach obronne, 


Natrzeć nie mogły Pułki na cię konne, 
Lecz 
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Lecz teraz doznafz niefzczęścia twoiega: 
Ze będziefz w ręku niczwyciężonego. 
Jozue z woyfkiem gdy przed trąby głofem, 
Mury Jerycho padalą pokofem, 
Niżeli iefzcze fama Arka ftawa: 
A iuż Izrael zwycięftwa doznawa. 
Rządy co w Mieście trzymacie W oyfkowe, 
< Weście fpofoby bronienia fię nowe: . 
Niech fię gromadzą wfzyftkie Arfenały: 
Jefzcze to fpofob do odporu mały. > 
Męftwo, odwaga Kommendantow żwawa, 
Nic nie pomoże, bo to Bofka fprawa. 
Ktory nakazał Proceflyą w kolo 
Miafta, y pierwfzych Xięży idzie czoło, 
Maiąc na fobie Apparaty drogie. 
Gdzie Arka ftanąć miała, cuda frogie : 
Od głofu famych trąb, Xięży śpiewania: 
już fię ryfuią mury, y fpadania 
Wierzchołkow znaki jawne iuż fię walą. 
Ci, co bronili, od wftydu fię palą. 
Rabunek gdy fię przez ręce Achana 
Stał, ten przewinił, Naywyżfżego Pana, 
Obraził, czyliż nie ieft godzien winy ? 
Exkommuniki, z przeftępftwa przyczyny. 
Jozue pada na twarz ze Starf(zemi, 
. Błagaią Boga modlitwami fwemi, 
Achana karze, Bóg odpufzcza grzechy, 
Bo fię do żalu udał y pofpiechy. 


Fozue w Rozd: 10. Rozkazuie Słońcu, aby ftanyło, y nie za: 
falo, wziął w niewolą 6. Kralow. 

W Rozgd: 12. y 19. Po batalii y zwycięfiwie 31. Krelow 
dzieli Ziemię obiecaną między Izraelitow, ktorzy ią na miejzkarie 
odebrali. 

i ROTZ- 
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ROZDZIAŁ XL; 


p ufność w Bogu, 
Stanąłeś w progu 


Twey obiecaney, 
Ziemi kochaney. 
Cny Izraelu, 
Jużeś w wefelu, 
Mafz radość ferca, 
A niedowierca * 
Niechay poznaie, 
Co Bóg rozdaie. 


Piąciu Krolow fię zgromadza, 


Y tak z fobą fię naradza: 
Zeby woyfko Jozuego 


Wyciąć, widzieć trupa z niego, 


Zatrzymał Słońce, 


Lecz nie przez gońce, 


Jozue żwawy 
Potyczki krwawy 
Sam był przytomny, 
Krolom ogromny. 
Puł odwieczerze 
Dłużfze: czas bierze, 
Pułki Krolewfkie 
Wyciął, Niebiefkie 
Wyroki były, 

Te zwyciężyły. 


O! wfzyfcy Krolowie Świata, 


Zważcie co za alternata: 


> 3 á _ 
z z z 


Bofka zwycięża 
Ręka, oręża 
Mało co trzeba, 


Pofilek z Nieba, 


Już twe fatygi, 
Rożne intrygi 
Koniec tu biorą, 

Gdy część maíz fporą. 
Izraelczyku , 

Bądź zawfze w fzyku, 
Słuchayże Boga, - 

A każda trwoga 
Zapewne minie, 
Zaden nie zginie. 


Kiedy mieczem woiowałeś, 
Pracy, trudow doznawałeś, 
Bóg ci teraz to nadgradza, 
Gdy tak o tobie zaradza. 


Buyne to kłof 

Ziema bez rofy 
Wydaie z fiebie 

Nie gardźże w chlebie. 
Znay Bofką wolą, 
Ciała fwawolą, 
Porzuć fzemranie; 

Y narzekanie. 


W Kfęd: Jud: w Rozd: 3. Eglon faie fie Tyranem nad Izra- 
elczykami, Aod przynofi mu Prezenta y zabiia go, 


Wfzakże w śmiertelney odzieży 
"Trzydzieftu y ieden leży 
Krolow, ktorych zwyciężało 

Woyfko, azaż to za mało? ` 


| 


W Roza: 


PISMA SWIĘTEGO. 4! 


W Rozd: 4. Jael pelna odwagi, przebiia gwoździem fkronie 
Zyzary, Generada Chanancyfkiego> W Rozd: 6. Gedeon nie idzie 
za fwoim powołaniem po wielu Cudach, śl 
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7 zyczayna pycha każdego Tyrana, 

/4 Gdy okrucieńftwo fwoie rozpościera, 

Przed fobą każe padać na kolana, 
Zdaie mu fię: że nigdy nie umiera. 

W fzczęściu wyniofłość iet pyiznego ducha, 
W/fzyftkich za fzczeble, y fchody ma ludzi, 

Lecz w oczach Bofkich naydrobnieyfza mucha, 
W momencie iednym o wfzyfko fię. trudzi. 


W/fzakże Bóg pychę zgromił choć w Aniele, 
` Na ludzi zfyła kary Świata rożne: 
Panow, więźniami «uczynił tak wiele, 
Otoż zamyfły wyniofłe fą prożne. 
Aod fwym mieczem zabiia Eglona, 
Dla Krola pierwey wielkie zabrał dary, 
„ Wartości były więcey miliona. 
Śmierć ieft ciekawfza famego. Zyzary: 
Jael odważna płci niewieściey Dama, 
Spiącego fkronie gwoździem Generała 
Przebiła. Sądzę: że ta zdrada fama 
Potrzebna była, a w odwadze chwała. - 


Już też na ten czas, fam Bóg Gedeona 
Serce zapala, cudownie Ofiary 
Czynić nakazał: więc pewna obrona, 
Bóg łafki daie, y cuda bez miary. 
Runo Gedeon kładł dla doświadczenia: 
Czyli przez niego lud wybawion będzie? 
Y ten cud godzien ieft cale wefpomnienia, 
Glofi go Pifmo, tym pewnieyfzy wfzędzie. 
o Jud: 
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Tud: w Rezd: 7. Gedeon wybrawfzy 300. Rycerzow odwae 
żnych, Arach wielki uczynił w Obozie Medyanitow y zwyciężył. 

W Rozdz: 9. Białogłowa pocijkiem kamienia zabiła Abis 
melecha Tyrana. - 

W Rogzd: 11. Jefte czymiąc Ślub famemu Bogu mmniey roze 
ważny, z ktorego Życie Corka Jego traci. 

ROZDZIAŁ XLII 
Be dodaie w ten czas mocy, | Nie uciekną rany w nodze, 
Kto go chwali, kto go ucha, | A drudzy fię z życiem męczą, 

Czyń inaczey we dnie w nocy: | Refzta woyfka broń rzucaią, 


Nie da rady, umknie ucha, Już zupełne ieft zwycięftwo: 
Kto powfława z fwey fłabości, | Wfzyfcy razem fię poddaią, 
Serce ku Bogu kieruie. Gedeona znaiąc męftwo. 
Pełen Stworca ieft litości, Abimelsch niechay powie: 
Łafkę da, winę daruie. Co za koniec, co fię ftało? 
Wíizakże wyniofłość y pycha, | To (am przyzna Białogłowie, 
Nic nie waży humor dumny, Co mu fię w głowę doftalo £ 
Nie jednego na łeb fpycha, | Kamieniem go wielkim rani, 
Kto tak czyni mniey rozumny. | Padł na ziemię y krew leie, 
Gedeon w Bógu pokłada _ | Ratuy Życia, mowi Pani, 
Nadzieie, pełen pokory: Obumiera ranny, mdleie. 
Nieprzyjaciel przed nim pada, | Jefte czyni Bogu śluby 
Y do ucieczki teft fkory, Mniey uważne, coż fię ftało! 
Trzyfła Rycerzow wybiera, Jeft przyczyną Corki zguby, 
Medyanow tnie, wycina, Woyfko całe fig zmiefzało. 
Poł obozu iuż wymiera: Śmiały ięzyk, iak żelazem 
Czyliż nie dobra nowina? Niewinne iey ferce zranił: 
Oboz tak fię zmiefzał frodze, ` | Padła trupem, dufzę razem 
Między fobą fię kaleczą, Wyzioneła, Bóg to zganił, 


Judi: w Rozd: 14. Samfin rozdziera Lwa, ktory go chciał 
pozrzeć. W Rozd: 14.. Zabiia 1ooo. Filiftyhczykow Szczęką 
| Ofila, wyrywa ząb z niey, z ktorey wypływa krynica na ochłodzee 

nie /pracowanego. 

W Rozd; 16. Niefie Drzwi z Miafia Gazy na gorę. Da- 
lla edbiera mac iemu, y ginie w pośrzodku Sali, 6z 

! ROZ- 
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ROZDZIAŁ XLII, 


ocy Samfona 


Ktoż fię nie zdziwi? 


Jak natężona, 
Dozna prawdziwi. 
Lew zły z natury, 
Zycia pozbywa, 
Za nic pazury, 
Bo go rozrywa. 
Z Ofa zdechłego 


Wziął w rękę Szczękę - 


Miecza byftrego 
Nie miał, iż rzekę: 
Nieprzyiaciele 
Trupem padaią, 
Krew fię z nich leie: 
Zycia. wołaią. 
Już zmordowany, ` 
Zdięty pragnieniem, 
„Cud niefychany: 
Płynie ftrumieniem, 
Z pod zęba Szczęki 
Woda: tę piie, 
Nie miał y rzeki 


Rowney. Zdrow żyie. 


Jefzcze moc druga 
Rownie Samfona, 

Na niego mruga, 

* Pięknie ftworzona, 

Twarzyczka łudzi, 
Co zawfze fzkodzi. 

Lecz ktoż ieft z ludzi 
Starych y Młodzi, 


_ 
O z w O, 


Zeby przez wdzięki 


Jedney Kobiety, 


Nie,doznał męki? 


Mowiąc: nieftety! 


Nocował w Gazie: 


W wfżeteczney myśli, 


Lecz w złym był razie, 


Po niego przy£zli. 


Już go zamyka, 


Mniey na to żważa;' 


Z drzwiami umyka, 


Dziwi fię ftraża. 


Te przez parowy 


Na gorę wnofi, 


Ciężar takowy 


Moc iego głofi. 


Gdy ufzedł z miefta: 


"Kochał Dalile, 


Lecz ta niewiafta, . 


Zwodzi go mile, 


Z ferca przymierza, 


Sekretu żąda, 


Samfon fię zwierza, 


Na nię pogląda. 


Pifmo wfpomina , 


Ja milczeć mufzę: 


Więc z kogo wina? 


Doydziefż, tak tufzę. 


Oftatniey mocy 


Samfon zdobywa: 


Gdy ciemney nocy 


Oczow pozbywa. 


G 2 ef Bo 
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Bo do Kościoła ge: pozwie 
Był prowadzor. | rzafnął, y łkanie 
Głośno zawoła: i Uftyfzał , içki. | 
Ze pogrzebiony Więc wfzyfcy razem 
Z Filiftynami | Zgineli z ręki, 
Razem zoftanie. | Choć nie żelazem. 


ZZ OZ W z M z 


W Rozd: 3. Booz bierze ią za Zong, wiele zażyw(zy ceremonii, 


ROZDZIAŁ XLIV. 
RS Cudzoziemka cnotami fłyneła ; 

W fwym ftanie Wdowim, ztąd pochwałę wzięła. 
Wierności wielkjey dowody dawała, 
Swoię Macochę ferdecznie kochała. 

Bo fiebie y z nią z ręku Żywi pracy, 

Pot z czoła leiąc bez naymnieyfzey płacy. 

Pola uprawia y kopie-w zagony, 
Cierpliwie czeka zbioru żniwa plony. 
Nic iey uboftwo wftydu nie przynofś, 
O role w polach Boozowe profi. - 
Złączona z Bogiem ufilnie pracuie, 
A buyne kłofy widzieć ufiłuie. 

Booz uważał pracowitą Wdowę, 
Chciał coś wymowić: zamilkł, zamknął mowę. 
Bo fiebie lepiey. probował w miłości. : 

Idzie do miafta, pozaprafzał Gości. 

Pod bramą czekał Ruthy ulubioney, 

W cnocie y pracy iawnie doświadczoney. 
Rzeknie: Cna W/dowo iużeś moia Zona. 
Staneła wryta, y tak zadziwiona: . 

Ze ledwie rękę do Ślubu podała, 

Z Boozy Pana, Mężem go uznała. 

Otoż nadgroda ubogiego ftanu, 

Z Matki nabyła tylko roli łanu. 


= 


Stąie 
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Staie fię Panią, Że razem bogata: s 
Tać to fumñienia czyftego zapłata. 
Bóg fam rozrządza na Świecie fkarbami, 
Zyczę niechay fię to dziś dzieie z wami : 
Wdowy ubogie, lecz zawfze cnotliwe: 
Pracuycież, wiedząc nadgrody prawdziwe. 
Bo chociaż czafem nie fprzyia fortuna, 
Złotego razem Bóg udzieli runa. 

Niech was nadzieia w biedzie, w pracach ciefzy, - 
Z nadgrodą fwych łafk Bóg wfzelako fpiefzy. 
A wy.Panienki, macie z Ruthy przykład, 
Pifma Swiętego, należyty wykład. 
Mężatkom iefzcze wynika przeftroga : 

Ktorym po ślubie pośliźnie fię noga, 

Boiaźni Bożey te nie maią w fercu, 

Bo o Rozwodach na ślubnym kobiercu. 
Myślą. O takich Bóg nie wie, nie radzi: 
Każdy lub każda dufzę fwoię zdradzi. 
Ktorych zaś Boiaźń Boża, praca, cnota 
Wiedzie w. Małżeńftwo: otworzone wrota 
Do wfzełkich zbiorow, honorow na świecie; 
Idźciefz tą drogą Ruthy, o niey wiecie. 

Samuel: w Rozd: 1. Anna modli fię przed Przybytkiem Pah- 
Rim, aby tmiada Syna, y łzy ferdeczne wylewała, Heli mocno ią 
daie, mniemaiąc: że piiana, ' 

W Rozd; 3. Samuel iefżcze Dziecie, lecz z rozkazu Bos 
Jkiego Heli wielkiemu Kapłanowi opowiada kary, ktore fig na Nie- 
go ściągną y Jego Famtlią, : à 
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roźby gorące iLzy z oczu płyną, 

Anna zanofi, Pada na ziemię. 

Serce palące : Te w Piśmie fłyną: 
O Syna, prof. Rownie z niey plemię. 


G 3 Bogu 
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Bogu ofiary 

Drogie oddaie ; 
Radość bez miary, 

Łafki doznaie, 
Dziwi fię Heli, 

Y za piianą 
Annę. mieć chcieli, 

Ta wyfłuchaną. 
Omylne zdania 

Ludzkie na świecie, 
Naigrawania' 

Za nic, wfzak wiecie, 
Dziecina mała 
-  Rozumnie mowi, 
Bo dofkonała: 

Dufzę uzdrowi. 
Samuel śmiały. 

Arcy - Kaplana; 
Przez czas niemały: 

Z Boga y Pana, 
Przeftrzega woli; 

Ze w złey zoftanie: 
Z ktewnemi: doli. 

Wnet ukafanie 
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Bofkie poznawa, 
Pychy to fkutek, 
Zła iego fprawa, 
Czyni ten fmutek. 
Mieyciefz przeftrogę 
Wy, co wyfoko 
Siedzicie, mogę 
Twierdzić: że Oko 
Bofkie was widzi. 
Nikt fię nie fkryie, 
Pychą úe brzydzi, 
Grzechu nie zmyie 
Woda, przykłady 
Z Helego macie, 
Słuchaycie rady, 
„Dobro uznacie. 
Ewangeliczne 
W pamięci fłowa, 
Rozdziały liczne, ` 
Bofka to mowa. 


| Kto fię wynofi, 


To poniżony, 
Nifki, zaś -głofi: 
Ofiada Trony. 


Samuel w Rozd: 4. Heli złamał fżyię /padifży na wzmak 
z kręefia, przefira/żony Śmiercią Synow fwoich, o ktorych fig dowiem 
dział, iże Arke wzięto, y natychmiajł iego Synowa umiera w bolea 
ściach rodzenia, , 

W Rozd: 4.  Filifyaczykowie Arke Przymierza flawiaig 
w fwsim Kościele. Ich Božyfšcze pada o ziemię, y w kawałki 
potłuczone „y tylko pień zoftad, Bóg karze Filifiyaczykow boleścia- 
mi wnętrzności, tak dalece: że Arke odjjłaią z wielkiemi pre- 


zentami, 
RO Z- 
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WE twoy lub wielki daremny, o Heli! 
Już po wfzyftkiemu: kiedy Arkę wzieli 
Filiftynowie, był czas do pokuty, ; 
Tyś w grzechach brodził, y niemi zepiuty. 
Miałeś przeftrogę młodego Samola, 

Ze fąd cię potka; bo to Bofka wola. 
Zgorfzenia iawne, rowne twoich dzieci, 
Sciągnęły karę raz, drugi, y trzeci, 

Aż śmierć nadchodzi Famili, Ciebie; 

Ktoż was w śmiertelnych popiołach pogrzebie? 
Zydowfki Lud z twych wyftępkow zgorfzony , 
. Z grzechuś w grzech wpadał z Dziećmi na wfze firony, 
„Więc fłufznie teraz wafze kryminały, 
Ukaranemi od Boga zoftały. — 

Arkę Przymierza w Kościele ftawiaią - 
Filiftynowie, coż za korzyść maią? 

Oto Bożyfzcze ich na fztuki pada, 

Łamie fię, krufzy, pień zoftał: a zwada 
W/fzczęła fię, tudzież między niemi Żżwawa: 
Poznali, że to z famym Bogiem fprawa. » 
Widzifz, że Arka w nieprzyiacioł ręce 
Gdy fię dofłała, zbliża fię ku męce 

Serca twoiego, bo twoia fynowa 

Smierć iuż poniofa, a mogła bydź zdrowa. 
Tobie za moment niech wynofzą mary, _ 
Umrzefz, niż rytmu dokończę: znak kary. 
Acz poftaremu nieprzyiaciel frogi, 

Skarb taki maiąc, zofłanie ubogi: 

Boby y Życiem rownie przypłaciłi — 

Za to, że Arkę fobie przywłafzczyli. 
Ktorą czymprędzey odfyłaiąc, dary 

Drogie fkładaią, na dowod Ofiary. 


z 


Bóg 
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Bóg zawfze karze upor niegodziwy, 
Bo razem traci: fkarby, życie chciwy. 


Samuel w Rozd: 7. Pod czas Ofiary Samuels y Modlitw luda, 
Big /pu/zcza grzmoty firafżme, y Filifyhczykowie padaią na ziemię. 
Sam: w Kozd: 10, Saul fzukaiąc Oflow Oyca fwego, ief nama- 
Jzczony przez Samuela Krolem Izraela. * 
ROZDZIAŁ XLVII. 
OE czyż może być więkfze, y kiedy? 
Nieprzyiaciele frożą fię, powftaią 
-Na ludzi Bogu wiernych, w ten-czas biedy 
Z złości {wey włalney naywięcey doznaią, 


_ Modlitwy Stworcy czyniąc Lud wybrany, 

Ci wiary inney, w fwey zapalczywości 

Chcą go wyciąć, brać w więzy y w kaydany, 
Bóg nie dozwoli upaść w niewinności. 

Na coż fię zdało, że Filiftynowie 
Zydow fzukaią, dobywfzy oręża! 

Samuel czynił fłużbę Bożą, powie: s) zę 
Ze nie złość ludzka, lecz fam Bóg zwycięża. 

Grzmoty natychmiaft, tak wielkie powftały, 
już Filiftyńczyk pada, iak nie żywy, 

Ognifte z nieba fpadły na nich ftrzały: 7 
Czyż to. nie ieft cud? a cale prawdziwy. 


Saulu, ty Krolem iefteś namafzczony? 

Y władać berłem będziefz Izraela ? 
Prawdę. powiedzieć, ieftem przymufzony: 

Korona finuci, ciebie rozwefela. * 
Słuchayże rady: wfzakże wiefz, że pycha 

Jet grzechem , ftrzeż fię nim obrażać Boga, 
Ta z Tronow łatwo zrzuca Krolow, fpycha: 


A coraz więkfza, czeka kara froga. 
Jefzcze 
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Jefzcze to mało, dla niey Anioł z Nieba 
Spadł, y w bezdennym piekle cierpi męki, 
Tey fie wyftrzegać koniecznie potrzeba ; 
W/fzak Cię Bóg wyniofł, umknąć może ręki. 
Wychwałay Stworcę przez modły y pienie, 
Święte z twym ludem prowadź zawfze życie, 
Czyń tak: wfzak Dufza, ieft Jego ftworzenie, 


- Pokorne ferce maiąc iawnie, fkrycie. 


-Samuel w Rozd: 1 4. Jonatas z Sługą fwoim pobił Filie 


czykow, y rozpędził. 


Samuel w Rozd; 14, 


co go Samuel napomina, 


Saul zwyciężył fmalecytow, ale prze- 
flapi przykazanie Bofkie, niewykorywaiąc go tak, iak należnio, 0 
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onatas Śmiały 
Arcy nabożny, 
iki doznały . 
Jak był oftrożny: 
ma błogofawił 
ołnierfkiey fztuce, 
Rycerz fię ziawił, 
Nie był w nauce. 
W Bogu nadzieie, 
Położył fwoie, 
Od ftrachu mdleie 
W/oyfko. On znoie 
Ociera z Sługą, 
Zakończył Śmiele 
Bitwę nie długą. 
Nieprzyiaciele 
Filitynowie, 
Oboz znifzczony, 


Wzięli po głowie, 
Y rozpędzony. 
Czarnokfiężnicy - 
Nic nie wfkorali, 
W fwoiey przyłbicy, 
W. tobie uznali 
Odważne męftwo. 
Bóg zmacniał fily, 
Znaczne ków wyb 
Trupow mogiły 
Leżą, po polach 
Padały fnadnie, 
Grzebią ich w rolach, 
Bóg woyną władnie. 
Woyiko fzykuie, 
Saul trupa ściele, 
Zbitych rachuie: 
Lecz ich nie wiele. 


Amal- 
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Amalcytowie ró « „W, każdey potrzebie, 
Zyią nięktorzy, -/..| „ Smętny żałuje. - 
Ale ich zdrowie KOK 4 Bóg we dnie. w nocy 
Nic nie przyfporzy. '., -,Dodaie łafki, = 
Król tych nie biie, | Męftwa pomocy, 
Co Bóg przykazał, ., |)  Gromi niefhafki. * 
Sam ledwie żyie, o . _, [Y błogofławi ` M 
Grzechu nie zmazał, "| Rękę Rycerza, 0 *- 
Samuel. łaie.,. i Naciera żwawi; 33 
„ Mowiąc do niego: Choć bez puklerza. 7 
Bóg Prawa daie, "| A kto nie fucha . r 
„Czemużeś tego Jego rozkazu, `` 
Nie pełnił ? Ciebie Padnie iak mucha 
Bóg odftępuie, "| Śmiercią do razu. =` 


Samuel, w Rozd: 16., Dawid naymłodfzy z Braci namafżczo. 

ny Krolem Tzraelitow przez Samuela. + siare 2RR i 
W Rozd: 17. Dawid niechce Wuyfka Saula py źeciiyko: Gaa 

liatowi, koztentusąc fe y ufaiąc fivoiey procy, z ktorej 20 Zabił, nna 
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M to prawda: ma .fwoie płochości, © 7n S> 
(Lecz ta fię dzieli ńa naywyżfze emoty, 3, 
Starzy fię chlubią z wielu znaiofośi ; Y OLSN. 
Rzeczy, y maią dzielnieyfze obroty: ` wy. wy 
Bo czas im zdarzył wiele ciekawości, 0 ,... 
Znofzą tym mężniey trudy y klopoty "z a 

Wnet fię odkryle, co Dawidek młody ` - 
Dokazał z procy, pafąc fwoie trzody. 
Nie trzeba przeto, uważać na lata: 
Ale kogo Bóg fzczęśliwie prowadzi, 
Mniey zważać ptożną chwalbę tego Świata; 
Sprawiedliwości fłuchać nie zawadzi: 
47 s Kamie- 
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Kamieniem w czoło zabił Goliata, 
Woyfka nie żądał, chociaż mu Sauł radzi. 
Czyfte fumnienie: iak widzę, Młodzieniec 
Miał, y niezwiędły: w fercu nofi] wieniec. 
Bóg to! w nim poznał, ulubił proftote: 
Y ten dar wielki Pifmo Święte chwali. 
Bogoboyności za naypierwfzą cnotę, 
"Towarzyfzowie w Dawidżie uznali. 
W tym wieku mieyciefz rowną z nim ochotę, 
 Nieprzyjaciela „dufzy każdy zwali. . i 
Przykład Dawida wam Bóg pokazuie, 
mSzczęśliwy, kto go fercem naśladuie. 
Jefzcze Bóg znacznicy Dawida wynofi, 
dak Generała, każe. wieńczyć fkronie; 
awẹ, z.pomiędzy rownych tę odnof: 
Rzuca maczugę , lepiey mu w koronie 
Krolewfkiey. Zaiżą dzłówę : niechce, profi, 
"Zbił Goliata, lecz w*Bofkiey obronie. 
"i Bóg Go fam wybrał, Samuel namafzcza: “ 
 Y głofi Krolem, Izracłów zwłafzcza. 
„Moralność fłufznie wynika takowa : 
Ze kto' fię z Bogiem łączy z gruntu fzczerze, 
Niechay fię w lochy potaiemnie chowa; 
''Bóg z nim zawiera wieczności przymierze. 
A z tytmow iawnie prawdziwfża ofiowa, 
Lubom ieft grzefznik, ale temu wierzę. ` 
‘Boże łafkawy! fądź mnie miłofiernie, 
Na tym padole karz, pragnę niezmiernie. 


Samuel w-Rozd: 18. Gdy Dawid. Goliata uśmiurcił, y iega 
głowę na-tryumf nofić kazał: Białugłowy śpiewaniem chwalą ten 
uczynek. Saul o to fig ma Niego rozgniewał, 


H 2 ; Sam: 


s2 
Sam: w Reza: 19. 


DZTITEI0IE 
Dawid gra na Arfie przed Saulem, aby 


iego zawziętość u/pokoił, ale Saul rzucił na niego Dziridem, aby 


go zabił. 


Joż iuż Goliat nie żyie, 
Doydziefz: zwycięftwo ieft czyie? 
Ten uczynek, Białogłowy 
wdzięcznym śpiewaniem y fłowy 
Chwalą. Gdy głowę Ode 
Wielki tryumt ogłofzono, 
Ztąd Saul mocno rozgniewany, 
Chciał Zwycięzcy zadać rany, 
Zazdrość maiąc byftre oczy, 
Zyzem patrzy, z przodu fkoczy: 
Cnotę zgubić ufiłuie: 

W lot do zemfty pofłępnie; 
Serce z gruntu zepfowane, 
Jadem trucizny nalane, 

Myśli bliźniemu zafzkodzić, 
Byle pafsyi dogodzić, ` 

Zmiia rownie iadowita, 

W podziemnych lochach ukryta, 
Choć nierozumna gadzina, 
Szkodzi ludziom co godzina, 
Ledwie Dawid Goliata 
Zgładził kamieniem ze Świata, 
Y wybawił Saula zzdrady: 

On złośliwe bierze rady, 
Patrzyć nie chce na zwycięftwo, 
Y na Dawidowe męftwo; 
Myśli o życiu Dawida, 

Y bierze fię do Dzierida: 
Rzucił w niego oftrym grotem, 
Ze go chybił, ieft kłopotem. 


C S OAE 2 ZOZ ERZE 
E — - 


ROZDZIAŁ. L. 


Prawda Saula w oczy kole, 

Ja wyrazić fzczerzey wolę: 
Zazdrość chwały zaślepiony, 
Zemfły fzuka niewzrulżony. 
Dawid fkacze przed nim w koło, 
Graiąc na arfie wefoło, 

Spiewa melodyinym głofem, 
Nowym to dla Saula ciofem 
Zapalony w pierfi mierzy, 

Z broni ręka nie uderzy. 

Za nic groty, za nic dzida, 
Bóg w opiece ma Dawida. 
Niech fię wfzyfcy dziś dziwuią, 
Jeźli w złościach poftępuią: 
Aby zafzkodzić bliźniemu, 

Acz z zawziętości ku niemu. 
Niech w oczach będą przykłady, 
Za nic, za nic wfzelkie iady, 
Sam fię człek z inacka rani, 
Więc ten grzech fumnienie gani, 
Lepiey, że fię zły nawroci, 

A fławę wziętą powroci. 

Z nawrocenia niebo ciefzy, 
Do pokuty niech fię fpiefzy: 
Ten,co w przedfięwzięciu takim, 
Grzechem Boga wielorakim 
Obraził.- Niechay żałuie, . 
Poprawić fię obiecuie 

Raz na zawfze, ale fzczerze: 
Dłużey z rytmem fię nie fzerzę. 


Samuel w Rozdziale 20. Dawid w ściką przyjaźń wchodzi 


a Jomatą, 


W Rozd: 
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Sam: w Rozd: 21. Ulciekaiąc Dawid, odbiera Chleby propozycji , 
oprocz miecza Goliatowego. 

W” Roz: 14. Dawid mogąć zabić Saula, nie czyni tego, ale fie 
konteniuie urznięciem kawałka z płafźcza iego na pokazanie tey 
prawdy. j 

W Rczd: 21. Dawid czyni fe głupim u dworu Achifa. 


ROZDZIAŁ L. 


Ç widzę, iefzcze tak zapamiętały, —. "c 

Ze chce niewinność wykorzenić cale. 

Choć twardy kamień, użyie go z fkały, > ła 
Z Dawidem On Żyć nie chce poufale. >] 


Jonatas Rycerz, wfpaniałością dufzy 

Przeftrzegł Dawida, Przyiaciela fwego. 
Oyciec, że go chce zabić, fkarbow rufży ; 

Więc trzeba, żebyś wziął poftać głupiego. 
Kapłan pofila Dawida Chlębami, 

Co poświęcone były iuż w. Kościele: 
Bo ofłabiony , nie zdołał fiłami 

Ukryć fię, drożek miał iefzcze za wiele. 
Płytki miecz noGł na znak przy fwym boku, 

Ze go na placu odebrał y mężnie; 
W/fzak Gigantowi nie uftąpił: kroku, 

Ale go zranił z fwey procy potężnie. 


Achis Dawida miał u fwego dworu, 
Ażeby w ręce nie wpadł Saula, głofi: 
Ze bezrozumny , ftoi bez uporu, | 
O co fię pyta, Ten o nic nie profi. 
Poftrzegł(zy, że ieft głupi, w poł fzalony: 
Odpędzić kazał, Udała fię fztuka, 
Kryie fię, idzie znowu w inne ftrony, 
- Mądry poftępek, a niby nieuka. 


H 3 ) Pełen 


24 ODZIE ZA 
«- Pełen ludzkości y boiaźni Boży À pe 
Dawid, mogł Saula zgładzić kilka razy. 
Ciężkiey. w ucieczce zażywał podroży, 
Krola nie zabił, dla-Bofkiey obrazy. 


Sam: w Rozd; 24. Dawid znieważony w Pofłach fivoich do 
Nabala, rozgniewany "myśli oddać za fwoie, y do zemfiy fie uda- 
że, ale go Abigail uchamowala. ` 

Sam: w Rozd: 26. Saulczyni wizyfikie fiarunki y uf Umości, 
aby Dawidą złapał, y zabił. Dawid znayduiejię w Jego namios 
cie, y zamiaf zemfły: wziął iego dzidę y dzban „jego od wody. 

ROZDZIAŁ LIT. 
niew zapalczywy gorę biorąc, pali: 
G Ze fię nA. częfto selo żali, 
W cholerze człowiek, prędko impetliwy, 

Do zemfty chciwy. 

Łafkawość nieco iuż idzie na ftronę, 

Rozum nie fłucha, iaką ma obronę, 

M riatężona : aby wyrwać Życie, 

Jawnie lub fkrycie. 

Jeżli lafkawość  prrzżwycięża «ferce ,” 

Choć nieprzyiaciel nie ieft. ow' poniewierce, 

Puginał z ręku ku zemście wypada: . 

Miecz czyli fzpada. 

To figę z Dawidem urażonym ftaio, 

Nabala żaś nic złego nic potkalo: 

Bo Abigail Dawida zmiękczyia, 

Y zniewoliła. 

Lafkawość tedy faadnie tryumftuie, 

Powftaie ze fnu Saul, lecz fię dziwnie: 

Gdzie iego dzida? gdzie od wody dzbanek ? 

A w fam poranek. 


Pyta 
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Pyta fię fwoich Żołnierzy y warty., REJ | 
Kto tu był? kto wziął? Dawid: to nie żarty: =o, 
Skoczy od złości, ledwie fię nie pęka, >. ' 
E nocifią Krzyknie y ftęka. - | 
Oficer mowi Dawidowi: czemu 
Nie zabil? czemu y głowy śpiącemu 
Nie uciął? iużby Sauł nie żył na świecie, 
On rzeknie przecie: 
Cny Abizai „ ia zemfty nie pragnę, 
Strzały nie pufzczę,. chociażci łuk nagnę, 
Zyćia odbierać w namiocie Krolowi, | 
"wta Nie chcę Saulowi. 
Cholera Krolow nie zdobi na. Tronie, 
Na moim może Saul  zafypiać łonie. 
Bo fexce; moie nie ieft zapalczywe, 
- Ani też mściwe. 
Ktoż Dawidąwi w tey wyrowna cnocie ? 
Kryie fię.w pulzczach „o Życie w. kłopocie 
Włafne ftrudzony; Bogu fię poleca, | 
gi „Złość piekłu, zleca; 


Samuel: w Rozd: x8. Bóg odrzucił od fiebie Saula, ktory fiè 

udt do Pitonify , profząc iey, aby mu pokazała Samuelu. 
. M Rozdziale za. © Saul fiebie, zabiia, ` | 

W Rozd: 30. Syzeleg' ief rezydencyg Dawida, ktora w nice 

bytności iego wzięta, przez Amalecytow zrabowana y /palona, 
ROZDZIAŁ LII 
óg dobry, miłofierny częfto zwłacza karę, 

Grzefznik fię nie poprawia, y: przępałnia miarę 
Złości grzechowych, w zamiaft od Stworcy boiażni 
Sprzeciwia fig gwałtownie, tak czynią niezważni. 
Kogo diabeł opęta, y w fwe bierze fzpony, 

W fercu złość, zemftę wznieca człowiek Z 
| i i Furyi 


„U! 
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Furyi zapalczywey dogadza bliźniego : 

Chciałby życia pozbawić, ferce wydrzeć z niego. 
Człowiecze! w tych pafiyach nie mafzli to Boga? 
Powiedz, co w fercu twoim ta czyni przeftroga? 
Saul pełen nienawiści ku temu, co kocha, 
Bóg kogo nienawidzi, Saula miłość płocha: 
Mogł Bóg zaraz ukarać Saula złośliwego, 

Do momentu poprawy czekał oftatniego. 

Gdzie Samuel, chciał wiedzieć, Pitonifsy pyta: 
Już Saula za łeb diabeł, iako fwego chwyta. 
Rozumieiąc, że będzie miał fpoczynek dufzy, 
Puginał zaoftrzony, o ferce fię krufzy; 

Bo twardfze nad kamienie: fam fiebie zabiia, 
WZyzionął piekłu dufzę, godzina dobiia. 

Ten koniec niefzczęśliwy wfzyftkich defperatow , 
Odbiorą życie fobie, nie trzeba im katow. 
Syzeleg ieft miefzkaniem, Krolewfkim pałacem, 
Przez rabunek y ogień, ftał fię gołym placem 
W niebytności Dawida. Mężnie krzyże znofi, 
W/oła Boże kocham cię! y o więkfze profi, 
Amalcytowie zemftę frogą pokazali: 

Dawid Boga ukochał, poftępuie dali. 


D 


me 


Samuel w Rozd: 1. Amalecit zmyśla przed Dawidem, że 
zabił Saula, y iego kazał zabić za to. 

W Roz; 6. Oza dotknął fie Arki, y nagłą umarł śmiercią. 

W Rozdz: 10. Pofowie Dawida odnieśli pokrzywdzenie od 
Krola Ammona, ktory im kazał urznąć po połowie fukien, 


ROZDZIAŁ LIV. 


acie przykład podchlebnicy, | Przed Dawidem fzybko zmyślił: 
Za fałfzywe doniefienia, Ze on Saula zabił w nocy, 
Amalcit fig taiemnicy Kfztałtnemi fłowy okryślił, 
Chwycił,pifzę z przeświadczenia. |  Niepotrzebuiąc żale 
| f cz 


< 


PISMA SWIĘTEGO. 57 


Acz mniey na to Śmiałek zważa, | Uwaga to więc nie mała: 


Sam dla zyfku fzalbieruie, Bofkie wyroki tak chciały, 
Dawid Skarbu nie pomnaża, Dawid fwych Poftow wyfyła, 

Zycie mu wziąć nekazuie. W czafie do Krola Ammona, 
Kto zaś mniema, że to kara Znie ważył ich, wieść nie miła, 
, Nazbyt oftra, niech pofłucha: | ' Zemfta w fercu pomnożona; 
Co fię z Ozą ftało? wiara `: | Dawid zapomnieć nie może, 

Każdego upewnia Ducha. Na dal cżafowi zofławia. . 
Woz, na ktorym Arka ftała, Znafz ferce iego o Boże! 

Już był cale nachylony, Co uczyni? nie wyiawia. 
Na ziemię by nie padała: Kto prawdziwie Łafki żąda 

Uchwycił ią z iedney ftrony, | Bofkiey, rownie wielkich Panów. 
A nagła go Śmierć potkała, Jeżli można, niech pogląda 


Trup padł w momencie ftężały, Na fwe czyny, y Tyranow, 


Sam: w Rozd: 11. Dawid wyrzam/ży w Galeryi fwoiey Beth- 
labe, w łaźmi popełnił cudzołofiwo. | ; 
© W Rozd: 12. Nathan Prorok daie mu poznać tem grzech 
przez przypowiafikę. 
ROZDZIAŁ LV. 


Ee w ferce Dawida fię wkradło, 
Y mocą fwoią w nim trwaiące ślepi, 
Na dufzę iego, że niefzczęście padło, 
Pozna co Pifmo opifuie lepi. 
Szatan nayprędzey przez oczy fię wkradnie, 
A potym ferce'opęta, nim rządzi, 
„Gdy w fidła iego natężone wpadnie, 
Już nic dobrego nie czyni, lecz błądzi. 
Gdy mu fię uda tak ułowić dufzę , 
Cnota fię mieni w ochydę niecnotę, 
Bo całe ciało lgnie na powab, mufzę 
Wyliawić: że ma do grzechow ochotę. 
Sumnienie w ów czas rozwiozłe fię pufzy, 
Dąży do mety grzechowey czyimprędzey» 
a I Y wfzyft 


” 
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Y wfzyftkie zmyfiy do upadku wzrufży , 
Z czyftego będzie fkalane, y w nędzy. 
Moc fwą wywiera, niby pieczęć kładzie 
Na kryminały rożnego gatunku, do b 
Z grzechu w grzech wpada, ‘bo diabeł ieft w radzie, 
Y na łeb zepchnie, ten nie da: ratunku. 
W leniftwie zoftał Dawid utopiony, 
Uyrzał Betfabę w kąpieli na ftronie,, 
Pożądliwością ciała. zapalony : | 
Leci, y cudzą ma żone na łonie. 
A w tym momencie męftwo fwoie traci, 
Bo cudzołoftwo grzech przeciwko Bogu. 
Pifno oświadcza w iakiey był poftaci, 
Zgrzefzył iak tylko- z fali' wyfzedł progu.. 
Było dwoch ludzi w Miafteczku:: ubogi: 
Jeden, a drugi obfito bogaty, | 
Pierwfzy owieczkę kupił, dość nie drogi 
Skarb: a. ten: liczył pieniądze na raty.. 
Przychodzien. porwał owcę ubogiemu, 
A on mu ucztę fprawił, iak Gościowi. 
Każdy fię przypatrz tak fercu dobremu! 
Pofłuchay , co rzekł Dawid Prorokowi? 
Zyie Pan,. z Synem Śmierci co to czynił, 
Nathan poznawfzy tak wielkiego Męża: 
Ze przychodniego naymniey nie obwinił. à 
Niechże fię każdy w fwych fzkodach: zwycięża: 
Dobrodzieyftwa zaś. liczy Dawidowii 
Nathan,- ale też y zaboyftwo w oczy 
W/ymawia: życieś wziął Uryafzowi, 
Porwałeś żonę iego, krew fię toczy. 
Dawid fię zmiefzał, łza łzę z oczu goni, 


Y wzdychać począł, poznał fwoy upadek: 
W tak 
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W tak niebezpieczney że nie zginął toni, 

Bo grzechu iego Dwor wfzyftek był świadek. 
Dalfze mu kary Nathan opowiada, 

Dawid fkrufzony , rzekł: zgrzefzyłem Panie. 

Y zaraz na twarz w pokucie upada, ` 

A Bóg ferdeczne przyiął iego łkanie. 

Samuel: w Rozd: 13.5 Abfalon kazał zabić admmona, Brata 
Jwego pod czas Balu, ktory dał Krolewfkiey Familii. l 

W Rozd: 18. Abfalon gomiący Oyca fwego na udnodze ga- 
dezi obwiefił fie za wip wiafne y Joab go zabił. 

W Rozd: 20. Seba podnieca lud. Joab idzie przeciwko nie- 
mu y Miefskańcy Miaa Abel oddaią głowę iego Joabowi , pad 
kipawfży fie pod mury, ) ST AN : 

ROZDZIAŁ LVL 
W zewfząd, | Wielu biednych 
Lud przy broni, |. _Zebrze, profi. 
Miarkuię błąd, |Coż rozkazy 
Ktoż fię fchroni? |  Abfalona, 
Częfto śmiały jPełne zmazy, 
Pierwey padnie, | Ze Ammona 
W/fzak Rozdziały |Swego Brata 
Głofzą fnadnie. | Kazal zgładzić 
Wielkie złości | Z tego świata, 
Już powitały, Zle w tym radzić, 


4 


Bez litości Diabeł fkufił , 
Kryminały. Do Tamary 

Szczęście iednych Nie przymufił , 
Wiem wynofi, - l Legł na mary. 


Abfalon więkfze pełni kryminały, 
Bo Oyca z Tronu fpędzić ufiłował, 
Z drzewa do zemfty gałęzie powftały, 
Y za tę wkrotce myśl będzie żałował. 
12 Juz 


5 
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Już roziufzony Oyca fwego goni, 
Y Puginałem chciał dobywać ferca: 
Za włofy wifi, nikt go nie obroni , 
Z ręki Joaba, fam zginął Morderca. 


Wieczny. Boże! | Szczerze profzę. 
Cuda twoie: |  W/fzelkie zdrady 
Czyliż może Niegodziwe 
Pioro moie Koniec maią, 
Kryślić? głofzę: . Serca chciwe 
Doday rady, To poznaią. 


W/fzczeno fig iefzcze Ludu porufzenie, 
Y woynę toczą między fobą, ale 
Prędkie iey będzie nieco zakończenie, 
Gdy iey W/odz zginął, umarł nie na wale. 
Z Abelu Miafta wieść nowa fię rodzi, 
Y do Joaba .cifną fię Miefzczanie, 
A z głową Seby ieden na mur wchodzi, 
Wola: nie żyie, Wodzu a nafz Panie.” 


Tę ma nadgrodę kto bunt pierwfzy czyni, 
Ze życie traci, miiaią nadzieie: 
Chcący pieniędzy leżących we fkrzyni, 
Z zdrady fię każdy Wodz rozumny Śmieie. 


Samuel: w Rozd: 22. Dawid śpiewa y gra na Arfie na 
Chwalę Boga, 

W Rozd: 24, Uczyniwfzy podzielenie Ludu (wego z famey 
wyniofłości, Gad Prorok mocno go za to napomina, Aniol z roz- 
kazu Boga zaraził powietrzem, tak dalece: że przez trzy dni 
70000. /zraelitow padło, ale udał fig Dawid na Modlitw, y ta 
piaga ufłała. 
ROZDZIAŁ LVI. 

*o za odmiana | Padł na kolana, 
Z Dawidem fię ftała? | Wdzięk Arfa wydała 
Bogu 
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Bogu dość miły, Gdzież fię podziały 

Y iego śpiewanie Łafki naywyżfzego? 
Ufta głofiły: Chciałeś {wey mocy 

Odpuść mi grzech Panie. Doznać moy Dawidzie, 
Według Bożego Tey famey nocy 

Serca ftał fię Mężem, Klęfka na Cię przyidzie, 
Doftąpił tego | W. grzech pychy marnie 

Ale nie orężem. W padłeś przeciw Bogu, 
Sam to Bóg głofił, Powietrze zgarnie 

Y iuż Świat nie przeczy, Lud, powftań z nałogu. 
Pokutę nofił ; | Y tak fię ftało: 

W fercu za złe rzeczy. | Gad go napomina, 
W Bofkiey boiaźni Niebo przyfłało 

Swe życie prowadził, Anioła, nowina - 
Grzechowey kaźni Nie w fmak, że padnie 

Strzegł fię, y nie radził. - Dziefięć fiedem razy 
Pfalmy pokutne Tyfięcy fnadnie, 

Grał na Arfie, śpiewał, Z powietrza zarazy. 
Y ciało fmutne: -| Zważcie Krolowie, 

Oftry pafek miewał, =] Co ludem rządzicie, 


Niebo fię z iego 


Sercem czy w mowie, 
Ciefzy . nawrocenia. 


Jeżli nie błądzicie. 


Coż bydź więkfzego. Gdy ambicya 
Może dla Plemienia? ~ Jaka was uwodzi, 
Wyniofłość ducha, Jeźli ieft czyia: 
W grzech Dawida wprawia, |  Znay, kroleftwu fzkodzi. 
Złey rady Rucha, W fzak ludzie giną, s 
Diabeł go namawia: Za grzechy Krolewfkie, 
Zeby Rozdziały W Piśmie dość fłyną 
Robił ludu twego. Wyroki* Niebiefkie. 


ZZA O W Z OZ Z 


Reg: w Rozd: 1. Dawid kazał namafzczyć Salomona, be 
żak Bóg mieć chciał. 
W Rozd: 2. Joab zabity w Kościele, y lubo w mieyfku beze 
piecznym nic mie pomogła, choć ” trzymał Ołtarza. Z 
3 _ - 


= 


62 | DZIEI0IE 
ROZDZIAŁ LVIIL. 
Sm Bóg Krolow y Xiążąt naypierwey ftanowi, - 
Namafzczać Ich rozkazał, y mieć Ich za Głowę. 
W/fzakże Pifmo wyraźnie o tey prawdzie mowi: 
Prawa im nadał rożne, ia dalfzą ofnowę 
'Tlomacząc co należy Ich Maieftatowi, 
Do Tronow Nayiaśnieyfzych tę obracam mowę: 
Berło, Sceptra, Korona, Płafzcz, Mitra ozdoba, 
Panuiącym nad Ludem arcy fię podoba. 
Gdyby nie te poważne y znaki świecące, 
Dziadowfkim torbom wfzyftko byłoby podobne, 
Dla tego gdy Ofoby wfzyftkie panuiące, 
Zycie fiyole prowadzą miłe y fwobodne. 
W „pamięci niech to maia : że przemiiaiące 
Panowanie, powinno bydź arcy łagodne. 
Przykładow nie wfpominam: y że z Tronu fpadnie, 
Zamiast Berła, Koróny, Mitr z lafką nie ładnie. 
Nikt Bofkich nie doścignie wyrokow fekretu, 
Więc na tę mieć uwagę należy koniecznie, 
Dociec rady z ludzkiego częfto Gabinetu. . 
Ktoryż to z Krolow mowi, że rządzi befpiecznie? 
Wiele fię złego dzieie z famego impetu, 
Boy fie Boga, lud kochay, w cnocie trway ftatecznie, 
A takie krolowanie Bóg pobłogofławi, 
Y wfzelkie pomyślności na kroleltwo ziawi. - 


Adonias nayftarfzy Syn Dawida Krola, 
Tą myślą zaprzątniony, że mu rząd należy 
Po Oycu, gryzącego miał fumnienie mola, 
Bo w Krolewfkim iuż ftroiu prawie na Tron bieży, 
Niech nie będzie Oycowfka ani Bofka wola. 
Coż fię ftało? oto ieft odarty z odzieży, 
Joaba Przyiaciela woła na ratunek, 
Oditąpił go, bo y ten miał włafhy frafunęk. 
Salo. 
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Reg: w Rozd; 3, Bóg pokaznie fie Salomonowi we Snie, ow 
Boga nie profi tylko o Mądrość, y ; 

W Rozd: 3. Mądrość Salomona pokazała fię w rozfądzeniu: 
Dziecięcia , aby na dwoie przecięte było. 


i ROZDZIAŁ LIX. : 


obre ferce fprawiedliwe: W Dziecie iedno fig wpieraią , 
Uważam Salomona: Bezślubna mowi moie, 
Wfzek nie było bogaćtw chciwe, | Dekret w Słowie odbieraią: 
Innym myśl natężona, Więc ie rozciąć na dwoie. 
Bóg fig we śnie pokazuie:: Serce Matki obumarło, ` 


A ten o mądrość profi, 
Dufża fię iego raduie, 

Ręce ku Niebu wznofi, 
Bogu fię ta podobała Słowo twoie Salomonie 

Proźba Salomonowa: Więcey niż miecz wfkorało,. 


| Na twarz pada y płacze, 
W iednym fłowie dofkonała, È cię ofadził na Tronie, 


Nierządnicy krzyczy garłe:. 
Kontentam ieft, y fkacze. 


Swięta ta myśl y zdrowa, Dla ciebie to za mało, 
Kto cnotliwie ieft nabożny, Trzeba było tak mądrego 
Boga prolić pctrzebs, Krola twemu ludowi: 
Moy argument nie ieft prożny, | Z ofądzenia widzę twego, 
W pacierzu fkutek z chleba. Ze podobne cudowi. 
Naypierwfzy dowod Mądrości | Świat tym cały napełniony, 
W fądzeniu- Salomona, ‘Matka wzięła (we Dziecie: 
Matka włafna, druga złości Sędzia z Mądrości wiławiony, 
Pełna, tawa Matrona, Złey niewierzcie kobiecie, 


Reg: 
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Reg: w Rozd: 6. 7.6. w Kfigg: 2.Paral: 2. 3. Kościół Sa- 
omina w 7 latach fkohczony, a przez tem czas ludzi 160 tyfiecy 
robiło około niego, w dzień poświęcenia 22 tyfięcy Wołow było na 
Ofarę y. 420 tyfęcy Owiec. Pod czas teyże Ofiary Modlitw Salo- 
mona, Bóg w Maiefłacie (weim dał fig poznać w obłoku, z ktorego 
padała rofa na Suknie fakryfikuiących y przez ogień, ktory tę Ofia- 


rę Jpalił. 
ROZDZIAŁ LX, Num: imo. 
BE wyftawił Kościoł y Ołtarze: ` 
Salomon taki, że ciężko o drugi, 
Zeby fię zrownał, albo mogł być w parze, 
Panu należy ta wdzięczność od fługi. 


Już o mądrości wiedząc tego Krola , 

„Bo fkarby iego bogaćtwy napchane, 
W/fzyftko to złączyć była Bofka wola, 

Z fkruchą Modlitwy były wyfłuchane, 
Tę Bazylikę ftopięćdziefiąt ludzi 

Tyfięcy, przez lat fiedem gdy ftawiali, 
Ciekawość więkfżza Czytelnika wzbudzi, 

Ze fię codziennie tak odrachowali. 
W dzień Poświęcania przepyfzney ftruktury, 
„ Wielkie Salomon uczynił Ofiary, 
Ledwie znać było z między Wołow mury, 

| Z dwudzieftu y dwoch tyfięcy dał dary. 


Owiec zaś famych fto dwaścia tyfięcy, - 
Bóg chętnie przyiął w fwoim Maieftacie, 

Bo fię w Obłoku dał uznać, a więcy , 
Co iefzcze czynił? wnet w Rytmach doznacie 


Rofa więc padła na fuknie Kapłanow, 
A ogień fpalił tę lubą Ofiarę. 
Bóg czyfte ferce znaiąc świata Panow, 
Nie traci, kto mu oddaie nad miarę. 
c Ale 
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Ale ieżli fię kto rachować zacznie, 
fkąpą ręką na Kościoły daie, 
Bogaćtw nie będzie miał, ale opacznie 
Stanie fię: Stworca wewnętrzność poznaie. 
Mądrość bogaćtwa wízak to'Bofkie dziła, 
Doznał Salomon tego udzielenia, 
W fżechmocność dobrze wfzyftko rozrządziła , 
 Potomność wiekom dała do wiedzenia, 


Kfięg: Reg: w Rozd: 6. Salomon wyfławiw/żzy Kościeł was 
miały Bogu w lat fiedm. 
FV Rozd; 7. Budnie fobie Pałac przez lat 13. 
ROZDZIAŁ LX. Num:zdo. ` 
| beż opifał, iak Kościoł bogaty 
Salomon Bogu wyftawił, rownego 
Nie było, nie mafz, y nie będzie z laty; 
Bo nie żałował co miał naydrożfzego. 
Łożył albowiem prace y ftarania, 
Ażeby Pałac dla fiebie wyftawił; 
Przez lat trzynaście trwały budowania, 

Tą fię ftrukturą nie naywięcey wiławił. 
Przyczynę wfpomnieć przez ten czas tak długi, 
Drży ferce moie, płaczem napelńione: 

Z wiernego Bogu y mądrego Sługi, 
Serce zoftało grzechami fkażone., 
Chciałbym zamilczyć, niżli prożno fądzić, 

To wiem: kto Boga raz ukochał fzczerze, 
Powinien przetrwać; mogłbym więc pobłądzić, 
Już fię z Rytmami moiemi nie fzerze. 

Bóg fam wie o tym, co fiẹ- z Salomonem 
Dzieie, y iakie wiem prowadził Życie. 

Y coż fię ftało z tego Krola Tronem? 
Grzech iawny, może pokutował fkrycie. 


K | Reg: 


66 ' DZIE LE 
Reg: w Rozd;10. 2. Paralip: w Rozd: 9. Krolowa Saba roze 
mawia. z Salomonem ukrytemi fłowy: y poznawfzy Mądrość Tego, 
ur wielkim była zachwyceriu,. , 
PY Rozd: 11. Tak mądry Krol wpadi w bałwochwalfwe z za- 
Ślepionep miłości kw fwoim: Zonom,, 


ROZDZIAŁ LXI 


(Cree trudności: 'Salomonowi _ 
_/ Mego: pytania, Serca oddaią.. 
Y ciekawości Saby Krolowy 
Dać do poznania :: Ułatwiał trudy, 
Co: panowanie . Taiemnic mowy 
Krolow fzczęśliwi, ~ Dociekł, toć Cudy. 
Więc iakie zdanie "Ta iak w zawzięciu, 
Macie życzliwi ,, | Mocno zdziwiona, 
Maieftatowt Ze w prźzedfięwzięciu: 
Pewnie“ bogate co Swym docieczona.. 
Skarby Krolowi, Wielkie odmiany, ` 
Ja mniey dbam na te. | Yzłe iuz rządy: 
Uciechy rożne, Bóg. zagniewany, 
W fzelkie zabawy”, |; Salomon w błądy 
Y te.fą prożne. Wpada chętliwie , 
Ktoz ieft ciekawy? Y cudze Bożki. 
Wyiawić mufzę: Czci niecnotliwie, 
Drogie przymioty ,, ' Zony zaś wrożki 
Bo taką dufżę: Czynią bez miary: 
W/fze zdobią cnoty.. - Ten ich rad fucha, 
W Bofkiey' boiaźni Nie bał fię kary 
— Zyć Krolom trzeba, | Bofkiey, y ducha 
Grzechowey' kaźni Złego fię radzi, 
Strzedz fię dla nieba.. Bo ten tak mowi: 
 Wfzyfcy Krolowi | To nic nie wadzi, 
Wierność wyznaią ,, Aż dufzę złowi.. 


s 


Coż 
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Coż z tey miłości 1Z Krola mądrego l 
Maíz Salomonie? Chodzifz iak głupi, 

Dla wfzeteczności, ` Bo z Tronu twego, 
Zle ci w koronie. Czart ciebie złupi. 


Reg: w Rozd: 12. Jeroboam podnofi Cielca złotego, aby przes 
Jzkodził , żeby Kxoleftwo iego nie było poflufzne Krolowi „Juda. 
W Rozd: 13. Prorok wywracać y krufżyć miał Ołtarz iega, 
na ktorym te Bożyfzcza były. A tenże Jum Prorok przez wielkie 
zadufanie, flai fig niepofłu(znym Bogu y Lew go zabił. 
W Rozd: vą. Zona Roboama przefiroiona; feuka lekarfitwa 
. na chorobę Syna fwego, ale go mie znaydwie, 
ROZDZIAŁ LXIL 
N* chciał Lud Tzracifki chodzić do Kościcła, 
Ni do Jerozolimy, choć go Bóg fam woła, 
Ale nowo wzniecone Kroleftwo obiera, 
W ktorym fię Jeroboam znacznie rozpościera, 
Y z wielkiey zuchwałości Bożyfzczow fię chwyta, 
Cielce chwalić nakazał; o to fię nie pyta: 
Ze to grzech przeciw Bogu, ftawia im ołtarze, 
Jakby iuż nie podlegał Krol z fwym ludem karze. 
Prorok te miał wywrocić, fkrufzyć y obalić, 
Y z Bofkich fię rozkizow zupełnie ocalić. 
Jeroboam fam w gniewie tego nie dopulzcza, 
Bronić każe, y na gwałt idzie cała Tłufzcza. 
Zmiękczonym zoftał Prorok, w fobie zadufany, 
Nie czyniąc woli Boga: śmiercią ukarany. 
Przy ciele iego gdy Lew fpokoynie fpoczywa: 
Ani Ofła nie rufzył, choć mu paftwy zbywa. 
Jeroboama w fobie żal utaia Zona, 
Już w fzatach cale obcych idzie przefiroiona; 
Lekarftwa wprawdzie fzuka na chorobę fyna, 
Do Proroka podroży, ta pyle przyczyna, 4 
; 2 o 
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Bo iey mąż tak rozkazał, miłość z drugiey ftrony 
Dziecięcia, nie uważa fwey włafney ochrony: 
Nie znayduie litości. U Bofkiego Sługi 

Błąkała fię, żeby w gniew Bofki nie wpadł drugi. 
Lepiey zayfze iść dobrą powołania drogą, 

A na kamień nie trafi oftry Żaden nogą. 

Bofka moc ieft tak wielka, że ludzkie pokrufzy, 
W/fzakże tylko Bóg może zaradzać o dufzy. 


(RER 


zarz, nm ae 


Reg: w Rozd: 16. Achab Krol żeni fig z niezbużną feza: 
bel, a ztąd w naywięk/ze wpada kryminały. 
W kRozd: 17. W naywiękfzym głodzie kruki przynofzą żye 
wność, tak w chlebie iako y mięfie Eliafzowi. 
W Rozd: 10. Sarepta Wdowa w biedzie żywi Eliafza y za 
ło ią Big błogofławi, Elia/z Syna iey zmarłego wjkrzefił. 
ROZDZIAŁ LXII 


N'e pierwfze to fą przykłady, | Z ich Małżeńftwa niemafz płodu. 
Jakie to kobiece zdrady: Kruki żywią Fliafza, 


Krol Achab mało nabożny, _ | Przeto go głod nie uftrafza, 
Wkrotce przeciw Boguzdrożny, | Miłofierdzie Bóg nad fwemi 
Ożenił fię z Jezabelą , Pokazuie Cnotliwemi. 
Czarci fię z tego wefelą. Nie zapomina Sarepty 


Na wfzyftko złe rozuzdaną, Wdowy, ktora nie na fzepty, 
Poiął żonę zepfowaną. Ale iawnie w biedzie żywi 
Lew drapieżny ani Sowa, Eliafza, niech złośliwi 

Takiey Samicy nie chowa. Wiedzą, iak iey błogofławi 
Wieprze,Niedźwiedź,Pfy yRifie, | Bóg, daley fię to wylawi: 
Wilk, Smok, pokolenie Lifie: Bo Synaczek zmarły Wdowy 
Sukami fię temi brzydzą, Wfłaie z grobu żywy, zdrowy, 
Cc z nich Zwierze w kbieiach fzydzą. , Eliafza to robota, 


W fercu Diabeł Jezabeli, Y prawdziwa w życiu enota, 
Mąż z nią do złego fię mieli. | Kto czyftego ieft fumnienia: 

A Bogu fig fprzeciwiałą, Boga kocha, to zbawienia 
Swego Stworcy nie uznaią. Pewny, tylko przetrwać trzeba, 
Bóg na Kray dopuścił głodu, ' Tu cierpieć, trafi do Nieba, 


Reg: 
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Reg: w Rosd: 18. Jezabel Jauka /pofobow pozbycia wfżyfkich 
Prorckow Bofkich, ale Abdas ftu ukrył. -Eliaf Prorok uprofił w Bo- 
ga ogień, ktory [palit ofiarę iego, naigrawa figę z Kapłanow Baala, 
y zabiia ich. ; 
W Rozd: 21. Achab napiera fig Winnicy Nahota, ten mu iey 
odmawia , y zofłał ukamienowanym. 
W Rozd: 22. Achab firzałą przefzyty na wozie włafnym 
w Woynie przeciw Syryeiaczykom, 
ROZDZIAŁ LXIV, 
óg diabła częfto korci y przeraza, 
„Bo choć coś uyrzy, z oczu iego ginie, 
Y za nic iego zewfząd chciwa ftraża, 
Co miał w pazurach, wymknie fię, upłynie, - 
Niech fię złośliwy fzatan gdzie chce wraża, 
Nad fprawiedliwym piecza Bofka fłynie.: 
Mieyciefz przeftrogę, okrutni Tyrani, 
Ze Bog choć w diable, złość y zemitę gani. 
Achab fzatańfkiey gdy zażywa mocy, 
Prorokow Bofkich chciał wygubić razem, 
Zmowkę na wiernych Sług:uczynił w nocy, 
W ymyślił fpofob, wyciąć ich zelazem. 
Jezabel złość fwwą wywaria iak z procy 
Niegodziwości: bo była obrazem. 
Zaden nie zginął , bo złość nic nie może, 
Kogo w opiece, y ftraży maíz Boże. 
Abdias wierny Sługa, y prawdziwie ` 
Służący Bogu, ftu chętnie ukrywa 
Prorokow, czyni to wfzyftko tak chciwie, 
Pełen Boiaźni Bofkiey, w niey fpoczywa, 
Do ferca fwego zdradę wziąwfzy tkliwie, 
Nad diabła gorfzą kobietę nazywa. 
Coż teraz może z Jezabelą piekło, 
Już fię od iadu pierwfzey ferce wściekło. 
| K3 Ledwie 


U (o) DZIEIE 
Ledwie fię ze fnu Baal porwał fwego, 
Eliafz Bogu uczynił ofiarę, 
"Tę; że Bóg przyiął, zaraz doznał tego, 
Ogień ią fpalił, pewną ztąd mam wiarę: 
Zartuie fobie choć z Kapłanow iego, 
Zabitym zoftał w-lot Baal za karę. 
Jefzcze co więcey uczynić należy, 
Więc.w podroż pilnie za Achabem bieży. 
Winnice Jego weźmi bo obfita, 
Zyfk z niey.dość pewny: wino flić będzie, 
Starunek,-praca w niey ieft znakomita, 
A życia Naboth włafnego pozbędzie: 
Kamienowany zoftał, śmierć nie fkryta, 
Z zdraycami razem pogrzebany w rzędzie. 
Zwyczayne świata przemiianie bywa, 
| Kto chce cudzego życia, fam fpoczywa. 
Koley na ciebie Achabie tyranie: - 
Nie doyrzyfz ftrzały, bo łuk natężony, 
Choćbyś naywiękfze pokazał ftaranie, 
W/krotce zoftaniefz nędznie 'pogrzebiony. 
Czemu? przed wielu przeyrzałeś to Panie, 
Choć do ucieczki woz przyprowadzony. 
Strzała cię iedna tak śmiertelnie rani, 
Ciefzże fię z diabłem w bezdenney otchłani. 


Kfięg: 4.'Reg: w Rozd: 1. Elia/ż Prorok uprofit ogień z Nieba, 
ktory (pad! na żołnierzy, ktorzy go gwałtem Krolowi wydać chcieli, 
W kKozd: 2. Eliafż idzie. do Nieba z wozem fivoim ognifłym, 
Elizeu/z czyni wody flodkie z goraich w Jerycho, 
ROZDZIAŁ LXV. 


a nic Szyfzaki , | Oftre bułaty, 
Woienne znaki, | Wieńce, armaty : 


Na 
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Na ogień: z Nieba, 
Wody nie trzeba: 


Ten wfzyftko fkrufzy ,, 


Jak tylko rufzy 
Kto Eliafza, 

To zguba wafza: 
Bofka to: piecza, 


Już ogień pada 
Z nieba, y fzpada 
W ogniu fię żarzy,, 

| Zołnierżow parzy. 
Porwać go chcieli, 
Wfzyfcy zgineli. 
Gdzież wafze działa? 


Śmiertelne ciała 
, W  popiołach leżą: 
A na dziw bieżą 


Za nic człowiecza 
Moc, bo ta fnadnie 
Zniknie, upadnie: 
Prorok w modlitwy Gminy y Miafta, 
Dufa, W/odz w bitwy. Kapłan , Niewiafta. 
W/oz ognifty. zachodzi „+ fpufzcza fię z obłoku, 
Eliafz gdy wfiadł wz niego, nie'czekaiąc mroku: 
Jeft porwany ku Bogu; bo ferce pałało 
Wielką bardzo miłością, w Niebo fię doftało 

Z ciałem, dufzą. O! nader cud wielki na świecie,, 
Ja milczę, bo to wfzyfcy Mądrzy dobrze wiecie.. 
- Elizeafza © | W/fzyftkich pożera. 
Zal ciężki wzrufza,, 


' Elzeufz wody, 
Smieią fię dzieci, ' Dla ludu trzody, 
Aż do nich leci 


Czyni fłodkiemi. 
Niedźwiedź. rozżarty „, Jerycho z fwemi 
Idzie Miefzczany,. 


. Na cud widziany.. 


Za lekkie Żarty: 
W fztuki rozdziera,, 


Dziękuią Bogu wfzyfcy, na twarze padaią,. 
Elizeufza wielkim Prorokiem uznaią. 
W/yfłuchał Eliafza fam Bóg proźby o to, 

- Mafz Jerycho -fzacunek drożfzy , niżli złoto.. 
Kto fzczerze Boga kocha pałaiąc miłością 
Szczerą, prędko oddaie łafkami , wiecznością.. 


41 


Kfięg: 
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Rfęg: Reg: w Rozd: 4. Elizeu/ż nadaie bogaliwa W dowie, 
gdy icy oley pommażał fię, a ludziom w podefzłych latach prorokuie 
Syna, za wyświadczoną dla niego dafke: 
W Roza: s. Uzdrawia z trądu Naamana Syryiczyka. 
ROZDZIAŁ LXVI. 


oczach nafzych trzy fą cuda, | Modlitwy Elizeufza 
Każdy fię z nich iawnieuds, | To fprawiły. Wdowę wzrufza 


Eliźeufza to dziło, : Wdzięczność fwemu Prorokowi, 
Więc mi o nim pifać miło: Rozgłafza Dobrodzieiowi, 
Jedna Wdowa w wielkim głodzie | Bogacz wielki, nie zliczone 
Krory panował w Narodzie, Maiąc fkarby, a zmartwione 
Ząda, profi miłofierdzia, Serce było Oyca, Matki, 
Wierzyciel go nie potwierdza, | Bo nie płodni byli w Dziatki, 
Winna była za oleie, Lata Ścifneły Małżeńftwa , 


Chce brać fynow: ona mdleie. | Lecz wkrotce Błogofławieńftwa 
W takiey będąc ciężkiey nędzy, | Wieść fię zaraz rozgłofiła: 
Niemaiąc żadnych pieniędzy: | Matka Synaczka powiła. 
Długu (wego nie wypłaca, Twoiać to (prawa Proroku, 
Do domu fię z płaczem wraca. Ześ ich doznał łafki w roku. 
Wiedząc,że był prożny dzbanek, | Naaman ieft iuż w Jordanie, 
Od oleju w fim poranek: Toć czyftym z trądu powftanie. 
W.dzi pełność w (wym naczeniu, | Elizeufż wyrzekł tłowa: 

W wielkim to iey podziwieniu; | Twarz zbie!ała, wfzyftka zdrowa, 
Zaraz czyni Bogu dzięki, | Ludzie profzą, a Bóg czyni, 
Ta obfitość z iego ręki. Ze fmutek w radość odmieni, 
Co raz głębiey ten cud zważa, | Elizeufz w łafce Bofki, 
Bo iey fię oley pomnaża. Te trzy ufpokoił trolki, 


Kfiga: Reg: w Rozd:6.  Elizeufa Syryiczykow tak zaślepia- 
nych prowadzi do Miafla Samary, ale mie dozwala, aby im fig co 
złego fłało. 1 

W Rezd: 7.  Elizeu(ż opowiada Miafia Samaryi, że obleżee 
nie uflanie, y wfżyjika ebftość będzie nazaiutrz. 

ROZDZIAŁ LxXVil, 
BS fprawiedliwy, Bóg y miłofierny ,- 

Z nieprzyiacioły fwemi poftępuie, 

Rownie, 
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Rownie iak z ludem, ktory mu ieft wierny, 
Grzefznikow -iednak uważa, miarkuie: 

Łafk {wych udziela; dowod to niezmierny: 
Dobroci Jego, ieźli pokutuie. 

Więc coraz taka ferca niech fię w.zrufza 
, Miłość ku Stworcy, iak Elizeufza. 


Gdy Syryiczyka rozważałem zdradę: 
Chce porwać tego cudnego Proroka, 
Bóg go zaślepia, Elizeufz radę 
Inną przed fiebie bierze w mgnieniu oka, 
Do Samary go wiedzie ńa biefiadę, 
Nie pragnie zemfty, y tey ieft przewłoka; 
Owfzem go ftrzeże, aby fię nic złego. 
„Jemu nie ftało, nie dozwala tego. 
Przez oblezenie, iuż brakło żywności 
W Mieście Samaryi, ‘glod nad podziwienie; 
A nieprzyiaciel wielkiey oftrożności 
Używa, pilność ma 'na przywiezienie: 
Śmierć nie daleka, więc Prorok z litości 
Polecił Bogu miafta wodftąpienie. 
Tey zaraz nocy precz odefzły warty, 
Obfitość wfżelka, ftął fię port otwarty, 


Kfięg: Reg: w Rozd: 9, ‘Jezabel za rozkazem Jehu wyrzu- 
cona z gory przez okno, y pf iey ciało ziadły. 

W Rozd: 10. «Miłość wielka weligii w Jehu (prawsie, że 
sefżyfikich Kapłanow Baala pozabiiano w Kościele, 
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ezabel Śmiała | Achaba żona 
Była iak: Tygrica; Oknem wyrzucana, 
Rowney nie miała Nie długo kona, 
Złości ani Lwica. Od plow rozízarpana. 
Z ko» 


(A, 
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Z kościami ciało Z wefołą miną, 
Ziadły roziufzone, Dobywa oręża 
Nic nie zoftało: Zołnierz , y drudzy 
Były wygłodzone. Już Kapłanow  fieką , 
Rozkazy Jehu Pilnuią fłudzy, ` 
Były fprawiedliwe, Mowiąc: nie ucieką. 
Y w tym pofpiechu „Krew z nich w Kościele - 
Giną niecnotliwe. Pluży, iako rzeka, 
Otoż niewinność Więc mowię Śmiele, 
Widziana Naboty, | Ze to wfżyftkich czeka: 
Bo tę powinność Gdy przeciw Bogu 
Jego czynią cnoty. Mowią y fzemraią. 
W/krotce wyginą | Y wtym nałogu, 
Y Baala Xięża, Bez pokuty trwaią. 


Kfięg: Reg: w Rozd: 13. Z prędkości rzucono umarłego w 
grob Elrzeufża, y ożył. 
W Rozd: 17. W około Samaryi, Bałwochwalcow z Bofkie= 
go rozkazu: Lwy porozdzieraty. 
ROZDZIAŁ LXIX, 


J“ nie dofyć iefzcze były znaczne 
Elizeufza Cuda? patrzciefz żydzi. 
Z bałwochwalcow ieft zdanie opaczne, ` 
Kto wiary dobrey., to fię wami brzydzi. 


Wierzyć wam było koniecznie potrzeba, 
Na świecie Prorok że żył świątobliwie, 
Po Śmierci czyni cuda choć iuż z Nieba, 
A'wy Bożyfzcza czcicie niegodziwie. 
Umarł Zydowin w Izraelfkiey wierze, 
Dobrze żyiący według przykazania, 
Ktoś niefpodziany prędko trupa bierze, 
W/ grob go wrzuciwfży, takiego był zdania. 
Uyrzał 
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Uyrzał w momencie, że powitał na nogi, ~ 
Ożył! ten woła, wnet lud zgromadzony 
Poznał, że Cud iet, a co więkfza frogi, 
Nie mogł bydź zaraz w gminie docieczony. 


Ten, co był umarł, tak im opowiada: 
W/padłem do grobu, gdzie Elizeufza 
Już tylko zwłoki były, wfzak nie zdrada? 
Bo w Niebo profto iego pofzła dufża. 
O nader wielki martwego popiołu 
Skutku! mnie twoie kości ożywiły, 
Niegodne ciało me leżeć pofpołu, 
Słufznie grzefznika z twey truny pozbyły. 


Was z Aflyryi ten cud nie porufza, 
Bo innych Bogow czcicie, fzaleiecie ; 
Czeka was cięfzka z wyrokow katulza, 
Za moment ieden co fię ftanie? zwiecie. 
Już fię drapieżne Lwy z iafkiń gromadzą, 
Pazury oftre, dobrze natężone: 
W fztuki rozerwą, o podział fię wadzą 
„ Beftye głodne, dzikie, roziufzone. 
Skoczyły razem: każdy porwał fwego, 
Y iuż fię pafą krwią, kościami, ciałem. 
Czy żyli? nie mafz y znaku iednego, 
Zmazana dufza bezbożności kałem. ' 
Prorok przeftrzegał, Aflyryiczykowie 
Elizeufza cale nie ftuchali, 
Niechayże co wie, Samarfa powie: 
Tego przykładu by fię grzefzni bali. 


Kjięg: Reg: w Roza: 18. Ezechiafz Krol pobożny pokrufzył 
Ołtarze, y drzewo poświęcone Boży/żczom. 
L 2 W Rozd: 
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W Rozd: 19. Bóg wyfłuchał Modlitwy Ezechiafza, bo w iea 
dnę; noc’ Anioł'od. Boga zefłany, 185 tyfiecy wyciął ludzi w obozie 
nieprzyiacielfkimi. 
W Rozdi.10 Bóg przedłuża: mu życia na lat 14. 
ROZDZIAŁ LXX. - 
KORZE wyfławiać wdzięcznym: pieniem. twoie 
a Krolu pobożny zycie,, wfzyftkie czyny: 
Lecz: niezdolności „ czy dopufzczą moie? 
Mamże zamilezyć. z tey famey przyczyny? 
Nie mogę „ pierwey niechay - żywe” zdroie: 
Zafilą ciało, porufzą fpręzyny ;: 
A tak dopiero Rytm moy. rozłożyfty 
Będzie, y rozum. do chwalenia czyfty.. 
Ezechiafza ferce wyniefione 
Ku Bogu, pała miłością. ferdeczną ,. 
W tym: przedfięwzięciu nie ieft nadwątlone;, 
Owfzem gruntowne, y nader befpieczne,, 
Ku bałwochwalcom mocno zaiątrzone,„ | 
Tych: chce wynifzczyć ze: świata: Koniecznie, 
Rozcinać każe Gaie: poświęcone, 
Ołtarze Bożkow: leżą. obalone. 
Twarzą na ziemi głośno Boga profi. 
Niech: mu dodaie męftwa: y odwagi, . 
Wyfłuchany ieft, Anioł z Nieba głofi:: 
Ze Bóg doznaiąc od ludu zniewagi; 
Już obofieczny w rękach fwoy miecz nofi,, 
A. rozkaz Bofki pełniąc, tey powagi 
Sto ośmdziefiąt pięć tyfięcy padnie: 
Trupa: przez iednę noc, wyciął ich fnadnie.. 
Bo byli na wfze wyuzdani zbrodnie, 
Złorzecząc Bogu przez fwe blasfemiie ,, 
Niecnoty płodząc, żyli fobie modnie, 
. Zut ich padały iadowite żmije.. 
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Leżeli w grzechach, iak w puchu wygodnie. ` 
Pytam fię, czyli człowiek taki żyie? l 
Zyieć to prawda: lecz piekło famemu 
-W pafzczekę padnie, takich dufz chciwemu.. 


Coż wam iuż więcey wymowić należy? 
Niepoznaliżciefz iuż Ezechiafza? 
Gdzież iuż śmiertelnych braci dufza leży? 
Czyliż was Kara Bofka nie przeftrafza ? 
Mylą światowe krotofile, fpezy, 
Uznaycież teraz, iaka to złość wafza, 
jefzcze nie koniec, Ezechiafz więcy 
Uczyni: padnie kilka kroć tyfięcy. 
Bóg lat piętnaście życia: mu: pozwala, 
Czas dobry: macie głownie do pokuty. 
Niech na drugiego żaden nic nie zwala,, 
Powftań, kto iefteś do grzechu przykuty. 
Moc wfzak diabelfką Stworca Nieba zwala, 
Ażebyś nie. wpadł do- piekielney huty. 
Niebo wam: famo ten' czas: wyznaczyło. 
Z dobrym Prorokiem żyć ieft arcy miło» 


== 


Kfięg: Reg: w Rozd: 20: Ezechiaf ziezważaiąc , pokazał 
w/fzyfikie fkarby fivoie Poflom Króla Babiiotfkiego, za to Profeta Iza- 
żajź firofuie go , mowiąc : wkrotce twoie bogactwa będą w Babilonii, 
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Mość świata Ufiłuią. 
! To fprawuie;, Poufale' 
Rozum mata „ Pokaznią,, 


Serca pfiie. ]  Lepfzą cale 
Minifrowie |. pk 
Nic nie mogą ,, 
Gdy Krolowie 
Złą iść drogą ~ 


L 3 Poka» 
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Pokazuie 

Skarby fwoie, . 
Rozkazuie: 

Niech pokoie 
Otwieraią, 

W nich bogaćtwa 
Z Dziadow maią., 

Nie z pienialtwa 
Mowię, prożna 

To ieft chwała, 
Cale zdrożna, 

Y nie trwała. 
Bo w momencie 

W/fzyftko zginie, 
A w otmencie 

Jeft w ruinie. 
| w 

Byl bogaty, 
fónych nie mafz 

Temi laty. 
Z Babilonu 

Gdy Polłowie 
Szli od Tronu, 


On miał w głowie: 


Pokazywać 

Swe doftatki, 
Y odkrywać: 

Patrzcie Dziatki. 
Izaiafza 

Inna rada, 
Bieda wafza 

Tych poftrada. 
Słufznie taie, 

Y przeftrzega, 
Wyrok daie, 

Y nalega. 
W/krotce będą 
-_W/ Babilonie, 
Ich nabędą 

"Po koronie. 
Pompa świata 

To fprawiła. 
Ta zapłata 

W/fzak nie miła, 
Bóg nie lubi 
„ Pychy, dumy, 
Dufzę gubi, | 

Cmi rozumy, 


A Eh 


Kfięg: Reg: w Rozdziale 21. Manaffes wpada w bałwo. 
chwalfiwo, y ofiaruie Syna fwege przez ogień Molochowi, y tenże 
sam Krol udaie fig do Czarnokfęfiwa y wrożki, 
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iedowiaritwo, zabobony, Niechcę przywodzić wykładu: 
W iedney lidza chodzą ; Jak to Boga gniewa, 
To naygorfza: kiedy Trony Z tyfiącznego mam przykładu, 
Temi fobie (zkodzą. Złe fię.na nich zlewa. i 
2y 
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Albo fławnego zwycięftwa, 


Czy to pierwfze, drugie czyli, 
ielki i Czcząc prożne pofęgi? 


W wielkiey zgardzie u Nieba, 
Wielu tego doświadczył, Chcefz żebyć śpiewały ptaki? 
Więc ich fię ftrzedz trzeba. | '_Disbelfkie to głofy, 
Głupftwo każde pokazuie, Sowy, Kruki, Sępy, Raki 
Ze to ieft mądrością, Piekielne, za włofy 
Kto fię z fumnieniem rachuie, | Rwą, ciało y ferce dziubią, 
Mowi niezbożnością. Ten pokarm na wieki. 
Manafflefie wyznay profzę, Bałwochwalcy czyż fię chlubią 
Jakie twoie zdanie ? | z takowey opieki ? 
Lecz zapoźno fobie wnofzę, Otoż wrożek! takie fkutki: 
Poznawfzy fkaranie. Bieda, rozpacz potyka; 
"Tyś Synaczka Molochowi Zale, trofki,. wieczne fmutki, 


Oddał na ofiarę : Bóg fłufznie dotyka, 
Przez ogień, coż Pifno mowi” | Niechay teraz pilnie zważa; 
Przefkrobałeś miarę. - Z dufzą co fię dzieie ? 
Bożyfzcza y Czarnokfięftwa, . | Bofkiey miłości pomnaża, 

Doznałżeś potęgi? Nie zmylne nadzieie, 


Kfęg: Reg: w Rozd: 13. „Jozysfż zgromadza Lud do Ko- 
Ścioła, y każe czytać Kfięgę Prawa. Krufzy woz Słońca y Xiężyca, 
y „palić kazał. 

W Rozd: 26. Lud iefzcże raz udal fg do Bałwochwalitwa: 
Nabuchodonozor odbiera Jeruzalem, 
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CZE fumnienie, | Cierpieć nie może: 
Boga chwalenie, Stawaią choże 

Y taka praca Ofoby z ludem 
Wielce popłaca. W- Kościele z trudem, 


Kto Bogu wiernie 


) 1 Y w pocie czoła. 
Służy , niezmiernie 


Na nich zawoła: 


Bóg błogalławi, Czytaycie Prawo, 

Y fzczęście ziawi. Powftawfzy żwawo, ~ 
Jozyafz z rzędu Wfzak macie kfięgi, 
Sług Bofkich, błędu Krufzy pofęgi, 


OZ 
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Woz fpalił Słońca , _ | Kroleftwo ginie, 
Xiężyca, Gońca Gorfzy Krol fłynie; 
Wyfłał z żelazem, Coż Rzefza wfkora, 
To czynić razem. -f Bez Sukceflora? 


Za te rozruchy, 

Nie maíz otuchy. 
Wierzciefz fałfzywie ; 
Y niecnotliwie: i 
Wafze bałwany 

Bóg rozgniewany , 


Miłość to Boga 
Sprawuie, trwoga 
Znaczna w Kościele; 
Y «trupa wiele. 
Po śmierci iego, 
Lud fię do złego 


Z WIDZE OZ AZ Za 


Wraca zwyczalu : Na proch pokruflzy, 
Czci Bożkow w gaiu. A wy katufzy 

Bóg uiął łafki, W/ieczney doznacie» 
Kłotnie , niefnafki.: | Ten zyfk ztąd macie. 


Paral: w Rozd: 21. „Dawid z namowy diabła nakazunie, 
aby porachować wfżyfikę Młodź zdolną do wzięcia broni, ztąń 
wpadł w pychę włafacy fwoqiey dowierzaiąc mocy. 

W Rozd: 23. Poftrzegi/ży upadek, poprawia fie , uftanowiw/ży 
„iakim jpofotem Lewitowie maig śpiewać Dfalmy,y Boga chwalić, 

| ROZDZIAŁ LXXIV. 


"L/ ogoż fzatan nie ofzuka, Nie pomoże broń, ni fzpada: ` 
JX Kiedy do ferca zapuka, Bo Bóg mocno rozgniewany, 
Jego to wfzyftka robota , Krolu będziefz ukarany. 
Zeby zagineła cnota; Poftrzegł Dawid iad ukryty, 

Y dla tego -z tey przyczyny, Stanął w zamyfłach iak wryty. 
Natężywfzy (we fprężyny, __ | Pada zaraz na kolana, 

Przez podchlebftwo wiele ludzi, | Załuie, _przeprafza Pana, 
Ofobno lub razem złudzi. Od ktorego moc, zwycięftwa, 
Dawid iego fłuchał rady, Więc fam fzydzi iuż z bluźnierftwa, 
Pełney pychy, więkl(zey zdrady, | Serce ku Stworcy podnofi, 
Ludzi do broni rachuie, Odpnść Boże moy grzech, profi, 
Diabeł fię tym kontentuie, Pfalmy pifże, Śpiewać każe, 
Zapomniawfzy Dawid Boga, `| Y poftawia pilne ftraże, 
Poślizneła mu fię noga. Zćby Lewici Śpiewali, 


W grzechy pychy iawnie wpada | Cześć Bogu, honor oddali. 
Parak 
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Paral: w Rozd: 14. Aza Krol Judy cudem zbił milion Maurow. 
W Rozd: 20. Bóg zbil nieprzyiacini Jozefata , tak dudece: 
Że nie przyfżedł tyko na obaczenie tey Bofkiey dajki, y na podzię= 
kewanie,y żeby z ich dupow fam fie zbogacił, 
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uż tedy widzifz bitny Izraelu, 

J W iakim twe ferce zoftaie wefelu: 
Gdyś Bogu wierny, zwycięftwo przy Tobie; 
Leży nie ieden nieprzyiaciel w grobie. 

Y coż pomogły Maurow woyfka liczne? 
Rynfztunki, Strzelby, Dzidy, Łuki śliczne? 
Aza Krol Judy odbiera zwycięftwo, 
W/ola to Bofka czyni, a nie męftwo 
Jego, bo kto fię raz Bogu poleci; 

To Nieprzyiaciel, iak grad na łeb leci. 
Między trupami Mautow , cięfzko chodzić, 
Milion woyfka nie mogło ci fzkodzić. 
Krolu pobożny, nie myślifz o bitwie, 
Padł nieprzyiaciel, a Tyś na modlitwie. 
Rękać to Bofka obozy fzykuie, 
- Kto Bogu wierny, łatwo tryumfuie. 
Jozafat drugi, nie doznałże Cudu? 

Nie może zliczyć mogił trupow, z ludu 
Nieprzyiaciela; ledwie był w obozie: 

A Wodzow pierwfzych iuż ciała na wozie; 
A wfzyftko woyfko zbite, ranne leży, 

On tylko dzięki czynić Bogu bieży; 

Bo iawnie doznał, że to Bóg zwycięża, 
W/fzakżeś nie dobył, wyznaiefz, oręża? 
Teraz rachuiefz z łupow fkarby drogie, 
Złota y frebra, y kamienie frogie 
Kofztowne, y broń iuż ieft twoim łupem, 
_„Niewiedząc, co mafż czynić z licznym trupem? 

: „M Gdzie 
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Gdzie go pochować? wierzę co Cię fmuci: 
Ze każdy żołnierz piekielną pieśń nuci, 
Biada! wołaiąc, biada nam na wieki! 
Ześmy nie chcieli nad nami opieki 

Boga, traciemy Życia, razem dufze: 

W bezdennym piekle cierpiemy katufze, 
Czemu? otośmy Boga rozgniewali, 
Bożyfzcza czcili, y onym Śpiewali _ 
Chwałę ; nie Temu, co nas y świat ftworzył, 
Diabeł. nas uwiodł „ porwał y umorzył. 
Więc zofiawiamy naftępcom naukę: 

Bogu: dufaycie, nie: w fzatańfką fztukę.. 


Paral: w Rozd: 14. Krol Joas był pobożnym, ale fig- zepfuł 
potym; y kazał ukamienować Zacbaryafża, ktory go napominał. 
W Mozd: 216. Krol Ozias chciał trzymać kadzielnice, gdy 
PE Kaplant. 
ROZDZIAŁ LXXVI 
'ycieś prowadził Krolu arcy święte, 
IN Przykładem byłeś old ludowi ; 
Trzymać przymierze było przedfięwzięte, 
Nie dać fię uwieść acz złemu Duchowi; 
Z niego namowy na wieki przeklęte. 
Czemuś nie wierzył Zacharyafzowi? 
On z Boga radził, tyś iego nie fłuchał, 
Bo: ci czart w ucho: nie czyń tego, dmuchał. 
Niezbożnym wprędce ftałeś fię Joafie,, 
, Prawdy nie chciałeś fłyfzeć na tym Dworze, 
A ta Tron zdobi, twierdzę w każdym czafie, 
Ty w zawziętości trwałeś y uporze, 
Więc ferce twoie zemfty napiera fię, 
Mowiąc : niechay kat Proroka rozporze. 
, Ukamie- 


= 
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Ukamienować kazałeś go marnie, 
W/ięc cię Bóg z Tronu iako profzek zgarnie. 
Zuchwałość wielka, brać niewinne życie, 
Bogu fię przeto fprzeciwiafz twoiemu; 
Będziefz Kamiy za zaboy fowicie, 
Uwierzyć było dobrze życzącemu. 
Bóg zbrodnie widzi, kto ie czyni fkrycie: 
Tyś nie chciał powftać z grzechu poftaremu, 
Bofkiey fię mocy opierafz, nakoniec 
Zginąłeś marnie, w pędzie głofi goniec. 
Ledwiem opifał poftępek iednego, 
Aliści drugi Ozia zuchwały: 
"Bierze na fiebie poftać naypierwfzego 
Arcy Kapłana, co do Bofkiey chwały 
Należy czynić: chce z zdania fwoiego, 
Czy fię te fprawy Bogu podobały? 
Nic fię nie pyta, w obrządku kadzenia 
Co fię z nim ftało? pifzę z doświadczenia. 
Nie zaraz karze Bóg grzechy rządzących, 
Ale poprawy chce z niegodziwości; 
Widząc albowiem upornie błądzących, 
Ze coraz więkfze mnożą fię chciwości 
Do złego, karę da na famo chcących: 
Y to ieft dzieło Jego W4fzechmocności, 
W iednym momencie mogąc pofłać człeka 
W piekło, z upadku aby powitał, czeka, 
Jeźli zaś dobroć Bofka znieważona, 7 
To w mgnieniu oka fwe łafki odmienia, i 
Czym kto był nie ieft, czym chce być znifzczona 
Wola człowiecza Krolow z urodzenia. 
Jefzcze Ozego nie iet przepomniona 
Kara, więc ią tu kładę z przeświadczenia: 
Kapłańfkie gdy wziął w ręce trybularze, 
Za to go trądem fam Bóg iawnie karze, 
M 2 Ezdras: 


ntt 
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Ezdras: w Rozd: 3.y 6.- Po zachwyceniu Babilonii , Mary 
Jerozolimy fig podnofzą, a mianowicie Kościelne, z przyczyn gape 
wne wielkiego prześladowania, | l : 
| ROZDZIAŁ LXXVIL 
CH dla Boga chwały dzieie pilnie, 
W/fzyftko fię dobrze wiedzie, {fam pomaga: 
Starunek taki czyńmyfz więc ufilnie: | 
| Wielka w nadgrodzie, kiedy Bofka waga. 
Nie odftępuie Bóg wiernego -Sługi, 
Y owfzem wfzelkie pomyślności płyną, 
Pytam fię? kto tak czynić może drugi, 
Swiat tego pełen, wfzakże w Piśmie fłyną. 
Kiedy iuż Ludzka, moc prawie uftaie, 
Nie mafz ratunku w oftatniey potrzebie, 
Bóg z miłofierdzia fkarby liczne daie, 
Przedwieczny Boże, kto co ma, to z Ciebie! 
Tu Cud uznaie, wfzyftek Lud Zydowfki, 
Gdy Nieprzyiaciel Kościoł w Babilonie 
Obległ , weftchnąwfzy : mocy doznał Bofki, 
Tey nie przemoże źaden Krol na Tronie. 


Kościoł ten mowię, był w złey dość ftrukturze, 
A nieprzyiaciel chciał go z gruntu zwalić, 
O! przecudowny w podniefieniu Murze! 
Już fię zaczyna nieprzyiacie! żalić. 
Widząc nie ludzką w tych murach obronę, 
Y że z gornego pochodzi Syonu: 
Umyka z bronią, iuż idzie na ftronę, 
Obawiaiąc fię z woyfkiem życia zgonu, 
Jeźli 'fię z ciebie nieprzyiaciel Śmieie, 
Y iuż wygraną fobie obiecuie, 
Więc nie trać ferca, miey w Bogu nadzieie, 
W/fzyftkie imprezy, woyny Bóg popfuie. Pi 
acz 
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Placz, fkrucha y żal, pgdychanie ferdeczne 
Powitanie z grzechu, Bogu fię podoba; 
Cefarzow, Krolow, fą Trony befpieczne 
W/ tym przedfięwzięciu, ktora trwa Ofoba. 


ccce r ZZA a OR ZZ 


Niechemias w Rozd: 3 y7. Z pomocą Ludu fwegą przypra- 


` wadza zruynowane „ferazalem do pory, pod protekcyą Boga fwego 


niezważając na widzialnych Nicprzyiacioł Boga prawdziwego, 
` ROZDZIAŁ LXXVIII 
Niech fię uciechy dziś wfzyftkie gromadzą 

Światowe, niechay wefelnicy radzą: 

Jaką kto radość, ukontentowanie 
Ma, lub mieć może, bądź w naywyżfzym ftanie; 
Za nic ie fądzę, lecz Nechemiafa 
Przewyżfza wfzyftkie, gdy pieniężna kafa 
Już napełniona, Rzemieślnikow woła: 
ud nawet wfzyftek robi w pocie czoła 
Mury podnofzą, wfzyftkie rozwaliny, 
Materyały, wapno, kamień, miny 

„ Zafadza wielkie fkały, niemi krufzy, 
Ufpokoienie wnętrzne ferca, dufzy 
Każdy ma z tego: że Bóg błogofławi; 
Mury dość prędko powftaią, tym żwawi 
Robią, y Miafto Jeruzalem w porze 
Nie długo ftanie, w wefołym humorze, 
Pienie nabozne codziennie śpiewaią, 
Nieprzyiaciela choć na karku maią. 
A co ieft więkfza, że Bałwochwalnicy; 
Widzieć fię daią prawie na ulicy. 
Odwaga, Męftwo, śmiąłość nader żwawa, 
Bo prawdziwego Boga dobra fprawa. 
Zycie więc łozyć każdy razem życzy, 
Gdzie nieprzyiaciel Bol bieży, krzyczy! 

3 
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Jużby na niego uderzyć pragnyli, 

_.Bo Jerozolimikich murow dokończyli; . 
Drzwi okowane, łańcuchy przy bramie, 
Innne woienne obrony, niech tamie, 

Jeźli ieft śmiały nieprzyiaciel, ale 

Lud, Rzemieślnicy, Zołnierze na wale 

Pilnuią, ftrzegą. Bóg z nami, to hafło 

W/ miłości Stworcy ferce nie wygafło. 
Niechayże teraz Nieprzyiaciel frogi 

Uderzy, niechay fwe wyfławia Bogi. 

W/fzyftko to zniknie, iak obaczą twarze, 

Ze fię będziemy bić, odwaga w parze. ` 
A ich Pofęgi, Wodzow znieważemy, ; 
Bo fa bluźniercy, w pień wfzyftkich wytniemy. 


Z Kfięg: Efłer: Wynmiefienie Efiery, Odrzucenie Wafiki. 
Amana obiefzą, _Mardocheu/5 wyniefiony. | 


ROZDZIAŁ LXXIX. 


Og Krolow Dwory, | Jefzcze łafki wfpomnę Dworu, 
Chciałbym iako naylepi, Y rownam_ ie do cieni, 
Z Kfiąg Eftery wielkie (pory, Słonecznego fą koloru: 


Bo miłość włafna ślepi. Wieczor częfto odmieni, 
Do fzczeblow niech przyrownanie| Trzeba fztuczney użyć rady: 
Będzie teraz użyte; Kto chce urość przy Dworze, 


Wielu fpada, drudzy na nie Niefzczerości, podfłęp, zdrady, 
Wfłępuią choć ukryte. W czarnym chodzą kolorze, 


Honoru fię dofłaguią: Pifzą Kfięgi: że Krolowa 
Dziś im fię każdy kłania, Wafthi fię nazywała, 
Już ich iutro nie fzanuią, Teraz o niey będzie mowa: 

Co czynili, nagania. Męża fłuchać nie chciała, 
` Odíylam cię, ktoś ciekawy Porzuca ig Krol y łoże; 


Do kfiąg wyżey wfpomnionych, | Prawa będą Eftery, 
Doczytafz fię, iakie {prawy Upor kobiecy co może: 


Z dowodow przeświadczonych, | Świadczą Ziemikie i r 
man 
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Aman pychą napufzony , Efter z wielu Dziewice fama, 
Był Miniftrem Afwera, Za Krolową wybrana: 

Hardy, dumny, uprzykrzony, | Bo nayurodziwfza Dama, 
W rządach fię .rozpościera, ` W złote fzaty przybrana, 

Wydał rozkaz: fzubienicę Mardocheufz zaś w pokorze 


Łafki Krola odbiera, 
Miniftrem był przy Dworze, 
Uniżoność go wfpiera, 

Pycha nigdy nie popłaca, 
Boga famego gniewa, 
Niebo traci, życie fkraca: 
Więcey Pifmo opiewa. 


Jak naywyżfzą fławiaią, 
Idącego przez ulicę 

Mardocheufza, łaią, 
Obiefić go ufiłuie , 

Nie wie co fię z nim fłanie? 
Sam ią na fiebie gotuie: 

To go czeka fkaranie, 


Efter: w Rozd:'7. Krolowa Eflera zwierza fie Gościowi zapros 
szonemu na bankiet, y fioemu Krolowi, że Aman fzuka Fey zguby. 
W Rozd: 9. Amana obiefzono a Zydzi z pozwoleniem Kros 
la, mfżczą fe na iego Przyiaciołach, 
ROZDZIAŁ LXXX, 


O wyniofłości 
Pifzę uwagi, 
Gdy w rozwiozłości 
Mnieyfzey powagi. 
Jeżeli nie ieft z razw zatrzymana, 
Włafnego cięfzko iey poznawać Pana. 
Kto iey w początku 
Zabieżyć umie, 
Znać go zrozfądku, 
Biegły w rozumie. 
A kiedy w gorę idzie iako waga, 
Wielka pochodzi ztąd częfto zniewaga. 
Aman przykłady 
Okropne daie, 
Złe iego rady l f í 
Każdy poznaie. 
Gdy 
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„Gdy był Miniftrem , nikogo nie pufzcza 
Do Krola, cugle fwey pyfze rozpufzcza, 
Miał myśl takową: 
Zydow wygubić, 
Choćby Krolową: 
Z tym fię miał chlubić. 
Samegoś Krola naymniey aprendował, 
Ludzi cnotliwych do więzienia chował. 
Eftera śmiele 
Mowi Gościowi, 
Do nog fię ściele 
Swemu Krolowi: 
Na Życie moie Aman dawno godzi, 
Y zawziętością fwoią mnie zafzkodzi. 
Krol rozgniewany, 
Rozkazy daie: 
Aman poymany, 
Oftro go łale. 
Niech go obiefzą, wfzakże inż gotowa 
Jet fzubienica. Nie fmęć fig Krolowa. 
Wzięto z Pałącu 
Jak’ winowaycę; 
Zaraz na placu 
W/iefzaią zdraycę. 
Byłeś w wym luftrze Minifrze, iak złoto, 
A życie tracifz: obiefzonyś o to. 
To widząc Zydzi: 
Churmem ftawaią, 
Każdy fię brzydzi: 
Nim. rozmawiaią. l 
Trzeba nam iego zgubić ło 
Bo takich będą, iak y on wykrętow. 


Macie 


RSE i | 
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Macie przeftrogę > 
Wyniofłe Duchy, 
Ja mowić mogę: 
Padną iak muchy. 
Wiec fię poprawić Rządzącym s tad ią, 
Pycha do Piekła wiedzie, nie do Nieba. 


e e A w W E 


Kfięga Toba, Pokazuie całemu światu Człowieka z wolą Bo- 
Jka zupełnie zgadzaiącego fie , y ten iaka fig raz polecił Bogu (ale 
Ciało żego Diabeł dręczył) on pofłaremu nie fzemrał przeciw Bogu, 
chociaż w życiu naywiękfe miał utrapienia. 
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GRE cierpliwy! Rożne na Niego 
Ktoż fię zna na Tobie?|  Czart zwała. choroby, 
Byłby fzczęśliwy, Nie zważa tego: 
Jako byłeś w fobie. Y zgniłość wątroby, 
, Cud nielfłychany, Chętnie przyimuie 
Co fię działo z Tobą! Dla Boga miłości, 
Tyś nie ftrofkany: - | Nie apręduie: 
- Biedy, nędzy probą, |. Ciało pada z kości, 
Cierpliwość Joba Dom iego cały 


Jako była wielka, 
Tak fię podoba 

Bogu cnota wfzelka. 
Bo fzatan z woli 

Botkiey trapił ciało, 
Nic go nie bali, 


Z tfundamentow leci, 
Job iefzcze ftały, 

Bogu fiẹ poleci. 
Przyuukły Dziatki 

Domu rozwaliny, 
Tyfiączne Świadki: 


Woła: że za mało! | Był wefołey miny. 
Dufzy nie fzkodził, Już inwentarze 
„ Miał Stworcy zakazy, Jego wyzdychały; 
Ańi iey zwodził, : Ani po parze, 


Zoltała bez zmazy. Z żadnych nie zoftały. 


N Skarby 
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Skarby bogactwa Job zamiaft płakać, 
W/fzyftkie rozprulzone, -W ich oczach fię Śmieie: 

A od robaćtwa Gdyby mogł fkakac, 
Ciało pogryzione. W/ Bogu ma nadzieie. 

Wefołe dzięki To Cud prawdziwy, 
Czyni Bogu fwemu, Wfzyfcy go uznaią, 


Wycęnać ręki On ieft mąk chciwy : 
Cięfzko było Jemu. Przebog! zawołaią. 


O Tobie Człeku 

Dobrze probowany! 
Ty w żadnym wieku 

Nie będziefz zrownany. 
Bóg miłofierny 

Zdrowie, długie Życie, 


Już na ofłatek 
Widzi iego żona: 
Dom, fkarby, Dziatek 
Pozbył , że nie kona: 
Nad diabła fama 
Gorfza wrzefzczy, krzyczy, 


x 
m O a 


Chciwości Dama, 
Niedoftatki liczy. 
Wprowadza Męża, 
Zeby defperował , 
On ią zwycięża, 
Tych ftrat nie żałował. 
Nabywa chęci, 
- Aby utrapienia 
W iego pąmięci 
Były do cierpienia. 
Już przyjaciele 
„Załamuią ręce, 
Krewnych dość wiele, 


Za to, że wierny: 


Dał fkarby obficie. - 


W Cory y Syny 


Jawnie błogofawi, 


Z takiey przyczyny, 


Te Pifmo wylawi. 


Niech z czterech Świata 


Części, kio chce ftanie, 


Y fwoie lata 


Liczy, mowiąc: Panie. 


‘| Tey cierpliwości 


Czyli widział kogo? 


Zeby wieczności 


Tak nabywał drogo? 


Dziwuią fię męce. 


~ _ 


Pfalterz Dawida pokazuie: iako ten Krol pobczny, w pier- 
sfzym Plalmie miłość ku Biga głofi, że będąc w dafe, lub mie, 
niczego nie żądał: tylko Boga prawdziwego; y ztąd nazwany 
Człekiem według ferca Bożego. 

ROZ. 
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| Aggie Krołu! za nic twoie fkarby, 

Y naypięknieyfze rąk Malarfkich farby, 
Ktoremi Dzieło wielkie wyrażaią , 
Przemiiaiący te fzacunek maią. 
Ty ftawafz w łafce nigdy niezaćmionym, 
Wiem, żeś ieft grzefznik, a przyozdobionym: 
Bo cię Bóg zowie według ferca fwego: 
Mężem; czy. może bydź co fzczęśliwfzego? . 
Wyznaiefz wfpolnie, lecz upokorzonym 
Sercem: Że iefteś, y chcefz bydź zniżonym, 
Acz miłość wielką ku Stworzycielowi 

Mafz, ta potrzebna każdemu Krolowi. 

Arfa w tych ręku y Niebo porufży , 

Serca naytwardfze do pokuty fkrufzy. 

Bo lubo ucho ludzkie fłyfzy pienie, 

Nie wiem u kogo w iakiey były cenie? 

Ale to prawda: Boga przenikały, 

Y uwielbienie ztąd naywiękfze miały, l 
Ze Bóg na Tronie w fwey Niebiefkiey chwale 
Był porufzony, y tę přzyiął cale. 

O! iak ieft wielkie twe fzczęście Dawidzie! - 
Ze ci na więkfże dobro to wynidzie. 
Więkfzego nie mafz ukontentowania, 
Nayferdecznieyfze do Boga wzdychania; 

Z myślą żeby fi; y ferce zgadzało, 

A*w przedfięwzięciu aż do końca trwało, 
Kto fię w miłości tey Boga wyćwiczy, 
Dufza przez wieczność Boga odziedziczy. _ 
Z taką Dawidzie, żyć y pokutować 
Miłością Boga, Ciebie naśladować; 

Bo fkutek wielki nader, mowię fkutek: 
Wefołość wieczną czyni, traci fmutek. 


N 2 Kfięgi 
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Kfzgi Przyfowia Salomona, fą naywybornieyfsym gruntem te- 
” go wfzyfikiego, co kiedyżkolwiek mowił, y czynił naylepfżego pod 


czas fwego krolowania, 
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r Maky ciekawość 
Ludzie wielcy maią, 

Ze przez fwą żwawość 
Tego dociekaią. 

W/ coś był bogaty? 
Jakie fkarby twoie? 

Y Apparaty? 
Krolewfkie Pokoie? 

Na coż fię o to 
Pytacie ciekawie? 

Srebra y Złoto, 


To marność ieft prawie, 


Nie: porownana 
Mądrość Salomonie, 
Swiatu ieft znana, 
Gdy byłeś na Tronie. 
Teć to ia głolzę, 
Bo to Bofkie dziło, 
Y fłufznie wnofzę: 
Ze cię to wfławiło. 
Twoie przyfłowia 
Mądre rady daią, ` 
Pifmo wyiawia, 
Ze fzacunek mają. 
Bo fą z Bofkiego 
_ Pifane natchnienia, 
Ale czyftego 
Potrzeba fumnienia. 


Ten, co ie czyta, 

Y znich bierze radę, 
Pofiłek chwyta 

Dufży, a nie zdradę. . 
Inaczey czynią 

Swiatowe' rozumy, 
Bo fię ufkrzynią, 

Czemu ? pełne dumy. 
Ach! Kfięgi takie 

Nie pomogą dufzy, 
Bo ładaiakie  * 

Prożno umyf fufzy. 
Wy, co czytacie 

Podeyrzanych Wierze 
Autorow „, macie 

Guft w nich lub przymierze. 
Poprawa złego 
_ Sumnienia, czy będzie? 
Coż macie z tego? 

W kozłow ftawać rzędzie. 
Grzefznik bezbożny, 

Tę radę podaie:. 
Ze czas ieft prożny 

W czytaniu, uznaie. 
Rzućmy więc oko 

Na święte przyfłowia, 
Zważmy głęboko, 

Sumnienie namowia. 


„Eklezyaj: 
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Eklezyaf: albo Salomon opowiadaiący. Kfięga y Zaświadcze- 
nie iego Mądrości przed śmiercią , bo tako gardził prożnościami 
ŝu iata , tak pokaznie to w Rożd: 7. że człowiek tylko cienią ief 
kura przechodzi przeg honory świata: tego, . | 


ROZDZIAŁ LXXXIV. 


PSR Salomon był młodym człowiekiem, 
Y fzedł zapędem, gdzie kogo prowadzi 
Mądrość poznania rzeczy, bieży z wiekiem: 
Y to fię czyni, co roftropność radzi. 
Gdy iuż poczęła rzeżwość tracić fiły, 
Uwaga, rozum, czyni dofkonałym 
Spoczynek dufzy, nader w ten czas miły, * i 
Rozfądek w rzeczach zawiłych ieft trwałym. 
A gdy iuż w latach Salomon poznaie j 
Doyzrzalfzych , co ieft mądrość acz prawdziwa? 
Kfęgi Rozdziały pifze, y wydaie, 
Zabawa czytać one, nie tefkliwa. 
Wiek każdy w fobie ma iakieś przyfady, 
Co fię pokaże wkrotce w Salomonie, . 
Choć iuż w ftarości, ulubił biefiady: i 
Z grzechu w grzech wpadał będący na Tronie. 
Płeć białogłowfka, niefzczęfna ponęta, 
Ta go przez fwoie miluchne powaby, 
W/ poftronku wiedzie między głupich pęta, 
Czcić mu pofęgi każe, bo był faby. 
'W fzyftkim wiadome Życie Salomona, 
Y ktoż to zgadnie, czyli pokutował* 
Zaprzeć zaś trudno, iże natężona . 
Była lubieżność; czyż za nię żałował? 
Mądrość miał wielką Świadczą Jego Pienie, 
-  Prożność prożnością gdy wfzyftko nazywa: 


s N 3 Nay- 
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Naywiękfzy rozum poznawać zbawienie, . 
Mądry, fzczęśliwy ten, kto ie nabywa. 
Bierzmy ztąd przykład, niech grzefznik pomyśli: 

Co to ieft wieczność? iak ią łatwo ftracić? 
Me pioro tylko wykład Pifma kryśli: 

Przytrudno Niebo pieniędzmi opłacić. 

Kantyki Kantykow fa wyrazem mifłycznym miłości Jezufa 
Ciryfiufa Kościoła prawdziwego, pod figurą miłości Salomona ku 
swoiey onie, ukonientowanie dufa . nabożnych. 

ROZDZIAŁ-LXXXV. 


POZ pod figurą w ftarym Teftamencie 
£ Wfżyftko było, co fam Bóg wiedział zbawiennego, 
W nowym zaś w Przenayświętf(zym znaczy Sakramencie: 
Co dufzy Chrześciańlkiey naypotrzebnieyfzego: 
Nie w iednym to uznawać należy momencie, 
Ale życie ftofować do fchyłku famego. 

Wygurowana miłość uczy Salomona; 

W tych ci to Kfięgach pewna zbawienia obrona. 


Tak Chryftus fwoy ukochał Kościoł, bo prawdziwy, 

Jak kto fzczerą miłością ku fwey żonie pała, 

Y w Małżeńftwie wfpoł zyie, pięknie y cnotliwy. 

Ta miłość ferc złączonych przez śluby ieft trwała. 

Kto święte rwie przymierza, arcy niefzczęśliwy: - 

Dufzę tracić dla chuci, nie ieft to rzecz mała. 
Czyftą miłością ferce gdy fię w Niebo wznofi, 
Chryftus fam Przedwiecznego Oyca za nim profi. 


Coż bogactwa światowe? naywiękfze honory? 

Łudzą oczy człowiecze, albo zazdrość fieią , 

A dufzy coż pomogą nikczemne pozory? 

Ktorzy fiş. grzechu ftrzegą, a zań łzy wyleią: 

W zyfku Niebo odbiorą, kleynot arcy fpory ; 

Pokutuiąc, ciefzą fię zbawienia nadzieią. 
Mowmy 
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Mowmy fercem fkrufzonym: prożność proźnościami 
W fzyftko, miey pamięć: co fię w-zgonie ftanie z nami. 
Bofka dobroć wfzak nigdy nie będzie fkończona, 
Y owfzem pokazuie zawfze łafki fwoie. 
Kto zgrzefzy, a poprawę z pokutą wykona, 
Z ferca bardziey, niż z oczu płyną żywe zdroie: 
Ten fpofob, do wiecznego Życia ieft obrona; 
Salomona to zdanie mądre, więc nie moie.’ 
Niech fię mnoży pobożność y czyfte fumnienie, 
Bóg łatwo z miłofierdzia da dufzy zbawienie. 


` Ach ferca rozdwoione, w miłości pałacie 
Swiata bardziey, a czemuż nie w tey Zbawiciela! 
A czegoż od falfzerza dobrego doznacie? 
Bóg fmuci fprawiedliwie, potym rozwefela. . 
W niezbożnościach wfzelako brniecie, w nich guft macie, 
Powab Świata was ciągnie, kfztałtnie fię przymiela. 
Ja przeftrogę zbawienną czerpam w tym Rozdziale, 
Kantyki, opifuią-drogę dofkonale. 


Izaiafż ubolewa nad miafłem Jerozolimą , ktore ma fie dofłać 
w ręce nieprzyiaciod, -a to z przyczyny niepofiu(zeńfiwa Drawa 
B.fkiemu. i 
ROZDZIAŁ LXXXVI. 
C” mogąż Miafta mieć więkfze zafzczyty? 
Jak kiedy napis w tablicy wyryty: 
Krolewfkie tu z miefzkalne Pałace, 
Miłe nam prace. 
Jezeli znowu fami Monarchowie 
Miefzkaią z Dworem; Obywatel powie: 
Radość po domach, handle, żywność płaci, 
f Nikt nic nie traci. 
Jerozolima fławne w Piśmie Świętym, 
Bo prawie cudem była niepoiętym, 
Rowne- 


A nan 
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Rownego Miafta nie było na Świecie, 
"To wfzyfcy wiecie. 


Ale gdy (Gm Bóg w nim obrał Stolicę: 

Nie tylko w mieście radość, w okolice 

Tak wielka była, że iey nikt nie zrowna, 
Przyczyna głowna. 


Lecz ta wiadomość azaż nie przenika 

Serca dó płaczu? bo nader wynika 

Smutna: że byli w tym mieście grześnicy, 
Y cieleśnicy. 


. Nieprawość, inne wielkie były grzechy, 
Nierządne, fprofne zabawy, uciechy; ` 
Ktore? y iakie? ieft zrachować trudno: 
Sumnieniu. nudno. 


W- niepofłufzeńftwie przeciw Bogu byli, 
W/ fzemraniach, buntach famych tylko żyli, 
Częfto doznali nieprzyiacioł ręki, 

| Nieznośney męki. 


Egipcyanie, Perfowie, Arabi: gii 

Jeden z tych Narod, miefzkańcow ofłabi ; 

Dopieroż ciężfza kara, wfzyfcy razem 
Cięlt żelazem. 


Jefzcze nie koniec, co fię z Miaftem ftało: 

Bo rożne woyfko wpadłfzy , hafło dało: 

Rabuią wipolnie Aflyryiczykowie, 
Chaldeyczykowie. 


Tu iuż wziąść można gatunek tych ludzi, 
Jakby dokuczać, każdy fię tym trudzi, 
Już brzydkie puftki, Miafta tylko imie: 
W Jerozolimie. 
Bog 
rg.pl i 
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Bóg nie mogł dłużey {Wey zcierpieć zniewagi, 
Maieftat Jego naywyżfzey powagi, | 
Nad Krolow świata; a nie był uczczony, 
A ; Lecz znieważony. 
Więc te przypuścił na {we Miafto chłofty„ - 
Bo nieprzyiaciel złośliwy y profty., 
Czynił co tylko mogł do zruynowania, 
Z tego nafłania. 
Gdzież fię ozdoba Miefzczanow podziała? 
Azaż nie była naypierwfza . pochwała, 
Bofki przybytek? dla, uciechy : Świata, 
' Miafta utrata. 
Bofkiego fłuchać należało Prawa, 
Strzelifte Akty; nie fprofna zabawa,  . 
Mogły fię razem w {ercu dufży rodzić, 
. Nie grzechy płodzić. 
W/yrzeka, płacze; vy'co ludzki fmutek 
Mieć może trofkow. poznać teraz fkutek 
Z twarzy Proroka, to „Jeremiafza. 
L“ Co za złość wafza. . 
Jeremie 1. „feremia/2 gorliwy Syn Xipdza, deklarowany Pro- 
rokiem. Krol Sedecyaf5 wrzuci w ogień firafzne opowiadania iego. 
W Rozd: 38. Prorok Jeremiafz z przyczyn wielkiey gorli 
wości, wrzucony ief w doł pełen zgnilizny. 
W Roza: 39. Sedej zofław/ży więźniem, prowadzony 
do Babilonii. Jeremtafz y Abedmalech otrzymuią pozwolenie, aby 
zofłali w ruinach Jerozolimy. | 


ROZDZIAŁ LXXXVI 
ców godne pokolenie 

Sprawi prędko zadziwienie: 

O Bóg 


p Rr VRR "y= "l 


98 


DZIETIE 


Bóg z niegó wybrał Proroka 


Według ferca , ludzi cka. 
Jeremiafzem go zwano, 
Rozum wielki mu. przyznano. 
Czyni Bofkie powinności, 

Z gruntu ferca, y miłości 
Stworcy fwego, iako Pana. 
Pada na Twarz na kolana 
Modły czyni Rozkaz Boga 
Głofi, aliż wielka trwoga. 
Sedecyafz rozgniewatty, 

Miedzy Krolów rachowany. 

Y Kfięgę Proroctwa pali, 
Złością poftempuiąc dali. 
Zsyołuie Radę przy boku. 
Swym będącą, a wyroku 
Złego dofyć chce dokonać, 
Prawa Bofkie wfzyftkie łamać ; 
Więc Proroka wdoł fmrodliwy 
Rzucić każe, On cierpliwy 
Niewzdryga fię naymniey tego, 
IDozna Mocy Boga fwego. 
Nieopufzcza kto ieft wierny, 
Jemu Bóg też miłofierny. 
Nieprzyiaciel iuż prowadzi 
Króla, Ofobie nieradzi. 
W/iodą go do Babilonu, 

Już fpadł Sedecyafz z Tronu. 
Lecz łafkę Bofką znayduią, 
W Jeruzalem fię lokuią 
Ebedmalech y z Prorokiem 
Szybkim bieżą w Miafto krokiem. 
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Ezechiel Prorok razem kilka widział Twarzy Cudownie, ktore 
mu Big okazał, y połknąć mufiał Kfiązkę od Boga podaną, w 
ktorey Sam Bog napifat cięfzkie kary, Tenże w fkrzefza wiele 
Zmartych y do życia przywraca. | 
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CH „gdy widzi, Ezechiel rzeczy , 
Y wielkie nader, niepoięte Dzieła 
Niebo go famo, w fwoiey maiąc pieczy 
Liczyć trudno ich; bo ich bardzo fieła. 
Przecież niektore wiadome z czytania 
Pifma Świętego: widział kilka. Twarzy, 
U Boga wfzakże Cud bez porownania | 
Nie każdemu fię, to z Prorokow zdarzy. 


Coż iefzcze więcey. Bog mu rozkazuie, 
Lift żeby połknął, y wypełnił fkoro, 
Przeklęftwa kary frogie obiecuie 
Wyroku tego nieopifze Pioro. 
Już iuż co maią zaczynać fię kary, 
Lecz Ezechial z nayduie Lekarftwo, 
Pokuta cięfzka lepfza niż Ofiary, 
Zeby uftało Ludu niedowiarftwo, 


Sam wielki Prorok , nauczaiąc Ludzi, 
Do oftrych idzie dyfcyplin, y Ciało 
Martwi, przykładem nie iednego w zbudzi, 
Ale to iefzcze umartwień zamało 


Bog miłosierny, ze Ezechiela 
Modły wyfłuchał, łafki mu nadaie, 
Ktora żyiących, ferca rozwefela 
Gdy Prorok kazał, ZBY z grobu whaie, 
l 2 


Dat. 
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Dän. 1. Daniel Prorok: ztrzema fwemi /połecznikami tef wy- 
nicfony na dworze: Nabuchodonozora we wfzyfikich Naukach y 
fzykab, y tam coraz w Dofoichfiwa w zrafła, niemaiąt fobie 
rownego, co iejł wielkim. dowodem tłomacząc fin Nabuchodonoza- 
"raw Rozd: 2, ; 
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~ Jiech fię: wftydzą teraz. Młodzi „ 
| Co im naywięcey zafzkodzi,, 
Więkfza liczba: tego; zdania;; 
Ze urofną z traktowania, 
Bankiet. huczny: y. potrawy: 
Smaczne, takie. Jch. zabawy » 
Y leniftszo w Życiu całym. 
Uczyni Jch dofkonałym.. 
Jefzcze delicye głofzą,, 
Prożną: chwałę z niey odnofżą:. 
Uftroić fię dość: bogato;, 
Chociaż: niewyftarcza na to, 
Bale y Pigmiki' dawać, 
Z Twarzyczkami chcieć przeftawać, - 
Co fię po wierzchu: maluią,, i 
Dufze: gubią,, ferce: truią;, 
Gdy rozrutne: karty, kości,, 
U nich, w wielkiey uprzeymości.: 
Nie:ztąd,, nie ztąd ieft pochwała: 
Kawalerow ta: nie: trwała. 
Siuż to: przyfzło do nędzy ?% 
Z nabywania tak. piniędzy:. 
W infze trzeba wftąpić ślady „, 
Tyfiączne uczą przykłady, 
Cni Rodzicy pracuiecie, | 
| A dla 
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M dla kogo to niewiecie, 
Rozprofzą fig dobra Skarby, 
Na modne ftroie y farby ,, 
Ktore łudzą ludzkie Oczy, 
A nie widzą, iak wyboczy 
Fartuna w krotce, a w Domu 
-= Niemafz na c» weyzrzeć komu; 
Podobnie więc kto czas trawi. 
Siebie, Ludzi nie zabawi. - 
Infza rada ieft w Proroku, 
Nie modna, nie z tego roku: 
On z fwemi fpołecznikami ;, 
Mądry ,„- nikogo nie mami: 
Nie ankin nie' biefiady,, 
Nie świata pełnego zdrady : 
W duchowney trwali nauce, 
W tey biegłemi byli fztuce.. 
Mądrzy examinowali :: ; 
Lecz mędrfzemi ich» uznali:: 
Sen Nabuchodonozorai 
Tłomaczyli,, go nie wfkora:: 
Jeźli Życia. nie” odmieni, 
W co: innego figę przemieni. 


Dan: w Rozd: 4.. Upadek: Nabuchodonmozora, z przyczyny' 
pychy iego, Bóg go przemiia w' wołu, biega po polach' y lafach y 
m naoffatck: przywraca mu fig rozum y Tron: żego,. 

ROZDZIAŁ XC. 
Be mocy nikt nie zważy ,, 
Jak ona w fobie wielka , 
Choćbyś myślał kilka razy ,. 
Za: nic nauka wfżelka.. 
O 3 Kogo 
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Kogo tedy Bóg uzbroi, 
Albo. go też wyniefie, 
Tyfiąc ludu fię nie boi, 
Bądź na polu, bądź w lefie. 
Honor idzie za honorem, 
W fzczęścia wfzyftkie opływa, 
Nic mu -nie idzie oporem, 
Wielkich fkarbow nabywa. 
Lecz kiedy kto ieft nadęty, 
Umyft wyfoko pufzy, 
Zimno wkrodce będzie w pięty, 
W/fzyftko fię to rozprufzy. 
Bóg pychy zcierpieć nie może, 
Tyfiączne fą przykłady: 
Bogaćtwo nic niepomoże, 
Lub kofztowne biefiady. 
Kiedy Człowiek wyniesiony 
Cale w nifkim był ftanie. 
Biega lata roziufzońy, 
-Ma takowe mniemanie. 
Z Tronu do śmierci niefpadnie, 
Berłem w Ręku pannie, 
Był wyfoko , iuż ci nadnie, 
| Każdy mu rozkaznie. 
Uniżoność zaś popłaca, 
J Bogu fię podoba, 
Pomyślność fię każda vraca, 
- Szczęśliwa ta Ofoba. 
Niefkończyłbym do wieczora: 
Mowiąc o wyniofłości ; 
Bo z Nabuchodonozora , 
Są przykłady wieczności. 
Chciał fię zrownać wfzyftek z Bogiem. 
O! głupftwo 
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O! głupitwo niefłychane, 
Tron leży Jego otłogiem ' 
Zamyfły wyuzdane. 
Jużci biega, iak Woł ryczy; 
Siano, trawę pożera, 
Nie zna Pańftwa, ni zdobyczy, 
Y od głodu umiera. 
W momencie go Bóg ukarał: 
Leży w błocie y w lefie, 
Po ziemi fię zawfze taral, 
Sługa mu ieść nie niefie. 
Przez fiedem lat znofił karę, 
Bóg zawfze miłofierny, 
Zrzucił z niego tę mafzkarę: 
Chce, ażeby: był wierny. 
Do kroleftwa, y honoru 
Rządow Jego przywraca. 
Zadziwienie ieft u Dworu, 
Taka to pyfznym "placa. ` 
W/fzyfcy pięknie wyniefieni, 
Mieycie to na pamięci: 
W wiofnę, lecie, lub w iefieni, 
Diabeł w zimie łeb fkręci. 
Niechże moia wam przeftroga 
Dziś będzie doftateczna , 
Uniżay fię, a chwal Boga: 
Twoia dufza befpieczna. 


Dan: w Rozd: ço Ręka pokazała fig pifząca na ścianie, 
„zmiefzała wfżelką radość Baltazara pod czas naywiękfzego balu, 
W Razd: 6, Daniel wrzucony w doł między Lwow, ale 
dla Modlitwy iego, Bóg go zachował od pożarcia,. 
| W Roz: 


104 CD ZIE IÈ 
W Roz: 7. Daniel widzi Boga w pofłaci Starea, y Syna 
Bożego w pofłaci Człowieka bardzo wyniejionego, ™ ` l 


ROZDZIAŁ X. - 
B:ź wefoły Baltazarze, i 
Ciefz fię, a nie myśl o karze; 

Huczą razem fpołecznicy, 

Piiąc wino: ze fzklenicy., 
Hulay dufzo, piymy razem, misis o9 
Kto nam fprzeczny: w łeb. żelazem 
Doftanie, y po zaufzku; 

Nafza radość w tym, dzbanufzku. 
Czyńże wfzyftko coć 'fię zdaie i; 
Krolu, graią fzałamaie, i 
Weź Dziewicę, podźmy w tany, 
Jefteś Panem ukochany. 

Czyń rozkazy choć {wawolne, 
Nafze zdanie z twoim ifpolne. 
Rozpuść cugle y miłości, 

W/fzakżeś na to fprofił gości; 

Płeć kobieca młoda, ładna, 

Nie odmowi Panu żadna. 

Dziś nam nie potrzeba rady, 

Bo iey nie lubią biefiady. .. 

Coż to znaczy to pifanie? 

Co ręka kryśli na ścianie? 

Nazbyt widziem, chce bydź Śmiała, 
Jey odwaga ieft zuchwała. | 
Krol lubieżny, czytać nie chce: ` 
Co innego ferce łechce, 

Aż nakoniec ftrach go bierze, - 
Przyznaie fię wfzyftkim fzczerze. ` 


Podobne 
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Podobno to dekret Bofki! 

Otoż z uciech iawne trofki: 
QOyciec z Synem Bóg przedwieczny 
Radę fkłada, niebefpieczny i 
Krol Baltazar, ftanął wryty, 
Każdy z Biefiadnikow fkryty. 
Krola każdy odftępuie, 

Kto nie dolał, to żałuie. 

Lekkość czynow y. grzech w dufzy, 
Wiedzie w piekło do katufzy. 
Daniel między Lwami w dole, 
W nabożeńftwie: nie o ftole 
W/fzyftek myślą zanurzony, 

Lew nie fzkodzi roziufzony : 

. Zycie iego ieft fkromnieyfze, 
Y dla tego topępewwzwy 
Sam Bóg o nim myśli, radzi, 
Baltazarowi to wadzi, 

Ze na złe był rozpufzczony, 
Za to fpadaią Korony. 
Niech ferce Krolow przenika, 
Baltazar iet « Weronika. 


Oze Prorok z rozkazu Bofkiego , bierze Nierządnicę za Żonę, 
z ktorey prawdziwego loża spłodził Dzieci, a złąd daie poznać 
Bałwochwalcom wolą y dobroć Boga. 
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Ra w Życiu żyiącą fromotnie, 
Jednę z nierządnic poymuie ochotnie 
Oze, nie przeczy: moc poznał rozkazu, 
W małżeńftwa śluby z nią idzie do razu. | 
P Obiera 


106 DZIE IE 


Obiera fobie za prawdziwą żonę, 

Wyroki gorne , fą nie docieczone. 

Płodzi z nią Cory, wychowuie Syny,- 

Ale dla iakiey? wnet powiem, przyczyny: 
Bóg tz wefelem, kiedy złączył ferca, 
Niechayże widzi twardy” niedowierca : 

Jak to wypełniać y we dnie, y w nocy 
Wola famego Stworcy? ten pomocy 
Doda, więc nie iet Ozego fromotą, 

Ze fię Bóg kazał. ożenić z niecnotą. 
W/ftydźciefz fię teraz Izraelczykowie, 

Co bałwochwalitwo w wafzym fercu, w mowie? 
Zakazanego zawfze nierządnica | 
Szuka owocu, każda lubieżnica 
Wprowadza: żeby ludzi ułudziła , 

Y zmazą dufzę Niebu obrzydziła. 
Bałwochwalnikow to ieft podobieńftwo, 
Bo tracą dufzę tak, iak ta Panieńftwo. 
Nie fą wiernemi choć Stworzycielowi, 
Bożyfzczom famym hołd oddaie, mowi 
Każdy niecnota, to fą nafze Bogi: 
Drzewo, Zwierz, Słońce lub Xiężyca rogi. 
A ta, ktora ieft iuż Ozego Żoną, 
W/ierząca w Boga, Bóg iey też obroną, 

Y przez pokutę y Życia- poprawę, 

W/ boiażni Bożey, z Dziećmi ma zabawę; 
Gdyby , ftrzeż Boże, w niedowiarftwie żyła: 
Prętkoby łafkę Pana utraciła. 

Y iak do tych czas Bóg ią ma w opiece, 
W/ grzechuby życie fkończyła kobiece. 


Joel 
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a Joel Prorok opowiada Ludowi Izraelfkiemu w fłowach bar- 
dzo przenikaiących: że Bóg w nich wleie Ducha, nie tylko na 
przyfzłość (o nowym Tefiamencie) ale na zawfże, byle fie do tego 

przez pokmię /pofobili. jo TEP 
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WE rozumy za nic ważą Świata; 
W naukach biegłych czafu marna ftrata, 
Jeżli fwą mądrość na to tylko filą, 
Gdzie fię przywiążą, tam fię też przymilą. 
Matka Dziatki opłakuie, 
Bo iey ferce to dyktuie, 
Syn zafiada z Panną młodą, 
Y zaćmiony iey urodą. 
A Bofkie oczy grzech widzą, upadek 
W ukrytym mieyfcu , chociaż nie był świadek, 
WZolałby, żeby miał niebiefkie gody, 
W upale ferca tam dozna ochłody. 


Pewna droga iet zbawienia , 
Pokuta dufzę leczy, 
Co w Niebie fą z doświadczenia: 
Mowią, grzech ią kaleczy. 
Kto idzie drogą tą, arcy fzczęśliwy, 
Stara fię: żeby nie był niecnotliwy ; 
Bóg też od niego niefzczęścia odpędzi, 
Jeżeli w dobrym przetrwa, fię nie fwędzi. 
Już też rożne były wieści, 
W ftanie męzkim, płci niewieści. 
Ktore Joel opowiada, 
Zmordowany fpoczął, fiada : 
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Ale fię trąby chucznie odezwały, 
Oboie głofem między ludem grały, 
Izraelici zapędem ftawaią, 
Y tę naukę od Proroka maią: 
Mieycie po mnie tę pamiątkę, 
Od Proroka dreo: EF: 
Chciałbym wfzyftkich wziąść na wątkę, 
Choć w latach zgrzybiałego. - 
Za grzechy wafze niech będzie pokuta, 
Przez niedowiarkow ieft dufza wyzuta 
Z łafk miłofierdzia Bofkiego, więc w ślady 
W/ftępuycie dobre, porzućcie biefiady. 
Jeft ta wola mego Boga, ` 
Zelżywośćby była froga, 
Ktora dufza nie ufłucha, 
Nie zna Boga, y ieft głucha. 


Big Amfa czyni Prorokiem, gorliwość f/woię pokazał nad 
niewiernemi, a potym mad fioym ludem, y opowiada im naywię- 
kze kary Bofkie, 
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73 Bóg w Amofie duchem proftym tchnące 

W modłach y czynach ferce, pałaiące, 

Więc go też zaraz za Proroka bierze, 

Przykładny Pafterz,y gruntowny w Wierze; 

To, co do ludu mowi dość zarliwie, 

Słuchać go było cale nie tefkliwie, 

Bogu radości tak mocney przybywa, 

Ze Prorok Amos iuż w fzczęścia opływa. 

Nic nie uważa na nienawiść oftrą, | 

Ani na zazdrość, ta rodzoną fioftrą ; 
Mowią: 
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Mowią: zwyciężem iego, ftanie w złocie, 
On ich nagaba w fzczerości , proftocie. 
Y opowiada, liczy biedę, ferce 
Ku Bogu, płomień w nim ieft nie w ifkierce. 
Już czas nadchodzi, Amos ciężkie kary 
Głofi, bo lud był zły aż nie do wiary 
Y w bałwochwalftwie, ach! mocno ćwiczony, 
Nie dziw, że będzie chłoftany, fieczony: 
Zaczniy Proroku wołać tey godziny, 
Co ich ma potkać , y z iakiey przyczyny? 
Szarańcza, pożar, woyna, krwi wylanie, 
Jefzcze nie koniec: co fię z ludem ftanie? 
Miafta y Wiofki, Pola y Ogrody, 
W momencie iednym znaczne cierpią fzkody. 
Wieże, Kościoły, Dom, Mury , Pałace: 
W gruzach iuż leżą bogactwa y prace. ` 
Mniey na to dbaiąc lud wyfyła fzpiegi, 
Starunki prożne, y wfzyftkie zabiegi ; 
Bóg rozgniewany, a Prorok Żarliwy: 
Mowił, nauczał iak Sługa prawdziwy. - 
Izraelczyku pocifz fię iak w łaźni, 
Nic nie pomoże, chyba że w boiaźni 
Bofkiey zaczniecie żyć y wafze złości, 
Grzechow śmiertelnych bezecne fprofności 
Poznacie, ktore porzucić należy, 
. Ale nie widzę, kto z was prędzey bieży, 
Y do pokuty fzczerey fię zabiera ? 
Bluźnierftwo więkfze każdy rozpościera! 
Nie ieft tą karą bynaymaiey fkrufzony, 
Y co fię ftało, nie ieft przerażony! 
Więc fprawiedliwy ftrach na wfzyftkich pada, 
A zmordowany Amos fobie fiada , 
Y odpoczywa; ognie y płomienie: 
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Gniewu 
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Gniewu Bofkiego będzie dokończenie, 

Rzefza gdy w grzechach brnie coraz zawzięta, 
Niechay niefzczęfne wylicza momenta!: 
Niechay diabelfkie wypiia puary! 

Przez wieczność dofyć, tulfzę, na nich kary. 
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Prorok Abdyas ni.przyiaciołom Bofkim, y ludowi fivemu į to 
ief tym Edoma ktorzy mu: dufali y wynofili fie wyko; y niby for- 
tece fobie mniemali, ale upadzą. Ci. zas będą wolni, cą miefżka- 
ia na gorze Syon, 
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p° złego ten celu mierzy ,. 
Kto fzatanowi uwierzy, 
Głupftwem fię zwie nie mądrością , 
Bo fam diabeł ieft chytrością. 
A kogoż to moc człowiecza ` 
Ugruntuie, ubezpiecza? 
O! niezbożni, nader chciwi! 
Nie Słudzy Bofcy prawdziwi! 
Oto z diabła macie zwady : 
Abdyas lepfzy do rady, 
Edom fię' bydź mocnym fądzi, 
Y dla tego bardzo błądzi. 
Uważaymy mieyfca iego, 
Bo to ma bydź coś mocnego. 
Niby nie dobyte gory, 
Te obali kamyk fpory; 
Bo Niebo takie fzafuie, 
Zginie, kto kommenderuie, 
Prorok Qabe mieyfca zoczył, 
Będzie bitwę” krwawą toczył: 
Niby 
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Niby fortece w fwym pozorze 
Dobędzie, lud, mieyfca zorze. 
Ledwieś zaczął Abdyafie , 

Służyć fzczęście w każdym czafie, 
Stary, młody iuż cię fłucha, 
Zna że w Bogu ieft otucha., 

Tyś weftchnął: nieprzyjaciela 
Trupem ścielefż, rozwefela * 

Ta wieść lud twoy, arcy wierny, 
Ze nad nim Bóg miłofierny, 
Spufzcza gromy y pioruny, 

Z gor lud wfzyftek rozprufżony, 
Obroną każdemu gora 
Syon, Aż ten więcey fkora: 
Czemu? bo Bóg fwey czeladzi 
Nieodftępny, o niey radzi. 


„Jonas uciekać chce przed twarzą Bofką, ażeby nie dał znać 
Niniwitom o ich faczęściu, wfiada na morze w okręt, ale gdy po- 
wfłała burza, wyrzucaią go: wieloryb go połknął, y w trzy dni 
go wyrzucił do portu żyiącego, 
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onas był z Bogiem zupełnie złączony, 
Bo umiał boiaźń opowiadać Bożą; 
A ktoż nie będzie mocno zadziwiony? 
Ze mu niefzczęścia niepomyślność wrożą! 
O! iak ieft wielka w Jonafie odmiana! 
Za pędem bieży, gdzie go niofą oczy, 
Nie fłuchał woli Naywyżfzego Pana, 
Niebezpieczeńftwo tuż fię za nim toczy. 


A to 
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A to z tych przyczyn, chociażbyś był zbroyny; 
Albo iako ptak na powietrzu lotny, 
Grzech przeciw Bogu ciągnie cię do woyny, 
Nie uydzieć y to, żeś nazbyt obrotny. 
Kto na naywyżfzym wyniefiony Tronie, 
W/ męftwie, odwadze ftaie fię walecznym, 
Upada cięfzko, a w ofłatnim zgonie ' 
Jeźli nie powitał: cale niebefpiecznym. 
Jeźli grzechowe iuż rozpuścił żagle, 
Weftchnie dó Boga, y żałuie Śmiele 
W/ poprawie Życia, przez pokutę nagle 
Łzami zalanych: Bog wyfłuchał wiele. 
Jeżeli znowu wpadł w grzechowe fidła, 
Z łafki ruguie Bóg, żywych do piekła 
Zfyła, bo dufza takowa iuż zbrzydła, 
Niechay przez wieczność cierpi, będąc wściekła. 
Można z przeklętey wyrwać fię pafzczeki, 
Bo dufza w ogniu nigdy nie umiera, 
Zebyś nie wołał: bieda mnie na wieki! 
Załuy, popraw fię, Bóg te kryfki ściera. 


Niechay cię miłość włafna tak nie ślepi, 
Czyńże rozkazy Bofkie, gdy dobiera 
Sług, czyliż możefz co uczynić lepi. 
W fzyftka fię w Rytmie moralność zawiera. 
Coż Jonas wfkorał? uciekał na morze, 
Nie chciał miefzkańcow oftrzegać w Niniwie: 
Jużci wnętrzności wieloryba porze, M 
Y przez dni kilka w nim fiedział tefkliwie. 
Wychodzi na ląd, po trofze y z wody, 
Zywo wieloryb Jonafza wyrzucił 
Z brzucha, y trafił iak mowią na gody; 
Bóg go pociefzył, ktory go zafmucił. 


= Miche 
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Miche opowiada przeklęliwa , a potym znowu przyiście Mefa 
syafza , Zbawiciela wfżyfikich grzefżnikow , ktory fie mial naro- 
dzić w “Betleem: 
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=> grzechy były wielkie, znamy 
Jako byli od Boga za nie wychłoftani, 
Tyfiączne iuż przykłady z pewnością czytamy 
Piśmie, więc za nie byli mocno ukarani. . 
_ W codziennych prawie złościach, a śmiertelnych trwamy, 
Ani fię obawiaiąc piekielney otchłani! 
Zyć nam fię chce przeftaniem na Bofkiey Dobroci, 
Nim przyidzie do pokuty: Bóg nam go ukroci. 
Jeżeli przez niecnotę lafka oddalona? 
O Boże! wfzakże znamy w Stworzycielu Pana, 
Wiem Twoie miłofierdzie, dobroć niefkończona: 
Y mafzli iuż bydź dufza do piekła wygnana? 
Idźmy churmem do fkruchy , łafka przywrocona 
Bydź może, wzdycha ferce wieczorem, y zrana -` 
Jeźli figę komu zgrzefzyć niecoś przytrafiło, 
W/fpomnieć fobie przyczyny: ach fercu nie miło, 
Wielka pobudka, znowu radość niepoięta: 
Czylifz też nie uftanie w fercu zakamiałym 
Bezbożność, bałwochwalftwo? inna droga wzięta: 
Syn Boży fię urodzi, grzefżnik będziefz Śmiałym? 
Nowina ferca nafze krufzy arcy święta: | 
Ze fię ftać każdy może, gdy chce, dofkonałym. 
Przychodzi na ten Świat Bóg w człowieczy pofłaci , 
Wiernych y fprawiedliwych w łafki ubogaci. 
Już fię fkończą przeklęćtwa, ktore Miche głofi, 
Bo przyiście nader miłe dla nas Mefłyafza, 
Miłością gdy fię Bofką ferce w nas unofi, 
Przyfzłe zbawienie pewne grzefznikom ogłafza. 
! O coż 
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O coż albowiem Prorok na oftatku profi? 
Niechayże złość uftanie, Izraelu wafza! 
Kto nie wierzy w wieczyfte ognie y płomienie, 
Dozna ftrachu z Bofkiego gniewu wfze ftworzenie. 


Izraelu wraz z nami w grzechach utopiony , 
Nawroć fię, Bóg chce tego, y mieyfce zbawienia 
Betleem: pokazuie sw cztery Świata ftrony, 
Jeżli wątpilz, to Jezus: Chryftus ieft z Imienia, 
W Nayświętfzym Sakramencie teraz utaiony , 
Dopomoże więc dufzy do dobrego mienia. 
Zachęć fię do pokuty fam iako nayprędzy. 
Z pafzczy piekła wynidziefz, y z grzechowey nędzy. 
Nahum opowiada Niniwie y ludowi Izraeljkiemu, że będzie 
. wuynowańna dla ich grzechow, y 
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W ftoiącey wodzie Pałace, domy, 
Chociafz na chłodzie, | Przez cięfzkie gromy: 
Nie długo Żyią, W prędkiey ruinie, 
Ryby fię pfuią. Y obalinie. 

Jeżeli z gory Lube winnice, 

Ścieg maią (pory, -Y kamienice 

„Rzeki zbieraią , Już w gruzach leżą; 


Groble zrywaią. | Z nich z płaczem bieżą. 
Dobre upufty Porty bezpieczne, 
Rwa fię, y pufty Nie długo wieczne, 
Staw zoftać mufi, i Ludzi bógacą, 

Ryba fię zduń. Y wfzyiłko ftracą. 

Kto w miaftach miefzka, | W minucie iedny, 


Kamienna ściefzka, Pan kupiec biedny. 
Cale nie trwała, Gdziefz bezpieczeńftwo ? 
Obrona mała. Błogofławieńftwo ? 


Gdzie 
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Gdzie Bofkie będzie, 
Spokoyność wfzędzie. 
W/fzelkie bogactwa, 
A bez pieniaćtwa, 
Bóg wfzyftkim rządzi, 
W niczym nie błądzi. 
Kto ma przymierze 

Z nim, łafki bierze. 
Serce boleie;, 

Od żalu mdleie, 

Gdy fię Bóg „gniewa, 
Pifmo opiewa. 

Bo iet ptawdziwy, 
Pytay Niniwy, 
Jakie to grzechy: 
Były uciechy. 
Nahum zaś uczy, 
W prędce dokuczy : 


Gniew mego Boga, 

| To kara froga: 

Y nikt z młodzieży 

|Się mie wybieży, 

] Gdy w grzechach zaśnie, 

t Opowiem iaśnie: 
Ze rodne Matki 
Potracą Dziatki, 
Y wy Xiążęta, 
Szczodre Panięta : 

| Choć przy fortecy, 
Coż to za plecy? 
Umknie powagi 

| Bóg, iużeś nagi. 

| Wcześnie żałować, 

Y pokutować 

Za grzechy trzeba, 

Tak doydziefz Nieba. 


A a c 


Habakuk niezmiernie fp turbuie, že ludu nie może dopo- 
kuty przyprowadzić; grozi na ofłatek, że fie dofianą w ręce naya 


okrutnicyfzych  uieprzytacioł, 
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pokiż będzie bałwochwalftwo trwało? 

Y fkępftwo brzydkie w ludzie Izraelikim! 
Znać że ich -ferca piekło opętało, 

Dla tego idą za fłowwem: diabelfkim. 
Pewnie z was ktory. w ofobney komorze, 

Ma fwoich Bożkow? o Bałwochwalnicy! . 
Choćbym przepłynął przez czerwone morze, 

Za grzech widziałbym łzy w ludzkiey zrzenicy. 


Q 2 | Haba- 
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Habakuk cale ieft tym fturbowany, 
Płacze y wzdycha prawie całe nocy, 
Ze Izraelczyk na złe rozhukany, 
Nie chce poznawać wielkiey Boga mocy. 


Skarży fię iawnie ten Prorok nabożny, 5 
A Izraelczyk wefoło wykrzyka, 

Pofęgom fwoim. hołd oddaie prożny,, | 
Skaczą, w około, brzmi. chuczno muzyka. 


Niemogąc Prorok dobremi fłowami 
Nawrocić ludu, w pokutę, Modlitwy :: + 

Poznacie w moment co fię ftanie z wami, 
A nieprzyiaciel zacznie. fwe gonitwy. 


Bóg dłużey nie chce zatrzymywać kary. 
Y gniewu fiwwego:, ofttości poznacie, 

Jeżeli cierpiał „ y patrzał przez fpary: 
Sprawiedliszości więc iego: doznacie:. 


Już nieprzyiaciel zbliża fię y: z bronią, 

W pień tnie upartych y. zakamieniałych,, 
Morduią, trapią y pod dachem gonią, 

Otoż to fkntki ludzi. złych y śmiałych. 


Leżą po kątach ranni.y zboleli, 
AM drudzy życie fovoie potracili ;, 
Bożyfżczow fwoictz głos: fłyfzeć woleli, 
A od! Proroka: wefzyfcy odftąpili. 


Y coż mafż z tego mieupamiętania: 
Zły Izraelu? oto§ życie ftracił,, 
Moieyfza o ciało: wwiecznegoś Karania: 

Doczekał, dufzą piekło ubogacił!: 


„Jeremia/a 
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Jeremiafz Prorok opowiada gniew Bifki „ y Że cale naprzy- 
krzył mu fe iego lud y Jeruzalem względem bałwochwalfwa, y 
koniec ich grzechow y wyfępkow, 
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BĘ wz cierpliwości. 
| Na lud poziera, 
Ten w niewdzięczności 

Się rozpościera.. 
Długo oftatni 

Nie fpuścił katy, 
W diabelfkiey matni 

Młody: y ftary.. 
Bożyfzcza {ami 

Czczą„ daią wota; 
Głofzą: pieśniami ,, 

Wefoła. nota.. 
Bóg rozgniewany 

O dobrym mieniu,, 
Nie przeiednany : 

Bo w oka: mgnieniu 
Łafki umyka, 

Nie miłofiernie: 
Karze, dotyka. 

Opifzę wiernie: 
Już ogień: pali 

Miafta ulice, 
Ratufz fię wali, ` 

Płaczą Dziewice.. 
Zgraia fię: ciefży: 

Nic nie uważa, 
Do piekła‘ fpiefzy, 

Strach ią przeraża.. 


„ Widzą, że biada! 
Znaią fwe grzechy, 

. Każdy powiada: 

į- Porzuć uciechy. 

Ale po czafie, - 
| Miecz ścina głowy, - 
Chcą brać wor na fie: 

Krew płynie w rowy. 
Więc wfzyftko razem 
| Gmie, przepada, 
Zołnierz. żelazem 
| Tnie, trupem pada 
Rzefza żydowfka, 
|  Ryczy iak wściekła, 
| Ale moc Bofka: 
| Pecha ich do piekla.. 
| Już tylko znaki 
Gdzie Miafto było, 
| Bos wyrok taki: 
Ze fiş fprzykrzyło 
Bogu; wynika 
Moralność taka : 
Ze dla grzefznika,, 
! Kara dwoiaka:. 
Maiątki, życie, 
To pierwfza ftrata, 
Dufza nie fkrycie 
W piekło fię mata, 


Qz* Druga: 
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Druga: to wieczna, 
Ach cięfzko trapi! 

Więc nie bezpieczna, 
Gdy cię czart złapi. 

Agge Prorok perfwaduie mocno, ażeby Lud Zydowfki po wy- 
bawieniu z niewoli, z ktorey go Bóg wyprewadził : wyfławił Ro- 
Ścioł Bogu przed naypierwfzemi śnnemi fłarunkami; a gdyby tege 
nie uczynił: niechże fie /podziewa przcklętiwa Bojkiego. 
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W lud Izraelfki niechay ftawa rzędem, 
nowe rozrządzenie czyni iak nayprędzy: 
Na wyścigi iuż fzybkim każdy bieży pędem; 
' Co kto ma, fkładkę czynią znaczną fwych pieniędzy, 
Y chcą wiedzieć ufilnie wolą fpolną względem 
Kościoła; świeża pamięć, w iakiey byli nędzy: 
Ze w Babilońfkiey zoftali niewoli, 
To ich martwi okrutnie, rani ferca, boli. 


Wyfuchany od wfzyftkich Agge Prorok Bofki, 
jeden z Rzefzy Podfkarbim gdy zoftał obrany: - 
Zgadza fię chętnie na to ten narod Zydofki, 
Więc iemu, co ma czynić, rozkaz będzie dany. 
Pamiętne im w niewoli: bieda, cięfzkie trofki, 
Izraelczyk za grzechy tym był ukarany; 
Co Prorok opowiada, żaden fię nie wadzi, 
Ale iako naylepiey każdy chce, y radzi. 
Nikt nie zważa choć włafney domowey wygody, 
Churmem fię cifną, każdy co ma tchu zawoła: 
Pamiętna nam niewola! utrata y fzkody 
Maiątkow , chcemy dla Boga Kościoła: 
W fzakże liczne po fłayniach na to mamy trzody? 
Jednomyślność z radością ludu, owo zgoła: 
Oyco- 
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Oycowie, Dzieci, Matki fpolnie fię tym ciefzą, 
Jedni fkładki iuż czynią, drudzy do nich fpiefzą. | 


ma" Awiw Anana 


Gdyby zaś złość przewrotna fkutkować nie chciała? 
O! iakiezby przeklęctwo Bofkie ich potkało! 
Potęgęby uznały Stworcy ludzkie ciała , 
Nowe niefzczęście na lud pewnieby padało? 
Y to iefzcze nie dofyć: karaby za mała 
Była, bo zwodzić Aggę cale nie przyftało; 
Ten z woli to ogłafzał Boga Naywyżfzego, 
Wątpię: zeby ludowi przyiść mogło do tego. 


Błogofławieńftwo Bofkie, na prawdziwych pada | 
Sług wiernych y pofłufznych Bogu, Prorokowi; 
Co czyni: to z natchnienia Nieba iego rada, 
Więc mu wierzyć należy, co? y kiedy mowi, F. 
Kto nie fprzeczny , cnotliwy , ten fkarby pofiada ; 
Czegoż warci? iak mowią, ten albo y owi? A 
Ktorzy przeciw Zwierzchności złorzeczą , fzemraią ? 
Oto grzech, utrapienia w życiu całym maią. 


Proraślwa Zacharyafzz maig w fobie wielką radę  Bofką 
nad fwoim ludem y nad Arcy Kaplanem Jozue, y zmierzają 
naybardzicy do nowego Prawa. 

ROZ- 
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W zamiaft Bofkiego gniewu na fwą rzefzę: 
| Ja dobroć Jego śpiewam niefkończoną, 
Y z wiadomością tą naypilniey fpiefzę: 

Ze iey w naywiękfzym razie Bóg obroną. 
Bóg zagniewany za zbrodnie fromotne 

Izraelfkiego ludu, im nie zbywa: 
Na niczym, ferca do grzechow ochotne, 

Bóg na ratunek im chętnie przybywa. ~ 
Nie gromi owy fwych ludzi oftremi, . 

Ale łafkawie, publicznie traktuie: 
Nawracaycie fię, a będziecie memi, 

Lekką pokutę za grzechy przyimuie. 
Lubo iuż oftry miecz przy moim boku, 

Lecz go nie pufzczam, aby wam nie fzkodził 
Rzefże Zydowfka, w tym iefteś widoku: 

- Zę każdy będzie naybezpieczniey chodził. 

Skrufzonym fercem ku mnie poftępnycie, 

Łafk mych doznacie, fzczodrego fzafunku; 
Za grzechy wafze ferdecznie żałuycie, 

Ja dufzom wafzym chcę dodać ratunku. 
Z Zacharyafzem w tę rozmowę wefzli, 

Y ten Gwarantem Bofkiego wyroku, 
A na fpoczynek potym fię rozefzli; 

Tę wielką prawdę potwierdzifz Proroku. 
Człowiek fam fobie ieft diabłem upartym, 

Ktory fię Bogu do śmierci fprzeciwia, 
Pluto ledwie był tak oftro zażartym, 

Więc fię darmo tym Niebo zadziwia. 


Mala: 


PISMA SWIETEGO. A21 


Malachiafż opowiada złośliwym: %e ponieważ Ami fłowa do- 
bre, ami czas po temu niechce ich nawrocić; że ogień Żarliwe- 
ści Bofkiey wybuchnie. ji: 
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GS ośce kiedy w gorę idzie, 
Dogrzewa y parzy. A. pal, 
Ktoż z pod dachow fvych wynidzie? 
Pozna, iak fię żarzy. © mi 
Lecz iego złote promienie `` a 
— Wfzyftkich kontentuią. i 
Mokrych gruntow wyfulzėnie, 
Ztąd żywność fprawuią. 
Kto ma rozum, pokoy woli, : 
- Niżli woynę krwawą: 
Niefpokoyność każda boli, 
Y nie ieft zabawą. 
„Niech głowy koronowane, 
Co wolą: przyznaią, 
Czyli konie rozchukane? ws 
Czyli fkarby, co maią? 
Prawda: żołnierz mury- krufzy, 
Społeczne widzenie, 
Niefpokoyność Krolow dufzy, 
Przez W/oyfk porufzenie: 
Lud w fumnieniu rozpufzczony, 
Możeż bydź fzczęśliwy * 
Głofem tym ieft przerażony 2 
'Ze-Bóg za grzech mściwy. 
Leci na łeb, iak w otchłani 
Leży - niebezpieczny, 
PPT Serce 
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Serce iego fzatan rani, 


Piekła ogień wieczny. © /. 


Jeźlić ogień Słońca grzeie, 
Ze ieft wyniefiony, 


- Obumiera grzefznik, mdleie, 


Na wieki ftracony! ~ 
Ręka Bofka wyniefiona . 

Chłofta, Jey okrutna 
Kara, wieczna niefkończona! 

Ach! wiadomość fmutna. 
Malachiafz woła, głofi, 

Y fłow z pierfi dobywa; 


Poprawcie fię w grzechach profi, 


Dufża w zbrodniach pływa. 
Izraela znaiąc winę, 

Ta nabawi fmutka: 
Widząc oftatnią ruinę, 

Poprawy chce fkutku. 


Zbrzydł lud Jego, wfzyftkie rządy 


Bogu Naywyżfzemu, 
Uftawicznie złości błądy, 
Zginie winien temu. 


4 
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„Jadyth idzie do Obozu. Holofzrnefu., kiary, obległ Miaffo Be- 


thulig, y znaydnie dajkę m tegoż Niedowiarcy ucina mu głowę, 


Garnizon wychodzi m Miajla, y uderzył na woyfko, ktore ucieka, 
p sdjłąpiło, 


ROZDZIAŁ CIV. 
udyth śmiała ieft Niewiafta, 
W/oyfko odpędza od Miafta, 
Holofernes iuż nie Żyje, 
Ucięła mu fama fzyie. 


'A Gar: 
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A Garnizon obleżony, . | - 
Pędzi Oboz na wfże ftrony, 
Bogu dzięki wwyśpiewuie, 
Obywatel fię raduie. 
Lecz to Bofkie wielkie dziło ; 
Znaczne zwycięftwo fprawiło, 
Wiemy wfzyfcy: nie odwaga, 
-Bóg fłabości dopomaga. 
Myśl była Holofernefa: x 
Przez złość, wziął na pomoc biefa, 
Chciał Bethulii dobywać, 
Nie trzeba fię więc porywać. 
W/ziąwfzy Miafto: chciał W/akanfe 
` Rozdać, wydał Ordynanfe. 
Smutek, nie radość przynofżą: 
Obleżenie w obec głofzą. 
Ze przy nich będzie zwycięftwo, 
Bóg Judycie dodał męftwo. ` 
Z ciałem uciekaią Wozy, 
Ktoż te` rozpędził Obozy? 
To pewnie iedna Kobieta? 
Myśl Jey była całe nie ta. 
Ten, co Niebo, Ziemię tworzył, 
Liczne Woyfko przecież ftrwożył. 
Cuda wielkie, Bofkie dzieie: 
Tego ciefzy, co łzy leie 
Za grzech fkrycie popełniony, 
Przykład niech więc maią Trony. 


R 2 4 Holo- 
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Holoférnefa Namioty, 

Y życie pełne pieízczoty; > 
Potrawy pyfzney Stoly, 
Zwierzęta, y fpaśne: Woly: 

Z. iednych: -widać fame: kości:. 

Pycho! zdradliwa: marności! 

Na złeć. wychodzą: wykręty, 
Twoy Wodz. kaydanami fpięty :: . 

Głowa Jego na Betuli. 

Murach. wifi, nie od kuli 
Zginął Holofernes śmiały,, 
W/oyfka iego uciekały.. 


Kfęga: Mądrości: ieft" opijem Rządzącymy, y; pokazuie nam, iż. 
ktokolwiek: nauczy: iey; fs, z młodości fwoity „, z kto fie do niey u» 
fławicznie wiąże, nie może byd% nie(żczęśliwymi. 
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Nh naymędrfze Kfięgi znofzą w świecie, 
Za nic Ich pifma, mniey' waży: nauka, 
Choćbyś dni, noey z: niemi trawił;: przecie. 
Sałomonowey nabyć więkfza fztuka.. 
Mogłbym powiedzieć: Że ferce' otwiera, 
Y zmyĥy wfzelkie na. dobre: ftanowi ,, 
Jeźli namiętność iaka: fię opiera :: 
Ludzkiemu przyidzie: fpofob; rozumowi. 
W/ięc o tey fądząc: radość w fmutku pływa, 
Czemuż przezorność od: Oyca: światłości. 
Pochodzi? wnet fię na dobre zdobywa, 
` Kto wierzy, że to Dzieło W fzechmocności. 


Tać 
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Tać to naypewniey fkrytości oświeca l 
Serdeczne, myślom dobrym błogofławi, 
Niechże fię człowiek iey każdy poleca, | 
Bóg, z. Synem, Duchem Swiętym dobre ziawi. 
Więc ztąd pochodzi: że grzefznik koniecznie 
Bać fię tych: Ofob: mufi, a tak w cnocie 
Trzymać fię będzie, y dotrwa fłatecznie, 
Bogu: naymilfże ieft. ferce wz proftocie. 


Ktoraż fię teraz Mądrość zrownać może? 
Tey, co Ją zfyłafz z naywyżfzego Tronu? 
Szczęście, fortuna, awa nie pomoże, 
Nie: długo potrwa. ni do życia zgonu. 
Ale, ieżeli od ciebie pochodzi, 7> 
Stworco: Przedwieczny!. wfzyftko: przyfpofobi ; 
Pomyślność. kazda , iedna. drugą rodzi „ 
Zycie. y dufzę tym. przymiotem: zdobi. 
W/ięc kto fwe: ferce: wraz: z Bofkim ftofuie, . 
Mądrym: na świecie, mądrym będzie w Niebie , 
Bóg Sługom wiernym płacy dotrzymuie, 
Bo: im: doftarcza. wfzyftkiego w potrzebie. 
Czyż. może: życie Świętfże, dofkonałe ~ 
Być? tać to: Mądrość przewyżfza światową , 
A. co naywiękfza: że przez: wieczność trwałe ; 
Ta zaś, odmienność: wynayduie nową. 


| ŘŮŘ 


Kfyga Tobiafza nam pokazuie : oprocz czynow Oyca y Syna, 
piękny przykład Bojkiey Opatrzności, iak to on probuie y chiofia 
tych, co kocha, i 
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K"! był mocnym w nabożeńftwie, 
Y przetrwał w nim ftale, 
3 Zyie, 


a DZ iE E 
Zyie, Żyie w bezpieczeńftwie, 
- Wi enotach dofkonale. 


„Bóg takiego. nie odftąpi. 

psy Fafkami ŻY eg a 

Dobrey dufży nic_ nie fkąpi, 
Y w dary opływa. , .. 

Więkfza czyliż ieft nadgroda? 
Czafem _niefpodziana. 

O fzczęśliwa ta fwoboda! 
Dla tych obiecana. ` 


W/fze przykrości. przemiiaią; - 
Nikną frebra, złota, 
Wieczności. nie wyrownaią, 
W nas iakaż ochota? 
Tobiafzu, twe zabawy 
W życiu były pomyślne, 
Bo światowe rzucafz fprawy , 
Będąć lekomyślne. 

W/ Bogu byłeś utopiony, 
Strzegłeś fię obrazy, 
Nie-jeden w grobie. grzebiony, 
Bez grzechowey zmazy. 
Więcey mu łafk Bóg udziela, 
Daiąc Stroża w drogę 

Rafała, Prowadziciela ; 
Synowi przeftrogę: ` 
Zeby w cnotach był ćwiczony, 
Y dufzy nie fkazjł, 
Prowadził go w obce ftrony, 
/ Boga nie obraził. 


Już 
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Już fię Tobiafzek wraca, - dy 
Radość w domu wielka, 
Swemu. Oycu wzrok przywraca „ 
Zna to Rodzicielka. —. | 
Pobożną z fobą Matronę o = =17 
Prowadzi cnotliwą, œ> 4 
Ktorą w drodze wziął za żonę, 
Była świątobliwą ; ... fot 
W wfzelkie: bogaltwa opływa, > 
Summy od dłużnika, © w 
Ten fię długu-fwego zbywa, 
Uwaga wynika: R" 
Kto nabożny ieft prawdziwie, ` 
__ Bóg mu wfzyftko daie; i> 
Zyimyż wfzyfcy a 'cnotliwie: 
Kto dobto poznaie.. . 


%* 


Eklezyafiyk , ift Skarb. Mądrości) z ktorego czerpafz nais 
kę y fpofoby piękney edukacyi , mianowicie młodym, aby żyli w ha. 


iaźmi Bożcy, y iego przykazania zachowywali, 
ROZDZIAŁ CVIŁ | o 
Teźliś ieft piękny, bez zmarfzczek na twarzy; > 


W /fzakże. codziennie mafz świadka: zwierciadło, - _ 


Siłać fię razy w nie fpoglądać zdarzy, 
Uważafz: czylić ciało nie opadło ? 

Uroda twoia albo fię. odmieni, o 

, Albo pięknieyfza ftoi nie daleko, , 
Już, iuż fię zbliza w pałacowey fienf, ` 
i Twarz róża włafna, y bielfza nad mleko. 
Więc nie mafż żadncy pewności w urodzie „ 
Tak właśnie: iako piękne widząc kwiaty, 

a 


fig: 
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Zda fię: ślicznieyfze nie rofną w ogrodzie; 
W inney kwaterze wonnieyfze y w modzie. 
. Mądrość światowa nie ieft tey biegłości, 
Zeby uczeńfzych bydź nie miało ludzi, 
Bo codzień prawie przybywa Mądrości; 
Ten, co fię ćwiczy w niey, ciekawość wzbudzi. 
Kto chce fzczęśliwey fzczerze nabyć pory, 
Eklezyaftyk prowadzi do tego: 
Młodzieniec każdy przez fwe lata fkory, 
Pozna w nauce tey, co ieft dobrego. 


Latorośl młoda, co ią ręka chwyta 
Ogrodowego, y w nadziei fzczepi 
Owocu, częfto Pan fię iego fpyta,  " 
Y iakim będzie? wfzakże wiefz naylepi. 


Każda więc młodość fpofobnieyfza, wiemy : 
Ze fię gruntować prędzey może w cnoty, 
W/ięc ią przykładem Życia prowadziemy 
Dobrego, ona nabiera ochoty. ” 
Eklezyaftyk uczy, opowiada: 
Że nie mafz fłodfzey y milfzey zabawy, 
Jako o Bogu, taka iego rada; 
Celnieyfze czyliż trafiaią fię Iprawy? 


Kto w-takich myślach znayduie przyfmaki, 
Już ieft fzczęśliwym, w gorę poftępuie: 

Bo dufza iego ma zyfk wieloraki, j 
W/fzyftko od Boga ma, co potrzebuie. ` 


Sumnienie takie czyfte, nie zna ciernia, 
Chwaftu, ktore grzech pociąga za fobą , . 
Z pięknych chut y lnow fawnieyfza papiernia, 
Tyfiączny dowod łafki Bofkiey probą. 
- — Mowię, 
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Mowię, że wíżyftkie morza , wody, rzeka 
Nie maią kropel tyle do wylania, 
Co pobożnego potyka człowieka: 
Ktory zachowa Befkie przykazania. - 


Baruch pifał da Zydow zabranych do Babilonii, aby poznali 
karę, że ztąd pochodzi, iż iak ślepi za miłością właftą pozli, 
nie za Bofką; y woleli pofiępować w ciemnościach, niżeli w bo- 
żaśni Boga. 

ROZDZIAŁ CVIIL 
hcieć opływać w rofkofzach, dni ftrawić fzczęśliwe, 
W/fzelkie lubić, ktore świat ma w fobie zabawy: 
Nie fądzę, żeby w życiu mogły bydź prawdziwe - 
Uciechy ; inne ferce bierz przed fiebie fprawy 
Bofkie, ludziom pobożnym gruntowne właściwe. 
Doczyta fię z przeftrogi Barucha ciekawy , 
Bóg o nas naypilnieyfze ma ftarunki, piecze, 
Więc go fłuchay a pilnie, co do dufzy rzecze. 
Ktoż co lepfzego rozdać może między ludzi? 
Tylko iego Opatrzność tak nami kieruie, 
Ze ieft za co dziękować , nikogo nie złudzi, 
Aleć też Bóg z daleka nam fię przypatruie. 
Szczęśliwy, kto ferdeczną .miłość w fobie wzbudzi 
Boga, y w niey przetrwaiąc: o nic fię nie trudzi, 
Choćby teź w nayoftrzeyfze chętnie witąpić ślady, . 
Słuchać Boga należy y fumnienia rady.  . 
Zyć ślepo, a chcieć Śmiało niby poftępować, 
Y nie mieć przewodnika, gdzież trafią podrożni? 
Niebezpieczeńftwo pewne, tym łatwo rokować 3 
Od dobrego układu, tak fię iawnie rożni 
Częfto gęfto z łey rady na wielu fzkodować, 
Mowią rownie ubodzy, alboli też. możni. 
S Głupie 
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Głupie rzeczy kto czyni, czyliż mądrym zwany? /* 
Nie toć ieft między głupich na regeftr wpifany. 
Baruch piGł do Zydow, gdy byli w niewoli _ | 
_ Babiiońfkiey, że ich Bóg karze fprawiedliwie, 
Czemu go nie fłuchali? toć ich mocno boli; ~ 
Zawfze fię fprzeciwiali do złego fkwapliwie. 
Więżniami byli długo, yw ciężkiey niedoli, 
Bo życie prowadzili cale niecnotliwie. | 
Bóg radę, befpieczeńftwo: dał ludowi fwemu, 
Jeft mocny, lecz Izrael nie chciał wierzyć temu. 


Stawayże przed upartym gminem kłamco biefie, 
Dodaway fwey potęgi Izraelczykowi, 
Niechay idzie kiedy chce za tobą po lefe): 
Bo fprzyiać Bóg nie może ślepocie grzechowi, 
Niech go wiatr w cztery części Świata porwie, niefie; 
Poty czart ciału fprzyia, aż dufzę ułowi, j 
Słuchać Boga y z nim mieć śluby y przymierze, 
Nayfzczęśliwfza ieft dufza głofzę , mocno wierzę. 
Rozdziałow z Pifma wfzyftkich nie kładę Barucha, 
Te fię bowiem znayduią w. liczbie fześcioraki ; 
Więc dufza ieft fzczęśliwa, gdy wfpomnionych Qucha, 
Arcy wielki pożytek dla niey wieloraki. 
Bo zbawienia wiecznego nie zmylna otucha. 
Zna ferce Bóg Przedwieczny w Ofobie troiaki. 
Pokutować za grzechy iak nayfzczerzey każe, 
Bo ta tylko z poprawą ciężkie grzechy maże. 


Pierwfza Kfęga Machab: mas naucza gorliwości Matha- 


tyafa y S$ynow jego. 
ROZDZIAŁ CIX. 
NE ktora chce wybiia zegarow godzina: 


Nie może w oczach Bofkich bydź iuż WYWAR SAI 
a 
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Nad famo niedowiarftwo; bo: za tym fie rodzi 
Zabobon przeciw Bogu ; ciału, dufzy fzkodzi. „ 

Bałwochwalftwo tonw każdym „złe czafie bywało, 

Dobroć Bofką naywięcey zawfze obrażało, | 
Mathatyas to przeyrzał y Synow nauczaz: (©: 
Kto Bogit nie ieft wierny naybardziey dokucza. * 

Nie mogł zcierpieć Zydowi bałwochwalitwa iego, 

Miecz w fercu utknął na wfkroś, y wytwał ie z Niego. 
Pokazuie gorliwość -iak naywiękfzą możes:uu sy: 
Bóg dufzy fprawiedliwey, ftrzeże, dopomoże; 

Krzyknie głofem: ogromnym: too czyńcie Synowie, 

Niech zginą zonafzey ręki Izraelczykowie. 

Zabiia Kommendanta Bożyfzcza 'czczącego, . ni4 
Bo .on.fam lud Zydowfki przymufzał do tego: . 

Aby wfzelką.niczbożność z nim razem pełnili, a 

Prędko fię tey. diabelfkiey. rady uchwycili. 

Już prawie z gorliwości ofłabł, przecież dołu 
Dopełnia trupem Zydow, nie idzie do ftofu. 

Nie znał ten co. iet boiazń, fłużył wiernie Bogu, 

Uciął łeb niedowiarcy przy pofąga rogu. peT 
Niemniey Synowie czynią: Zydow rozcinaią, 
Całwochwalcy zapłatę niechay taką rhaią. 

Ledwieby żywo. zoftał Zydowin' w tey bitwie, 

Bóg koniec z miłofierdzia”uczynił gonitwie. 

Koronuie gorliwość Opca razem Syhow, 

Pokoy głofi: przeftali obofiecznych czynow ; . 
Lud wchodzi Izraelfki w związek z Rzymianami, 
Boga chwali: więc: wlzyfcy Q przyjaciołami. 


~ 


W Kfięg: 2. Machab: U Alntycch chce porwać fkarby Dianny 

y zofłał ukamienowanym, Ogień s Ołtarza Bufkiego w wodę A 

przemienił, y znowu fie w ogień obrocił, Heliodor chce rabować 

Kościoł, ale go Aniołowie "a rozgami,- Siedmiu Braci z Ma- 
2 tka 
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iką umęczono względem ich wiary, Robaki ziadły Antyocha y 
Ciało z niego żyjącego. | 
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Breeze  iedno ma Przyiacioł wiele, +x 
Skarby chciał porwać Dyanny, acz Śmiele 
Lud Antyocha kamieńmi obala, 
Bo w zgromadzeniu była wielka fala. 
Zycie utracił , y położył głowę, 
Kości na miazgę zbite, zamknął mowę. 
Coż mowić teraz o ludziach gorliwych 
Ku Bogu? w wierze ftałych'y cnotliwwych ? 
Nie mogąc także ci Heliodora `" K 
Wítrzymać gwałtownych myśli, nic nie wfkora: 
Chce Kościoł Bozy'zrabować dla fiebie, 
Z dekretu bowiem pifanego w Niebie: 
Anieli ciało rozgami ofiekli, .. 
On, adherenci ze wftydem uciekli. 
Ogień z Ołtarza Bofkiego fię mieni, 
Bo woda ciekła gorących płomieni 
Nie było: znowu cud fię ziawił drugi, 
Z Boikich wyrokow ta pofzła na rugi, 
Qycu fişi. potym pokazawfzy iaśnie, 
Ofiara Bofka tak prędko nie zgaśnie, 
Czy iuż potrafi to człowiek w prędkości, 
Trudno ieft Bofkie przenikać fkrytości, 
Kto nieprzyiaciel ieft prawdziwey wiary 
Nie Bogu fłuży, a fłucha poczwarty. 
Prędko dokaże złego, y co myśli: 
Wnet pioro może, męczeńftwo okryśli. 
Matka pobożna fiedmiu Synow z gmachu 
Boga chwalących , bez Żadnego ftrachu p 
dą 
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Idą na męki chętliwie dla wiary, 
Nie zna ich ferce dofyć oftrey kary, 
Męczą ich mocno zawzięci tyrani, 
Jeźli ich Bogow czcić nie chcą: pytani? 
Każdy z nich ferce do Boga podnofi, 
Wołaiąc: iefzcze bardziey męczcie, profi. 
Matkę' porwano y dobyto ferca, 
Ci mężnie cierpią; gdy fam niedowierca 
Więkfżey iuż nie mogł wynaydować męki, 
Synowie rzekli bez naymnieyfzey ięki: 
Bóg nafz Stworzyciel z Ciałem w Niebie żywy, 
Dufże niech przed Sąd weżmie fprawiedliwy. 


A z Antyochem wiecie co fię ftało? 
. Robacy, na nim ziedli żywe ciało. 
Kości zaś iego przycifneła fkała , 
A dufza nie wiem gdzieby fię doltała ? 


Zuzanna czyfła kąpiąca fie w ogrodzie fwoim, dwech Star- 
sow Sędziow przyfżedi/ży tam, nie zafłali iey , efkarżaią ią 0 cu- 
dzołofiwo, y fkazamo ią na ukamienowanie, ale Daniel obronił 
iey, J wfżyfika burza obrociła fie ma tych fłarych Sgdziow, 
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uzanna czyfła, Bo cielefności 
Pamięć wieczyfta, Chcieli w fkrytości, 
W fwoim ogrodzie, Na nię patrzali, 
Kąpie fię w chłodzie: Wraz zamyślali, < 
Sędziowie z boku, | Uczynić ciału 
Starcy4 lecz wzroku Krzywdę z zapału, 
Jefzcze mocnego, Co mieli w głowie, 
Chuć mieli złego : Y z nią w rozmowie: 


S3 Pioro 
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Pioro nie kryśli, 

Bez fkutku wyśli. 
Cnotę Zuzanny 
Niech malą Panny, 

Na wzor Mężatki, 

Dorofłe Dziatki. . 
W/ftyd Sędziow bierze, 
Stanęli w mierze, 

Jak mowią wryci, 

Po kłębku nici 
Prędzey dochodzą, 
W myślach iey: fzkodzą: 

Bo czart przeklęty; 

Złością nadęty, 
Uczynił zmowy 
Cney Białogłowy, 

Szarpać poczciwość 

Przez- niegodziwość, 
Więc namawiaią:; 
Ludzi fzukaią ; 

Aby fałfzywie, 

Y niegodziwie 
To powiedzieli: 
Ze ią widzielii, 

Jako zgrzefzyła, 

Sluby zgwałciła ; 

Ze iey młodzieniec, 
Małżeńfki wieniec 

Lubieżnie  fkalał , 

Na grzech zezwalał. 
Rrawo pifane 
Kamienowane: 


miny PEREIRA EA z 
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Przez te fpofoby 
Ubić Ofoby, 
_ Już kopa leży `“ 
"Kamieni, bieży 
Sługa, y ludzi 
Sędzia pobudzi: 
Wzynidźcie z koła, 
"Na nich zawoła: ~ 
W/fzak wiecie prawo, 
Szybko :y żwawo 
Cudzołożnicę 
Wiedźcie w ulicę, 
Zginie niecnota: 
Te Sędziow wota. 
Gmin iak fzalony, 
Jet zaiufzony; , 
Kamienie w ręce ` 
Bierze, ku męce- — = 
Chcą rzucić w czoło, 
Ona wefoło 
Na nich pogląda, 
Zemfty nie żąda. 
Niewinną przyfzła, 
Y zdrową wyfzła. 
Oprawcy ftoig, 
Czegoś fię bolą, 
. Szkodzić nie mogą, 
„W/racaią drogą 
| Nazad do miafta; 
Mowią :: Niewiaftą 
Nic fię nie lęka, 
Wzdycha y klęka. 


My 
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My nie możemy, Przecież uciekli, 

Luboli chcemy " | Od owftydu wściekli, 
Ze świata zgładzić, - Dziś pola nafze, 
Trzeba wam radzić, | Na zbrodnie wafze 


Ci rzamięfzani, 

Y zturbowani, 
Wraz fię dziwuią, 
Y konfuaduią. 

Bofka robota! 

W/idziem, że cnota 
Jey tryumfuie, 
Nam pokazuie. 

Daniel młody, 4 

BO nie miał brody, 
Zwoławlzy rzefzy, 
Zuzannę ciefży: - 

Bofkie rozkazy! 

Zyi, Tyś bez zmazy. ` 


Nie dofłarczaią , 

Ze mało maią 
"Pwardych kamieni, 
Ktora w kiefzeni 

Regeftra nofi, 
Kochankow głofi, 
mg zaś życie 
rowadzą fkrycie 
Lubieżne ,. zwodzi 
Męża , dogodzi 
Cielefney chuci, 
Czart piofhkę nuci: 
Ze nie-Zuzanna, 
Mężatka, Panna, 


- s 
EE O ZZA 


Sędziowie fami, =" Stan trzeci Wdowy, 

Niech między wami . Do tey ofitowy 
Złość fwą powiedzą, Jeft zaprofzony, 
W/yznać fię biedzą. — Jeźli zfzpecony. 


Lecz koniec taki: ' 
Sąd ladaiaki, Mieycie to w głowie, 
Z diabła przyczyny, Co y Młodziani: 
Nie znamy winy ` | Ze ukarani 
W tey Białogłowie: Będziecie wiecznie, 
Już po rozmowie. Więc niebezpiecznie, 
Wfzyfcy fłyfzeli, Idzie o dufzę, 
To co widzieli, Wyiawić mufzę : 
Chcą Sędziow niemi Ze iednę macie, 
Przygiąć do ziemi, - Boga gniewacie. 


'Diabei 


Znowu Mężowie 


136 "DZIELE 
Diabeł na zdradzie, 
W/ięc iego radzie 
Nie podlegaycie , 
Grzech ten wftrzymaycie. 
Zycie w Małżeńftwie, 
Jakby w Panieńftwie, 
Każdy w fwym ftanie, 
Czyftym zoftanie. 


Bożyfzcze Bel, kofgtem Krola Babiluńfkiego utrzymywane , 
ktory wierzył w niego, iak w Boga żywego, bo wiele siadło y 
piło, ale Daniel mu to wyperfwadował, Miał także Smoka ży- 
iącego za Boga, ale Daniel to uczynił; żę zdechł, 
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pers ludzki rozum wierzy, 

Co Krol w Babilonie dzierzy? 
Balwochwalftwo wiele czyni, 
Człeka, ferce, rozum mieni. 

Wielkie głupftwo chwalić Bożki, 

Udaiąc fię do ich wrożki. 

Poznali to fami Xięża 
Balwochwalftwo , lecz zwycięża 

Samo Krola przywiązanie, 

Bel ziadł cielę na Śniadanie, 
Codzień rano był nażarty, 
Krol poftaremu uparty; 

Miał go za Boga zywego, 

Z Ludem, z Dziećmi wiśrzył w niego. 

„ Xięża dawali kadzidła, 
Złote, frebrne miał wędzidła. 


Daniel 
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Daniel kazał w ich kościele 
Piafek fypać, wfzyfcy śmiele 
Stopy iego gdy poznali, 
Za beftyą.go uznali. 
Smoka iefzcze znowu czcili, 
Y ten zginął w małey chwili, 
Mięfa mu tyle dawano 
- W nocy pozney: bardzo rano, 
Ze fię rozpękł, iuż nie Żyie, 
Wyciągnęli go za fzyię. 
Daniel wierzył w prawdziwego 
Boga , y dokazał tego: 
Ze Krol poznał błąd y z Ludem: 
Nie iefiże zo wielkim Cudem? 


Ewangelia według S. Matheufza, pokazuie niby Salą do 
Nauki, W Rozd: 4. Kufzemie /Jezuja Ciryfiufa. W Rozd: ç. 
Jezus Chryflus naucza o ufzczęśliwieniu, W Rozd: 7. Fał/zywi 
Prorocy, W Rezd: 8. Uzdrowienie Trędowatego. W Rozd: 8. 


Lodka Jezufa Chryfiufa, 
ROZDZIAŁ CXII. 


Sz Boży, Jezus gdy wyftawił Salą, 
Tey przeciwności żadne nie obalą: 
Za nic przepyfzne lub modne ftruktury, 
Ta z Ręki mocney ieft architektury. 
W/idać obrazy palcem ryfowane 
Bofkim, y oczom ludzkim na wzor dane, 
W każdym miftyczny wyrok fię zawiera, 
„ Ewangelicznych Taiemnic dobiera. 
„Nie tylko oczy, ale rozum, dufza 
Uważać święte obrazy przymułza, 
T Serce 


cin.org.pl 


- 13% D ZT EIE 
Serce: z radości ma: upodobanie. 
Tezo nie zdoła: nikt, tylko: Ty. Panie!! A 
Niech: fiẹ nie fzczycą Malarze: mniemani,, 
Smiało: odemnie być: mogą: fpytani: 
Co ich: robota: w. fercu,, y' umyśle 
Cżyni ?' czylii kto: tak: ią; wielbi ściśle s. 
Zeby: ich: farby ,, y: kolory; żywe:: 
Ten: fkutek: miały,. co” w” Sali: prawdziwe?. 
Czerwony: z: Boga: famego pochodzi,. 
WZ białym: Duch Swięty. oczom fię. przywodzi. 
Mateufzowa: Kfięga' fię: nazywa ,, >. 
W tey, ci: to» Sali, nauki: nabywa: 
Dufza: człowiecza,, niewinność‘ Jezufa,, 
Męka. Smierć;. oraz‘ kufzenie' Chryftuf.. 
Ttędowatego czytafz uzdrowienie ,. 
Na: okup: dufzy; nafżey, y; zbawienie:. 


U: Matk:-w'Rózd: 10: Jezus: Chryhus przed Meka foi, 
pyjła'fwoich apofołow , aby Ewawgelią Jego opowiadali w Paleftys 
zie, y; daie: imi moc. wypędzania: Diabłow, y. żeby; Cuda. czynili, 


ROZDZIAŁ. CXIV:. 


APgeowie;. ' Nieba, . widzieli! 
/L W Jezuf fzkolez, | Mak: rozdawanie;; 
Dobrzy; Uczniowie. ' Więc: nauczali: 
Chwalić: ich: wolę:: | Pobożne: życie,. 
Niźli: nanki: Y w tym dawali: 
WZykrętne: Swiata, ` "Przykład: föwicie.. 
Nie wielkieyfztuki;, : Chryftus: wybiera: 
A czafii: ftrataa. '_ Ich: z'międży fiebie;, 
Dobrze zwiedżieli , Kto fię napiera, 


Co krolowanie | Zeby byl. w. Niebie: 
674 Niechay, 
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'Niechay pofłucha || W/fzyftko ito .z woli 
Z radością pilnie, | Syna Bożego.. 
Swiętego Ducha 4 Anas z niewoli 


Profi uflnie: 
"Ten 'dufze 'zmacnia., 
Y ferca krufzy, 
"Wieczność ułacnia, 
"Zbawienie :tufzy. 

Znaczne im dary 
W padroże daie; 


‘Chcą mocą Jego 
'Wyrwać .czartofki;; 

Więc'męka Syna 
Przez wyrok Bofki, 

'Ma bydź przyczyna: 
Zeby :nas zbawił. 

Już 'powracaią,, 


Bo wielkiey. wiary | Cbryftus fię bawił 
(Chryftus wyznaie. | Ziemi, gadaią:: 
„Już «czynią cuda | Ze 4 dzczęśliwi, 
Z .opętanemi, | W uboftwie żyli, 
Y wiele luda - nf Słudzy prawdziwi, 
Byli .zdrowemii; |  Łafki nabyli- 
Czartowi z ciała | Diabła Ucznioszie 
Uftąpić każą, Ludzie światowi., 
To moc nie mała, Coż macie w głowie? ` 
Wielce ią ważą. |  /Zeście gotowi 
Y tak fię ftało: | Sprzyiać marności? 
Zmarłych wikrzefzaią , Piekło 'tych liczy, 
Widzieć fię dało, | Z lubey miłości 
Kalecy witaią. ` å Was odziedziczy. 


U Math. w Rozd: ry. Przemicnienie Jezula Chrylufa na 
gorze Tabor w oczach Piotra y Jakuba y Jana: Jezus Chryfus 
. mowi do iMoyżefza y Elhafza, a Bóg Oyciec w obłokach mówi: 
oto Syn moy mayukochańfzy, ktorego wy fłuchaycie, 

ROZDZIAŁ CXV. 
Ge niepłodna idziefz pod niebiofy , 

Jrawa na twoim wierzchołku y kłofy, 

T2 Nie mafz . 


d4Ć PETZ "PVE LEG 
Nie mafż pamięci, żeby fię rodziły: 
Dzikie Zwierzęta: po tobie chodziły? - 
Lubo człowieka w nadziei uwodzifz, 
Dziś fobie twoię niepłodność ofłodzifz. 
Kiedy Sym: Boży: wiernych Sług prowadzi; ` 
Na niey fpoczywa, o nas: wfzyftkich: radzi.. 
Więkfzego fżczęścia, Żadne: mieyfce w Świecie 
Nie ma, Syn y Bóg ftanął na twym: grzbiecie. 
Z tey wyfokości, w złych nałogach widzi 
Grzefżnikow „ z ktorych piekło famo fzydzi. 
Ledwie fię w złościach. kto fwoichi poprawi; 
Więc mała liczba dufzę fwoię zbawi: 
Poniekąd iuż fię zbliża do fwey chwały.. 
Z trzech Uczniow będąc każdy: dofkonały,, 
Patrzy na dalfże {wego Miftrza dziecie „ 
A z. przemienienia ferce ich: truchleie x 
Chce im. pokazać: Ciała iafność: fwego' 
Zycia dokończyć Błogofławionego :: 
Wiec im o Smierci fwey powiada „ Męce,, 
Ci ięczą, placza, załamuią. ręce, 
Moyżefz, Eliafz. naywiernieyfi: Słudzy, 
Piotr bieży, za: nim: fpiefzą iefzcze drudzy « 
AŻ Bóg przedwieczny, Oyciec z: wefołości,, 
W obłoku mowi z. ferca uprzeymości:: 
Nayukochańfzy oto Syn: moy z Wami :: 
Gardzić: należy: Świata. marnościami ;; 
Jego fłuchaycie, trwaycie: w pofłufzeńftwie :: 
Jeżeli chcecie bydź w Błogofławieńftwie.. 
Przez Niego, wy Mnie uyrzycie: w Mey chwale, 
Ewangelii uczcie: dofkonale.. 


i U S. Mit- 


+ 
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"U S. Maten(ża w Rozd: 16. „Jezus fiedzący w fładn, po- 
' gwala Magdalenie, na głowę fwoig wylać Oleiek wonności, Y 
drogi ufłanawia Sakrament Oltarza. Swoię trofkliwość na gorze 
Oliwney, gdzie będąc wzięty, prowadzono go da Areoj- Kapłana. 
Swoje ubiczowanie y ukoronowanie, : 


ROZDZIAŁ CXVI. 
U Szymona Faruza , gdy Jezus u ffołu 
Spoczywał, co do ludzkiey natury należy, 
Y cokolwiek ciefzy fiş z fwym Uczniem pofpołu:: 
Magdalena z drogiemi Oleykami bieży, 
Y głowę chce namafzczać: z wielkiego mozołu 
Szymon temu przygania;; ona u Nog leży 
Jęzufowi, ażeby chciał dozwolić tego: 
Nie żałuie,, wylewa co mæ naydrożfzego: 
Nie olsyki: kofztowne, lecz. ferce z. miłości 
Pałaiące przyimuie „czynność: pochwalona:: 
Bo mieyfce Jezulowe iuż. pełne wonności. 
Mowa o tym Szymona była naganionai,, 
Bo z ludzkiey to uczynił do złego fkłonności;. 
Chęć Niewiafty ze wfzżyftkim była. dopełniona. 
Myśl. Szymona takowa: że to: zabobony „ 
W krotce: zoftał inaczey œ tym przeświadczony, 
Publicznie go napomniał Jezus, a zgorfzenie 
Naganił „, Magdaleny oleyki: przyimuie;: 

Chętnie bowien» zezwolił: na: fwe namafżczenie. 
Szczęśliwzość 'iuż; grzefznica fobie proroknie : 
Pokazuiąc: nam: wfzyftkim {wey dufzy zbawienie.. 

A tobie co grzefzniku fumnienie rokuie? 
Oleykami: więc Ciało' Jezufa: fkropione 
Zoftanie, kiedy będzie: w grobie położone.. 


T3 | Ewange- 


- 
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Ewangelia m $. Marka, reprezentnie Gabinet Mifyczny wfży* 
fkich Kunfstow, W Rozd: 1. Jan na pufzczy chrzci fezufa 
Córyfłafa. W Rozd: 1. Jezus uzdrawia Paralityka, woła Ma- 
cieia Celnik. W Road: 3. Obiera 12. Apoflotow: W Rozd:4. 
Upokaia burzliwe Morze. W Rozd: s. „Wypędza pułk Dia- 
blow, wjfkrzefza Corkę Centuryang. 4 


ROZDZIAŁ CXVH. 


NSE ciekawości , 
„LN W gabinetach fą marności. 
U Marka w fenfie mitycznym, 
Są pozorem arcy ślicznym: 
iBo zbiory Ewangeliczne ` 
'Potrzebnieyfze „ibo fą liczne. 
Kto „chce dufzy poratować , 
W tym gabinecie pracować 
"Trzeba, Swięty Marek nęci, 
Zeby to mieć na pamięci: 
„Zaden pędzel mie iet ftały, 
'Na wieczność grunt iego trwały: 
Dufza fiş w nim rozraduie, 
„Swoy pożytek upatruie. 
_Jezus-chętnie błogofławi, 
Wieczne pomyślności ziawi. 
Niech fię ciśnie ludzi mnoftwo, 
„Doydzie bogaćtw przez uboftwo: 
Niechay w tym fię gabinecie 
Zatapia, ale nie w Świecie. 
Co ucierpiał Jezus w myśli, 
Niech ma w fwoiey iak nayściśli. 
Za nic prożność , ich ftruktury, 
Markowe Miniatury : 


Są tak 
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Są tak czyftego koloru, 

Nie: pottzebuią: poloru, 

Baranek. boży bez zmazy ,. 

Y naymnieyfżzey nie ma fkazy,, 
Krwią Nayświętfzą: malowany, 
Więc. naydrożey fzacowany. 

Db: was mowię Chrześcianie, 

W iakim to bydź: trzeba: ftanie:. 
W/ynidź z tego” gabinetu, 

Jeźliś: iuż' dofzedł fekretu ;; 

Sam' cię: Jezus' chętnie wita,. 

Coć fię podobało ?: fpyta. 
Tufzę : odpowiedź: nie' iadło,, 
Lecz. cnot. moralne. zwierciadło:. 


- Tsai towików=iikih 


U S. Marka w Rozd: 10. „Jezus przyimiie małe Dzieci, 
y'daie im pocułowanie pokoiu, y błogrfławi im. 

W Rozd: 11. Wieżdża publicznie do Jerozolimy, y wo 
Jaigi Hofanna:. Przeklął. idący Drzewo. figowe.. 


R.O'Z:DDZZIIĄJŁ> CXVIIĘ. 


ezus: ukochał: narod łudzki: wiemy, ` ` 
[) Mniey*na' to” dbaląc,. codziennie: grzefzemy ; 
Tego kochania: nie iefteśmy: godni, 
Dla: ufftawicznych: dufzy,, ciała zbrodni, 
Więc: Jezus: małe” całuie: Dzieciątka, 
Bo te w Obliczu: Jego niewiniątka; 
Y to: ieft: znakiem: miłego pokoiu;,. 
Bo przeciw: Bogu nie idzie do boiu.. 
Serca” ich: czyfte' łafki: odbieraią, 
Bo -iefzcze: fkazy grzechowćy. nie maią;; 
Matki 


s : 
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Matki fię tloczą do Nog cifną Pana, 

Bo dla nich ta wieść była niefpodziana; 
A Jezus wfzyftkim wiecznie błogofławi, 
To podobieńftwo dalfze cuda ziawi. 

Jeźli ciekawość bierze Czytelnika, 

Co z Matek, czyli złych Dziatek wynika? 


Więc Jezufowi Dzieci dały Matki, 
Y te miłości ich były. zadatki; 
Naywiękfzą Dzieciom to było radością, 
Ku Jezufowi dążyły z miłością ; 
Bo Sądow Bofkich, ktoż przeniknie dzieie * 
W tey zaś podroży żadne 'z nich nie mdleie: 
„Jezus widziawfzy chęć, ferce tych Dziatek; 
Bo fię z rąk włafnych wydzierały Matek: 
Całuie wfzyftkich, y pokoy im daie. 
Grzefzniku! czyli twe ferce poznaie 
Tak wielkie dobro? cale nie ftychane, 
Bo fzczęście wielkie ieł w ich dufze wlane. 
W naywyżfzym Rodzie, ludzkie pokołenie: 
Uczyń na moment ku Bogu 'weftchnienie! 
Cefarzu, Krolu, Xiąze y wy Pany: 
Co fię dzielicie na tak wielkie Stany; =" = 
Niech Dzieci wafze z tą miłością bieżą, 
A niewinności niech wezmą odzieżą: 
Idźcie za niemi, lecz czyftym fumnieniem, 
Będzie, upewniam was, ufzczęśliwieniem. 
Stawiaycie złotem wyfżyte- namioty, 
Ale grzechowey ftrzeżcie fię niecnoty; 
Jezus was przyimie, y całować będzie: |. 
W grzechowym dufza ieźli nie ieft błędzie; 


Poblo- 


PISMA SWIĘTEGO. 146 


Pobłogofławi Jezus iak Dziecinie, 1 
Tron, berło, fzczęście, zwycięftwo nie minie. 

Jerozolima nayfzczęśliwfze Miafto , 

Płci Mężka ciefz fię, raduy fię Niewiafto: 
Jezus iuż wieżdła, śpiewaycie Hosanna, 
Niechayże kwiatow pełna będzie wanna: 

Y te pod. nogi 'Ścielcie z Krolow Pana, 

Na twarz padaycie, zginaycie kolana. 

Ze Jezus przeklął w podroży figowe 
Drzewa, Taiemnic docieczenie nowe. 


U S. Marka w Rozd: 14. Judafż zdradza. Jezus będą. 
sy w naywięk/żym fmutku: porywaią Go y prowadzą przed Kayfa 
sza: maygrawaią fig z Niego Słudzy: prowadzą Go na Mękę krzy- 
żowy. W Rożd: 14. Piłat fie pokazuie po ubiczowaniu Jezufa, 


ROZDZIAŁ CXIX. 


JS to okropno fercu, Rytmopifa ręka y 
Ledwie dokończy dzieła iuż przedfięwziętego : 
Przybliża fię Jezufa arcy oftra Męka, 
Porywaią oprawcy , ale niewinnego. 
Judafz zdrayca frebrniki, rozwięzuie z pęka; 
', Bo Jezufa zaftali fmutkiem ściśnionego ; 
Zapomniawfzy refpektu, naywyżfżey powagi: 
Przed Kaifafza wiodą: aliż Jezus nagi, 
Patrzayże, mowią: oto Człowiek! te Piłata 
Slowa; bierze Zydóftwo' Jezufa na męki, 
Krwią zbroczone iuż Ciało, fieczone przez. kata: 
Nie znać od ran zfiniałych , y puchliny, ręki; 
Zawzięty Narod bieży, z tozgami fię mata, 
Tłoczy z ciernia nóg ży Twarz wydaie wdzięki; 
j Bo 
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Bo niewinna: wfzak fłońce nie traci iafności 
Pod chmurą; Sędzia, Jezus ieft fprawiedliwości. 
Nie dofyć iuż zawziętych na Chryftufa Pana, 
Nic ferca ich nie miękczy, fobie wydżieraią - 
Infirumenta, ktoremi ta Męka zadana: 
Wziąć Go na krzyż fromotnie, powieście, wołają : 
Bo nie była Żydoftwa złość uchamowana; 
Kto go pierwfzy ma porwać? w radę fię zmacniaią, 
Zbiegli fię, co ich było przy Piłata Dworze, - 
Jużci Jezus na Krzyżu, niźli zafzło zorze, 


Przyidzie czas, kiedy Jezus pokaże fię w chwale, 
Jako Sędzia: rozważy tę męczeńftwa fprawę; 
Uftaną zawziętości nayburzliwfze fale, A 
Kaifafzu,: Piłacie, wydaliście żwawe 
Wyroki na jezufa! iuż zapoźne żale, 
A lepiey inną było mieć, tufzę, zabawę. 
Jet dla was niefkończoną y będzie fromotą, 
Zeście to uczynili, iakoby z niecnotą. 
Przyidzie czas przyjdzie, ktoż wie? czyli. nie tey nocy? 
| Ze wfzyfcy zawołamy: oto Człowiek ftoi! 
Syn Boży, Bóg prawdziwy, wfzyftkiey pełen mocy; 
 Czyliz fię nie ftrwożemy?. myśl.fię więkfza roi: 
Nie ieden grzefznik ranny iak z Dawida procy). 
Padnie na dno piekielne, lęka fię y boi, : 
Zakrzyknie: oto Człowiek! zlęknie fię, y biada 
Zawoła nam na wieki!-z diabłem obok fiada, 


Y drudzy głośno rzekną: oto Człowiek chwały 
Niebiefkiey! bo Ten uznał Oyca fwego Prawa, 
Dopełniaiąc tych uftaw: zoftał dofkonały. 
Z ciałem, czartem potyczka nie raz była żwawa, 
Na modlitwach fię nocy ciemne przepędzały, 
Swiatowa mniey ważyła u takich zabawa, 
Przeto 
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Przeto gdy świat, ponęty Jego zwoiowali, 
Oto Człowiek! y z Nim fię do Nieba doftali. 


PA Z AE A Z A ZAKO ZZ 


Ewangelia S. osnacza Gabinet, w ktorym fig znayduie : 
w Rozd: 1. Zwiafłowanie - Pannie Maryi, Wizytacya S. Elżbiety. 
w Rozd: 1. Urodzenie Jezufa Chryflufa y iega Obrzezanie, Oczym 
- fBczemie /Jezufa w lat 12 między Nauczycielami. W Rozd: 3. 
Jego Gbrzejł, 


ROZDZIAŁ CXX. 


Jig trudna ieft Malarfka fztuka:_ 

Łukafza pędzel, y ręka fzacowna, 
Nikt fię na Jego ryfie nie ofzuka, 

Na ziemi fłynie, y Niebu fię rowna. 
Czytay, kto pragniefz, Dzieie Łukafzowe; 
Serce y umyfł będżie zawiefzony., 

Poznafz kolory w nich nad liliowe, 
Temi Gabinet iet przyozdobiony. 
Opifał Syna Bożego zrodzenie, 
Maryi Panny , Matki Zwiaftowanie, 
Innych Taiemnic , Świętych pomnożenie, 
Jezufa w młodych latach Obrzezanie. 


Czyż może co być nader ciekawfzego ? 

Dufza znayduie ukontentowanie 
W kontemplacyach, Boga prawdziwego, 

Ma w óczach, fercu, ufty wychwalanie. 
W/fzakże portrety światła potrzebują, 

Ktore fa za nic, gdy cieni nie przyda, 
Złączone razem: toć Obraz fzacuią, 

Więc kunfzt takowy pędzel na świat wyda. 


U. 2 o W dwu- 
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W dwunaftu latach iuż między Mędrcami, 
Jezus z nauki fłynie naypierwfzemi, 
Tępieią wfzyfcy Świata rozumami; 
Bo iuż mędrfzego nie było na ziemi. 
O Chrzcie Chryftufa iawnie opowiada, . 
Y wolą Oyca przedwiecznego głofi, 
Błogofławieńftwo na tę dufzę fpada, 
O co w Łukafza Gabinecie profi. 
- Na koniec Życia nieiakoś przybywa, 
Bo w tey budowni iakby były gody, 
Serce fię w radość zupełną rozpływa, 
Apellefowe zwiędniałe iagody. 


m 


U S. Lukafza w Rozd: to. Jezus ukontentowany, iak fig 
iego Dyftypułowie powracali, y że nie zfatygowani byli w opowia- 
daniu Cudow, ktore poczynili. Samarytan dodaie mocy rannemu, 
„Jezus idzie do Maryi y Marty, A w Rozd: 11. wypędza dia- 
bila niemego. , 
ROZDZIAŁ CXXI 


eaufa życie, Chryftus z radością 
J Kłopoty, , Męka, Serca wyznaie, 
Trapi fowicie,  . Słucha z pilnością , 
Pod Krzyżem ftęka, Ten rozkąz daie: 
Znofił cierpliwie Niechay pofłani 
Trudy y pracy, Dyfcypułowie , 
My zaś tefkliwie, Stang nayrani, 
Nie ieftem tacy: Y każdy powie: 
Każdy na świecie Jakie gdzie cuda 
Człowiek wyrzecze: W/fzyfcy czynili, 
Naymnieyfze Dziecie, Y wiele luda 
Słońce mię piecze. “ Już nawrocili ? 


Na to 


r w 
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Na to pytanie Jezus do Nieba 
„Każdy fię fpiefzy, Oczy podnofi, 

Rzekną: nafz Panie! Tak było trzeba, 
Jezus fię ciefzy. Y Qyca profi. 

Ewangeliczne Ten, kto go fławi, 


Były rozmowy, 
Więc rzefze liczne 
Sercem, nie owy, 
Się nawracały, 

Bez darow złota, 
Ten dowod dały, 

Ze w nich ochota, 
Nie uftawała. 

Dufza ratunku 
Ich doznawała, 

Wyfzli z frafunku. 
Więc Bofkie Słowo , 

Tey było mocy: 
Piekło gotowo 

Doznać pomocy. 


Ciefzą fię Słudzy, 
Moc więcey fprawi, 
Doznaią drudzy. 

Już złość uftawa 
Diabła famego, 
Bo z Bogiem fprawa 
Dia ludu fwego. 
W tym zadufaniu 

Apoftołowie, 
Już nie mniemaniu, 
Ani fwey mowie, 
Wfzyfcy dufaią; 
Więc na Jezufa 
Mile patrzaią , 
Swego Chryftufa : 


OOO a ZZ a ZZOZ 
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Diabeł niemowa, „| Czy daley każe 
Jużci za światem, Czynić -gromadne, 
Ofoba zdrowa, Lub famym ftraże, 
Ten w piekle z bratem. Choć trudne, fnadne. 
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LI Lukafza w Rozd: 22. ` Jezus ma za złe Uczniom , Że 
mieli pychę w fobie, Swoie lękania. Judafs zdradza go. Piotr 


Go fie zapiera. /Jezufaszrowadzą przed Kaifafża, 


W Rozd: 23. Herod fig z tego nnigrawa. Piłat pokazuie 


Go Ludowi, 


U 3 ROZ- 


10 DZIEIE 
ROZDZIAŁ CXXII 

MEZ łafkawy, Miftrzu uniżony! 
NII Czart Dyfcypułom coś fzepce do ucha; 
Bo każdy, widzę, pychą uwiedziony: 

Nie Ciebie Jezu! ale Diabła fucha. 
Jeżli fię ciefzył Jezus przy witaniu, 

Jużci fię fmuci, lecz z wafzey przyczyny, 
Wie, bo Syn Boży, wkrotce o rozftaniu, 

Ucierpi wiele bez naymnieyfzey winy. 
Już fię Jezufie gotuiefz na męki, 

Bo Judafz zdrayca nie długo przybędzie, 
A na pieniądze nadfławiaiąc ręki: 

Wnet do rachunku frebrnikow zafiędzie. 
Piotr Miftrza fwego, Jezufa zapiera, 

Już go prowadzą na oftatnie fądy, — 
Kaifafz Sędzia tak fię rozpościera, 

Na niewinnego oftre zączął rządy. 


Herod okrutny fam fię naigrawa, 
Piłat Jezufa ludziom pokazuie, 

Wielka fię wfzczęła między niemi wrzawa, 
Jezus zelżywe urągania czuie. 


Człowieczy rozum ledwie poiąć moze, ` 
Bo narod ludzki ukochałeś mile, 
Ze gdybyś nie chciał: nie cierpiałbyś Boże! 
Okropne wfżyftkie chcefz przepędzać chwile. 
Wy zaś Uczniowie poftrzeżcie fię fami, 
Bądźcie pofłufzni, y wfzyftkie zamachy, 
Niechay uftanie rozterk miedzy wámi, 
ldźcie za Stworcą: wiodą go pod pachy. 
Mowcie: z Jezufem dobrze nam bywało, 
Bo nas nauczał, fłownie błogofławił , ; 
Maciefz 
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Maciefz to za nic, lub: bardzo zamało? | 
Ktoż was przed światem w naukach wyfławił * 
Uniżaycie fię, y. mieycie w pamięci 
Syna Bofkiego, naśladuycie kroki: 
Sam fię uniżył, was do tego .nęci; 
Pokory uczcie, iak Świat ieft fzeroki. 


Ewangelia S. „Jama reprezentująca także Gabinet, W Roze 
dziale +. „Jam Chrzciciel palcem pokazuie: że Jezus ief pra- 
wdziwym Barankiem Bożym. | 

W Rozd: 2. Na wefelu Kananeyfkim przeminienie Wody 
w Wino, Wyrzuca Kupcow z Kościoła. Jezus. naucza Niko- 
„dema w mocy. i 

W Rozd: 4. Jezus mowi do Samarytanki blifko fłudni, 

ROZDZIAŁ CXXIIL F 
JS wolność Bóg dał Człowiekowi, 
Wfzyftko podpada iego rozumowi, 
Więc co ieft fztuką, lub co iet trudnego? 
_ Dochodzi tego. - 
Lecz gdy nad kunfzty rozum nie poymuie, 
W oczach fię iednak coś reprezentuie, 
Koniecznie myślić y uważać trzeba: 
Czy to nie z Nieba? 
Więc fię zamyślam, co to opifuie 
Jan Chrzciciel? palcem Baranka fkazuie: 
Coś trudnieyfzego znaczą charaktery? 
Złote litery. . 
Bogday kto drugi to Pifmo przeczytał, 
Jan z obiawienia wie, kto go fię fpytał? 
Tak odpowiedział: że przyidą godziny 
Teyże nowiny. 
| O Synu 
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O Synu Bożym głofi wiadomości , 
W fwym Gabinecie rożnych wita gości, 
Y pocznie mowić: iak poftąpić fobie, 
l -~ . W takowey dobie, 
Już fię narodził z Panny czyftey Matki 
Maryi, tego Przywileiu Dziatki 
Zadne nie maią, więc Bogu dzięknie, * 
Ze Skarb znayduie. 
To Dziecie, między Bogiem y Człowiekiem 
Jet Pośrzednikiem; ani żadnym wiekiem - 
Nie będą wiedzieć rakiey Taiemnicy, ` 
Nieba Dziedzicy. 
Ktoreż wefele fławnieyfze, iak w Kanie? 
Wodę na ftole poftawiono w dzbanie, 
A wino z niego prawdziwe gdy lano: 
| Ze Cud, uznano. 
Ktoż to uczynił? wfzak. Jezus, Syn Boży, 
Y więcey czynić będzie, ferce wroży: 
Z Kościoła wygnał towary nofzących, 
Y przedaiących. 
W nocy naucza Nikodema wiele, 
Kto? y iako ma bydź w nowym Kościele? 
Z, Samarytanką przy ftudni rozmawia, 
Cnot iey nabawia. 
Ten to Baranek, Pan Nieba, y Ziemi, 
Między Uczriami niewolnika fwemi, 

Już poftać bierze, y za nafze grzechy , 
Nie ma pociechy. 
Owfzem krzyżową Śmierć okrutną czuie, 
Zeby nas zbawił: na nię fię gotuie, 
ldzie ochotnie, y te z Bofkiey ' ręki 


a mada Męki, 
- Ukrywa 


4a „AW = m «= ak = wwa. 
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IUkrywa cw fobie moc 'y wolą ‘Boga, 
Prawie na cały narod wielka trwoga: 
'Gdy ifmok :piekielny ‘fw4 głowę podnofi, 
„Syn 'Oyca "profi. 
Boże Przedwieczny! niechay będzie ftarta, 
Bo 'ta na Dufze ludzkie ieft zażarta: 
Nayświiętfza Matka 'czarta łeb widziała., 
'Nogą zdeptała. 
A iakom zaczął, tak y kończyć mulzę, 
Ze w Gabinecie tym: fekret na .dufzę 
Nędzną był, teraz cale „.docieczony., 
Człek uciefzony. 
Jeżeli iefzcze chcefz «daciekać .fztuki., 
Jana Chrzciciela naśladuy nauki, 
Czwicz fię w nich, radzę, ale nie fkwapliwie, 
- iPoftępuy chciwie. 


U S. Jana w Rozd: 11. „Jezus wfkrzefza Lazarza pocho- 
wanego przez dni cztery. j 

W Mozd: 12. Marya (Go 'mamafżcza su fiolun publicznego. 
Wiazd do Jerozolimy. 

W Rozd: 13. Umywa mogi fwoim Dyfcypułom. 

W Rozd: 20. Naypierwey fię pokazał Magdalenie. 


ROZDZIAŁ CXXIV. 
tym opifaniu poznafz Dzieła, wieikie rzeczy, 
Cudy prawdziwe, y śmierć fromotnie krzyżową; 
Ale to wfzyftko dufze nalze ubefpieczy; ` 
Cięfzko zraniona każda, zoftać może zdrową; 
Gdy co iawnego z fiebie: nikt prawdzie nie przeczy, 
Przez doświadczenie z Pifma, głofzę wieść nie nową. 
W: z Jezus 


154: DZIETE E. 
Jezus wfkrzefił Łazarza w cztery dni zmarłegoj 
Na fpoczynek w podżiemnym! grobie złożonego. 
Tenci to Łazarz, mowię,. był: między wfzyftkiemi 
Naypierwfzym. Przyiacielem, lecz Śmierć. go zabiera. 
Sciśniony wyrokami zoftał: przedwiecznemi: > 
A w tym fię Taiemnica dość. trudna zawiera: 
Niedowiarcy zoftaną wnet' przeświadczonemi,, 
Niepłonnie Jezus' fobie Łazarza dobiera’. 
Gdy nad grobem zapłakał Jego:dość rzewliwie; . 
Weftchnął. do. Boga: Oyca: z żalem. ferca. tkliwie. 


W prędce fię: fmutek mieni w radość, a prawdziwie, 
Bo Łazarz’ w pół KRY powftał z Boga: woli, , 
Patrzaiący na ten cud, bieźą z” mocy chciwie,. 
Uważaiąc: że zdrow ieft, y nic go nie boli. 
Oświądcza Jezufowi: wdzięczności: życzliwie; 
Podziemne go robaćtwo toczyło. w tey doli,. 
Pokazał to przed oczy: co: to Bóftwo może? 
Czarta, świat, ktoryż inny? y ciało przemoże?. 
Teraz*fię ciebie pytam, z ludzkiey: ciekawości: 
Łazarzu: cobyś wolał ?' czyli grob% czy” życie? 
Boś byi , mniemam; iuż*w: bliż(zym Bofkiey: obecności : 
Powiedz publicznie; wołam;. wyiaw myśl nie fkrycie: 
Czyliż fmutku przybywa, czyli też radości?. 
Czyli'była twoich prac nadgroda fówicie?. 
Ześ figę wrocił do zycia znowu człowieczego. 
Bo na Świecie: możeżli być co nędznieyfzego? 
DosJeruzalem Jezus wieżdża w dzień publicznie, 
Potym fię upokarza,. Uczniom myie. nogi,, 
Y z pracy: w pracę: bieży prawie ufławicznie, , 
Nie uważa okropney, co go czeka drogi: : 
Już o Śmierci krzyżowey: mowią okolicznie, . 
Nie przyczynia to w=Sercu Jezufowym trwogi Mt 
ce: 
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“Chce na Krzyżu umierać dla-miłości ludu, 
Skonał z-Zwierzchności :Qyca :doznaiemy cudu. 
Pokazał fię w poftaci Jezus Ogrodnika, 
Maryi Magdalenie; ona rzecze: Panie! 
Czyś go wziął , gdzieś położył? bo ieft przyzwoita 
Chęć, uczynię tę pilność y wfzelkie ftaranie, 
Abym go wynalaffzy: wzięła; znakomita 
Będzie zdobycz, to było iey ufiłowanie. 
:Odfzedł "Jezus: Madlena mocno 'zatrwozona, 
„Ze fkutku-wziąć nie mogła : myśl Jey -natęzona. 


— A M 


U ‘Jana Swietego w Rozdzidłe 26. Jezus po Zmartwych- 
iwfaniu wchodzi w śrzedek fwvich Uczniow, aby ich tak umo- 
cenił, żak Tomafza. 


ROZDZIAŁ CXXV. 


M)mierć Jezufa okrutna: 

13) Była dla wfzyfkich fmntna, 
Lecz Jego Zmartwychwitanie 
„Czyni. światu 'poznanie, 

'Ze to Pan wieczney: chwały, 

Tego wieki doznały. 

Stanął „między Uczniami, 
Pokoy, mowi: Ja z wami. 
Oni Pana poznaią, 
Y z fobą rozmawialą, 
Rany lm pokaznie, 
Zbawienie obiecnie, 
Gdy Krew z Boku płynęła, 
Rozum, ferca fkrufzeła, 
Woła Jezus Tomafza, 
Co za myśl była swafzą, 
W 2 O mnie 
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O' mnie. zapominacie;. 

Dziś przed oczema: macie.. 
Zbliż fię Tomafzu, mowi:: 
W/fzyfcy fzemrać gotowi.. 

On: nie: dowierza: temu, 

Poftępuy: poftaremu;, 

Włoż palec w rany moie, 
Niedowiarftwwo. zaś. twoie 

Przeświadcz, on rzekł: Tyś Panie!: 

Więc. co chcefz , niech fię ftanie, 
Do tego: Jezus: zmierza ,. 
Kto widzi, nie dowierza.. 

Ale: co nie: widzieli,, 

A. temu' uwierzyli; . 
Błogolławienii będą;, 

Me: kroleftwo: ofiędą:. 


Dzieie poffółow. w Rozdziale 1.. Jezus: Chryflus: widzial- 
mie wfigpnie do Nieba w ' obecności: eApofiołow. 

W Rozd: 2: Duch Swięty fpufzcza fig widocznie na' Apos 
fiołew z .wielkiemi Darami.. Piotr fg potym: Ludowi: pokazuie: 
z fwemi. Apoftołami, y; naucza. o Tezufie,. 


ROZDZTAŁ. CXXVI. 
uż fię. Obłoki fame rozftępuią,. | 
A Jezus idżie z radością: do Nieba 3; 
Apoftołowie: płaczą: y: żałują: : 
A nie wiedżieli,, że: tak. byłó ttzeba.. 
Nie fmęć fię Piotrze: z*twemi. Kollegami;, 
Czas trawiliście: z Chryftufem: nie mały;, 
W/krotce fię ftanie cud widzialny z Wami,, 
Czego Narody iefzcze nie fłyfzały.. 


Owfzem! 
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Owfzem fię wfzyfcy gromadźcie w około, 
Stawaycie prędko, prac wafzych zapłatę 
W/eźmiecie „, fmutne niech fię zmieni czoło 
W radość :. uznacie wielką alternatę. 


Bo Syn u Oyca iuż za: wami profi, l 
Zeby Duch: Święty w ięzykach ogniftych, 

W/ftąpił między was, ten {kutek odnofi: 
W/fzakże w dowodach to ieft oczywiftych, 


Już fię' nad wami unofii w płomieniu: 

A' czyiaż to ieft moc;, y czyia wola? 
Bofkiemu' ta' ieft przyzwoitość chceniu, 

Już tęfknącego: zbyliście fię. mola.. 
Zagrzani: ogniem: Niebiefkiego Pana, 

Idźcie na wfzyftkie cztery części Świata, 
Już w Was: wfzelaka nauka ieft wlana, 

Czafu,, prac. wafzych,. nie daremna ftrata. 


Swiat iak (zeroki, w dalekie krainy, 
Słyfzą ich rożnym ięzykiem mowiących, 
Bo. włafney niechcąc mieć. nigdzie dziedziny , 
Bofką. naukę opowiadaiących. 
Piotr do> Narodut idzie Zydówfkiego;, 
Tyfiące" zaraz”do. Boga' nawraca,, 
Hurmem fię. cifną dó' Przełożonego, 
Mięc- niedaremna* fátyga y> praca.. 
Bo trzy” tyfiące ludzi razem” Wiarę 
Przyieło Swiętą,: y z Boga prawdziwą. 
O! iakże wielką dufz zyfkał ofiarę! 
' Ducha Świętego mocą. to właściwą. - 
Daryć to wielkie nie maią fzacunku ,, 
Mędrcowie Świata. tego nie dokażą,, 
W z Bez 
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Bez Piotrowego ftało fię frafunku , 
Niech niedowiarcy .zafiądą, y .zważą. 


Więc Słowo ‘Boże: więcey ufkutkuie,, 
Niżeli kfięgi, fałfzerzow nauki, 

Cały wiek częlto nie ieden pracuie, 
Lecz Apoftołow nie dokąże fztuki. 

Bo fzatan ludzi ćmi ferce y oczy, 
Nauczyciele poftać. biorą fkromną , 

Nie tyfiąc prawda złą drogą wyboczy, 
„Ziych nauk pamięć będzie wiekopomną. 


Dzieie Apoflołow w Rozd: 9. „Jezus „miejpodziamie „mowi 
do Saula w drodze do Damafzku. Boży. 

JW Rozd: 10. Piotr wchodzi do Centuriona Kornela, y ma- 
wrocil „go 2 całą jego familią y z flużącemi, 

W Rosdi 11. Herod prześladnie Chryfufa y kazał uciąć 
głowę S. Jakubowi w Rozd; ta. > Pa: i 


ROZDZIAŁ . CXXVI 
Kore Poganin będąc Panem domu, 
Co myślał, nie chciał wyiawić nikomu, 
„Lecz ufiłuie dufżzę fwoię. zbawić, l 
| Sekret  wyiawić, 
Chęć go miezmierna -błędy rzucić bierze, 
W prawdziwey życie pragnie kończyć wierze, 
W/krotce „obaczeim sacz nie Poganina, 
:Chrzścianina, 
Piotr w Imie Boże ddzie, y „ochoty 
W/iekfzey im dodał, pełen ;świętey «cnoty, 
W dom ich przychodzi: już kontent z radości, 
me Tam zaftał gości. | 
l Cokol- 
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Cokolwiek umiał. z nauki -Jezufa, 
Opowiada im życie, Śmierć, Chryftufa,, 
W/fzyfcy w około: ufiadifzy fłuchaią; 
vj | Tę korzyść maią. ' 
Oyciec z Synami, Matka z Cory, Goście 
W/eyrzą po fobie: chuć w, fercach ich roście, 
Piotr fię w radości ferdeczney rozpływa, 
| | Zycia przybywa.. 
Mowią do Piotra: za lafki czynione, 
Niech Imie Bofkie będzie pochwałone, : 
My błędy nafze porzucamy chętnie, 
3 Szczerze y'fkrętnie. 
Więc: chcemy'z Tobą wielki Apoftole, 
O Wierze Swiętey pomowić przy. ftole,. 
Lecz: nas: nauczay ,. a: Bogu ofiary: 
Damy* bez! miaty. 
Piotr: na: modlitwę kleka , Boga profi, 
Powftawfzy: fkutek ferdeczny. odnofi;. 
Bo: wfzyfcy razem Boga wyznawają,. | 
| ~ yno- Na twarz. padają. 
Tu nie wyliczam imion fug przezwifka, 
Każdy z ofobna Piotra nogi ścilka, 
Cokolwiek fprzętu: bydląt, owiec maią,.. 
„ . Wfzyfiko  rzucaią. 
W. drogę za Piotrem idą, dom, pokole, 
Czeladka rownie porzuca też - fwole 
Miefzkanie;. dąży: chcą poznać Jezufa,. 
4 Swego Chtyftufa. - 
O! Duchu Swięty! oN Boże łaikawy! 
Twoie to razem nie Piotrowe fprawy, 
Wófzedł: w: dom- Pogańfki. do Centuryaną, 
£- rozkazu- Pana.. 


Oyciec 
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Oyciec zupełnie kontent , wraz Synowie; 
Matka z Corkami, Słudzy y Wnukowie 
Piotra przyimuią z wfzelką uprzeymością. 
Serca radością. 
Piotr dzbanem wodę iuż nakoniec nofi, . 
Churmem fię cifną: mnie chrzci, woła, profi; 
„Zyfkuie Bogu z Poganow uznanych, ` 
„Synow kochanych. 


Więc w Imie Oyca, y Syna, y -Ducha 
Świętego, wodą polawfzy: otucha 
Pewna zbawienia, wfzyfcy Chrześcianie, 
Już nie Poganie, 
Cała robota fkończona Piotrowa, 
Nauka pewna dla wfzyftkich nie nowa:, 
‘Ze grzefznik „każdy. fprzeciwia fię Bogu, 
y Poki w nałogu. 


Lecz kiedy znowu ;powftaie ;poszoli, 

Y o pokucie rozmawiać pozwoli, 

„Alboli w błędzie będzie nauczony, 
Wnet uleczony. 


Herod okrutny inną piofnkę noci, 
Bo Jakubowi Swiętemu ukroci 
„Zycia, gdy mieczem uciąć kazał głowę, 

O Bofką mowę. 
Prześladowcą był niewinnie Chryftuf, 
Z czarta go wiodła do tego: pokufa: 
Piotr fię dowiedział, za głowę fię chwyta, 

1 Gdzie zdrayca? pyta. 


Dzicie 
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Dzieie Apofloltow w Rozd: 17. S. Pawel opowiada Ewangelią 
w „Mtenach względem Ołtarza, ktory był poświęcony niezzaie- 
memu Bogu. 

W Rozdziale 19. Do Koryntczykow , aby fobie /pofab życia 
obmyślid, Zaczyna robotę Jwoig to iejł robić namioty >; 

ROZDZIAŁ CXXVII. 
CH przyfżedł z Bofkiey wyznaczony ręki, 
J Niech Obywatel Stworcy czyni dzięki. 

Paweł iuż Słowo Boże opowiada, 

Ewangelią głofi, Lud zafiada 
Z Atenow, bo to wieczne Niebios rządy, 

Y wnet oświeci niedowiarftwa błądy, 
Diabeł uftąpi, ktory ordynanfe 
Wydawał fwoim fuchaczom, wakanfe : 

Rozdał, iakoby Krol niektory z Tronu; 

A chołdownicy czcili go do zgonu. 

Ołtarz Bożyfzczu gdy był poświęcony, 3 

Coż za Bóg w ńim był? z ktorey świata ftrony? 
Strafzydło mowię, było iakieś nowe, 

Zachowałożże Prawa Moyżefzowe ? 

Czart Bałwochwalcom fwoim był ponętą 

Zwierzem , Ptafzyną, Drzewem , był Planetą. 
Lecz Paweł zaraz czartoftwo tozprufzył, 

Y Słowem Bożym ferca ludzi fkrulzył. 

Mędrcow w Atehach naypierwey nawrocił, 

Y tym diabelfką wygnał moc y fkrocił. 
Pelnęgo Ducha w Bogu byli Wiary: 
Gromili chętnie ubrane poczwary, > 

ok a Poznali 
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Poznali zaraz diabelfkie wyktęty, 
Leć, mowią, w piekło zwodzco nafz przeklęty. 

Jeżliś na dufze nafze ftawił wnyki, 

Bóg nafz prawdziwy z Pawłem złamieć fzyki. 

. Filozofia światowa fałfzywa, 
Na rozum, ferca, czart kaydan dobywa, 

Y w nich prowadzi mizernego człeka, 

Gdzie go zgrzytanie zębow wieczne czeka. 
Jezufa Dzieie y Nauki Jego, 

Z fidła potrafią wywikłać fię tego. 

Jefzcze iey dalfze pioro kryśli fkutki, 

Zamyka oczy dufzy, a z pobudki: 

W/fzyftko fię dzieie złe, bo to ieft z czarta, 
Nauka taka przy tym, czegoż warta? 

Cmi rozum, wiarę iak przez naiemnika 

W/prowadza, diabła ma za przewodnika. 

Jezus. nikogo nie prowadzi gwałtem, 
Gruntownie Wiary uczy, y tym kfztałtem 

Każdy zaś z włafnhey woli poftępuie, 

Y bezpieczeńftwo dufży upatruie. 

Pawle idź teraz Śmiało do Koryntu, 
Kiedyś iuż dufze dźwignął z labiryntu, 

Ktory dość iawnie diabeł: ufzykował, 

` Jeż fig w ołtarzu fam nie będzie chował. 
A tam gdy ftaniefz, udafz fię do pracy 
Tkania- fzpalerow, za Tobą wfzelacy 

Poydą Uczniowie, w iednym oka mgnieniu 

Zapomnifz fatyg, trudow w utrapieniu. 


Spofob 
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Spofob żywności obmyślony z gory, , 
Jet to aliment dufzy, ciału ífpory. 
W/fzyfcy Cię fłuchać będą iako głowy, 
Z Ducha Świętego natchniętemi fłowy: 
Nawrocifz łatwo, ferce iuż płomieniem 
Pała ku Bogu wfzyftkich , Bożki cieniem. 
Jefteś gorliwym, pełen Świętey cnoty, j 
Będą kofztowne rąk twoich namioty. 


Dzicie Apoflolow w Rozd: 19. Paweł każe, y naucza w E- 
ferie. Dometrius Złotnik pierwfży podniofi bunt z przyczyny Bas 
żyfżcza Diany. Paweł mocno fg [meci , niżeli ten tumult za- 


Jpokoił. | 
"ROZDZIAŁ CXXIX. 


KS Dyany, -| Bo diabeł rządził , 
Czczony przez Pany, | Więc też. pobłądził, 


W tey okolicy, " Bałwochwalnicy , 
Znakiem świątnicy. W ciemney piwnicy ` 
Paweł nie zważa, Siedzą, a drudzy 
Choć była ftraża, Ranni, y fłudzy. 
Kazanie miewa, Paweł nie mściwy, 
Czci Boga, Śpiewa. „Tylko zgryzliwy. 
Tumult w Efezie, Gorąco Boga 
Demetry wiezie . | Profi, wnet trwoga 


Przeciwny wierze: Nie ieftże cudem? 
On był Złotnikiem, Bo Pawła chcieli 
Y przewodnikiem. Zabić, iuż mieli 
Lud iuż fkrufzony, Po niemu oko, 
Był przeftrafzony: Lecz go wyfoko. 


Działa , moździerze, | jJeft między ludem, 


X 2 Bog 


„y 
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Bóg fam ofadza, Z Miftrzem Uczniowie, 
O nim zaradza; Dali po głowie 
Pewne zwycięftwo, Diabłu famemu, 
Odwaga, męftwo, Y Demetremu. 


Demetry żwawy 


W potyczce fprawy, - | Ewangeliczne 


Nauki liczne, 
Paweł rozgłafza, 
Ludu zaprafza. 


Sam doyść nie może, 
Twoia to Boże 
Potęga, dziło 


Tę moc fprawiło: Ci go fłuchaią, 
Bo prawie piekło , Błąd porzucaią. 
Z złości fię wściekło. Wfzyfcy Poganie, . 


Złotnik uftawa, 

Z obydwoch krwawa - 
W/fzczęta gonitwa, 
Skończona bitwa. 


Swe ukaranie 
Razem poznali, 


W złości uftali. 


ado Korynt: w Rozd: 12,  Swiętego Pawła porwano aż do 
trzeciego Nieba, y tam poymuie tdkowe rzeczy, ktore Ją nad 
w/żyfikę moc człowieczą. 


ROZDZIAŁ CXXX, 


KŻ Cię porwał Pawle Swięty ? 
Czyiąż mocą w Nieba wzięty? 
Żeś ieft w trzecim, wfzak nie ludzi 
Czynność? wfzyftkich myśl nie złudzi. 
Jedno ku Bogu weftchnienie, | 
Toć fprawiło wywyzfżenie ; 
Bóg fam Ciebie tak ulubił, 
Z fwym Kościołem Cię zaślubił : 
Naczyniem iefteś wybranym, 
Y dla tegoś ukochanym. 
Kiedy 
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Kiedy myślę cale o tym, 
Chciałbym pifać ftylem złotym, 
Gożdzie wiadome miedziane: 
Ze znaczyły niefpodziane 
Dzieie, coż ieft godnieyfzego ? 
Zaden nie doftąpił tego: 
By przed Śmiercią widział Nieba? 
Tobie właśnie tego trzeba. 
Jefteś pierwfzym w tey zacności, « 
Z Bofkiey to idzie miłości. 
Łafka wielka niefpodziana, 
Dufza ukontentowana. 
W tę niebiefką ciało drogę, 
Tu zoftało twierdzić mogę, 
Całemu wiadomo światu, 
Z dwuraftu, żadnemu Bratu 
; Nie pozwoliłeś moy Panie! 
Chociaż w rownym byli Ranie; 
W/fzakze wielu nawracali, 
Ewangelią czytali: 
W/yświadczą prace Narody, 
Nie trafili na te gody; 
Dufza Pawła co poymuie, 
Chwałę + Boga wyśpiewuie, . 
W Raiu wfzelkie ciekawości, 
Tey nie były doftoyności. 
Jezufa miłość nie mała, - 
Pawła z wiekiem będzie trwała. 
Boć to łafka cale droga, 
Od famego fpływa Boga. 
Na Ciebieć to Pawle Swięty, 
Stawia fidła czart -przeklęty ; 


ZYGA >: Bo 


= 
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Bo nad twoim ciałem włada, 
| Ktore w fłabości upada, 
Diabeł Ci nie da pokoiu, 

Bądź w pokarmie, bądź w napoiu, 

Pychą ciebie niech nie zwodzi, 

Aniolom ta famym fzkodzi. 


Dwie Epifloly S. Piotra, w ktorych fzczegulności opowiada, 
naukę Jezufja Chryjlufa , ktoremu sAniolowie fą podlegli, y ktory 
cierpiał iak Baranek za nafże grzechy, y że Ramy Jego Nay- 
Święte zbawią nas. 


ROZDZIAŁ CXXXI 


pire iet wfzyftkim wiadomy upadek, 
Teraz ciekawe czynię zapytanie: 
Jeżeli kocha Jęzufa ?. ktoż świadek ? 

Kto mi dowody może złożyć na nie ? 


Czyliżeś Pietrze w prawe wftąpił ślady? 
Opowiedz profzę, kto mowię zaręczy? 

Jakie mam przed fię powziąć dalfze rady? 
Kto rękomią befpieczną naftręczy ? 


Dwie Epitoły, f Twoie przymierza, 
Ześ znowu mocno Jezufa ukochał; 

Niech te przeczyta, kto mi nie dowierza: - 
Wiem, żeś za twoy grzech pokutował, ślochał, 


Co cierpiał Jezus, opifałeś fzczerze, 
Bo Go wynofifz nad famych Aniołow, 

W/ nowe z Jezufem wfzedł związki przymierze, 
Powftał, nauczafz , .Ten z martwyh popiołow..- 


Ludzką 


= 
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Ludzką naturę miał Bóg Syn na fobie, 
A poftaremu nie ograniczony, . 
Wiem, do trzeciego dnia fpoczywał w grobie, 
A potym w chwale. wiecznie uwielbiony. 


Chory Anielfkie Jemu uniżone, 
Bofkich rozkazow ufłuchali pilnie, 
Więc za to w niebie fa też wywyżfzone, 
Starunek mieli chwalić Boga filnie. 
Piotr Chrzeft gdy czynił, tyfiącami dufze 
Niebu zyfkiwał, że fię Dziećmi ftali 
Bofkiemi wfzyfcy, to wyznawać mufżę. 
Przez Krew wylaną w Niebo fię doftali. 


Słowo Epiftoł każde prawie, znaczy 
Miłość Chryftufa; bo tę Piotr wyznaie: 

Kocham Cię Jezu! tak upewniać raczy, 
Tema kochaniu Jezus wiarę daie. 


Apikalip S. fana w Rozd: 4. „Jam widzi chwałę Biga y 
Baranka odpieczętowawfzy 7 pieczęci, y že ief bardzo uczczo- 
ny ad 24 Panow albo Starcow, 

W Mazd: 4. „fan flyfży głofów kilka tyfięcy, tyfąc Anion 
łow w Śpiewamiach ma honor tego Baranka Bożego. 

W Rozd: 6. Giof dufa Męczennikow za „fezufa Chryflufa, 
ktorym wyznaczaią mieyfce fpokoynośći, i 

W Rozd: 7. Czterech Aniołow odbiera rozkaz, aby fie 
dłużey zatrzymali z wielkiemt karami. | 

: ROZDZIAŁ CXXXII. 


an fpoczywał na pierfiach Jezufa famego, 

Y choć go fam ukochał, a nie doznał tego: 
Zeby wiedział o Śmierci pierwey nad drugiemi, 
Ani o męce, ale razem ze wfzyftkiemi, 


Zape- 
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Zapewneby z Jezufem złączywfzy fię chodził, 

Y z Krwi iego wylaney, w włafney chętnie brodził. 
Infuła Patmos zwańha, niech go ciekawości 
Nauczy , że Wygnańcem chce bydź w tey miłości. 

Tamci to pokazuie Jezus fkarby drogie, 

Opowiada iak męki cierpiał dła nas frogie, 

Wefołe trawi Jezus tam z Janem godziny, 
Ciekawość z tey naywiękfza wynika przyczyny ; 

Bo fię w kfiędze znayduią z wielu tytułami, 

Ktora dla bezpieczeńftwa, fiedmią pieczęciami 
Zamknięta; któż mądrości tak wielkich dociecze ? 
Bo tego nie dokażą, rozumy człowiecze. 

Ale gdy Bóg udzielił tey łafki Janowi, 

Chwałę widzi Baranka Bożego, y mowi: 

Ze ieft bardzo uczezony od Starcow y Panow, 
Dwudzieftu czterech Wodzow ałboli Hetmanow. 

Słyfzy głofow tyfiączne Aniołow śpiewania, 

W/fżyfcy fię churmem tłoczą do czci Bogu dania. 
Jan Swięty Męczennikow fłyfzał głofy pienie, 
Ci, co w Boga wierzyli, dufz mieli zbawienie. 


Na oftatek obaczył , iże odebrali 
Rozkaz czterey Anieli, by fię zatrzymali 


Z karami: myślę pewnie iefzcze naywiękfzemi, 
Ażeby Narod Ludzki wychłoftali niemi. 


Ktoż poiąć obiawienia tak ciekawe może? 
Jan wprawdzie, ale Ty Sam dałeś mu to Boże! 


Brine A 
Apoc alip: 


Uab- 
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Apocalip: S. Jana w Rozd: 9.y 9. „Jan widzi, Ze Arial 
rzuca na Ziemię Ogień z Trybularza, na co wjfzyfiy aAniołowie 
porywaią trąby fwote, wołaiący biada! biada ! 

W Rozd: 10. miala widzi , ktory iedną mogą fici na Mo- 
rzu, a drugą ma Ziemi, | 

W Rozd: 11. Dwoch Swiadkow Beftyi o 7 głcwach, na- 


pełnionych okrucieńfiwari, 


ROZDZI 


Qtrafzny widoku, 
Ogromny w świecie, 
Jan cię nie z boku 
Widział, -iak wiecie: 
Sam to wyiawia, 
*Słyfzeć nie miło, 
Y tym fię wfławia: 
Co fię trafiło. 
Bo przez te znaki 
© poznać daie: 
Lud wieloraki 
Łafk nie dożnale. - 
Choć Trybularze 
Kadzidła daią, 
Podległe karze 
Ognie padaią 
Na famę ziemię, 
Bóg tey ofiary 
Nie chce; więc plemię 
Ludzkie bez: miary 
Gdy w grzechach tonie, 
Trąby Anieli 
Nie ku obronie, 
Swoie gdy wzięli: 


Grzefzniku! ciebie 


rj 2h $ 2. Ju R. Mina 


AŁ CXXXIIL. 
| Biada! ach biada! 


Głofzą ludowi, 


| Ten z ftrachu pada, 


Tak Pifno mowi. 
Choć hipokryci 

(Garące modły 
Czynią, ukryci: 

Ach afekt podły; 
Nieba nie fkruzy, 

Owfzem dopi:cze, 
Więc fzkodzi dufey, 

Bóg twierdzi, rzecze: 
Jaż fię zbiegaią 

Wraz Apicłowie, 
W fzyku. ftawaią , 

Niech Jan opowie. 
Jeżelić w Niebie 

Strafzne widoki : 


Tkną te wyroki. 
Te wizerunki: 
"Zycia kłopoty, 
Same frafunki, 
A nie piefzczoty. 
Smierć 


44 
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"Śmierć: gdy fzczęśliwa,, 
To dufżę: ciefzy :: 
Lecz gdy ieft: mściwa), 
Do; piekła: fpiefzy.. 


Apocalip: S. Fana! w Rózd: 14: *;Jfan 8 widzi Sgdziego ' 
całego świata, iakoby żął; y znowu z fwemi Aniolami do zbie: 
rania wina. Baranka Bożego z Swiętemi, |. 

W Rozd: 16. Widział z pyfka Smoka, y z pyfka Belyi 
y z uf fatfzywego Proroka ARA Duchow PAA a" 

W Rdzd::19, Upadek. Babelu przepowiada, W Rozd: 20.. 
Diabła: w piekle prześladowanego z rozkazu Boga.: 


R<O Z.D.Z.LA. Ł. CXXXIY.. 


Te Janowi: niby: pokaznić:: 
Ze oczy iego: widzą: coś: miłegoy, 

Serce z. umyfłem. mocno kontentuie;. 

Bo na: cały, Śwziatt obaczył: Sędziego. 
Z fierpem: gdy ftoi! Tenże" iak: dór żhiwa;,. 

Więc w "pocie czoła taka: bywa:praca;, 
Ale czy fzypka czy ręka leniwa:: 

Jan -w obiawieniu myśli moie. fkraca.. 
Jefzcze do wina zbierania, w poftaci 

_ Oczom fię iego Człowiek gdy nadftawia,, 
Naiemnikowi. nikt temu nie płaci,, 

Bo Jan tych "Dzieiow cale- nie wyiawia.. 
Wiara nas uczy, . Że: Baranek: Boży: 

Maiąc iuż* pewność dufz dobranych :fobie ,, 
Nadgrodę temu da;,corżycie łoży::, 

Bo Q Swiętemt ww» Niebiefkiey ozdobie.. 

Zniwo” 
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Zniwo zaś znaczy nie z kawałka chleba, 
Ale po śmierci fzczęśliwe zafługi: 
Ze trafi Ściefzką tą profto do Nieba, 
Bóg tak wypłaca pracuiącym długi. 
Widział Jan z pyfka drapieżnego fmoka, 
Z pyfka Beftyi ftrafzne widowifko, 
Y z fałfzywego uft- także Proroka: l 
.Nieczyftych .Duchow trzech niby fiedlifko, 
Zabom 'podobnych; "więc niechay grzefznicy 
Te podobieńftwa 'ftofuią do fiebie, 
Nie będą Nieba takowi Dziedzicy , 
Diabeł nieczyfte dufze w. piekle grzebie. 
Przewidział wielki Babelu upadek, 
Iże famego diabła «w piekle męczą, 
Możeżli lepfzy bydź nad Jana Swiadek? 
„Nie, bo.go fame Niebiofa zaręczą. 


Teraz do ludzi śmiertelnych obracam 
Rytmy., 'y wielkie męczeńftwa fkazuię, 
W/fzakże wykładu Pifma nie przewracam, 
Co mi kto na to powie? oczekuię. 
Azaż nie w woli ieft twoiey Człowiecze! 
Myślić po śmierci co fię z tobą ftanie? 
Niechay nam piekło, życzę, nie dopiecze: 
W Niebo nie wniydziefz przez Řowa: moy Panie! 
Chcefzli bydź z Dufzą w Twym Niebiefkim gumnie. . 
Pracuyże, porzuć grzechowe zabawy, 
Miey to w pamięci, ktora dziś ieft u mnie: 
Za złe Bóg fkarze, dobre płaci fprawy. 


Ya Apocalip: 
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Apocstipe w Rozd: 11. Jam widzi Jerozolimy" Niebiefiep 
żakoby Miafto złote z pereł y z dyamentow,, gdzie Bóg z Baran- 
kiem czynią Kościół. aS 

W Rvzd: 22. Jaw widzi cudownie Rzekg żywota w Ra 


iw, w około miey Drzewa, 
ROZDZIAŁ CXXXV. 


OŚ Nieba, y wfzyftkie fplendory 
Chce Bog pokazać, wraz Anielfkie chory 
Janowi, na tœ w zawzięciu poziera,, 
fki; odbiera.. 

Jerozolima Niebiefka, bogate 
Miafto,, bo uczy Jan, patrzy fię na te 
Perly „ dyamenty , niemi Kościołi tkany, 

Y wfzyftkie ściany». 
Boga z Barankiem to było miefzkanie, 
Przedwieczna Mądrość łożyła fłaranie: 
Bo ktożli: z. Mayftrow,, luboli: Czeladzi, 

Rownie- poradzi ? 


Cudownie widzi Jan Rzekę płynącą 

Zywota, cały Ray oblewaiącą, 

Drzewo wyfokie ,, prześlicznie kwitnące, 
Y ztąd płynące. 


Miły jJezufie! czyż ieft ięzyk taki? 

Zeby wymowił? lub niektore ptaki: | 

Co to Jan: widział pocił fiş iak w łaźni, 
nk to Z. famey' boiaźni.. 


Choćby kto z ludzi miał! oczy Linxowe;; 
Z promieni fłońca ftworzone, na. nowe + 
Nicby 
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Nicby nie zoczył, bo cudowne rzeczy 
Bóg ma w fwey pieczy. 


Idę do ffuchu, ktory tylko może 
Bydź fubtelnieyfzy „ żeby fłyfzał roże,, 
Kiedy w kwaterach: wyrofną, na polu. 
Lub kwiat z kąkolu. 


Nie doydą tego rozumy człowiecze ,. 

Ja fię w mym zdaniu mocno ubefpieczę. 

Serce nie poymie ,„ twierdzę, ni Świat cały, 
Bo ieft zamały. 


Srebra, kamienie drogie, z ciebie złoto”, 
Za nic Janowaś, drożfza widzę cnoto,. 
Stworzenia na te nie patrzą ozdoby, 

A Co Ty z Ofoby. 
Wynika z tego moralność takowa: 
Niechay fię człowiek od grzechu zachewa,, 
Przeniknie potym z: j i- miłości ,. 

! Te ciekawości. 


Niebo fłodyczą napełnione wieczną, . 
Stolicą ludzi po' śmierci: bezpieczną 
Będzie ,, f(pofób: fig, Żebyś w tym był Rait, 
Nie w piekła gaiu. 

Pragnienia nafze fẹ prawie iednakie',, 
Bydź z Bogiem: fprawy nafze ladaiakie, 
Bo czart y ciało ma fwoie prawidła: | 

| Więc awia fidia.. 


, TENG Niźli 
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Niźli śmiertelną cienią zaydą oczy, 
Na moment ferce ludzkie niech wyboczy: 


Niech fię fumnienia włafnego poradzi, 


Czy go nie zdradzi? >> 


Więc iakie życie, takie pomiefzkanie: 
W/iem, że gotuiefz wieczny Boże Panie! 


Czas iefzcze mamy, odrodzić fię trzeba, | 
Dla doyścia Nieba. 


POCZĄ- 


| "POCZĄTEK 
KSIEGI DRUGIEY.: 


Aniol wielki przymierza, pokazuie fg w Kościele wedlug 
Mattufza Se w. Rozd; 3, w Rozd: 21. w Wier: 1 y 14. l 


ROZDZIAŁ- L 


OB nie chcę; ftruktury Kościoła, 
Bo to: zoftawiam budowniczey fztuce, 
Ale: dla czego wielkiego Anioła 

Bóg zefłałt ftwierdzę, ku pewney nauce. 


Chodzi w przymierze,. y do wielkiey rady 
Należy ,, widząc: cale lud zepfuty,. 

Cnota uftała;. w nich kłotnie y' zwady,, 
Do fprofnych: chuci: affektem: przykuty. 


Toć iuż Naukę o Bogu! wprowadza, 

Jaka famemu Stworcy cześć należy,, 
Dobrze, łafkawie w upadku zaradza, 

Lud zepfowany do fłuchania bieży. - 
Zażywa wielkiey. Anioł cierpliwości,. 

Baranka poftać bierze naylepfzego;. 
Dochodzi wnętrznych wfzyftkich ułomności ,, 

We wfzyftkim : Ducha: miał: wcale-wiefzczego. . 


Łatwo 
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Łatwo przeniknął wielkie grzechy ludzi, 

O tym nauczał na famym początku: 
Jeźli nie fkrufzy ferc, y w nich nie wzbudzi 
Pokuty fzczerey? (karze na maiątku, 

A potym w złościach Bóg życia ukroci, 
Jeżeli miłość prawdziwa ugaśnie, 
Szczęśliwy kto fię poprawi, nawroci; 
Bo mowi Anioł do ludu dość iaśnie: 
Jeżliś uparty Ludzie «wyuzdany? 

Ze gardzifz radą Anioła Bożego! 
Poydziefz sv piekielną bezdenność, w kaydany: 
Słowa nie cofnie Bóg przyrzeczonego. 

Bierz fię do cnoty Ludzie Chrześciańfki, 
Spieway Hofanna Temu, co zbawienie 
Daie: a porzuć błąd iefzcze Pogańfki; 
W/ielkaż to dobroć Boga przeftrzeżenie. 
Wfzakże do ferca puka przez Anioła, 
Y dary daie obficie wylanes 
Popraw fię, mowi: Sługa Boży woła, 

Nie fąż to łafki, nad wymiar doznane? 
Chce Bóg przebywać z nami w fwym Kościele, 
Y Dobrodzieyftwa wylewać bez miary, 

Poprawy tylko chce, azaż to wiele? 
Kto pokutnie: cofnie, umknie kary. 
Kto zaś zuchwale fprzeciwia fię Bogu, 
Y z grzechu w grzechy wpada, nie zna cnoty, 
Zoftaie zawfze w zuchwałym nałogu: © 
Pozna, lecz poźno diabelfkie piefzczoty. 


Anioł 
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Aniol przymierza poczęty y narodzony z Nayświętfżey Par: 
ny Maryi, Zwiafłowanie Anioła Maryi, u Lukafaa i. 
© „Aniołowie ovowiadaią Go Pafiufzkom, u Luk: 2. 


ROZDZIAŁ II. 


nioł Gabryel gdy fię Pannie pokazuie 
Maryi; wielką bowiem taiemnicę głofi, 
Bofkie rozkazy pełniąc: Syna obiecuie, 
Ze go w Żywocie pocznie Panieńfkim, więc wznoń 
Ręce ku Niebu, Duch Jey mocno fię raduie, 
Niech mi fię wola ftanie Boża, klęknie, profi: 
Mieni fię fmutek w radość, Że z tey Panny czyfty, 
Zbawienia człowieczego dowod oczywifty. 


Już to wyroki Bofkie dawno ogłofiły : 
Ze mocna Ręka Dzieło to Nayświętfze (prawi, 
Ten ogłos z Boga, Chorom Anielfkim iet miły, 
Bo figę Syn Boży z Matki czyfiey Panny, ftawi 
Za nami; ten argument nie trudny, zawiły: 
Dopiero fię tym pewnicy moc Bofka wyławi, 
Czartowfkie nie zafzkodzą dufzom ludzkim złości, 
Bo rodzi Syna Boga, Panna w niewinności. 
Narodzie ludzki! 'ciefz fię razem z Paftufzkami, 
Alboli to nie wielka nader łafka Boga? p. 
Spieway radość ferdeczną wefpol z Aniołami, 
W rodzeniu tym przedziwnym taiemnica froga, 
Grzefznicy! czyż. poymiecie cud nad cudy fami? 
Ze do zbawienia dufzom Stworca dopomaga? 
Zwiaftowanie Maryi to przez Gabryela 
Anioła: Narod Ludzki ciefzy , rozwefela. 


„ Myślże teraz Stworzenie, Człowieku mizerny! 
Ze |gdy fię w Betleemfkiey fzopie Jezus rodzi: 
Z O biak- 
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O! iakżeś bydź powinien wdzięczny Bogu , wierny! 
Bo o dufzy zbawienie twoiey włafney chodzi. 
Ty grzefzyfz poftaremu, mowiąc: miłofierny 
Bóg odpuści nam grzechy, lecz gdy cię czart zwodzi: 
Ze z grzechu w grzechy wpadafz , lubieżne biefiady, 
Nie dadzą czafu powftać, piekło pełne zdrady. ~ 


LI Lukafża S. w Rozd: 1. Anioł Gabryel opowiada Zacharya. 
szowi urodzenie. Syna icgo Jana, j 


U Matheufza S. w Rozd: 3. Chrzefł Jezufa Chryflufa. 
ROZDZIAŁ M. 


uż iuż Kroleftwo y przyiście nadchodzi: 
J Jezus -fię Chryftus z Maryi narodzi. 

Anioł Gabryel Zacharyafzowi: 

Ze fię Syn Jemu Jan urodzi, mowi: 
Potym Jezuta Chryftufa Chrzeft będzie, 
Ktory Krołować, y Panować wfzędzie 

Łafkawie zacznie, fzczęśliwe odmiany! 

Dość z wiekiem płynie, idzie na przemiany: 
Jan Boga Syna Jednorodzonego 
W Jordanie ochrzci, wieku doyźrzałego, 

Y będzie Sługą wiernym Zbawiciela, 

Czarta zwycięży, iak nieprzyiaciela. 
Bofkiey fię woli nie można fprzeciwić, 
Tylko fię Dziełu wielkiemu zadziwić. 

Słońce. promienie fwoie rozpościera , 

Jan w zamyślaniu prawie obumiera, 
W zamiaft radości, łub iakiey wymowy, 
Stanął iak wryty, w poftaci niemowy. 


Aniol 
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Aniol z woli Bofkiey opowiada urodzenie Samfona. Tadic: 
w Rozd: 13. Anioł woła Moyżefża z krzaku ognijlego. Ge- 
deon pofłanowiony Sędzią Izraelitow przez Anioła. -> Judicum 
w fMozd: 6: t2 


ROZDZIAŁ IV. 


Z %8 Sędziowie 
Wafze urzędy, 
Czy kto nie powie: 

Zdrady, lub błędy? 
Wielu rozumie, 

Ze nim bydź. może, 
Mało co umie, 

Zle fądzi, wrożę. 
Bóg do wybrania, 

ŹZsyła Anioła, 
Y rady dania: 

Na matkę woła. 
Pierwey Samfona 

Kto Sędzią ftanie? 
Już natężona 

Twa rada, Panie! 
Nie może błądzić, 

Moyżefz w tey radzie: 
Lecz dobrze fądzić: 


Gedeon _ radzi: 

Y ztąd też” fłynie. 
Madyanici, 

Zycia pokładą, 
Będą pobici 

Mężnie, nie zdradą. 
Chuk, krzyk w obozie, 
* Wodz ich kaleczy: 
Rangych na wozie 

Nikt zaś nie leczy. 
Młody y ftary, . 
Gdzie ftoią mary; 

Podnofi fzyie 
A trup na trupie, 

-Po polach leży: 
A nie w. chałupie, 

Y bez odzieży. É 
Gedeog w pocie 
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Pifmo w zakładzie. Z bitnym żołnierzem, 
Że lud wyzwoli Staneli w rocie, 

Z Egiptu, ktory `. Z giętym puklerzem, 
Będąc w: niewoli, Spoczął pod cieniem, 

W- ucifkach chory: Widząc: że pluży 
Wnet wyprowadzi, Krew iak ftrumieniem, 

Bieda przeminie, « „Bitwy «więc dłuży 


Z2 Już 
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Już nie wprowadzi. 
Bogu dziękuie, 
Ze o nim radzi, 
Więc poftępuie. 
Wieńcami fkronie 
Jego przybrane, 
PA Bo. konie 
Żołnierzom dane, 
Rycerfka fztuka: 
Jet wielka, tufzę.. 
Chwały nie fzuka 


Wodz, mowić mufżę. 


Bóg dopomaga, 
Kto go wychwala , 
Kaleka wzmaga, 
Zdrowych obala. 


Mieycie Krolowie 
„ _ Woyfkiem rządzący , 
To w wafzey głowie, 
, Każdy błądzący: 
| Ktory bez rady 
Co czyni Boga, 
„Kłotnie y zdrady , 
| W obozach trwoga. 
| Wfzak Bóg Korony, 
|  Berła rozdaie, 
Więc wafze Trony, 
| Woyfk licznych zgraie: 
Od Bofkiey mocy 
Zawilły, wnofzę:: 


_| Jego pomocy 


Ządaycie, głofżę. 


dAniolowie flrzegą lożka Salomonowego. Cantic: 3. Oto Lo- 
żeczka Salomonowego /żeściu mocnych ufiłuią z naymocnieyfzych: 


Izraela. ddniołowie firzegą glow ukoronowamych. 


Michał afsy= 


fuie ddniołowi Strożowi przeciw diabłu dworu Perfkiego, Dan: 10.. 
Anioi. Bojki daie pomac Ezechia(zowi przeciwka Affjryiczykom,. 


4to Reg: w Rozd: I9. 


ROZDZIAŁ VW. 


Ki” Korony 


Na wfzyftkie ftrony | 


Bofką ftraż maią , 

Y tey doznaią. 
Przed Maieftatem. 
To idzie za tem, 


I  Pomazańcowie, 
Zycie y zdrowie. 
Wiernym oddają, 
| Y im, dufaią. 
Kto Krolow w pieczy 
Ma, więc five rzeczy. 
Czyni 
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Czyni  oftrożnie,, 
Cale pobożnie: 
Bo życiem płaci. 
Jeżli utraci. 
W/ierności śluby ,, 
Pewier iet zguby. 
W/fzakże Anieli 
Ten rozkaz mieli: 
Niech ftrzegą Krola,, 
Bofka to wola. 


Sześćdziefiąt mocnych, 
Dla wygod nocnych :. 


Salomonowi 
W/ydrzeć. gotowi 
Łożeczko iego, 
Z naymocnieyfzego 
Izraelczyka, ` 
To go potyka: 
Spi w bezpieczności,. 
Chuć ftaranności, 
Swey przykładaią , 
Lecz pilność maią 


Niebiefcy Stroże,, 

, Zle bydź nie może. 

Diabeł nie fzkodzi, 

| Bo Anioł chodzi, 
Dworu Perfkiego, 
Strzeże więc złego. 

Krol obudzony),, 

Czart odpędzony, 
Widzi Anioła, 
Więc wfzyftkich woła: 

"Nie znałem ftrachu, 

- Spiący w tym gmachu, 
Bezpiecznie cale, 
Piekielne fale 

Uftawać mufżą, 

| Złego nie tufzą. 

Nikt nie zna zdrady, 

Gdy Niebo rady 
Swoiey dodaie, 
Szkodliwe zgraie 

Anioł wypędzi, 

Z Bofkiey orędzi. 


m MA MA 


Aniol oczyfzcza ufła Izaiafża węglem rozpalonym. Izaiafs 
w Rozd: 6. Aniołowie fg przyiaciołami Prorckow, dAniot poka- 
zwie Eliafżowi, Że to prożno czynił Krol, Ochozias fzukaiąc 
zdrowia u Baala Ekrona: w Rozd: Kfięg: 4. Krolew. w Rozd: 19. 
Daniel bardzo kontent y dobrze fie obchodzi z SS. aniołami. 


Daniel: w Rozd; 7. 


Z3 ROZ- 
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ROZDZIAŁ VL 


niepolęte ieft fzczęście Prorokow ! 

Gdy ludźmi będąc, iuż w Niebie na wieki 
S4, bo fię Stworcy trzymali wyrokow, 

Przez wieczność z Bofkiey nie wyidą opieki, 


Tych ci to fami Aniołowie lubią, 
Wielką miłością ferca ku nim palą, 
Z liczby takowych iednego nie zgubią, 
. Nad niecqotami światowych fię żałą. 


Izaiafza zabolały ufta, 
` Aniol. ie węglem goi-rozżarzonym, 

O dziwie wielki! nie plafter, nie chufta 
Zmoczona w foku, z ziołek wyciśnionym! 


Prorocy rożni gdy Bogu dziękuią , 
Że ich Anieli fą przyiaciołami, 
Chory Anielfkie chwałę wyśpiewuią 
Bogu, 'y chcą bydź ich fpołecznikami. 


Eliafz gani Ochozyafzowi, 
Ze prożno fzuka zdrowia u Baala, 
„Ekrona, fwemu mowił to Krolowi, 
Anioł zaś prawdę podroży ocala. 


Ledwie wyrazić, lub okryślić pioro | 
Może tę radość, kiedy Aniołowie 
Z mieyfc fię rufzywfzy, y ftawaią fporo, 
Co rozmawiali z Danielem, opowie. 
Czytayże Kfięgę, czytay iey Rozdziały, 
Dopiero poznafz łafk Aniołow wiele, 
Bo nie zliczone ku ludziom udziały, ; 
Czynią na każdym mieyfcu y w Kościele. - 
| Zycie 
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Zycie człowiecze: nędza, wielkie trudy, 
Przecież ci o nas czynią fwe ftarania, 
Pilnuią, ftrzegą fzczerze, bez obłudy; 
Azaż nie łafki? a nie czcze mniemania? 


gAniołowie przywiązani do Kapłanow, do dpofłołow , y Sta- 
nu Duchownego. Anioł afyfinie Arcykapłanowi przeciw Diabła, 
u Zach: w kuzd: 3, | 


Anioi ktory pokaznie „Janowi S. Jerozalimę , nie pozwala, 
aby mu cześć oddawał w adoracyi, w Apokal: w Roza; 19. 


ROZDZIAŁ VII 


uż zęby oftrzy fzatan przeklęty, 
Ten fpofob iego ieft przedfięwzięty: 
Aby Kapłanom niezmiernie fzkodził , 
Rożne ponęty onym przywodził. 
Anieli hurmem z Niebiefkiey roty 
Skoczyli, wiedząc diabła obroty: 

Nie dopufzczaią wfzetecznych złości, 

Kięży pilnuią w Świątobliwości. 
Obok-z Jezufem po prawey ftronie 
Choć diabeł ftoi, on ieft w obronie, 

Bóg nię dopuści -fzkodzić, ogłofił: 

Dziękował z ferca y ręce wznofił. 
Zbliżył fię Anioł ieden y drugi, 
Szczerze pilnuią wiernego Sługi, 

Z pazurow diabła iego wytrwali, 

Przeto złe duchy nie nie wfkorali. 


Jan 
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Jan na kolana pada Anioła, 

Chce czcić, ale on śmiele zawoła: 

Nie mnie podziękuy, Stworzycielowi 
Ten hołd należy Krolow Krolowi. 

Kto Bogu wiernie, fłatecznie fłuży, 

Łafki Bog daie, w nich fię nie dłuży. 
Ktoż Bofkie może przeniknąć lądy * 
Inne niebiefkie, niż ziemfkie rządy. 

Niech nieprzyiacioł zgraia fię toczy, 

Y Żeby kazdy fzedł z diabłem w oczy, 
Uftaną fzumy y ftrafzne gromy, 
Więc nayfzczęśliwfze gdy z Bogiem domy. 


Ugoda pobożnych Familii z Aniolami. Bóg wchodzi z trzea 
ma śniułami widgialnie w Dom Abrahama. Gen: w Rozd: 1%. 

Aniol Rafat życzy ukontentowania Tobiafzowi, y chce pre- 
wadzić Syna iego. u Tob: w Kozd: €. 

Daie fg poznać Tobiafżowi, y wchodzi do nieba, u Tob: 
w Rozdziale 12. zk 


ROZDZIAŁ VIB. 


o za radość Abrahama, À 

—. Sprawiedliwość Bofka fama: 
Trzech Aniołow z febą bierze, 
Stawa w Domu jego, wierzę: 

_ Bo to Pifmo iawnie głofi, 
Boga widząc, ręce wznofi; 

Nie ftrwożony tym widokiem, 
Widzi Boga, twarz fwym okiem. 


Bóg 
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Bóg zafiada, ten ieść daie. 

Cud prźed światem ten wyznaie, 
Ktoryż rozum poiąć może? 
Coś uczynił wieczny Boże! 

Ja biegłości takiey nie mam, 

Bym okryślił, ale mniemam: 

Nic dla Boga nie trudnego, 
Znać Abraham godzien tego. 

Artykuł to nie poięty, 

Oyciec z Synem y Duch Święty, 
W/ trzech Aniołach Troycę znaczył, 
Abram pokłon oddać raczył. 

Anioł Rafał Tobiafza 

W podroż z fobą tak zaprafza: 
Jefteś czyfty, iefteś młody, 

W/fzelkiey ci trzeba wygody. 

. Twierdzę, że to dopomoże, 

Nie zwiędnieią twarzy roże: 
Grzechem nie będziefz zmazany. 
Dzifiay, czy tak czynią Pany? 

Zeby ich młodzi fynowie, 

Wieniec mieli na fwey głowie 
Niewinności? niepodobno, 
Każdy w fwą ftronę ofobno 

Leci, nie chce przewodnika; 

Coż za złe z tego wynika ? 
Grzechy z podrozy przynofzą, 
Y fzkaradność w obec głofzą. 

Tobiafzek Niewiniątko, 

Jedno takie ieft Dzieciątko, 

Bo go Rafał doprowadził, 
Boiaźń Bożą iemu radził. 


4 "Ri 
Aa Goto- 
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Gotował fie iuż na maty, 
Oyciec iego arcy ftary. 
-Przecież zawołał z radości : 
Dzięki czynię W fzechmocności, 
Ze moy Synaczek kochany, 
W/ dufży fwey nie uznał rany. 
O! Aniele, cny Rafale! 
Znam twe trudy dofkonale. 

Tobiafz fłyfząc, łzy leie, 

Widząc Rządow Bofkich Dzieie, 
W tym go Rafał odftępuie, 
Już ku niebu wyłatnie. 

Lecz do Tobiafza mowi: 

Czart twey dufzy niech nie złowi. 
Śmiertelny grzech przeciw Bogu; 
Strzeżże go fię , w tym nałogu 

Nie żyi kochany Młodzieńcze, 

Skronie twoie ia uwieńczę, 

Tęć daię przeftrosę z Nieba. 

W niewinności tu żyć trzeba. 


dniołowie få Prayiaciołami mabożnych _Mtłodzieniafżkow, 
Aniol Rafał z całego frca chce prowadzić Tobiafżza, w Rozd: ç. 
„Jakub błogofławi Synom Jozefa, polecaiąc ich w firaż five- 
mu S. aAniołowi, Genes: w Rozd: 48. 
Anit prowadzi Eleazara, gdy chciał wziąć żonę dla Izaaka, ' 
Gene: w Rozd: 24. 
ROZDZIAŁ IX. : 
NŚ ieft dość rzadka, żeby na przemiany, 
Jak w człowieczeńftwie byli Aniołowie, 
A iefzcze w wieku Młodych, te odmiany 
Niebiefcy czynić mieliby Polfłowie ? 
Przecież 
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Przecież w riewinnym wypiefzczone Dzieci 
Zoftaiąc ftanie, Boga wychwalaią: 

Słońcu podobne gdy fię iafność wznieci, 
Ciała więc: rożność od Aniołow maią. 


Duchy Niebiefkie, takowa ofoba 
W fwych niewinnościach iak kwiatek rożowy, 
Zapewne wam fię, fądzę, upodoba l 
Kolor, czy czyftlzy ieft nad liliowy? ł 
Tych latorośli weźmiecie poftaci, 
Przyiaciołami nabożnych będziecie, 
Młodzieniafzkami niebo fię bogaci, 
A Słowa Bofkie dofkonale wiecie. 


Kto chce ofiągnąć niebo, niech fię ftanie 
Maluczkim, Słowo, profzę co zawiera ? 

Niewinność, czyftość fumnienia wiefz Panie! 
W uporze grzefznik na. wieki umiera. 


Jakub przykładem będzie oczywiftym, 
Kiedy Jozefa Synom błogofławi;. 
Jet to dowodem iuż w Piśmie wieczyftym, 
Wnet fię myśl iego życzenia wyiawi. 
Anioła fwego profi, y zaleca, 
Zeby tych Dzieci ftrzegł,. y żeby bronił; 
Serca gorliwość coraz więkfzą wznieca, 
Zeby ich wfzędzie od grzechu uchronił. 


W/fzakże tak czynił Rafał , gdy młodego 
Wiodł Tobiafzka w drogę obiecaną, 
Bóg błogofławił , wieku doyrzałego 
Ze miał cnotliwą żonę fobie daną. 
Coż czyni Anioł? oto dla. Izaka: 
Eleazara prowadzi, y Żony 
Aa a Szuka, 
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Szuka, bo wola Bofka była taka, 
W cnoty obfitą wziął nie w miliony. 


O! wieku podły, o! czafie zębaty! 
W/fzyftko fię teraz źle, inaczey dzicie: 
Cnoty nie fzuka żaden temi laty, 
Więc też zawodne w Małżeńftwach nadzieie. 


Znaydziefz fortunę, o nię widzę chodzi, 
Błogofławieńftwa czy pragniefz Bofkiego ? 
Ta ci na moment życie pewnie fłodzi, 
Nie wiefz: że razem poftradafz wfzyftkiego. 


Y coż po życiu, w domu kłotnie, fwary, 
Śmierć niebezpieczna iak Jeleń, dowody: 
Mąż żonie, żona mężowi, przez fpary 
Patrząc, śluby fię rwą, y ztąd rozwody. 
Z czytania baiek, wiefz, bywał wiek złoty, 
Młodość rozumie, że fię wfzyftko godzi; 
O dufzę nie dba, piefzczone zaloty 
Podobaią fię, tym fam fiebie zwodzi. 


Uciechy, fkarby, uroda, to minie, 
W iakim fumnieniu Śmierć zaftanie kogo: 
Więc lubieżnikow kark kofa gdy zwinie, 
Chciałby. fwe życie okupować drogo. 


Słuchayciefz teraz pilnie tey nagłości, 
Proście Anioła, niechay was prowadzi, 

Wbrew iść potrzeba chuci, namiętności; 
Zginiefz inaczey czyniąc, Rafał radzi, 


PRZY- 
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PRZYSŁUGA 
ANIOŁÓW DLA DZIEWIC. 


Anioł we śnie mowi do Jozefa, aby nie opufzczał Nay- 
Świętfżey Panny Mari. u Math: w Rozd: 1. 

Nayświętjza Panna a Aniołami przechodzi Gory. u Luka- 
foa w Rozd: 1. 

gAniołowie bronią Corek Lota. Judite od Halofernefa, 


ROZDZIAŁ X 

prak Jozefie to pomyślał fobie: 
Opuścić żonę, aż Anioł przy tobie 
Stawa, y radę roftropnieyfzą daie, 
Dopiero Jozef źle myślał, poznaie. 

A ktoż ieft twoia, Że tak rzeknę, Zona? 

Nayświętfza Panna nas wfzyftkich obrona, 
Dziewica zawfze, y Niepokalana, 

Od Boga Tobie za Małżonkę dana. 

Słuchay Anioła w twoim utrapieniu, 

Bóg przeiftoczy wfzyftko w oka mgnieniu. 
Przyidzie, ach przyidzie fzczęśliwa godzina , 
Panna Marya Boga zrodzi Syna. 

W/ięc twoie ferce niechay fię nie żali, 

Lecz przedwiecznego Stworcę Nieba chwali. 


Aa 3 Anioł 
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Anioł ci pówie Świętą Taiemnicę : 

Ze maiąc Zonę, w niey znayże Dziewicę. 
Idzie na Gory Nayświętfza Marya, ` 
Tam ią prowadzą Aniołowie,; czyia 

Jelt taka wola? wfzak Boga famego? 

Ufzczęśliwienia doznafz wkrotce fwego. 
Jefzcze ci widzę, to wiedzieć należy: 

Za Lota Corką ieden, drugi bieży; 

Anioł grzechowey iey fromoty broni, 

Y z niebezpieczney ią wyrywa toni. 
Judita niech ci Jozefie przykładem 
Będzie, wfzakże był zapalony iadem 

Sam Holofernes, ta mu głowę ścina, 

U Boga, widzifz, co iedna godzina 
Może, pod ręką gdy była Tyrana: 

Nie iey Śmierć, iego wfzakże niefpodziana. 


a_a 


Aniołowie fà Strożami Ofob w Mułżeńfiwo nabożnie zarg- 
czaiących fig. Co nam pokazmie Kfięga. Tobiafza, prowadzi A- 
ziot Rebekę do Izaaka. , € 

"ROZDZIAŁ XL 


N's fię od iadu rozpęknie przeklęty 

Szatan, niechay fię nadyma iak żaba, 

Inny przeciwko niemu fpofob wzięty: 
Złość iego zginie, bo nader ieft faba. 

Kto tylko wchodzi w Małżeńftwa przymierze, 
Natychmiaft będzie czyfto zaręczonym, 

Anioł Małżeńftwa ftrzeże tego, wierzę, 
V. ręką Bofką będzie podźwignionym. Jeżli 

eźli- 


= r gó 


ry," 
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Jeźlibyś myśli miał iakie wfzeteczne, 

Anioł cię porwie, y w pufzczą wprowadzi, 
A tam twe Życie y dufza bezpieczne 

Będą, więc czyftość fumnienia ci radzi. 
Oblubienica gdy iuż zaręczona: 

Dochowa wiary, wianka nie utraci, 
Y Darem Bofkim będzie uwieńczona, 

Cnotą w Małżeńftwie czyftą fię wypłaci. - 
Oblubienicę ftawiam Tobiafza, 

Ktora dość długo ieft w wierności ftała, 
Zadna iey przykrość, twierdzę, nie odftrafza, 

Choć go ferdecznie w. czyftości kochała. 
Inaczey myśli Tobiafz kieruie, 

Co miał, na plecy bierze, idzie w drogę; 
W/ierney Rebeki przykład naftępuie: 

To Dzieło Pifmem Świętym ftwierdzić mogę. 
Izak ku Bogu fwoie Pienie noci, 

W Małżeńftwo bierze Rebekę za Zonę. 
Nie żądał. licznych milionow kroci, 

Cnotę za pofag bierze, nie mamonę. 
Bóg naywyżfzemi ftwierdził -wyrokami, 
Śluby y cnotę Rebece cierpliwey 
Nadgrodził, to fię niechay dziecie z nami: 

Przyjaźni ferca doznaią prawdziwey. 
Y cożeś wfkorał kufzący fzatanie ? 

Chciałeś ftateczność zwyciężyć Rebeki? 
Ona w Małżeńfkim nayfzczęśliwfza fłanie, 

A ty do piekła wracafz fię na wieki. 


Nabożnych 
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Nabożnych y modlących fg lubią Aniołowie. Aniol poka- 
guie fig Kwneliufzowi, ktory fig modli, Filip ief. wyfłany od Aniola 
do Murzyna. Ator: w Rozd: 3. Aniołowie modlą fie w Niebie, 
Alor: w Rozd; 7. * 


ROZDŻIAŁ XI 


W głębokim niedowiarftwie Poganin fpłodzony, 
Korneliufz fię lęka y ieft przeświadczony. 
Ze Bóg ieft Stworcą iego, y wfzech świata rzeczy, 
Zatopiony w tych myślach: Bożyfzczom złorzeczy. 
W/zbudza w fobie pragnienie iak nayferdecznieyfze, 
Bierze śrzodki zbawienia te, co naypewnieyfze. 
Boga chce poznać fzczerze, y profi go O to, 
Bożkow depce pokrytych w frebro, czyli w złoto. 
Imienia Boga wzywa, y kochać go pragnie | 
Ten, co w ręku diabelfkich, y piekła był na dnie. 
Bóg łafki fwey udziela, przyfyła Anioła, | 
Ktory go z woli Stworcy: ftań przedemną, woła. 
Wyfłuchane f4 modły iuż Korneliufza, 
Gdy ku Bogu fkrufzone ferce, wzdycha dufza. 
W Jeruzalem Miafteczko iuż Murzyn powraca, 
Czci Boga prawdziwego, ta wiernych fług płaca. 
Róg wyfłuchał modlitwy, bicia w ziemię czołem, 
Tak czynić Chrześcianin powinien ogołem. 
Anioł wyfłał Filipa, aby pobiegł fkoro, 
O! fzczęśliwa zbawienia łudzkiego podporo! 
Chrzeft Swięty iuż przyimuie, wfzyftek odrodzony, 
Boga wzywa, moc Jego wielbi na wfze ftrony 


Swiata, 
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Swiata, radość, czy może bydź więkfza y w Niebie? 

Aniołowie dziękuią iuż Bogu za ciebie. 

Zoftałeś oświecony, có to fam Bóg może! 
Kto Go pragnie wyznawać, zaraz dopomoże. 

Jefzcze ci radę daię cny Chrześcianinie: 

Bądź nabożny a fzczerze, Niebo cię nie minie. 
Zyi fkromnie, ftrzeż fię grzechow, w ktore z ułomności 
Jeźli wpadniefz, powftańże, żałuy, a z litości 

Bóg utwierdzać ‘y ciebie mocno w. cnotach będzie', 

Bo dufza iuż w pogańfkim nie zoftaie błędzie. 
Aniołowie cię ftawią przed Bogiem , więc trzeba 
Przez modły , święte _życie, fpiefzyć fię do Nieba. 

Aniolowie fłrzegą Ludu (Bożego, aby od Tyranow nciśnieny 
mie był. Lud Zydowjki ief uciążony w Alexandryi od Krola 
Egipjkiego, ale dwuch Aniolow idaie im protekcyą. Anioł Boży 
daie Lud Izraelfki, że mie iek poffujżny. 

ROZDZIAŁ XIII. 


udzkie zabiegi, „| Alexandrya 

a Prożnością świata; Jeft Miafto fławne, 
Naylepfze fzpiegi, Acz czylić fprzyia? 

Czafu ieft ftrata. Wyroki iawne: 
Jeżli Tyrani Dway Aniołowie 

Ludzi ciemiężą, Na pomoc idą, 
Ktorzy wybrani: Aliż po głowie 

Za Bogiem bieżą. Już ranni dzidą: 
Nie bądz furowy Nieprzyiaciele 

Egipfki Krolu, Ludu Bożego, 
A Bofkiey mowy Ktorych ieft wiele, 


Słuchay , lud w polu. Nie zliczę iego. 
Bb Te 
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Te zaś ofoby, Młody lub ffary „© 
Co w Bofkiey pieczy: | -Niech fię nie chlubi 5 

Cięfzkie choroby: -- |'Nie miną mary, 3 
Stworca uleczy. Y „dufzę zgubi... , 

Ameli fpiefzą , Anielfkie Chory > 


Y moc tę fkrufzą z _Nic nie pomoga, 
Xud wierny ciefzą,, Zdrowy lub chory: 
"WZygraną tufzą:: i ti Gdy idzie drogą o:>) 
Lecz znowu który: o | Diabła famego: =- 
Lud odftepuie" | Zęinies piekielne 
Boga: ieft fkory,., = | Nauki iego, | 
Kary gotuie.. iib $4. fkazitelne.. . 


wm je! 


Pofitek Aniotow w Woynie (prawiedliwey. - Piącia afniołow 
dopomaga udzie przeciwko Woyfku. Antyocha. Jozue odbiera 
Ordynuns od. Xiążęcia W'oyjka Bożego; przeciwko Jerycho. adniot 


grawadzi Jude gy. IWoyfko iego. 
ROZDZIAŁ: XIV, 


T" ztąd wynika krotkie zapytanie :: 

Czyli Anieli fá, Przyiaciołami: 

Zołnićrzy? powiedz woyfkowy Hetmanie" 
Czyli do bitwy Śmiałemi W'odzami? 

Odpowiedź łatwa: tak ieft nie inaczy,, 
Bo fam Bóg Dufzą y Bataliami,, 

Bządzić wygraną: lub przegraną raczy% 
Dowodzić tego łatwo przykładami: 

W tych fię czynnościach dokładniey tłomaczę:, 
Jeżeli Woyfko: ieft z Bogiem złączone? , 

Z piąciu: Aniołow „ dwoch wkrotce obaczę ,, 
Ba Woyfko Judy nie ieft opulzczone:. 


Obok 
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Obok z nim ftoią dway w fzyku Anieli, 
Co widząc .Woyfko fmnci fię-przeciwnes 
W/fzyfcy zaś * Judy „niezmiernie wefeli, 
A Nieprzyiaciel zważa fzyki dziwne, 
Tak trzeba było, bo to Lud ieft Boży; 
Niedowiarkowie mało co wdfkoraią, 
Oboz z fwym Judą cale fię nie trwoży, 
_ Nieprzyiaciele mocno uciekaią. 
A ktoż zwycięży takowe przymierze” ==" 
Pewne zwycięftwo Judy, dzielne pułki 
Malą, iuż żołnierz za łeb kilku bierze, 
Widać, mie mieli z Aniołami fpułki. 
Krzyk, krwi rozlanie, trup na trupie leży, 
Ranni wołaią: dobiy, drudzy pfofzą: 
Przew. day.życie, Niedowiarek bieży: 
oú położona, Woyfko ręce wznofzą. 
Już płac otrzymał Jada; y zwycięftwo 
Przy nim, Anieli 'dokazaji fwego; 
Łatwe albowiem w Żołnierzu ieft męftwo: v 
Dwoch Generałow z Pułku Niebiefkiego. 
Ktoż może dodać pobitym odwagi? | 
* Dzieło to Bofkie! więc niemafz przegrany. 
Bierzciefz przeciwne W oyfka do nwagi: i 
Ze lud fzczęśliwy , od Boga wezwany, ` 
Juda odebrał ordynans Kiążęcia: 
"Zeby poditąpił pod Miafte Jerycho, 
Wykonał zaraz takie przedfięwzięcia : 
Przyfżedł pod mury, z całym W/oyfkiem cicho. 
Sam Anioł Judę do Obozu wiedzie, ` | 
Znowu wygraną tufżyć rownie mogę, 
si Bb a Oby- 
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Obywatele: w cięfzkiey będą biedzie: ° 
Kiedy ogłofzą trąby. wielką trwogę. 

Y coż fię ftanie z tym ludem niewiernym? =~ 
Każdy zoftanie: ściśniony w fwey chacie, 

Przed twarzą padnie: Zwycięzcy: mizernym: 
Cud. Bofki: w tenì czas. nad: fobą: uznacie.. 


Prześladowania: (teżeli były nabożne) wyprobowały, zawfze' 
pomoc dobrych Aniołow: Aniołowie otoczyli. Elizenfza. w Rozd:. 
2. Reg: 6, „dnioł Gabryel przefirzegł Jozefa, aby wciekał de: 
Egiptm,, mowiąc :: żeby fig pp. śmierci. Heroda, wrocił,. 


BBQOZ.DZIAŁ, XV. 


| Ar Syryeńfkie' WZóyfRo' bitne;, Śmiałe, 
. W- dobrym: fzyku: gotowe: czyni: rozrządzenia :: 
Aby; porwać: Proroka,, warty: nie: ofpałe: 
Rozftawiło: po» fzlakach;, pilnym. do zchwycenia: 
Było, mocy dufaiąc;, przeciez: te: zamałe:: =- 
Ro ich myli: nadzieła,, nie: mieli: przeyrzenia :: 
Ze Oboz iefzcze: więkfze' fitaże: pilnowały;. 
Y: o wfzyftkim,, co Woyfko: czyniło :: znać dały.. 
Radość wkrotce: zmiefzana,. fmutkiem: napełnieni. 
Ci. wfzyfcy,. co kommendę do ftrzeżenia mieli,,, 
Bo: wfżelako Proroka. mądtego nie wzieni; 

Anioł. Stroż: pilnował i goy, chodżąc: iawnie. w bieli ,, 
Giczy' w trądzie: z: chiciwościi wśżyfcy: przeftrafzeni,, 
Wiec: ze: wftydem: mniemania: fwego» odftąpieli.. 

To: zrobiła modlitwa: Elizeufzowa;, 
'Szemrania: po Obozie: wynikła. ofnowa;. 


Niebie- 
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Niebiefkie Woyfko więkfze, iawnie fię dowodzi: 
Strach. porwał Syreńczykow, gdy fię to zbliżało ; 
Jeden Anioł: bitnemu: żołnierftwu zafzkodzi, 
* Co figę w ofobie: pełni Proroka, to mało: 
Bo Giezy trędowaty, fmętny, y zły chodzi, 
Ktorego' ferce prawie całe obolało, 
Ale fię: poftrzezł, mocy to przyznaie Bofki, 
Złe fumnienie y w grzechu, czyni w dufzy trofki. 


Zelazu od fiekiery pływać nakazuie 
Elizeufz, tak wielki cud wfzyfcy zważaią , 
Syryeńfkich żołnierzy w niewoli rachuie: 
Bo: prawie: zaślepionych: iuż pod wartą maią, 
W Samaryą* prowadzą ,. fekret utrzymuie 
Krolowi: fwemu,, przeto więcey ich łapaią: 
Ale Krol Izraelfki wiedział fekret rownie, 
Więc: Elizeufzowii udało fię głownie. 


Herod nader okrutny, chciał zgubić Dziecinę 
Jezufa niewinnego; więc Anioł* przeftrzega 
Jozefa, tę mu daiąc naymilfzą nowinę; 
Do Egiptu coprędzey z Jezufem ubiega,, 
Poznawfzy: zawziętości: w złym Herodzie winę, 
Smierć iego' gdy” naftąpi:: wrocić. fię: nalega, 
Wynika: Chrześcianom: moralność takowa: 
Bóg, cnotliwych,. nabożnych, niefzczęścia zachowa. 


Czyfłym y niewinnym Corkom Lota Anisliwie faig fie obro- 
ną, tak iako czyfłey Zuzannie przeciwko niewfydliwpmsgdziom, 
ROZDZIAŁ XVL 


N: złe wfzyftko wyuzdani 
Byli. Sodźmiżwwiaż 
) Serce 
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Serce ludzkie, ufzy rani, 
Czyny ich Pifmo powie. 
Dość nadmienić, że fromotnie 
Zycie fwe prowadzili, 
Obrzydliwy grzech ochotnie 
W/ Mieście wfzyfcy czynili. 
już Dom Lota obfkcczony, . . 
Zfromocić czyfte Cory © 
Chcąc, Aniołow do obrony . 
Niebiefkie dały Chory. 
Sam Bóg niewinności ftrzeże, 
Więc Dom Lota z Corami, 
Nie fkalanym był w tey mierze, 
"Coż fię dziś dzieie z nami? 
Wieczor ciemny y noc gruba, 
Tych fwawolnych (prowadza, 
Nie ftała fię żadna zguba, 
Anioł zgtzelzyć odradza. 
Gdy dzień iafny, czyfte zorze: 
Już fię poznać kazały, 
Qyciec, Matka, Cory morze 
Łez ferdecznych wylały. 


Ze w Dom ten nie trafili. 


Bóg wyfłuchał wfzyftkich proźby, 


Rownie na pamięć przychodzi 
Czyftość chwałna w ZŻuzannie: 

Chuć Starcow cale nie fzkodzi, 
Choć obnażoney w wannie ; 


Bo Strożem Anioła miała, 
Y Bogu była wierną, 


Nie 
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Nie fkazili przeto ciała ; 
Mąż ma radość niezmierną. 
Ztąd Dziewice, ztąd Małżeńtwa, 
Ten wzor bierzcie Młodziani; 
Bo dla dufzy befpieczeńftwa „ 
Nikt wam tego' nie zgani 
Gdy przeciwnie Nierządnice 
"-  'Śwoie życie prowadzą „ 
Nie zmyią grzechu krynice 
Tych, co fię tak fzkaradzą, 
Płeć niech czyta Białogłofka 
n Te, wyrazy prawdziwej, 
Na Mężczyznow ta ogłofka , 
Same nie będą tkliwe. 
Zginiefz każda, każdy zginie, 
+. Bo wieczność nie ma końca, 
- Uroda ,, uciecha: minie , 
| Nocy «nie będzie fłońca.. 
Tych. uftrzegą Aniołowie : 
Co fą w Bożey boiażni,, 
Każdy. klientowi: powie: 
Śtrzeż fię grzechowey kaźni. 
Aniołowie wyprowadzaią Leta z Sodomy y iego dwie" Corki, 
Aniol afjyftuie trzema Dzieciom, ktorych wrzucon: w piec ognifły, 
Aniot pokazuie fe Pawłowi, na morzu będącemu w niebezpiee 


Paape ROZDZIAŁ XVIL 

Çe nabożne ,. | Boga znaydnie, 
Czyny nie prożne, : Dufzę gruntuie,. 
Na ziemi, w Niebie,. | Więc takiey dufzy 
W każdey potrzebie: | Nic nie porufży. 


Aniol 
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Anioł do rady, 


Od wfzelkicy zdrady, 


Stawa gotowy, 

Y temi Rówzy:* . 
Mowi do człeka: 
Bofka opieka 

Ciebie prowadzi, 


Nikt cię nie zdradzi, 


Lot y Dom cały, 

Tego doznały , 
Wyniść Anieli 
Z miafta radzieli. „ 

Ogień fiarczyfty, 

Znak oczywifty, 
Za grzechy fpali, 
Już iuż fię wali 

Sodoma cała, 

Z ludżmi znifzczała; 
W popiele kości 
Leżą, za złości 

Przeciwko Bogu, 

Z grzechow nałogu. 


Piec rozpalony 
Na wfzyftkie ftrony , 
Dzieci wrzucone, 
Nie opufzcone: 
Anioł ochłodził 
Tak, że nie fzkodził 
Ogień, płomienie. 
Trzy Dziatki Pienie 
Bogu śpiewzaią , 
Y dzięki daią. 
Na morzu w łodzi, 
Fala nie fzkodzi 
Zadna Pawłowi, 
Zaraz gotowi 
Anieli byli , . 
Lecz uchwycili, 
Do brzegu płynie, 
Więc ten cud fłynie., 
Kto Bogu fłuży, 
Łafk fwych nie dłuży, 
Lecz ich udziela , 
Sług rozwefela.: 


Aniołowie idą popolu z nabożnemi Pielgrzymami. Aniol 
Bofki po fkończo:sey Zwawey /przeczce z „Jakubem, błogofiawi mu. 
Drabina cudowna. Gen: 31. Exod: 23. Tob: 6. Num: 22. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Arosa Pielgrzymi co z Bogiem trzymacie, 
Jak to pilną ftraż o fobie macie, 
Anieli obok idą z wami krokiem, 


We dnie y mrokiem. 


Sprzecz- 
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Sprzeczkę z Jakubem Anioł niecoś ziawia, - 
Y w mężney niby poftaci fię ftawią: 
Jakub zlękniony, nie wie, co to znaczy? 
- Trwożyć fię raczy. 
A w famey rzeczy, fą Przyiaciołami 
Z Chorow Anielfkich, Jakubowi fami, 
Idzie w głębokich myślach zatopiony, 
Pielgrzym ftrapiony. 
Już iuż fię lukta między niemi kończy, 
Pielgrzym w rozmylłach podniofłfzy opończy : 
Szybkim zaś krokiem w inną chciał iść ftronę, 
| Poznał obronę. 
Bo Anioł iego myśli gdy dochodzi: 
W/alcżka gwałtowna cale mu nie fzkodzi, 
Błogoliawieńftwa Bofkie zaraz dzieli, 
Serce wefeli. 
Z wielkiey fłabości, z fatygi, podrozy, 
Na twardey ziemi, nie miękfzey rogoży 
Spoczywa ciału, y zafypia fmacznie, 
i Cud fię ftał znacznie. 
Anieli gdy go otoczyli wkoło: 
Pienie ku Niebu śpiewaią wefoło, 
Pilnuie dufzy, pilnuie y ciała; 
Zgraia nie mała. 


Więc nikt bynaymniey iemu nie zafzkodzi, 
Bo ten, co wfzyftkich ludzi chętnie zwodzi: 
Uftąpić mufiał, (wą pychą nadęty, 

Szatan przeklęty. 
Zydoftwo także było prowadzone, 
Ani na ieden krok ieft odfłąpione, 


Cc Do 
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Do obiecaney aż że przyfzli ziemi: 
Anieli z niemi. 
W/iemy, młodego kto wiodł Tobiafza, 
Nic go w podroży krwawey nie uftrafza, 
` Rafał Przewodnik, toć Anioł z poftaci, 
" Ten go bogaci. 
Balaam ofła nie widząc, go żąda: 
Lubo na Pana włafnego pogląda; 
Czego doftrzegał Anioł dość ufilnie, 
| Y ftraż miał pilnie. 
Dopiero kiedy iuż niebezpieczeńftwo 
Mineło: o! iak Święte fpołeczeńftwo 
Z Aniołem Bożym! bo ten drogą rządzi, 
Nigdy nie zbłądzi. i 
Pielgrzymuiący iefteśmy na świecie, 
Nic fię nie ftanie Mężczyznie, Kobiecie 
„Złego, ieżeli Anioł "nas prowadzi: 
*e Czyniem, co radzi. 
Ale ieżeli grzechem uwiedzeni, 
Bieżemy chucią ciała zapaleni, 
Szatan prowadzi, y dufzę ułowi, 
i Zle czyńcie, mowi. 
Ty, lub ta, w ktorą udaiefz fię ftronę: 
Anioła radzę, weżcie na obronę, 
Ten doprowadzi, gdzie dufzy. bydź trzeba, 
Trafifz do Nieba. 
Inaczey czyniąc: zginie y przepadnie, 
Bo Dekret Bofki 'na ciebie wypadnie: 
ldźcie przeklęci na wieczne katufże, 
Stracicie dufze. 


Pobożność 
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Pobożność, pomoc Aniclow w dzień kuftenia, co fe fiato 
Jezufówi <Chryfufówi y Abrahamwi. | $ 


ROZDZIAŁ XIX. 


Prze Oyciec Bóg, włafnego Syna 
Kufć pozwolił na pufzczy Diabłowi, 
W Piśmie iawnieyfza ieft tego przyczyna, 
Po trzykroć fzatan do Jezufa mowi. 
W oftatniey bowiem rozmowie z fzatanem, 
Chcyftus Aniołow za świadkow dobiera, 
Dopiero diabeł poznał, Że ieft Panem 
Jego: ucieka, ani fię opiera. 
Bo Aniołowie padli na kolana, 
A diabeł w pyfze na wieki przefłaie, 
Piekielney twarzy wyniofłość fkarana: 
Nadętym duchom przeftroga fię daie. 
Dawniey ftarego pozwolił Abrahama 
Bóg kufić, żeby dał dowod fwey wiary, 
Bo w pofłulzeńftwie dufza iego fama, 
W pokorze Stworcy dopełnia ofiary. 
Serce więc iego tym mocniey fkrufzone, 
Zoftało całe w niewinności ftanie, 
Prześladowania moie wyznaczone: 
Niech fię nie kończą, mowi: Boże Panie! 
Chcefzli bydź zawfze z twym Bogiem złączony: 
Tego ogniwa moc diabła nie fkrufzy , 
Śtaniefz fię od tey trzody oddalony, 
Aniołowie zaś twey doftrzegą dufzy. 


Cc 2 Pomoc 
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Pomoc Aniotow pobożnego ferca ku tym, ktorzy iu% cale byli 
-opufżczeni od ludzi. Anioł przynofi chleba y wody Eliafżawi, 
Daniel między Lwow w doł wrzucony. 


ROZDZIAŁ Xx. 


G% w fzczęściu, lub fortunie kto opływa znacznie 
W bogactwa, lud złośliwy powiada opacznie, 
Nie od Boga te dary tylko trefunkowe, 
Złe ferce nie zna Stworcy, iakby zafzli w głowę. 
-. Przeciwnym zaś fpolobem: kto znofi uboftwo, 
Dolegliwych ucifkow, y utrapień mnoftwo. 
` Choć częfto na człowieka Bóg kary dopuści, 
Mowić będzie: że choć w złym razie, nie opuści. 
Ma pieczą Bóg wfzelako, kto mu fłuży wiernie, 
Rzeczywiftych dowodow ieft wiele niezmiernie. 
Chce Bóg tego, ażeby choć w haywiękfzey biedzie; 
Jeżeli nie wiedzą, gdzie będą na obiedzie. 
Roześle Stworca Nieba fwe Anielfkie Połki, 
Idzie znaczny pofiłek ubogim z ftodołki, 
Każdy Anioł o fwoim kliencie ma pieczą, 
Łatwo poznać te łal(ki, nie zdradę człowieczą. 
Niczego nie brakuie, chleba, ni napoiu, - 
Leżał bez fif znędzniony, rwie fię y do boiu; 
Idzie fercem odwaźnym, fił nabrał y mocy, 
Bo go Anioł prowadzi, acz z Bofkiey pomocy. 
Eliafz ieft dowodem chociafzci zgłodniały , 
Ręce iemu Anielfkie ieść y napoy dały. 
Daniel, świadczy Pifmo, między lwy drapieżne 
Wrzucony w doł, to pewnie {erce iego mężne 
Doka- 


m 
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Dokazało: że nie był w momencie pożarty ; 

Łafka Bofka: bo ufność miał. w Stworcy, był wfparty; 
Ani głod, ni drapieżność beftyi fzkodziła , 
Jawny dowod: opieka z Nieba pochodziła. 

Kto z Bogiem ieft złączony, iemu fię oddaie, 

Bądź w biedzie, bądź w upadku: ratunku doznaie. 
Kto przeciwne ma zdanie, z pychy fię wynof: 
Na gody, lecz piekielne Lucyper zaprofi. 


Pomoc Aniołow firapionym w ucifku. 


„Jezus na Gorze 


Oliwney. dear na pufsczy wydaie Tego świadećno., 


ROZDZIAŁ XXI 


Des pobożna, 
Myśl twa nie zdrożna, 
Zważać Jezufa, 
` Twego Chryftufa: 
Pot z czoła leie 
Krwawy, y mdleie. 
Chcefz bydź ciekawy 
Tak fmętney fprawy? 
Grzechy codzienne, 
W/ piekło bezdenne 
Prowadzą. dufzę, 
W wieczne katufze. 
Syn widzi Bofki, 
Ztąd iego trofki. 
Nie znam tey ręki, 
Aby te męki 


Cc 3 


Opifać mogła, 

Mnie dopomogła: 
W/fzak to za ciebie, 
Już o pogrzebie 


| Jezufa myślą, 


Po niego wyślą. 
A tyś niezbożny, 
Czynifz grzech rożny, 
Człeku mizerny! 
Bogu niewierny. 
Aniele Boży, 
Serce mi wroży: 
Pociefzyć Pana, 
Ktory kolana 
W oliwney Gorze, 
Zgina w pokorze. 


Agar 
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Agar fpragniona, Pośle Anioła, 
Już opufzczona, Ktory zawoła: 

tk EE S Ja cię prowadzę, 

Nie ma krynicy; ; Lecz nie grzefz, radzę: 
Anioł" ie sita, Choćby cię fale 
Wodę prawdziwą Zalał I 

Sam pokazuie, TRET? GA 


Wyidziefz z tey toni, 
Bóg cię zafłoni. 
My Aniołowie, 
Jego Polfłowie, 
Damy pomocy 
We dnie y w nocy. 


Zycia ratuie. 

Nie trać nadziei, 
Choćbyś był w kniei, 
Człeku zgubiony! 
Nie opufzczony 

Będziefz od Boga, 
Choć natrze trwoga; 


0 mz z Din. 


Ludzie w niewinności żyiący doznaią opieki dmiołow, ipo- 
Rołowie wybawieni, y Paweł S. powrocił fig. 


ROZDZIAŁ XXII. 


AE Zydowfcy, y ich Rabinowie i 
1) Z Synagog rożnych wielce fię gromadzą, . 
Y Apoftolfkiey chcą fzkodzić przemowie, 
° Ktorzy przyjmować Wiarę y Chrzeft radzą. 
Nie chcą, aby fię cuda. wyiawiały, 
Podftępem idą y w doły wrzucaią, 
Choć to Sług Bofkich, y w naygłębfze fkały, 
Takie uftawy między fobą maią. 
O! wielcy Ludzie! idźcie, idźcie razem: 
Nie zafzkodzi wam złość cale Zydowfka, 
Oftrym choćby was ciąć chcieli żelazem: 
Złość Zydow mała, pomoc więkfza Bofka. 
Ciefzą 
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Ciefzą fię pierwfi iż tak rzeknę Xięża, 
Bo ich w kaydanach, w łańcuchach trzymali, 
Cudem ich Anioł wfzyftkich przezwycięża: 
Kaydany fpadły, łańcuchy porwali. 


Drzwi opatrzone Żelazne kłotkami, 
Bo te więzienia miały bydź bezpieczne: 
Otoż ieft dowod, gdy fam Bóg był z wami, 
Ktoż przezwycięży uftawy przedwieczne ? 


Szelet y wrzawa, w wolności Więźniowie, 
Słynie nauka, Bogu hołd oddaią, 
Strwożeni nieco tym byli Zydowie, 
Y o Chrzeft profzą, na twarze padaią. 


Inni w fwych złościach cale zaślepieni, 
Bluźnią niektorzy , fprzeczka była źwawa, 

Szemrzą: że radę złą przed fiebie wzieni, 
Niektorzy mowią: że to Bofka' fprawa. 


Piotra prowadzi z głębokiey iafkini ` 
Aniol, y tak Bóg niewinność nadgradza 

Sprawiedliwego, niech złość ludzka wini, 
Bóg do pomocy Aniołow  zgromadza. 


Wfzyfcy tyrani zbiegaycie y kaci, 
Męczeńftwa nowe wymyślaycie frogie: 

Bóg Sługom wiernym wfżak bogato płaci; 
Złośliwi! patrzcie na tak fkarby drogie. 


Aniołowie 
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Aniołowie chorym afyftuią, ief tego dowodem Sadzawka 
y Stary Tobiafe, i 
ROZDZIAŁ XXIL: 


T nic świata Doktorzy, 

Y wfzyftkie Apteki: 

Niech fię tu fchodzą chorzy, 
W gorączkach kaleki, 


Co tylko Anioł wodę 
„, Bedzaidy zmiefzał , 
Zmaczany czuł ochłodę, 
Y do niey pofpiefzał. 


Sadzawka cudem  fłynie, 
Bo zdrowie przywraca; 
Prawie iak z Nieba płynie, 
Rytm pochwały fkraca. 
Rafał żołć z ryby daie, 
Wzrok Tobiafzowi 
W/raca, Starzec wyznaie 
Hołd Nieba Krolowi. 


Chorego Bóg uleczy , 

Kto go wiernie kocha, 

. Y dufzę ubezpieczy, 

Gdy za grzechy fzlocha. 
Takim fłużą Anieli, 

Y leczą w chorobie, 
Bo rozkaz Bofki wzieli. 

Ty, pomyśl o fobie! 


Ci, ktorzy 
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C, ktorzy umieraią w Świątobliwości , sdozmaią pomocy 
4niołow, Lazarza dufżę nifa Anieli do Nieba. „Michał nie 
dozwala Ciała Moyżefzowego Szaitanowi, 


ROZDZIAŁ XXIV. 


O odiął Bóg bogaćtwa Światowe, 
Bo te mamią y długo trwałe bydź nie mogą, 
Ale dufzy nadaie inne całe nowe; 
Anieli tę porwali, y prowadzą 'drogą 
W niebo, fkarby naydrożfze niż 'milionowe, 
Przez całą wieczność będzie ‘to radością frogą ; 
A ciało fię do ziemi, zkąd ftworzone wraca. 
Dobrym Sługom takowa nadgroda y płaca. 
Tu wynika pytanie: zkąd Diabeł tak śmiały? 
Ze chce Ciało Moyżefza porwać? Anioł broni, 
Iż z Bogiem był złączony, dowod dofkonały: 
Ze tey hańby fromotney zmarłego uchroni. 
Choćby fię orfzak z piekla wyrwał, mowię, cały: 
Y brał fię roziufzony kopami do broni; 
Straż wielka choć iednego nad grobem Anioła, 
Przeciw «mocy diabelfkicy na pomoc nie woła. 


Wierność dmiełow przeciw uwielbionym Ciałom w fwoich 
grobach (poczywaiącym. aniołowie na ofłateczny Sąd Bofki ciefżą 
w grobach uwielbione Ciała, gdy fie groby w/fzyfikie otwierać bg- 
dą, gdzie Ciała błogofławionych leżą. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Cz echa G i z kochali , 
w Już fię groma ecz fprawiedliwych ; 
Mocy diabelikie > | Y o nich dbali, 7 
Nic nie poradzą. Sobie życzliwych, 
Dd Stwor- 
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Stworcy fiyoiemu: Y Cefarzowie,, 
Wiernemi byli, Chłopi , Panięta:. 
Ktoż przeczy temu? Powftańcie Mnifzy „, 
Nabożnie żyli. i Zbliża fię nędza: 
Kości y ciała. WZ fwoiey zacifzy, 
Ziemia ftrawiła,. Nie minie Xiędza. 
Chociaż zbutwiało), Gdy was Anieli: 
WZ nie fie wrociła. _ Sami fprowadzą, 
Dufza, y ftawa ' Będziecie drżeli:, 
Przed Stworcą fwoim, |  Ci'o was radzą. 
Dziś Sąd, dziś; Sprawa: Jeźli przeciwnie 
Gdzież poydziefz z twoim?| _ Stanie fię z nami, 
Chryftufa: w grobie: O! iakże dziwnie 


Sobie z. dufzami. 

, Diabeł poftąpi ? 

.. Uftawnie dręczyć, 

W męki nie. fkąpi, 
Zgrzytać: y ięczyć,. 

, Czafu: nie będzie: 

| Zycia poprawy, 

Bo» z: niemi w rzędzie,, 
Wieczne: zabawy.. 


Dwoch. pilnowali. 
W świętney ozdobie,, 
Bogiem go zwali.. 
Już. nie daleki 

Sąd: ofiateczny;, 
W/ftańcie. Kaleki:,, 

Bo: ktoż bezpisczny ® 
W/ftańcie: Krolowiey, 

W/ftańcie. Xiążętw,, 


| 


Ukontentowanie Aniołów z powrotu od Ludu’ wybranego, 
Dwoch Aniołow mieli Kazania do sśpofłołow na Oliwney Gorze,, 
gdy Pam ich w Niebo: wfląpił. Anieli: do Nieba Eliafza prowa» 
dzą: na: wozie y: koniach ognifych:, 

j R: OZ DZE AE. XXVR. 
per ieft Bofka' nigdy- niefkończona;, 

Na drugiey fzali: Mądrość iego' kładą ,. 
Przez: wieczność: prawda: będzie doświadczona;, 
Swym Apoftołom: dana. nam: ieft: radą.. 

! Anioł 
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Anioł Kazanie na Oliwney gorze 

Do Apoftołow miał ieden, y drugi: 
Bo w umartwieniach żyjąc y pokorze, 

Wzieli zapłatę naylepfzey uflugi. 
Do Nieba pofzli iuż iego Uczniowie, 

Y tamże chwałę, cześć oddaią Bogu, 
Błogofławieńftwo otrzymali w Słowie, 

„Y pofzli za Nim, my w grzechow nałogu. 
Stał fię cud iawny, lecz iefzcze na ziemi: 

Bo woz z niebiefkich obłckow zftępuie, 
Rekami A wfadzon Aniclfkiemi, 

Eliafz gdzież fię przez wieki znayduiet? 
Konie ognifte gdy fig pokazały, 

Wfzak to nie ludzkie układy. takowe, 
Szybkim zapędem Proroka porwały, 

On ferce podniofł ku Bogu y. mowę. 


Chwała y Korony Męczennikom , iako mauczaią Dzieie Apoa 
Jftolfkie, y Se Szczepana Męczennika. 
ROZDZIAŁ XXVII. 
Qei trzeba bydż Aniołem, ` 
W Niebo wniydziefz, y wefołem 
Bogu śpiewać będziefz pienie, 
Y oświadczeń dziękczynienie. 
Męczennicy wfzak koronę, 
Wiary Swiętey ża obronę, 
Już z Bofkich Rąk odebrali: 
Y tak czyńcie, nam znać dali. 
Apoftołow świadczą dzieie, 
Nie omylą nas nadzieie: 
Dd 2 Kto 


31% 
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Kto w życiu. ieft Bogu wiernym, 
Umrze: w wefelu' niezmiernym.. 

Swiętego. przykład: Szczepana, 

Czyliż fię ten: zaparłi Pana? 
Zoftał ukamienowany ,, 

Do: Korony; ten: wezwany.. 

Tych, co uwiodła. pokuf, 

Nie: uznawali: Chryftufa :. 
Przeciwnie: fię ftało z niemi), 
Uczniami fą. diabelfkiemi ;, 

Naywiękfze. ich. utrapienie: 

Ibnych: widząc ERA 5 
Ze fzli Apoftolfką. drogą :- 

Ci zbawieni, ci nie mogą: 


„Być ;; ty. miżerny, człowieku !: 


W ktorym iefteś: iefzcze: wieku:: 
Mafz: czas; w Życiu: do» pokuty ;, 
Jeźliś: w dufzy; grzechem: ftruty:. 

Porzuć;, porzuć! marność: świata „, 

W/fzak: widżifz:: iaka zapłata: 
Dobrego, lub: złego: życia ?. 

Ten: fpofob: ieft: do: nabyciai 

Nieba;. albo" iego: fitaty 5; 

Wieczność trwała, zginiefz z laty: 
Pietrze z. Pawłem wierni Słudzy.. 

" Janie: wyznay, y: wy drudzy:: 

Zà: co» wfzyłćy; Niebo» macie ?. : 

W fzczęściu: wiecznym opływacie ? 
Odpowiedź: ieft: w: zgodńym tonie:. 
Służąc: Bogu; , nie: utonie: | 

WZ” przepaścii na: dno" piekielne. 

W/fzyftkichi zdania: nie rozdzielne. . 


Ukaranie 
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Ukaranie złych przez admiołow. pokaże fie te na: Heliods= 
rze. Anioł broni weyścia do Raiu: 
ROZDZIAŁ XXVIII. 
eźli fię teraz grzefznik nie nawroci, 
Y rozwiozłości fwoich: nie ukroci: 
Twardfze mieć będzie ferce nad kamienie, 
Pomyśl, kto czytafz, idzie o zbawienie. 
Bóg Życiem rządzi, ale też y czafem 
Kamyk zafzkodzi, rzucony nawiafem.. 
Może w ten moment Śmierć na cię napadnie, 
Ktoż. w Życiu. fwzoim los wieczności zgadnie? 
Y czyliż zdążyfz żałować za grzechy? 
A. gdzie poprawa? czart ztąd ma pociedhy: 
Bo cię: prowadzi,, poki nie ułowi 
Dufży ;, godziny, dnia: nie wiecie, mowi 
Prawda”przedwieczna, a ty w grzechach brodzifz, ` 
Ciefzyć fię iak chcefz, a fam. fobie fzkodzifz. 
Bóg łafki umknął, y umierać każe; 
Anielfkie: takich: odftępuią: ftraże. 
„Ale nas zły: duch łowiąc: nie: odftąpi,. 
Y. kary wieczney. w piekle: nie ufkąpi.. 
Zapatrz fię pilnie na: Heliodora’. 
Niech- zadrży ferce;. niech: zadrży y` fkora. 
Tem Bofkie: łamał. iawnie przykazania, 
Co fię z” nim: ftało ?' mafz czas do poznania. 
Anioł przy Raiu drzwiow gdy z mieczem. ftoi,. 
Z Bogiem złączona dufza fię nie boi. ; 
Bo ten Niebiefkie odebrał rozkazy : 
Tę dufzę puści ktora ieft bez zmazy 
| Dd 3 Grze- 


httpz//rcli 
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Grzechowey ; co fię z niepokutuiącym 
Stanie? oddał fię diabłu famo chcącym. 
Uniż fię Bogu, poprawmy fumnienia, 
A tak bydź pewnym możemy zbawienia. 


Wielka ufilnością Aniòtowie karzą pyfznych. - Herod śmier- 
cią pierwey fie rodzących w Egipcie, y To tyfęcy dzraelitow, že 
Je od Dawida rozdzielili, karze, 

ROZDZIAŁ XXIX. 


por wielka, fama z fiebie cnota, 
Y w niey Anieli ukontertowanie 
Maią , Niebiefkie otwieraią wrota: 
Y nienfłanne z temi rozmawianie. 
Pychy fię ftrzegą, wfzakże wiemy , bo ta 
Z Nieba ftrąciła na wieczne fkaranie. 
Strzefz fię człowiecze takiego przypadku, 
Dofyć przeftrogi mafz na iednym świadku. 
Chciałbym podeprzeć wielu przykładami, 
Jak niebezpiecznie wyniofły umiera, 
Raczę: przyiaźniey życie z Aniołami 
Prowadzić, gdy fię tym Niebo otwiera; 
Y, obfit(żemi Bóg dufze darami 
Wzmacnia, wfzakże fię fekret nie zawiera, 
Pyfżny, w kontra punkt z Niebem zawfze chodzi, 
A uniżony, Życie przykre fłodzi. 
Herod fam w oczach fława bez odmiany, 
Jak fię ten w pychę famochcąc gorował + 
Z człowieka, idzie z Bogiem na przemiany: 
Ze go lud nie czcił, mocno go mordował, 
Y coż za koniec miewaią Tyrani? 
Znaydzie go Diabeł, choćby fię uchował Ep 
14- 
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W iafkinie, albo pod figowe liście, 
Będzie fkarany za grzech oczywiście. 
Bóg Faraona karze, że Synowie, 
Co fię zrodzili pierwii, umierają ; 
Zaraz fzemrania wielkie były w mowie: 
Grzech Przodkow fwoich wfzyfcy uznawaią. 
Strachem fą zdięci Egipcyanowie, ` 
Przepuść nam winę, nafz Boże! wołaią: 
Niech twa'Wfzechmocność Oycom, Matkom świeci, 
Zebrzem w Starfzeńftwie wychowania Dzieci. 


Siedmdziefięć razy tyfięcy, z zamachu 
Anioła padło Izraela z chluby 
Dawida: giną, śmiercią w wielkim ftrachu, 
Ze ludu: firego uczynił rachuby 5 
Nie. widział żaden: dómowego' dachu: 
Pycha: prowadzi: każdego do zguby. 
Nikt natężoney nie złamie fprężyny. 
Pokora, pycira więkfze: ma przyczyny.. 


Zirącenie' z Nieba alniołow' przeciw Bogu powfaiących, 
ROZDZIAŁ XXX. 


iechay ftworzenie - ; Doznaiy famii 
Ludzkie: fię trwsży„, ||  Bydź: fię: znifzczeni. 
Przez doświadczenie. Infze' przymierze 
Piekło otworzy:: Jeft z Aniołami, 
Tam Diabłow: gminy | Mocnieyfze Wierze, 
Na' wieki ięczą, Bo fą świadkami. 
A to dla winy -Kto Bogu wiary 
Pychy fię męczą. Dotrzyma fnadnie ,, 
Wfzak Aniołami | Młody lub ftary 
Byli ftworzeni, W  fidła nie: wpadnie: 


Bo go ` 
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Bo go Anieli 
Dobrze pilnuią , 
W opiekę wzięli, 
Y z nim obcuią, 
Niechay  fzatani 
Na ciebie fkarżą, 
Co fą w otchłani, 
W ogniu fię parzą. 
Wyrwą cię z toni 
Niebezpieczeńftwa, 
Anioł ubroni 
Piekła, męczeńftwa. 
Gdy  liliowe 
Mamy fumnienia, 
Albo rożowe 
Z Bogiem złączenia. 
Nie popłacaią 
Świata obroty, 
Za nic go maią 
Anielfkie roty. 
Kto ieft zniżony, 
Naywięcey wfkora: 
Jet wywyżfzony, 
"To ma pokora. 
Mafz więc przeftrogi 
Biedny człowiecze! 
* "Trzymay fię drogi, 
A Bóg wyrzecze: 


s 


DZTITETITE 


Za twe zafługi 

+ Odbierz koronę 

Ty, albo drugi: 
Ma mnie obronę. 


| Swiata intrigi 


Mocno zawodzą, . 


| Stroyne kuligi, 


Gdzież cię wprowadzą? 


Rożne zawady 
Widzifz na Świecie, 


| Y pełne zdrady, 


Ty ich chcefz przecie. 
W iakim kto ftanie 
Zyie, umiera; 


| Takim powitanie, 


E 


Diabeł naciera: 
Twe wieńczy fkronie, 
Chucznie wefeli, 


| Lecz przy obronie . 


Nie fą Anieli. 
Swięty Michale 

Weź nas w opiekę , 
Niech mowią wcale: 

Diabła fię zrzekę. 
Bogu do zgonu 

Bądźmy wiernemi, 
Ufłyfzem z Tronu: 

Jefteście memi. 


i Koko ke 


KSIĘGA 
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KSIEGA TRZECIA. 


PIERWSZA NIEDZIELA ADWENTU, 
Ewang: u Mat: 21, 


ROZDZIAŁ I 


aka fię radość mnoży y w dom wpływa, 
Jeźli Krol Ziemfki u ciebie fpoczywa: 

Potym naypierwfi idą Miniftrowie , 

Za dworem Pana Oficyerowie. 
Gofpodarz ferce naypierwey otwiera, 
Wfzyftko o iego głowę fię opiera. 

Dopieroż kiedy Krol chwały wftępuie, 

Bóg fam Przedwieczny! wefellzą uczuie 
Serce człowieka radość y ochotę 
Bóg czyftość lubi, y ducha proftotę. 

Ktorego przyimiy z fily, wfzyftkiey mocy, 

A tak fpoczywać będziefz we dnie w nocy. 
Bądź mocney wiary, w prawdziwey pokucie, 
Przyimiy takiego Gościa, a uczucie 

Poznafz w fwym fercu, Stworca Nieba fprawi: 

Ze fługę świata Krol przyimie łafkawi. 
Choćbyś naywiękfze na przyiście honory, 
Swiadczył bogaćtwa, pokazał fplendory , 

l Ee Za nic 
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Za nic to wfzyftko, y prawie za mało: 
Boć to naywiękfze fzczęście cię potkało. 
Pokorney, czyftey, Bóg dufzy Sąfiadem, 
Ktorey powftanie z grzechow , ieft zakładem 
„ Czyftość lilii ferce y fimnienie, 
Kapłańfkie bierze z grzechow uwolnienie; 


W taki dom chętnie Bóg Pan na(z wfłępuie, 
Wfzak z nawrocenia Niebo fię radnie 


s np = - 


Grzefznika: więcey, niźli z fprawiedliwych , 


Tyfiąca gminu, choć famych cnotliwych. 
Jeżli ofiary z fiebie uczyniemy, 
Naypewniey Boga do domow przyimiemy. 


Epifoła do Rzymian. w Rozd: 13. wier: 11. =- 14. 


owftań z grzechow człowiecze, 
Noc gruba uftała, 
Z oczu twych niechay ciecze 
„Potoka nie mała 
Łez ferdecznych koniecznie, 
A znaydziefz zbawienie, 
Jeżli przetrwafz ftatecznie, 
Z Bogiem fię złączenie. 
Niech cię więcey nie łowi 
Grzech, a to z przyczyny: 
Kto zżałuie, Bóg mowi: 
Ze odpuści winy. 
Obrzydź ciemność grzechową , 
Żyi w pokucie fkromnie, 


Mafz 


"WPP = r d 
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Mafz nadgrodę gotową 
Dufzy wiekopomnie. 

Uzdrowi cię twa W/iara, 
A światłość wieczyfta ; 

Czyż może bydź ofiara 
Lepfza -oczywifta ? 


Jezus małe Dzieciątko, 
W/krotce fię urodzi, 
Przykrości Niewiniątko 
. Wfzyftkie ci ofodzi. 
ldzże drogą zbawienia 
Na przeciw Gościowi, 
Czyń w domu rozrządzenia. 
Bóg dufzę uzdrowi. 


DRUGA NIEDZIELA ADWENTU. 
u Lukafża 8. w Rozd: 13. w W. 24. * 26. 
ROZDZIAŁ Il 


GZ fię pokażą | Mary, kamienie, * 
Znaki na Niebie, Pałace razem, 
Coś znacznie ważą: Będzie trzęfienie, 
Strach na mnie; ciebie. Choćby żelazem 
Gwiazdy zciemnieją , Były fpoione. 
Ziemia fię wzrufzy, W/fzyftkie tworzenia 
Wiatry nie wieią, Już rozłączone, 
Skała fię fkrufżzy; |. Popraw fumnienia: 
Zmieni fię morze, Każdy fię zlęknie, 
W/fpaniałe gmachy, Na twarz upadhie, 
Zaćmi fię zorze, Na ziemi ięknie. 


Wzrulżą fię dachy; Łatwo y fnadnie 
Ee 2 Obaczy 
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Obaczy w koło Zażyć nie można, 
Wielkie odmiany, Miecz wielkiey wagi. 
Już nie wefoło: | Sąd fię nie zwlecze, 
Bo lud ftrofkany. Toczy fię fprawa, 
Już wzgardę Świata | Bóg wierhym rzecze: 
Znaki wydały, Z wami zabawa. 
Nikt fię nie brata, A coż niewiernym? 
Człek zadrży cały. Idźcie przeklęci! 
Smiałość jeft prozna W gniewie niezmiernym: 


Mężow odwagi, Od diabłow wzięci. 


Epiftoła do Rzymian. w Razd: 14, w Wier: T3: 


B$ w cierpliwości dość długo czeka, 
Y łafki Jego na nas fpadaią, 
Czyż więkfza może bydź” dła człowieka? 

W/fzakże te Stany. wfzyftkie zbieraią. 
Cefarz, Krol, Xiąże, wyfokie Pany, 

Chłopek , Miefzczanie, nędzny, ubogi: 
Y żołnierzowi przywiley dany, 

Czyż to nie kleynot fzacownie drogi? 
Ale ieżeli bogaty w gumnie, 

Alboli z woyfka w liczne fzeregi, 
Zażywa darow tych nierozumnie: | 

Za nic naymędrfze Świata zabiegi: 
Boga gniewamy przez grzechy nafże, 

Bogacz pieniądze zgromadza w trzofie , 
Nie dba o dufzę, więc go nie firafzę: 

Bo dekret w Bofkim iet wyżey głofie. 


Kto zaś inaczey radzi o fobie, | 
Boga fię boi y grzechow firzeże, 
kok. Stanie 
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Stanie z fwym Stworcą w wieczney ozdobie, 
Niebiefkie chętnie zafiądzie wieże. 
Przez wieczność, będzie śpiewał pochwały 
Bogu: nie fąż to wefołe pienie 
Dobroci Jego? świat pozna cały,  . 
Y każde prawie ludzkie ftworzenie. 


ZZA O Z ORDONA D 
R 


TRZECIA NIEDZIELA ADWENTU, 
u Math: S. w Rozd: 11. w Wier: 4- 10. 
ROZDZIAŁ IIL 


OŚ Jan Swięty Y nauczaycie, 

W kaydany wzięty, | A tę wfławiaycie: 
Jęczy w więzieniu, Niech Meflyafza 
To w podziwieniu Powinność wafża: 

Jet Tyranowi. Przyiście ogłofi. 

Do Uczniow mowi Jan. oto profi: 

Z iednych ftaremu: Prowadźcie ludzi, 
Ku Bogu twemu Niechay fię wzbudzi 

Idźcie fkwapliwie, Jeden y drugi, 

Y wftrzemieżliwie ` | Czyńcie wylługi, 
Zyicie iak w lefie, "Mnie upewnicie, 

A w interefie  - Co gdzie zrobicie ; 

Nauki Wiary,  . Bóg wam nadgrodzi, 

Nie patrz przez fpary; Przykrość ofłodzi. 


e—a 


Epiffoła 1. do Korynt: w Rozd: 4, w Wier: 1- ç. 


akich Sług maią Nauczycielowie 
Utrzymać: żeby wielbili Jezufa, 
Zycia za Niego łożyli y zdrowie: 
Przed niewiernemi głofili Chryftuf. "= 
Ee 3 Dopie- 
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Dopiero wierność fam Bóg ich wyiawi, 
Jeżeli w fmutkach, utrapieniu pływa: 

Kto przetrwał fzczerze, temu błogofławi; 
Uczynkow dobrych niechayże nabywa. 


— —— a A nA R 


CZWARTA NIEDZIELA ADWENTU. 
u Jana S$. w Rozd: 1. w Wier: 19.9 28. 


ROZDZIAŁ IV. 


Ja rachunek chcefz oddać twey pracy? 
Albo świadectwa Żądafz fwey ulługi? 
Nie bądźże pierwfzym do wybrania płacy, 
Ale patrz pilnie: co trzeci lub drugi 
Czyni, nie będą zapomnieni tacy 
Uczniowie, żebyś nie pofzedł na rugi: 
Rzekni, do woli Pana fię ftofuię , 
Co chce uczynić, przyiąć obiecuię. 


Nie f(zukay chwały: fercem kochać będę 
Boga, y wielbił fzczerze modlitwami , 
A tak dopiero po pracach ufiędę; ~ 
Niech czyni co chce Stworca Nieba z nami. 
Wiem, że dla dufzy fpoczynku nabędę, 
Bo tak uczynił z fwemi Wyznâcami , 
Chociaż na fercu w Męczeńftwie boleli: 
Y tę przeftrogę prawdziwą woleli. 


s 
Epiftola 
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Epiftola Filip; w Rozd: 4. w Wier: 4- 7. ` 


Na taka Chrześcianom uży, 
Dobremu Słudze Pan fię nie zadłuły. 


Więc każdy w pracach fil, nabywa mocy: 

Znaiąc Bóg ferce, dodaie pomocy. 
W/fzyftkie przykrości y nayciężfze fmutki, 
Zbawienie dufzy poprzedzają fkutki. 

Zapomni każdy co czynił w proftocie, 

Ale Bóg pomni o nadgrodzie cnocie. 


Z ODEON ee CZCZO CZD OZON 


BOZE NARODZENIE. 
I. Ewangelia u Lukafża S. w Rozd: 2. w Wier: 1 * 14, 


ROZDZIAŁ V. 


Co iak mowią, miał oczy Linxowe, 

Ktore wfkroś widzieć mogą y Krainy 

Naydalfze , albo mury, gmachy nowe, 
Rozległe Krolow lub Xiąząt dziedziny : 


Nikt nie dociecze na Świecie Żyiący, 

Co ieft Bofkiego Syna Narodzenie? 
Choćbyś na ziemi lat tyfiąc bawiący, 

Czas twoy odłożył na to docieczenie: 

Prędzeybyś Świata porachował kłofy, 

| Ktore na żywność ziemia buyna daie, 
Milczą: choć ten cud widziały Niebiofy , 

Złość y ślepota Zydow nie uznaie. 
Panna ieft Matką przez Jozefa śluby, | 

Bóg fam na fiebie wziął poftać Dzieciny, 

Czyftość 
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Czyftość choć w Matce nie ma żadney zguby, 
Bo fię urodził bez grzechu y winy. 
Serca więc nafze .daymy „na ofiarę 
Panu wfzech rzeczy, a Bogu famemu. 
My fię zaś rodząc: grzechową przywarę 
Mamy, nie uży Stworcy Przedwiecznemu. 


Epifola, Tym: w Rozdz 2. w.i1- 15. uLuk:9,w,6=7, 


Pa z Nieba ta pochodzi, 

Ze fię na świat Bóg, Człek rodzi. 
Prawowierny go uznawa, 
Widząc że to Bofka fprawa. 

Jego rządy w Świecie całym, 

Cudem fłyną a nie małym: 

Trzey Krolowie na kolana 
Padli, znaiąc fwego Pana. 
Tych wfzak gwiazda prowadziła, 

Jak fię ta wieść rozgłofiła. 

Więc czyż Bofkie Narodzenie, 
Me uwielbiać godnie Pienie 
Mogą? rozum moy tępieie, 
Na tak wielkie Swięte Dzieie! 


II. Ewangelia na Boże Narodzenie, u Luk: S. w Reza: 2. w, 15 - 20, 
ROZDZIAŁ VL 


T“ z Patufzkami do Betleem fzapy, 

Urodzonego ucałować ftopy 

Jezufa, wielka radość, każdy wita, L 

Gdzie Bóg y Człowiek na świat przyfzedł? pyta: 
Jefzcze 
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Jefzcze to mało, 

Choć fpiefzy ciało, 

Niechay fię . wzrufzy 

Każdy w fwey dufzy. 
Oko że widzi ten cud a prawdziwy, 
Bo z Człowieczeńftwa: każdy będąc chciwy, 
Wol, Ofiel w ftayni na kolana pada, 
Oyca Przedwieczna nie byłaż to prawda? 

Z gałęzi drzewa, 

Bóg ukłon miewa; 

Tego witaią, 

Głowy fchylaią. 


Y z tychci przyczyn cześć wielka. y chwała, 
Dzieciątko w opie Jezufa potkała, 

Łafk wielkich wfzyfcy zaraz doznawali, 
Wfzak mu Krołowie hołd fami oddali. 


Stufuymy ferca, 
Niech niedowierca 
Boga obaczy , 

Coż mowić raczy? 


Epiftola Tyt: w Rozd: 3. w wier: 4. 4. 
hory Anielfkie, ziemia, gwiazdy, morze: 
Mędrcowie, Pany, Chłop.co ziemię orze, 
"W/itaią Boga y Jego W cielenie, 
Zywioły: wfzyftkie czynią wyfławienie. - 
My zaś co dufzę y rozumy mamy, 
Cud Oyca w Synu Przedwiecznego znamy ; 


Ff | Ktory 
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Ktory; naturę na fiebie przyimuie =, 
Ludzką ,, fłufznie fię Świat: cały dziwuie.. 

Bo Jezus. Chryftus:. Niebo odziedzicza, 

Lecz. pierwey. trudy,, męki fwe: wylicza, 

- A nam: zoftawia przykład”, daie: rady: 
Ze. fię grzechowey: ftrzedz. trzeba: zawady.. 


II Ewangelia: na. Boże  Narodźenie: w Jana S. w Riz: t.w. I - Iv. 
RBOZDŻEAŁ VII. 


Wrz ftało fiè“ Ciałóm; a ktoż to poymuie?' 
Y ktore Kfięgi o tym pewnie pifać mogą?. 
W/ początku: Bogiem: było , rozum fię dziwnie;. 
Y: to zbawienia: pierwfzą iet y będzie drogą.. 
Zapuść. fię: w: myśli mądfex tak; iak chcefż głęboko, . 
W/fzak: tooSłowoe mięfżkało fpolnie między nami:: 
Docieczeż rozum” czyliż tey, dóyrzało oko» 
Taiemnicy ? czy; trzeba: bydź! Filozofami ?? 
Ja ftufznie: tu na: ziemi: głofżę, Dziecię: małe;, 
Y gdyby: kto mogł dociec tych»Dzieł.Bófkich, fkrufzy; 
Naytwardfzą palcem: choćby. marmurową fKałę ;: 
Więcey powiem:: cały, świat: fwą: fiłą porufzy.. 


NRD O ZZ - 


Fpiftółts Hebi: w Razdz.1;, wier: 113s. 


Jos takk wielkicy, Taiemnićyy 
Krzyżowzano: Jęzufa;. 
Śmierć ieft? głóśna: w okolicy; 
Niewinnego Chryftufa... 
© Niebie 
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W Niebie fiedzi,. wielka chwała 
Oyca fwego w około, 
Ta nam pamięć pozoftała; 
Anieli zaś wefolo 
WZyśpiewnuią, każdy czyni 
Cześć Bofkiemu Synowi, 
Przez wieki finie odmieni 
Ku nafzemu zyfkowi. 
Wiara nam tak czynić radzi, 
Nifkie dawać ukłony 
Cefarzom , Krolom nie wadzi, 
W Jego mocy f trony. 
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Ewangelia w Dzień S. Szczepana, u Mat: S. w Rozd: 20, tv. 3. 


W 


ROZDZIAŁ VIIL 


Jerozolimie ciężkie fą wyroki: 
Bógday nie było Szczepana miefzkanie! 


W tym Mieście giną. niewinnie Proroki, 
Ufłyfzem wkrotce, co fię z tymże ftanie? 
Niebezpieczeńftwo wielkie, bo o Życie | 
ldzie: kupią fię, y kamienie znofżzą, 
Za święte prace nie płacą fowicie, 


W fwey zaiadłości iuż ręce podnofzą. 


Porwany Szczepan, y w pośrzodku ftoi, 


Zawziętych ludzi, iuż go kamienują, 


On Bogą chwali, śmierci fię nie boi; i 
A ci choć w złościach, przecież fię dziwuią. 

Zabiy, wołaią: krew fię z niego toczy, 
Już iuż człowiecze odftępuią fły, 


Zuchwa- 
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Zuchwała ręka cifka więkfze w oczy, 
Padł na tak twarde z kamieni mogiły. 


O! zaiadłości, y nader fzalona! 

Nie zważafz na to, Że to Kościoł Boży 
Bywał y Życia y ciała obrona, | 

Zgraia lię więkfza choć nad ciałem froży.. 
Nie pożarł fwoią pafzczą (mok piekielny 

Dufzy Wyznawcy, ftałego Szczepana ; 
Trafił na gody, bo był: nierezdzielny' 

Z. fwoich: zamyfłow„ fwego poznał. Pana.. 
Jefzcze na ziemi, iuż. Nieba otwarte 

Widział, dla dufzy miefzkanie bezpieczne.. 
Zydoftwo! cożeś wikorało zażarte? 

Takie. nadgrody dla. dobrych Sług wieczne. 


Lekcja Alor: 6. w Rozd: 10. w. 7-54-60. 


DZ Koniec Sługi czeka, 

Gdy. Bofka nad nim opieka.. 
Dla Szczepana: mała kara,, 
W/łafnego: życia: ofiara.. 

Oddał: w ręce: Bogu ducha, 

Wygra ten, co: go: ufłucha.. 

Profit za: nieprzyjacielem ,, 
Y to: iego: ieft. wefelem: 

W: perły fię mienią Kamienie,, 

Bo korona wz wielkiey cenie, 

Więc. Męczeńfkie zdobi fkronie;. 
Szczepan w fwey krwi. wfzak. nie tonie. 


yV. Jan 
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V. Jan Ewangelia. Ewangelia u Jana w Rozd; 21. w. 19: 24. 
ROZDZIAŁ: TX. 


Boykczow kto chce uwielbiać obrazy: 
Alboli iakie im czynić ofiary: 
W dufzy zaraza ieft piekielney fkazy, 
Y wieczney w piekle ta nie uydzie kary.. 
Ale kto żyie czyfło y bez zmazy, , 
Przykazań. Bofkich dopełnia y Wiary, 
Ktora prowadzi drogami oftremi , 
Wiefz, co fię ftalo z Sługami wiernemi. 


Bóg gdy cię woła do prac lub cierpienia, 
Uday fię z ciałem, idź tą drogą cały, 
Nie zapieray fię przed ludźmi Imienia 
Syna Bożego, będziefz dofkąonały ; 
Bo ten ieft: ftopień “Nieba ofiągnienia ,. 
Grzechoswe z: dufzy: znieść muffz: zawały. 
Zwodzić cię «w Życiu: to diabelfka rola, 
Złe czyniąc: wfzakże właina twoia wola. 
Nie zważay na to: Że ten, ow tak Żyie, 
Ten.ieft bogaty, ten w. uboftwie nagi ;, 
Czyliż. poftępki ciebie zbawią czyie? 
O dufzę idzie, rzecz godna uwagi: 
Czy fzedłbyś za tym tam, gdzie złamał fżyję, 
A. z zdzierftwa fummy: zbierał na pofagi? | 
Przeczytay Pienie, radzę, Salomona: 
Poznafz,, na. co iet twa dulza ftworzona. 


Lekcja 
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Lekcja u Eklez: w Rozd: 15. w. 1- 64 


EF żedita Jan Swięty naucza: 
Co dufżę zbawi? a co iey dokucza? 


Mądrość przedwieczna daie w upominku, 
Iść za iey torem wiecznego fpoczynku; 


Jezli zaś oczy twe patrzą fałfzywie . 

Na hipokrytow, pyfznych, obrzydliwie 
Zyiących z dufzą w uftawicznym boiu, 
Na wieczną biadę trafifz w niepokoiu. 


W Dzień Młodziankow u Mat: w-Rozd: 2. w. 12 > 19. 
ROZDZIAŁ X. 


ielkie fzaleńftwo., | Niewinność fama 

WY Y okrucieńftwo, | Plemię Adama: 
Słuchać nie miło, | Bo ani lata 
Bo go nie było W złości do świata 

Rownego w świecie; | Nie porownane, 

A Herod przecie Są katowane. " 
Tym fię chce wfławić, | Nielława leci, 
'Mękami bawić. | W krwi, widząc dzieci: 

Nader nowina Ręka truchleie, 

Zła, bo wycina Te pifać Dzieie. 
Kilka tyfięcy * - Łzy leią Matki, | 
Dziatek y więcy. Przy pierfiach Dziatki 

Kwiatek pfzeniczny Z rąk wydzieraią , 

Jeżeli śliczny , Y rozcinaią. 


Lekcja 
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Lekcya Apocalip: w Rozd: 14. w. ç. 

TS , co trupy w Mieście leżą, 
Srogość widzą, zewfząd bieżą:. 

_Tak okrutnego tyrana, 
Ciężka Rodzicom ta rana. 

Widzieć Niewiniątka fwoie, 

Z ktorych płynie krew iak zdroiz. : 
Po ftronach fą takie mowy: 
Czyli te kamień grobowy 

Ma okrywać wfzyftkie razem: 

Co- wycięte. fą, żelazem? 

Czyli zaś mogiły: dziki 

Herod: ma: widzieć z praktyki? 
Dufze: we Niebo pofzły Dzieci, 
Glirzefti ich: Bogu: fam: zaleci. 


Niedziela: po- Nirodzeniu Bożym; u: Luk: w Rozd: 2 w. 33 - 40. 
ROZDZIA- E- XI- 


Gor z: Annq' iùż coś: przepowiada :' 
* Z tego  Dziecięcia: będzie Człowiek: wielki, 
Bo- iednym: radość ,. drugimi będzie biada! 
Ciągnie: za: fobą; karanie: grzech wfzelki. 
Jefzcze coś więcey w fwym maiąc umyśle: 
Oftry miecz Serce Maryi przebiie, 
Głofzą; ta Syna przytulaiąc ściśle: 
Ledwie od ftrachu Matka Bofka żyie 


Będzie 
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Będzie to dowod ludzkiego zbawienia ; 
Bo to ieft łafka Stworcy ziemi, Nieba, 
A taiemnica Bofkiego Wcielenia 
Znaczy: Że tego koniecznie potrzeba, 


ZR A ZZO EEE 


Epiftoła Galat: w Rozd; 4. w. 1 - 7. 
O miły Boże! Dziedzicu Niebiefki! 
Z oczu Dzieciny niemowlęcey : łezki 
Padaią, żadney nie maią rożnicy 
Od nas; iefteśmy ;grzechow niewolnicy. 
Twoię niewinność lud Zydowfki widzi, 
Naigrawa fię z tey prawdy y fzydzi. 
Slepoto "wielka! do wieczney niewoli 
Trafifz y doznafz nayprzykrzeyfzey doli. 
Alboż to Prawo ieft ciężkie Jezufa? 
Ty nie uznawafz Dzieciny Chryftufa ? 
Przyfzedi na świat, nas Krwią fwoią okupi,, 
A niedowiarcow czart przeklęty złupi. 


Nowy Rok, Obrzezanie Jezufa. u Duk: w Roz: 2. w. 21, 
ROZDZIAŁ XIL 


EEE ZZA 


Tk co Prawo Światu daie, 

Krol nad Krolmi fię poddaie. 
W ludzkiey pokorny poftaci, 
Obrzezaniem nas bogaci. 

Ledwie z nami żyć zaczyna, 


Jużci bolu ieit przyczyna. i 
Imie 
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Imie Jezus na fię bierze, 

Rok ztąd śdzie nowy Wierze. 
Doczefna radość Duchowna, 
W świecie żadna nie wyrowna. 


Epiftola Galat: w Rozd: 2. w. 23-29. 
Ni fię Chryftus z Maryi narodził, 
Każdy iak w więzach nieprawości chodził; 
Prawo pifane iarzmem dła nas było, 
Zyliśmy, ale iakby fię nie żyło. 
Wiara nas uczy: Że te więzy, pęta »« 
Uftały, y moc piekielna nadęta, 
Chrzeft nas umacnia, y zbawienie tufzy; 
Czyż może drożfzy kleynot bydź dla dufzy? 
Nielitościwi niech wiedzą Poganie: 
Ze w biedzie wielkiey, fą arcy w złym ftanie. 


I. Niedziela po Nowym Roku, Ewangelia u Math: w Roz: 3.w.i3. 
ROZDZIAŁ XIII. ; 


J py" aaa: fię wy, co nie wierzycie: 
Ze Bóg Syn Boży w fzopie urodzony , 
Naturę ludzką wziął na.fię, y Życie: 

Człowiek od Boga zoftał uboftwiony. 
Stań, a uważay: kto ieft nad Jordanem? 

Sam głos. ufłyfzyfz, y obaczyfz Boga: 
Ktory całego Nieba, Świata Panem, 

Y do zbawienia wfzyftkim dopomaga. 

Gg Duch 
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Duch Swięty bierze poftać Gołębicy, 

O! cudzie wielki! Bóg na świat przychodzi, 
Y Chrzeft z tey czyftey odbiera krynicy, 

Nam przykład: Że fię człek z grzechu odrodzi. 


To iawnie poznać, źe ieft Troyca Swięta, 
Zadna wątpliwość , ani też mniemanie: 

Bo Wiara uczy; złość może przeklęta 
Inaczey fądzić, y mieć infze zdanie. 


Epifioła. Tyt: 3. w Rozd; w. 4- 8. 


ragniefz zbawienia , 
Czyń odrodzenia 
Naypierwfze dufży, 
Serce fię fkrufzy. 
Koniec. Człowieka 
Tylko ten czeka; 
Szczęście poznamy, 
Gdy ufłuchamy: 
Co nam Bóg radzi, 
Bo grzechy zgładzi. 
ecz do ppt 
Bądź iak przykuty. 
Wy zacne Matki, ę 
Nauczcie Dziatki, - 
Syn albo Cora, 
Naywięcey wfkóra: 
Co Przykazanie 
Chowa w fwym ftanie. 


II. Nie- 
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"II, Niedziela po Nowym Roka, w Math: w Rozd: 11, w. 19-21. 


ROZDZIAŁ XIV. 


GY Zbawiciela zabić z Dziećmi chciano, 
Pełniąc rozkazy dumnego Heroda: 
Znać o tym we śnie Jozefowi dano, 
Anielfka tego pilnowała trzoda; 
Z jJezufem młodym zaraz uciekano, 
A Bóg ratunku w utrapieniach doda: 
Do obiecaney: prowadził Krainy, 
Anioł ftrzegł Matki, Jozefa, Dzieciny. 


Jeźli o Synu fwoim Bóg ma pieczą? 
Przeftrogę daię tym, co w niego wierzą: 
Niech ftarannością to będzie człowieczą ; 
Szczęśliwi, ktorzy wolą Bofką dzierzą , 
Na fundamencie tym fię ubezpieczą , 
Inacżey czyniąc: przepaść piekła zmierzą; 
Bo grzechy każde naypierwey wyliczy, 
Dufzę od Nieba za nie wydziedziczy. 


Epiftola, Riman: w Rozd: 3. 


rzez Syna fwego Bóg nam łafki daie, 

Na ktore nie my, ale On zafłużył, 
Grzech śmierć, a piekło mąk rożnych rodzaie, 

Patrz w twe fumnienie, iakoś fię zadłużył. 
Męka Chryftufa początek zbawienia, 

W/ięc doftateczney tu trzeba uwagi: 
Czyftego w życiu gdy iefteś fumnienia, 

Staray fię, żebyś nie był bez cnot nagi. 

Gg 2 Kościoł 
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Kościoł' przybrany w Słońce, Miefiąc, gwiazdy: 
Bóg gdy brzemienną Matkę rozwięznie, 

A na zwierzęta myśliwych nalazdy, 
Opiece Bofkiey człek niech fię raduie. 


O ZZ EC 


W Dzień 3.-Krolaw. Ewangelia u Luk: w Rozd: 2, w.21. 
ROZDZIAŁ XV. 


tm przyznać trzeba, W/fzak to. Bóg leży, 

Bo idzie z Nieba, W/ podłey odzieży. 
Gwiazda prowadzi, Nas bieda mała 
Trzem Krolom radzi. Jeżli potkała: ` 


Jęzufa w żłobie, 

W małey ofobie: 
Panem uznaią 
Swiata, witają ; 

Oddaią dary, 

Na znak ofiary. 


Niezmiernie fwędzi, 

Niż ią opędzi s 
Człowiek niezmierny! 
Bogu niewierny. 


Grzech korzyść za tym, 


Idźmyż tym Śladem . i i 
A za przykładem: - Nie_dofyć na tym.: 
Serca fkładaymy, Dufzę, kaleczy, 
Na twarz padaymy. Nie ubezpieczy, 


Oddayże Bogu w niemowlęcym Ciele: 
Za Złoto Wiarę, Modły za Kadzidło ; 
Za Mirę: oftrą Pokutę, a śŚmiele 
Cierpliwość w życiu bierzmy za prawidło. 


Lekcya 


; 
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Lekcya lzaidfża w Rozd: 9. wier: 1. 
Kościele Bożym wielka radość fłynie , 
W Zamorfkich Pogan okręt wielki płynie: 
Ktorzy na Wiarę Świętą przyftawaią , 
Dziecinę w Synie Boga uznawają ; 
W/fzechmocność Stworcy cud przyznaią frogi, 
Przykre naydalfze za nic dla nich drogi. 
Niechże Świat cały iefzcze fię gromadzi, 
W/itać Bożego Syna gwiazda radzi. 
Wynika iefzcze ztąd Izaiafza 
Pytanie: iaka radość będzie wafza ? 
Slepi! abyście to Światło: prawdziwe 
Poznali?  wfzyftkich odpowiedzi <hciwe ; 
Oczyma Boga, a ktoż to poznaie? 
Ten zaś fzczęśliwy, kto ferce oddaie, 


Y Jemu fłuży z ufilności dufzy, 
Zmyfły y ciało rozum na to fufzy. 


I. Niedzielą po 3. Krolach, Ewang: u Luk:w Roz:2.w.1-42: 9. 


ROZDZIAŁ XVI 


PORZ wielka na Oycow y Matki, 
Wieyść do Kościoła ulubione Dziatki, 
Z oka nie fpufzczać, prowadzić do cnoty, 
Bo to dar złoty. 
Choćby Małżańftwo fpoczywało w lefie; 
Taki poftępek wielki zyfk przyniefie: 
Nabiera dufza, ciało wielkiey mocy , 
We dnie y w nocy. 


Gg 3 Mądrość 
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Mądrość Światowa: to nabyte rztczy , 
Bogaćtwa: y te naturze człowieczy 
Nie tak potrzebne, iak na Świecie fądzą; 
Mylą fię, błądzą. 
Ale w ćwiczenie w Artykułach Wiary, 
Naydrożfze dufzy przed Bogiem ofiary; 
Więc o tym myśleć należy fpofobie, 
Dogodzifz fobie. 
"Kiedy Doktorow, przeciw Bogu, cały 
Orfzak fię zbierze: tak zakamieniały 
Przeciwny Wierze argument formuie, 
Zle rezolwuie. 
A ty nauką o Bogu prawdziwą , 
Odpowiedź poznafz tych Mędrcow fałfzywą ; 
Weżmiefż iak w fzpony takiego Doktora, 


Drży na nim fkora. 


Slepotę iego oświecifz cnotliwie, 

Ze błędy pozna właśnie fprawiedliwie, 

Ktore złość iego w nim zfomentowała: 
Dla ciebie chwała. 

Bóg doda łafki, gdy tym poydziefz torem, 

Nic ci nie poydzie, upewniam, oporem; 

Bo wiefz: że Bofkie niedościgłe fądy, 

: Y Niebios rządy. 
Do wfzyftkich mowię: niech fuchaią nagle, 
Co namiętnościom rozpuścili żagle : 

Niech tę naukę fercem zważą pilnie, 
Radzę ufilnie. 


Epifola 
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Epiftda do Rzymian w Rozd: 12. w. 1.- 6. 


akiey od ciebie Bóg żąda ofiary, 

Dufży y ciała, nie bogatey fzaty, 
A tak czyniący uydziefz wieczney kary. 

O! iak ftrafzliwe piekła kondemnaty. . 
Pilność popłaca czyniąc święte, dziecie, 

Bo te fię Bogu właśnie podobają, 
Przez miłość świecką coż mafz za nadzieie, 

W nich ciężkie dufzę niefzczęścia potkaią. 
Podział nie dobry, co Stworcy należy, 

Stworzenie kochać lubieżnym affektem, 
Ten albo owa, gdzie ciało chce bieży: 

Czyż fię nie dzieie dla Boga z defpektem ? 
Sługa kiedy fię Panu przeniewierzy, 

Czy może żądać zapłaty nadgrody? 
W łubieżnym Życiu, bądź kto chcefz, czy wierzy 

Jedno drugiemu? ach przeklęte mody! 
Coż za tym idzie? oto że wygnana 

Dufza, odarta z poczciwości cnoty, 
W niebiefkich godach nie obaczy Pana; 

To wiedząc: grzefzyć nie tracifz ochoty. 


Z ZZA Z DLL DRZE 


II., Niedziela po 3. Kroląch. Ewang: u Jana w Roz: 2. W.1-1E. 


ROZDZIAŁ XVIL 


C ene złączenia fam Bóg poftanowił , 
Bofkiego chcefzli w nim błogofławieńftwa? 
O Sakramencie wielkim wiefz, co mowił: 
Zaproś jJezufa do twego Małżeńftwa ; 
ecz 
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Lecz trzeba, żebyś twe Życie odnowił, 
Dla dufz oboyga tak czyń bezpieczeńftwa. 
Na gody fukni nie pragniy bogaty, 
Będziefz fzczęśliwym przez tak Święte Swaty. 
Nie prośże zaraz Chryftufi pomocy), 
Ale obraną idź ftatecznie drogą, 
W/fzak tak czynili, wiem z Pifma, Prorocy, 
Więc o twym fzczęściu upewnić cię mogą ; 
Bóg ła(ki czyni w momencie iak z procy, 
ciemnicy w kamień nie uderzyfz nogą; 
Choćbyś fię puścił na głębokie morze, 
Nie zginiefz : radzi Bóg o twoim dworze. 
. Ufność mieć trzeba w Bofkim rozrządzeniu , 
Ale też wiernie w poczciwości zycie 
Prowadzić, nie mrucz twemu. zubożeniu ; 
Chwal Stworcę iawnie, a fzczerze, lub fkrycie: 
Pobłegofławi fowicie w Imieniu 
Potomftwem, fzczęście, fortuny nabycie; 
Bo dobroć Jego iako niefkończona, 
Cnotliwa dufza nie ieft opufzczona. 


— 


Epiftoła do Rzym: w Rozd: 12. w. 6 - 16. 
k pewnie twoy zegar godziny, 
Moia przefiroga idzie z tey przyczyny: 
Ażebyś dufzo fpifywała cnoty 
Zycia twoiego, w uwagę obroty 
Wzięła, na to Bóg fiwoich łafk udziela , 
Y ftrapionego w moment rozwefcla. i 
Czyń proźby wielkie z wolney tobie woli, 
Grzechowey ciebie uftrzeże niedoli. o 
e 
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Ale zaleway nie raz oczy łzami, . 
Trap ciało włafhe oftremi pafkami, 


A doydziefz chwały uwielbioney grona, 

Niebo ma rożny dar, iak kwiat Pomona ; 
W niewinney ftaniefz na fad Bofki fzacie, 
Jeźli na świecie na nię zarabiacie. 


III Niedziela po 3. Krołacb. Ewang: u Mat: w Roz: $. w.l-1 3 ' 


ROZDZIAŁ XVIL 

Nye fię tu na ziemi, w doczefności Świata: 

Jak dufzę bogoboyną fzatan częfto mata? 

Gdyć pierwey ziemfka rofkofz niezmiernie. fmaknie, 

A ta ferca y dufzę {wym przyfimakiem truie. 
W zbrodniach fię codzień ćwiczyfz, a iefzcze śmiertelnych, 
Bo Żądafz doczefności pierwey fkazitelnych : 

Niżeli fzczęśliwości, ktorey trzeba wieczney ; 

Czy doczekafz godziny w twym życiu bezpieczney ? 
Uderz fię w pieri mocno, a z Centurianem 
Padniy do nog twoiego Stworcy, znay go Panem. 

A dopiero twe modły Bóg przyłmie, wyfłucha 

O co profifa, co ci iet potrzebnego, ucha 
Nadftawi; więc życzenia twoie fą bezpieczne, 
Bo cię w fzczęście wprowadzą naydrożfze, bo wieczne. 

Niebo całe pochwali twe ufilne cnoty: 

Zes miał święte na ziemi w tym życiu obroty. 
Więc kiedy Wiara twoia ciebie nzdrowiła: 
Przez wieczność całą, Bogu ta wieść będzie miła, 


Hh Epiftola 
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Epiftoła do Rzymian. w Rozd: 12. wier: 17. * 21. 
ie fpufzczay fię na fiebie 
LW W światowey potrzebie: 
Złe za złe nie oddaway, 
Z tym fig- kłądłfzy, wftaway ; 
Zyi w czyftości fumnienia, ` 
Słuchay napomnienia: 
Choćbyś ferce do boiuw 
Miał, żyiże w pokoiu. 
Kłotnie y wfżelkie zwady, 
Porzuć rownie zdrady. 
Napaś, kto ieft zgłodniały, 
Day pofiłek mały; x 
Jeżeli ma pragnienie „ 
Miey - wyrozumienie: 
Poday kubeczek. wody, 
Zaproś .go na gody; 
A nieprzyiacielowi 
Odpuść „ choć nie mowi; 
Niech Bóg krzywdą twą rządzi, 
Tak człowiek nie zbłądzi; 
Choćby ci y na głowie węgle rozżarzone 
Kładziono, nie farkayże, dufze opufzczone 
Nie będą: bo to proba iak frebra y złota, 
Choć zniżona na moment, gorę weźmie cnota. 


IV. Nie- 
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IV, Niedziela po 3. Krolach. Ewang: u Mat: w Roz: $, w. 23 - 27. 


ROZDZIAŁ XIX. 
fzyftkie niefzczęścia, albo gęfte fale, 
Wiatry, bałwany gdy na ciebie {tale 
Biią na morzu, w dzikie pędzą ftrony, 
Doznafz obrony. 
Nie doydziefz tego, zkądby fię poczęły, 
Czemu do portu fwego nie płynęły? 
Okręt lub inne ftatki ładowane, 
Tobie oddane. 


Dni w utrapieniu nadaremnie trawilz, 
Strach cię ogarnął, czego nie wyiawifzz 
Niebezpieczeńftwo iefzcze więkfze czeka. 
i Pomoc daleka. 
Jeżli Jezufa mafz za Przewodnika? 
Radość niezmierna w tym fercu wynika: 
Niech fię y morze w twoy okręt wyłeie, 
| Nie trać nadzieie. 
Ten cię prowadzić będzie, y obroni, 
Bo wyidziefz na ląd z niebezpieczney toni, 
Nędza y trudy, co cię ogarneły: 
Już fię fkończeły. 
Zafypiać będzie po ftrachu y pracy, 
W/fzakże tu cierpią Światowi Żebracy 
Biedę, bo o nich: iako fwey czeladzi, 
Bóg zawfze radzi. 
Te wymienione chociafz w niefmak chwile, 
Proba twey dufzy: ktore ieźli mile 
Przyiąłeś, w iakim bydź mogły gatunku, 
i Już po frafunku. 
Hh 2 i „Niech 
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Niech ci na całe Życie ferce wroży, 
Gdy w niebezpieczney bydź możefz podroży: 
Jeżeli cnota y fumnienie czyfte? 

Szczęście wieczyfte? 


Epiftola do Rzymian w Rozd: 13. w. $ - 10. 


W ybrnąłeś na ląd, w fzczęścia ftawafz porze, 
Miłość blizniego potrzebna na Świecie, 
W/fzak ci nawałność , ani famo morze 
Nic nie fzkodziły? pamiętayże przecie: 
Niż śmiertelnego zaydzie Życia zorze, 
W Niebielkim rada taka gabinecie. 
Inaczey czyniąc: ach! w fmutney poftaci 
Staniefz, ta cnota wfzyftkich ubogaci. 
Niech fię w niey każdy ile może ćwiczy, 
Nierządu ftrzeż fię: ieden grzech, urodzi 
Drugi, więc Nieba ten nie odziedziczy: 
Alena wieki wiekow fobie fzkodzi. 
Cnoty Bóg w dobre a nie w grzechy liczy ; 
Przeftrogę macie w wieku Starcy, Młodzi: 
. Jeżli fię znaydzief(z na Światowey fchadzce, 
Nie gorfzże Corki, a mniey myśl o Matce. 
Miłość bliźniego na tym fię funduie: 
Ażebyś złego nie czynił bliźniemu, 
Niechay fię pafmem dobrodzieyftwo fnuie, 
Dogodzifz Pifmu we wfzyftkim Świętemu. 
Bo kto bliźniego gorzkości cukruie: 
Zadofyć czyni Prawu pifanemu. 
Pielgrzym ubogi, rzeknie temi fłowy: 
Bóg zapłać; o te ftaray fiş rozmowy. 


P, Nie. 
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V. Niedziela po 3. Krolach. Ewang: u Mat: w Roz: 13. w.24- 30. 
ROZDZIAŁ XX. 


pig nafieie kąkolu, 
| Gdy Bóg dobre ziarno w polu 
Przez wiernych Sług fam rozfiewa: 
Gofpodarz Pfzenicę miewa 
Piękną, y zebraną fucho; 
Poftaremu nadftław ucho: | 
Co fẹ częfto dzieie w Żniwie, 
Wiążąc fnopy prędko, chciwie; 
Kąkolek fię w nich znayduie, 
Choć w pocie czoła pracuie. 
Takie ze ftodoły fhopy, 
W/łodarz niech wyrzuci; Chłopy 
Kładzcie ie na ogień wieczny, 
Dopiero będziefz bezpieczny ; 
Niechayże w piekle goreie, 
W ziarnie o twe nadzieie. 
Tym napełnione fzpichlerze, 
Ze fzacunek maią Wierze. 


Epifoła Koloff: 3. wier: 1% = 17." 
„ co piękne garderoby 
Wach f drogie dla ozdoby; 
Bo świat mowę taką lubi, 
Lecz częfto w nich dufzę zgubi. 
Chcefz bydź do Nieba wybrany: 
Bądźże w fhkni nie łatany, 
Ubierz’ fię w cnoty liczone, 
Nad bogaltwa przewyżfzone. 


Hh 3 Miło. 
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Miłofierdzie z cierpliwością, 

Pokuta z bogoboynością ; 
Przyiażń czyfła w mocnym związku, 
Niech dotrzyma obowiązku: ` 

Abyś bliźniego nie razil, 

Przeproś, ieźliś go uraził. 
Bóg 'odpufzcza nafze winy, 
Nie mściyże fię z tey przyczyny. 

Nie trzeba przegryzać wargi, 

Ale wzaiem przyimuy fkargi; 
Miłość wfzyftko niech pokryie, 
Szczęśliwy, ktory tak Żyie.  - 


Niedziela Scptuagefime, Ewang: u Mat: w Roz: 20. w.1- 16. 
ROZDZIAŁ XXI 


PS, pilnie, 

W fzyftko ufilnie, 
Czyń, co Bóg każe 
Niechayże ftraże 

Nie idą z tobą, 

W/ierności probą. ` 
Bądzże w winnicy, 
A z niey w piwnicy. 

W/fzelkie fzemranie 

Niechay uftanie. 
Porzuć niefnafki, 


Bądź kontent z łafki: 


Ktorąć Bóg daie, 

A za grzech łaie. 
Nie chciey bliźniemu, 
Zazdrościć temu : 


Co ma Żywiołu, 
W/ięcey u ftołu. 


Złość gdy cię piecze, 
Więc ty. człowiecze 

Nie -fzkodź nią Braci, 

Ale w poftaci —.. 
Baranka wierny, 
Bądź miłofierny. 

Tu oftatniemi, 

W Niebie pierwfzemi : 
Będą złączeni, 
Choć nierodzeni. 

Wiele zwołanych, 

Mało wybranych. 
Więc do tey drogi: 
Te mafz przeftrogi. 


o Epiftola 
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Epiftoła 1. Korynt: w Roz:9, w, 24. w Rozd: 10, w.1- 14. 


C to figura była, iak czytamy: 

Ze Zydow liczba wielka, niezliczona, 

Kolumnę w ogniu za ten dowod mamy; 
Co ich prowadzi: prawda doświadczona. 


Ze morze przefzli, wfzakże to fą cuda! 
Figura druga za czafow Moyżefza, 
Komuz fię rowny w tym gatunku uda? 
Obłoki, morze miała za znak Rzefza. 
Bo te znaczyły dziś nafz Chrzeft prawdziwy, 
Światu całemu iawny na wfze ftrony. 
Bądźże Grzefzniku oftrożny , cnotliwy : 
Przez wodę w Niebo dufz fzło miliony. 


Niedziela Sexagefime, Ewang: Duk: w Roz: 8. w. 4- 14, 
ROZDZIAŁ XXII. 


ese człowiecze iako buyna rola: 
Pokrzywy, chwafty, rożne maią pola ; 
Azaż nie twarde fkały, nie użyte? 

Mechem pokryte. 
Jeżeli pługi, y oftre żelaza 
Pracuią w ziemi, aby ta zaraza 
W/ykorzenioną koniecznie zoftała, 

Praca nie mała, 
Więc fercu trzeba wielkiego ftarania: 
Bofkie zachować nayprzod Przykazania, , 
Modlitwy dzienne, affekty ftrzelifte: 

Tak będzie czyfte. 
Rofa 


gpg” |. «sad .* „= ~ 
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Rofa Niebiefka te dopiero fkrufzy, 
Wielki pożytek odniefie w fwey dufży, 
Pokuta fzczera wnet refztę dorobi, 

`- Y przyozdobi. 
A Słowo Boże kiedy na nie padnie, 
Przyimie, y wyrwie ieźli było na dnie 
Piekielnym, bo Bóg z wielkiego frafunku: 

. Doda ratunku. 


Stokrotny owoc może chętnie zbierać, 
A diabel więcey nie będzie nacierać ; 
Kto fłuży Bogu, dobrze mu fig wiedzie, 
j Czart go nie zwiedzie. 


Epiftołą 1. Korynt: w Roz: 11. w.1. y w Roz: 12, w.1-9, 


PZ iefzcze wynika takowa, 

Zeby pokufa nie zwiodła grzechowa: 
Po pracach, trudach, ucierpienia wiele 
Jefzczeć należy: to wyiawię Śmiele: 

Nad drugich nie chciey nigdy figę wynofić, 

O lalki Bofkię nie przeftaway profić: 

Bo ich udziela, zawfze błogofławi, 

Z niemi zafugi w pamięci zoftawi; 
Jeżeliś w życiu był mocno zniżony: 
Z tey cnoty będziefz od Stworcy fądzony, 


AQuinquk- 


JE" "w" gw """w 
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Quinquagefme Niedziela, Luc: w Rezd: 17. w.31- 43. 


ROZDZIAŁ XXIIŁ 
p“ iawnie Jezus o fwey męce mowi, 
LV Trzeba dać wiarę Ewangeliftowi, 

Smutek, ach! ftrafzny wkrotce potka Syna 

Bożego, a nam miłości przyczyna. 
Dyfcypułowie ferca ciemne maią, 

Bo wierzyć nie chcą, Ździwieni fzemrają, 

Staneli wryci, iakby byli ślepi: 

Z niewidomego doydziefz. prawdy lepi. i 
Ten, chociafz w świetle ciemnym: zawfze chodził, 
Słoneczny promień nigdy mu nie fzkodził. 

Siedząc przy drodze: idących pofłyfzy, 

Powziął: że Jezus woła, choć mu cifzy 
Bydź każąz głośniey y na powtor przyda: 

Zmiłuy fię Jeżu! Potomku Dawida! 
Rzekł mu Pan: przeyrzyi, fłonecznych promieni 
Doyrzał,-ta prawda iuż fię nie odmieni. 

Trapi ślepota ciało gdy fię rulzy, 

Mniey ta zafzkodzi iak ślepota dufzy. 

W pierwfzey: wfpierafz fię kiiem lub macaniem, 

W drugiey, zgubiwfzy dufzę, narzekaniem 
Wiecznym bydź może; więc Wiara podpora, 

Nie padnie dufza, ale więcey wfkora. 


EEE R 


Epiftoła 


| tem FH, 
RUDONWITCI 
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Epiftoła 1. Koryn: w Rozd: 13. 


"4, co wybrani: 

W Niebo fkazani. 
Tam mieyfce maią, 
Na nie patrzaią, 

Do tego cnota 
Otwiera wrota, 
Y miłość fzczera; 
Ta nie umiera. 

Kto w niey do Boga 
Przetrwa: to trwoga 
Wieczna uftanie , 

Boś wyrzekł Panie: 
Kto tobie wierzy, 
Niebiefkie dzierży 

Skarby, pofiada , 

Więc moia rada: 
Bądź niewzrufzony 
Na wfzyftkie ftrony. 

Kto Bogu wiernie 

Służy, niezmiernie 
Ten go ratuie, 
Wieczność gotuie. 

Swiat gdy przeminie: 

Cnota nie zginie; 
Lecz ogień wieczny 
Jeft niebezpieczny. 

Doczefność ftrawi , 

Miłość wyiawi 
Bofką ; plomienie 
"Takie fą w cenie: 

Przez wieczność całą; 

Pomocą trwałą. 


I Nie 
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I. Niedziela Polu. Invocavit, Ewang: w Rozd: 4, w. 1- 11. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


eżeli Szatan czuwa na cię w biedzie, 
J Ześ iet ubogi: niefzczęściem ściśniony ; 
W domu nic nie malz, nie wiefz: na obiedzie 
Gdzie będziefz? iefteś w Życiu utrapiony. 
Niech ci dufz ludzkich zwodziciel wyiedzie 
Z adherentami z piekla roziufzony: , 
W niebezpieczeńftwie Bofkiemu Imieniu, 
W yidziefz na fwoie ku dobremu mieniu. 


Tenci to diabeł z piekielney otchłani: 
Złoto lub frebra, honory światowe 
Tobie oddaiąc: ferce ciężko rani, 
Bo coraz fidła ftawia na cię nowe, 
Tak zwykli czynić okrutni Tyrani, 
Aż krew wytoczą ucinaią głowę. 
Na coz fię zdadzą takowe fawory, 
Kiedyś na ciele y na dufzy chory. 


Słowo Cię Boże lepiey, że uzbroi , 
Bo Czart ucieknie z iego przelęknienia , 
Tey fię obrony całe piekło boi, 
Czyń rano, w wieczor modły, przyklęknienia. 
Anioł przy tobie uzbroiony ftoi: 
A z nim nie będzie Czart miał do czynienia. 
Niechay ta rada ferce grzefznych krufzy, 
A zyfkafz wieczne fkarby dla twey dufzy. 


Tylko fię Bogu kłaniać przynależy, 
Y wielbić Stworcę twego, y wfzech rzeczy. 
Szczęśliwy, kto tą przepifaną bieży 
Sciefzką, doftąpi ftarunku y pieczy s 
Ji 2 Pie- 


paz 
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Piekielney zafieść wyftrzegay fię wieży, 


W/fzak boli ciało, kiedy fię fkaleczy : 
A coż dopiero cierpieć wieczne męki , 
Z zakłocia fzpilki, możefz pozbyć ręki. 


yaki Bofkie wielorakie, 
Zafługuy fię więc na takie; 


Myślże o nich we dnie, w nocy, 


Dożnafz dufzy, z nich pomocy; 
Ktorą wprawdzie trzeba zbawić, 
Na fpowiedzi grzech wyiawić: 

Jak ? y gdzie był popełniony, 

W/zbudzić żal nadprzyrodzony. 
Xięza! ludzkich dufz Pafterze, 
Rozgrzefzenia macie, wierzę , 

Wam gdy dufze powierzone: 

Pilnuycież ich w każdą ftronę. 
Bo nietylko Święte rady 
Dać należy , lecz przykłady 

Dobre, żeby nie mowiono: 

Zginiecie Wy, zginie grono 
Dufz, Ktoreście rozrządzali, 

W złe nałogi wprowadzali. 
„ Wiem, żeście wy ludzie fami, 

Bóg z urzędu wfzędzie z wami. 
Dał wam łafki, dał wam wolą: 
Ale czyliż na fwawolą 

Powinna bydź obrocona * 

Za grzech wieczność utracona. 


Ebifoła 2. Korynt: w Rozd: 6. w, 1- 10. 


Święci 


PISMA SWIĘTEGO. 


Swięci Pańfcy: wfzak to fłudzy ? 
Starayciefz fię bydź iak drudzy. 
Walz charakter poświęcony, 
Niechay nie będzie zniżony. 
W Apoftolfkie wftąpcie ślady, 
Swiata porzućcie biefiady. 
Jeżli wabi was pokufa, 
Zgarniać bogađtwa Krezufa. 
Te nie w Niebie cnoty ważą, 
Swiat pożegnać wam rozkażą ; 
Prawda, y my umieramy, 
Przez was chcemy wniść do bramy 
Niebiefkiey , otworzciefz wrota ; 
Coż pomoże bryła złota ? 
Czyftości fumnienia fkruchy 
Czyń, inaczey bez otuchy 
Jefteśmy wfzyfcy zbawienia, 
Czyńmyż wcześnie rozrządzenia , 
Niż śmiertelne w oczy prządki 
Staną, Życia przetną wątki. 


II. Niedziela Pofu. Reminifcere. Mat: w Roz: 24. w. 21 
ROZDZIAŁ XXV. 


(7 twe ufła | W zamiaft modlitwy, 
Płyneły miodem , | Bezbożne fłowa, 
Wnet w nich rozpufta Oftre iak brzytwy, 

Będzie dowodem: | Taka z nich mowa. 
Pioruny, grzmoty Do pfa rownaią 

Z fiebie wydaią, Ludzkie tworzenie, 
Jak kołowroty Jeść iey nie daią, 

Z klątwą biegaią. k Na umartwienie. 

1 3 
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Lepfze 
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Lepfze fą ptaka 
Częftokroć fłowa, 
Niżeli taka 
Z tych uft rozmowa. 
Doznała iadu - 
Płeć Białogłofka, 
Jak zboże gradu, 
W Piśmie ogłofka. 
Kananeyczanki: 
Wiara iet mężna, 
Bo nie tyranki, 
Ufność potężna 
W Bogu: wy Dziatki 
Bierzcie przykłady, 
A w takie gatki 
Nie idźcie ślady. 


Wyrwie cię z nędzy, 


Nadftawi ucha, 


Jeżli fą z Wiarą 


Mocno złączone, 


Takie ofiarą 


Będą wfławione. 


Każdy w fwych prożbach 


Niechay tak żyie, 


A niech w złych groźbach 


Kłębka nie wiie. - 


Będziefz pochwały 


Miał fprawiedliwe, 


Uzna świat cały: 


Ze fą prawdziwe. 


Przyznaią Nieba 


Twe dobre rządy, 


Twych modlitw prędzey |-Więc tak Żyć trzeba: 


Sam Bóg wyfłucha, 


Porzućże błądy. 


| ce DZA ZZA ZY E CZRRSYZZZY 


Epifioża 1. The(fal: w Rozd: 4. w, 1* 7, 


uż wiefz teraz Człowiecze 
Jak fię mafz fprawować: 
Niżli zegar dociecze, ` 
Więc życia dochować 
Należy; przedfięwzięcia 
Mądrze y gruntownie, 
Gdy tak czynifz, od wzięcia 
Rozumu buntownie 
Poftępuiąc: igrzyfko 
Niebu czynifz z fiebie, 
Bo życia widowifko 
Nie uzna w potrzebie. | 
A twoie 
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A twoie poświęcenie, 
Pełni wolą Bożą, 

W/fzyfcy ufzczęśliwienie 
Dufzom takim wrożą. 

Poftępuyże oftrożnie, 

Od świta do mroku, 
Dobrze czyniąc nie zdrożnie 
Staniefz na widoku. 

Nie czyń tak iak Poganie 
Slepo niewftydliwi, 
Bo ich dufza w złym -ftanie, 
Bogu obrzydliwi. 
Uciekay pod namioty , 
W ktorych cnota fiada; 
Serca lubi z proftoty 
Niebo: w piekle biada! 
Nie zważayże chociaż świat, 
Łudzi przez fwe fzpiegi , 
Jak nayprędzey czyń rozbrat, 
Inne bierz zabiegi. 
W chuć nierządną twe ciało 
Dzień y noc prowadzi, 
Acz coby fię z nim ftało, 
-~ Y z dufzą tak radzi. 
Bo diabeł uftawicznie, 
Około nas krąży, 
Zaftawia fidła licznie : 
Bądź daleko, zdąży. 


OZSETARTE ETZ 
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IL. Niedziela Pou, Oculi. Ewang: Luk: w Roz: 11. w. 14 14. 
ROZDZIAŁ XXVL 


GY wypędzony z ferca twego mocny. 
Jet naymocnieyfze mieyfce do mięfzkania ; 
Niedbayże teraz na żaden ftrach nocny, 
Czyń ile możefz tęgie opierania. 
Diabeł ludzkiemu narodowi fzkodzi, 
Niech fię nie wraca w zakąty ferdeczne, 
Bo oyciec kłamftwa uftawicznie zwodzi: 
Czyńże ftarunki chętliwie bezpieczne. 
Siedem złych duchow będą ci na zdradzie 
Niechayże w fercu twoim alternaty 
Nie maią: nie wierz nigdy ich poradzie, 
Ktoż ieft ubogi, alboli bogaty? 
Jeżeli pierwfze niefzczęście fzkodziło., 
Oftatnie gorfze od pierwfzego będzie, 
O ktorym ani pomyśleć nie miło: 
Bo utrapienia wiele doznafz wfzędzie. 
Zebyś uniknął nieprzyiacioł zdrady , 
Obronę mocną mafz Bożego Słowa, 
Wiara niechay ci pomocy y rady 
Doda, uftanie niepomyślność nowa. 
Błogofławieni ktorzy go fuchaią, 
Bo wielki fkutek w ludzkim fercu czyni, 
Gdy Słowo Bofkie za fundament ‘maig, | 
Co czart poftrzegłf(zy, pokufę odmini. 


Epiflola 


` 
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Epifoła Ephes: w Roz: §. w. 1-19. 


NS nie zbłądzi, Poydą do piekła, 
Co fię tak rządzi, Y tam ich wściekła 
Z wiele praktyki, Trzoda poczeka : 
Rwie diabeł wnyki, Więc ftrach na człeka, 
Mufi uftąpić, | Nie źadne dziwy, 


Nie 


W modlitwie Boży. 
Aniołow Stroży 
Mafz Opiekunow, 


trzeba fkąpić Ze fprawiedliwy 


Sąd taki padnie 
Boga, czy ładnie 


Serca Piaftunow. Być w tey kolei 


Bałwwochwalnicy 
Nie fą dziedzicy 
Nieba, lichwiarze 
Lecz w wieczney karze, 
Nierządne życie, 
Chociażci fkrycie, 
Ci co prowadzą, 


Zle 


Cielefne dufze: 
Wyiawić mufżę, 


Diabłow , nadziei 
Niemieć zbawienia, 
Za te czynienia. 

W ciemności chodzifz, 

Więc fobie fzkodzifz, 
Jaśnieyfze w cnoty 
Inne obroty 

Weźcie przed fiebie 

Będziecie w Niebie, 


fobie radzą. 


IV, Niedziela Pofiu, Letare. Ewang: Jana w Roz: 6. w. 1- 14. 


C 


Nie 
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iefzcie fię, ciefzcie nędzni y ubodzy, 
Coście zgłodniali, na fiłach upadli, 
będą dzifiay Piekarze iuż drodzy; 

Ze fię cud ftanie: przeczuli y zgadli. 


Kk Jezus 
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Jezus pięciorgiem chleba Rzefze dzieli, 
Ktorych tyfięcy pięć razem fiedziało, 

Y w kofzach ten chleb do rozdania mieli; 
Oko rownego cudu nie widziało. 


Kto w Bogu fwoie nadzieie pokłada, 

Kończy fię bieda, chociaż ci fię wlecze; 
Bo promień łafki y na dufzę fpada, 

Niewierny czyni źle, ieźli uciecze. 
Strzeż fię złey mowy alboli fzemrania, 

Z Filipa przykład bierzcie w fwey pofturze; 
Za iedno fowo «ciężkie fą karania, 

Na wieki będziefz chodził w tey cenfurze. 


Bóg w tym pokarmie zmacnia ciało dufzy, 
Na pokarm daie wiecznego żywota; 

Tym fię niech grzefznik dobrodzieyftwem wzrufzy ; 
Niech go prowadzi do dobrego cnota. 


Epifioła Galat: w Roz: 4. w. 21 - 31. 

N = z Synem iet z domu wygnana, 

Pycha w nim była az nader uznana. 

A kto chce Niebo pewne odziedziczyć: 

Między pokornych potrzeba fig liczyć. 
Jerozolimy tym doyść możefz krokiem 
Niebiefkiey, tamże delicye okiem 

Obaczyfz: znowu idzie kłopot wielki 

Dla dufzy, ieźli grzech uczynifz wfzelki. 
W/ życiu fą wfzyfcy tak napominani, 
Każdemu wolność złą, fumnienie zgani; 

Bóg zaś obelgi włafney nie daruie, 

Ofirożnie każdy niechay poftępuie. 


F, Niedzite 


t 
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F. Niedziela Pofiu. Judica. Ewang: Jana w Roz: 3, w. 46 : 69. 
ROZDZIAŁ XXVII. 


to ieft bez grzechu: fzczęście ominuie, 
K W/ięc Bogu dufza iego fię radnie; 
Bo w prawdzie żyje, w niewinności chodzi, 
Dufzy nie: zwodzi. 
Ale kto kłamftwem tuczy fię y pafie',, 
Będzie narzekał całą wieczność na fię, 
Nie umiał choć go uczono Pacierza: 
Diabłu fię zwierza. 
Słuchiwał Kazań y Nauk z Ambony,, 
Słyfzał Kościelne w Parofiach dzwony, 
Wzdrygał fię nieco pracy do zbawienia, 
Dufzy ćwiczenia. 
WZ. zapalczywościach grzefznik: trawił lata, 
Pilaował tylko nierządnego Świata. 
Bóg fię też umknął, nie: zna ich roboty, 
Wfżyfcy bez cnoty. 
Dekret gotowy: na wieki przeklęci , 
Od czartow będą z dufżą, z ciałem wzięci; 
Taki odbiorą z Sądu upominek: 
W. ogniu fpoczynek. 


Epifoła Hebr: w Rozd: 9. w. 11 * 15. 
(>? pod figurą utaione było, - 
Już fię fkończyło. 
Bo Taiemnice iuż na wierzch wychodzą, 
Prawdy dowodzą. 
Kk 2 Chry- 


s 
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Chryftus w Baranka czyftego poftaci, 

Dufze bogaci. 
Bo iuż naucza iak Kapłan w Kościele, 

Ludzi ma wiele. 

Obfzerny Kościoł bogaty wyftawia, 

Kto ieft? wyiawia. 
Kto fzczerze wchodzi do iego Swiątnicy, 

Niebo dziedziczy. 
Krew zaś Nayświętfzą leie z fwego ciała, 

Radość nie mała. 
Kto w nię uwierzy, a z grzechow powitanie, 

W fzczęśliwym ftanie. 
Kto w cielefności Żyje bez pokuty, 

Z Nieba wyzuty. 


FI. Niedziela Kwietnia, Ewang: Mat: w Roz: x1, w. I - 9. 


ROZDZIAŁ XXIX, 


Wege ludu y wielkie pragnienie, 
| Niechay ci będzie przykładną nauką; 
Zebyś chęć prawą miał, dofyć czynienie 
Za grzechy, czarta tą podeydziefz fztuką ; 
Bo pewne dufzy naftąpi zbawienie, 
Diabelfkie fidła porwą y potłuką, 
Wfzyfcy wynidą z tak oftatniey nędzy, 
Do Nieba bogactw, nie trzeba pieniędzy. 


Mocniey bądź w Wierze twey ufundowany, 

A w ferce przyimiefz Krola wieczney chwały, 
Nayświętfze kochay Jezufowe Rany, 

Bo życie wfzyftkim te na to oddały. 


W cnoty 


z 
= 
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W cnoty bydź trzeba mocno przyodziany, 
Spowiedź, poprawa znofzą kryminały , 
Swiat nie fzacuie zdraycy, hipokryty: 
W/ dzień Sądu będzie każdy grzech odkryty. 


Wiara prawdziwa , fundament zbawienia: 
* Dobre uczynki, fą palmy kwitnące: 
Cnoty gałęzie , święte napomnienia, 
Sumnienie ludzkie ubezpieczaiące. 
W/iecznego uydziefz dufzy potępienia, 
Pafzporty takie do Nieba maiące: 
Nie zginie, żyiąc choć człowiek mizerny: 
Bo był na ziemi Stworcy fwemu wierny. 


Epitoła Filipin: w Rosdi 2, w. § -1L 

ezus Chryftus w życiu fwoim 
Niech będzie przykładem twoim: 
Ten fię zniżał, cierpiał wiele , 
Jawnie nauczał w Kościele, 


Smierć krzyżową poniofł frogą,* 
Nafzego zbawienia drogą : 
Na krzyżu ieft wyniefiony, 
Zbawicielem ogłofzony. 


Z Boga Wfzechmocnego woli, 
„ Gdy nas cożkołwiek zaboli. 


Chcem Jego poznawać fprawy> 
Niebiefkie gwałciem uftawy. 
W Imie Jezus: na kolana 
Pada piekło, znaiąc Pana. 


Kk 3 Przez 


x 
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Przez takowe więc dowody; 
Niech tak czynią wíze: narody: 
Trudno przyzńać to człowieczy 
Mocy , Syna Bóg ma w pieczy.. 
Wy. koronowane Głowy, 
Ktoż wam to czynić gotowy? 
Ta cześć należy Synowi 
Bożemu, Nieba Krolowi.. 


Niedziela Wielkanocna: Ewang: Marka. w Roz: 16. w, L+ $.. 


ROZDZIAŁ. XXX. 


Ogłofiły 

Ten. cud iawny';, 
Ludziom miły: 

Bo ieft fławny.. 


iemfkie ftraże: 
Ważą mało, 

Kto dokaże, 
Co fię ftało? 


Zwyciężona Nie poieły :. 
Smierć zoftała, Kto otworzył 2: 
Y wzgardzona: Maści. wzieły:,. 
Zmartwychwftała. Sen ich: zmorzył.. 
Przywalone Anioł. ciefzy 
Było Cialo, | W utrapieniu,, 
W grob złożone,, Y fam: fpiefzy 
Przecież. wítało.. W podziwieniu.. 
Czekaiące' : Chryftus. głofi, 


W/fzedł do Nieba;, 
Kazdy - profi: 
Czego: trzeba.. 


Zaś Matrony „« 
Z ftrachu drżące, 
W świata. ftrony 


Epiffola' 
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Epiftola Korynt: w Rozd: 4. w. 7. 8. i 
Dý Niedzielny Wielkonocny, 
Dufzom bardzo ieft pomocny. 
Jezus Baranek Pafchalny : 
Kolos wyftaw tryumfalny. 
Co mafz naydrożfzego człecze: 
Bóg zbawienie twe wyrzecze ; 
Bo w Nayświętfzym Sakramencie, 
W/fzyftek w fercu y w momencie. 
A pod chleba przymiotami 
Godnie wzięty, miefzka z nami. 
Grzechy wfzelkie nam -daruie: 
Kto poprawę. obiecuie. 
W/ nabożeńftwie ten dzień cały 
Trawmy: chcefz bydź dofkonały. 


Poniedziałek Wielkanocny, :Ewang: Luk: w Roz: 24. w. 13. 
ROZDZIAŁ XXXI 


OS w liczbie wielkiey ludzi 

Wyniść fobie na pole, 

Nie ieden ci złą myśl wzbudzi, 
Niemi ferce .zakole. | 

Weź jJezufa z tobą w drogę, 
Miey go za Socyufza ; 

Za pomyślność ręczyć mogę, 
Będzie wefołą dufza. 


Pewna 
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Pewna moralność wynika: 

Bydź nie może w ofobie; . 
Ale kiedy Przewodnika : 

Ten zaradzi ó tobie. 
Nie bądź nigdy Libertynem, 

Lecz pobożny bądź w mowie; 
Czyż nie lepiey z Bofkim Synem? 

Mieć go w fercu y w głowie. 
A przez mocną dufza Wiarę: 

Ulży boleści fwoich , 
Więc grzefzniku weźże miarę, 

Chciy fię poprawiać w twoich. 


Gdy poftrzeżefz: że noc ciemna 
Pędem ku tobie fpiefzy, 

Dufżzy bywa nie przyjemna: 
Kiedy ciało uciefzy. 

Proś więc mocno o to Syna 
Bożego, niechay ciebie — 

Nie odftąpi, bo przyczyna 
Wielka w takiey potrzebie. 

Z tego. świata wfze Stworzenie 
Cień obaczy grzechową. 

Czyfte mieć będzie fumnienie, 
Radość ferce. ma nową. 


Epiffoła dél: w Rozdz: 10. w, 34. 


ED teraz wybrani „świadkowie, 
x) Jakie rozkazy macie wypełnienia: 
Ewangelią wykładać po fłowie, 

Y wfzyftkie Syna Bożego czynienia. 


HP 


p 


A ta 
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A ta nauka ma bydź dofkonała, 

Nic nie utaiać, lecz z wfzelką wiernością, 
Rozeyść fię na świat, choć podroż nie mała. 

Y chętnie czynić wfzyftko z ufilnością. 
Niechayże widzą wfżyfcy: iak powierza 

Bóg fwym Wybranym. takiey wielkiey pracy, 
Bo do zbawienia ludzkich dufz fię zmierza: 

Wieczność odbiorą w zamiait Świata płacy. 


Dawnofz to dawno głofili Profeci: 
Ze w Imie Boga czyniąc, żytie wieczne 
Mieć można, ‘wiernych to fug nie pofzpeci, 
Ze te rozkazy fą dla nich bezpieczne. 


Wtorek Wielkonocny. Ewang: Łuk: w Roz: 24. w. 36- 49. 


ROZDZIAŁ XXXII. 
okoy zbawienny przeląkł Dyfcypułow 
P Uciekli wfżyfcy niemaiąc fkrupułow; ` 
Chryftus ich płochość gani, owo zgoła: 
Za niemi bieży, wyfżedłfzy z Kościoła, 
Y w rękach rany, w nogach pokazuie, 
A do iedzenia ufieść rozkazuie. 


Zeby tym mocniey ich utwierdził w Wierze, 
Zbawienne śrzodki dalfze przed fię bierze. 


Pifmo tłomaczy, a wola ftanowi; 
Zrozumieliżciefz, co chce, do nich mowi. 


LI Epifiola 
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Epifloła Aitor: w Rozd: 13, w. 26 -'33. lupa m A 
pyas a chcieli Profetom uwierzyć, S on n 
A w niedowiarftwie fwym chcieli fię fzerzyć, © 
Y Bożym Synem. nie znali Jezua =  . 
Zadnego z cudow, famego <hryftua; © 
Ale przekłętą radę przed fię wzieli, + © 
Ktorą od Starfżych. na fwych pifmach mieli: 
| Y niewinnego na Krzyżu prżybilij | * - 
Y tą, fię prawą nieiako fzczycili. ++ + 
Co w Starym: Prawie: 6 nim; napifano: simi! » 
Dziś, ach! nie fłafznie: tego, dokonanoz =" , anion 
Oyciec Przedwieczny tego ufiłował;y so: si 25 
A nad nami fię grzefznemii zmiłował ;; 
Bo te zbawienia ludzkiego dowodem, 
Y nam do: niego bydź trzeba powodem: .. 
Wha? zmartwych Chryftus z zadziwieniem Rzefzy,, 
A. ktoż. przez. cnoty za. nim nie pofpiefzy dł 
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I. Niedziela po Wielkiwynocyi Quafi modó geniti; Ewang: Jana 
w. Rozd:. 20, W.. 19: - 31.. 


R O ZID ZI A E “XXXI, 


Iewyłączay fie nigdy zpołeczeńfiwa: - . 
N Dobrosz dla: txe Dufzy bezpieczeńftwa:. 
A porzuć świata. zgraie, rozpufźczenie;, 

Uciech: pragnienie: 
Bo w nich radości, niedozna(z prawdziwey;, 
Ani Łafk Bożych: ale świątobliweyy 
Polłuchay rady, te Dufzę uzdrowią,, 
źle nie wymowią,. A 
ie: 


PISMA SWIĘTEGO. 
Nie bądź iak Okręt na morzu chwiciący, ` 
O Wierze twoiey powiątpiewaiący; ` 
Ktokolwiek czyni, inaczey to błądzi, `. 
~ Bog go ofądzi. "= 
Ten fię w-fwym błędzie, iak. na łeb-potyka, — 
Ze wierzy czego, fwą ręką dotyka: 
Bo to niewiara, y to go obwini, 
l l Wakonts Wierze czyni. 
Błogofławieni ci, co niewidzieli, +4 
Bo Przedwiecznemu, owu uwrierzeli. . 
Ciefzy fię z takich, Uczniow Bog. Wfzechmocny, . 
BĄŁWOF T>. SPSS 
MOM 2.1 (2 ana. = PEPE) 
Epifola T. Jana, tv Rozd: 4. w. 4 - 10, 
TRE Š 
Bo rozumy przechodzą, | 
W padnie ślepy do piwnice; 
Co go 6 kilu wodzą: “V? -t 
Mądrość ludzka niedociecze, +- 
Bo ta częfto zdradliwa, , `- 
Patrz kiedy fię żmiia wlecze, ` 
Od niey rana fzkodliwa. w 
W. Niebie prawda: niewzrufzona, 
Trzech wzywam na to świadkow, 
Nie może bydź obalona, = 
Z tak Wfzechmocnych zadatkow 
Oyciec/ z Synem y Duch Święty., 
- + Tym miefzkanie gotuie;. -< 
Z Ciałem będzie w Niebo wzięty, 
Kto tę prawdę poymuje, 
2 


pełnomocny. 


. Słowo 
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Słowo Woda, Krew wylana,, 
Nafzego Zbawiciela. 

Jeżli Dufza niefkalana 
Grzechem, pewna wefela.. 


Ek) 


II Niedziela: po Wielkonocy.. Mifericordie: fana S$. w Roz: 10. 
m. EE- LG 


ROZDZIAŁ XXXIV, 


Dz to Pafterz; co za Owce fwoie 
Umiera, trzoda Jego. Zydowina: 
Nawracał,. zdanie Jana: to, nie moie;, 

Pilnował, Dufzy, rownie: Poganina.. 
Naiemnik Każdy;, zle pilnuie trzody, 

- Za iedną Ówcą, ftarannie nie gląda; 

Zpragnione pędzi, pilnie miedzy wody „4 

Y co fię z Niemi,, fifać może: mniey żąda.. 
Gdy wilk zgłodniały, co chce w Radzie broi. 

Porywa iednę ,, naiemnik. ucieka,, 
Odbić: Maczugą, niechce; bo fię Bois, 

Na cóż. wychodzi. przychodnia. opieka.. 
Od ftrachu Owce; w Kopę fię zbiiaią,, 

Paftwifko nie wfmak;, nikich: nie pilnuie',, 
Pafterza: fwego; niewidzą niemaią,, 

Ale iak: świfńył,, każda: wyfkakuie:. 
Słuchayże Dufżo włafhego Pafierza , 

Głofu: to cię Czart nie porwie; nie złupii 
Szczęśliwa, która, tey prawdzie dowierza. 
* Z niebefpieczeńftwa Chryftus cię wykupi.. 


Epif. 
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 Epifoła II. u S. Piotra, w Roz: 2, w. 21 - 25. 


To w ciemnościach iakich chodzi, 
(M Tym fam fobie wielce fzkodzi, 
Kto dobrey Qucha nauki, 
Ztąd rozumne: f3 nieuki. 
Zna fwego Nauczyciela, 
Dufz. ludzkich Odkupiciela. 
Bo życie na Krzyżu ftracił , 
Tym nas z niewoli wypłacił. 
Czuwał na nas Czart przeklęty, 
Acz Bog miłofierdziem zdięty.. 
WZydał Syna na te męki, l 
Z. Boku Krew płynie, y z Ręki. 
Fa grzechy nayciężfze zmaże, ` 
Jeżli będą pilne. ftraże: 
Ze fię: grzechow firzedz będziemy 3 
Piekła. męki za nie, wiemy. 
Pofłufznemi Pafterzowi;, 
Być potrzeba Jezufowzii, 
Sena Swięte Uftawy;. 
Wfżeteczney (ię' wyrzec fprawy. 
WZżyciu włafnym fię poprawić, 
Jeżli Dufzę chcemy zbawić. 
W cierpliwości fip wyćwiczyć ,, 
Cnoty nafze: będą liczyć. 
Nie bogaćtwa, nie honory;, 
Maiętności,, liczne zbiory, 
Niepomogą do zbawienia;. 
Ewangeliczne świadczenia.. 


Llz / LIL. Nie- 


w...  „OBYTZYTE TE!" 


III, towa) i po Wielkanocy: TRNAS Ewang: Jana 
sia w Roz: 16. w.16. 


"w 


fi 


. OT 
RÓZDZIĄŁ XXXVI 


Udzie światowi, "= 
Służą czartowi.* A 
N/ grzechach nałogu, | 
Piekła na progu =n sov" of 
Stoią bezbożni, 0% 0% 
Tym fię zaś rożni.. ©) aan es 
Kto fłuży wiernie, 
Bogu niezmiernie. =Y 
Bo go ten zbawi, © © 
Z katufz wybawi. zytoysi yd 
Kto w tey ieft drodze, © ] 
i Beżpieczny rara 
Bofka nauka, "= kal aadli ód 
W/fzak nieofzuka.+"w 0 w. 
Nie uydzie kary, Ba 34 
Wieczney, kto fwary; 
Z Kościołem czyni, Jo A 
Dufze obwini.' t 
Zgrzechu w grzech W pada, 
Piekielna rada. 
Jego prowadzi, AEI. a 
Na koniec zdradzi. ©” ** 
Z nofić trzeba umartwienia,. 
Chcemyli Dufzy zbawienia. 


Kto minę formie Świętą, 
A drogą idzie wyklętą, 
Którey Chryftus niepokazał. 
Lecz diabeł fwego dokazal, 
Bo ten 
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Bo ten Dufzę taką chwyta, 
Kto ieft tylko Hipokryta.. o a 
` Pragniefz fię doftać Sędziemu ; 

Bogu, chołduy zawfze Jemu. 5 

Bo w ,Niębiefkiey krotofili ; | 

Przez Wieczność żyć będzie mili. ra 
Swiat, y wfzyftkie rzeczy miną: réka 
Biada Dufzóm, które zginą, ` 

Wiara była Im przeftrogą, | 

Czemuż Bofką nie fzli drogą.. 


Epifoła T. Piotra 2. w Różd: 11. w, 20, 


BĘ Swiat podzielił, na Kroleftwa rożne, 
I z tąd powftały Krolow Pańftwa możne. 
W/fzechmocna Ręka, wfzyftko udziałała,, 
I poznać co ieft, Bogoboynym dała. ` 
A fprasviedliwość Swięta to wyraża; 
Wzfzyftkich cnouiwych, do Nieba pomnaża. 
Ci: co: w fprofhości, życia fwe prowadzą ;: 
Pifma Swiętego, cale fię nie radzą : 
Każdy to iak chce, wytłomaczy fobie, 
W iakieyż przez wieczność pozoftaną dobie? 
Łatwą adpowiedz, Piekło niezbożnemu,, 
Daie; że zginie wiecznie; winien temu. 
Bo chcieć fię Bofkim fprzeciwiać uftawom, 2i 
A marnym świata, dowierzaiąc (prawo: i 
Niewinność gorę , w każdym bierze czafie,,. 
Zle: żyiąc: w piekło, Dufza opiera fię.. $ 
A Krol nad Krolmi, te wydał wyroki: 
Nie idąc za mną: niebezpieczne: kroki. 


IJ. Nie- 
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1V, Niedziela po Wielkanocy Ewang: Cantate, Ewangelią 
« Jana w Rozd: 16. w. $ - 15. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


JTEzus Chryftus, był na ziemi Człowiekiem, 

J 1 wfzyftko razem, zwiedział uboftwiony , 

A potwierdził to: prawie każdym wiekiem ; 
Ze kto ucierpi, będzie pociefzony. 

AW krotce roześle, fwe Sługi żarliwe, 
Ktorzy ufkromią; boleści ferdeczne, 

A te nauki, iftotnie prawdziwe: 
Dla Dufzy ciała, zoftaną bezpieczne. 


Potępiać będą, złych naukow błędy, 
Ktore zdradliwie, pozor kfztałtny maią. 
Choć fię rozefzły na cały świat wfzędy: 
Lecz zmyfłom prawdę, fercu odkrywaią. 
Syna Bożego, iuż Proroctwa dawne 
Umocnią: przyfzedł z Dziewice zrodzony. 
A ktożby zgwałcić chciał to Prawo iawne? 
Chyba w niewiernych . Wierze zaślepiony. 


Epifloła Jakuba I, w Rozd: Ç. w. 17 = 21. 


KE Zywota, Możno w potrzebie; 
Otwiera wrota. Czy będę w Niebie? 
Nam do zbawienia, Odpowiedź iafna, . 

Z Bofkiego chcenia. | Wola twa włafna: 
W niey fię doczytać, Tam cię wprowadzi, 
Ktom ieft, zapytać | Jak fam Bog radzi. 


Lecz 
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Lecz rządu, wiary Popraw fumnienia, 

„Sluchay, ciężary Bez przymufzenia: 
Znofić chętliwie, Maíz Niebo w zyfku, 
Zyć świątobliwie: Niech czart po pyfku 

Bóg iak fwe dzieci. W/eźmie przeklęty ; 

Przyimie, niech wznieci Chryftus rozpięty 
Miłość prawdziwey . Na krzyżu, wznofi 
Wiary, błędliwey Ręce (we, prof: 

Niechay nie fucha, „Tym, co zmyślali: 

Co czart do ucha Nie wierz, bo fami 
Szepce, lub radzi: Zginą na wieki, 
Jak fałfzerz zdradzi. _ Bez tey opieki. 


F. Niedziela po Wielkieynocy, Ewan: fana $, w Roz: 16. w, 23-30. 
ROZDZIAŁ XXXVIIL 
Nec głowy niechay fię gromadzą, 
Umyfłow byftrych fkronie uwieńczone, 
Niechay poymuią iedni, drudzy radzą, 
Dzifiay nauki będą docieczone: 
Wfzyfcy fię zgodzą ani fię powadzą, 
Bo te gruntownie fą ubezpieczone. 
Tenci to kamień odwalić należy, 
Co napifano: pod nim każdy bieży, 
Słuchaycież teraz na to zgromadzeni, 
Ze wfzyftko czynić nam w Imie Jezu 
Należy; będziem wiecznie pociefzeni , 
Bo nie omylna nauka Chryftufa, 
Tą idąc drogą, będziemy zbawieni, 
Byle uftała grzechowa pokuf, 
W/fzyftkie modlitwy y cnotliwe fprawy, 
Wyfłucha Stworca bo Sędzia łafkawy. 


Mm | Epiffdła 
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Epifoła Jakuba S. w Rozd: 1. w, 22 - 27. 


K' wiele fucha, a nic nie uczyni, 
Podobny człeku, co patrzy w zwierciadło, 
Idąc od niego: iużci fię twarz mieni, 

Zda mu fię w moment że ciało opadło. 


Kto zaś nad Prawem wydanym od Boga 
Rozmyśla, y to pragńie wykonywać: 
Nie pośliźnie ię bieżącemu noga, 
Na wfzyfikie cnoty będzie fię zdobywać. 
Y te uczynki Bóg pobłogofławi , 
Czyż może więkiza być dla człeka chwała? 
Po Śmierci życie dobre fię wyiawi; 4 
Gdzie cnotliwego dufza fię doftała.. 
Ten fię naybardziey Bogu upodoba, 
Ubogie. Wdowy, ratować fieroty :: 
„Jeżli z tych przyidzie do ciebie ofoba, 
Zelazny ci fig wiek przemini w złoty. 


Dzień W niebowfłąpienia; Ewang: Marka S. w Roz: 16.w, 14 20. 
ROZDZIAŁ XXXVIIŁ 

WZ radości ziemfkie fię fkończyły, 
| A inney mocy wfzelako nabyły ;; 

Bo Jezus Chryftus miał wielkie ftaranie 

O dufzach nafzych, rozpamiętywanie 
Zoftawił, maiąc pociechę ferdeczną,, 
Gdy nam: nankę podał doftateczną. 

Y w Imie Jego toż Apoftołowie: 

Głofili fpolnie Ewangeliftowie. 

A z tey 
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A z tey naywięcey to czynił przyczyny: 

Ze chciał umocnić w Wierze fwoie Syny. 
Tak ich wyuczył iako należało, - 
Niczego więcey im nie brakowało. - 

A pilni Słudzy w cztery części Świata 

Pofzli nauczać: lm Niebo zapłata. 
Męka Chryftufa na oliwney gorze 
Wzięła początek, więc w iafnym kolorze 

Niebo otwarte, przeto z niey Syn Boży 

W/ftępuie; lud fię wierny mocno trwoży. 
Oyciec Przedwieczny dał to upewnienie: 
Ze dobrze żyiąc, nie minie zbawienie. 


Lekcya Alor: w. Rozd: 1. wierfżm 11. 


| SZ wfzyfcy gdy Jezus do Nieba ` 
W ftąpił, na ziemi wie czego nam trzeba. 
Ucierpiał wiełe na ziemfkim padole, 
Pilnie z drugiemi wiefz to Apofiole. 
Zfyła bogactwa wielkiego fzacunku, 
Dary nam daie z Bofkiego fzafunku: 
Bo fię Duch Święty w ięzykach ogniftych 
Na dowod wielkich łaf(k y oczywiftych 
Spuścił, y dufze zaifte poświęcił, 
Przeto nas wfzyftkich do cnoty zachęcił. 
Acz radość w fercach wielka fię pomnaża, 
Bo dwoch Aniołow tę prawdę wyraża: 
Ze będzie Sędzią w fwoiey wielkiey chwale , 
Więc świątobliwie żyimyż dofkonale, 
Mm 2 Narze- ” 
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Narzekać będą z Kościoła wyklęci, 
Gdy fię doftaną tam, gdzie fą przeklęci. 


FI. Niedziela po Wielkieynocy. Exaudi. Ewangelia Jana Swięt: 
w Rssde: 15. wierfżm 26 - 27. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


Iżeli iefzcze wfżedł Jezus do Nieba: 
Swym Dyfcypułom naukę zoftawił, 
Z Ducha Swiętego tey fłuchać potrzeba, . 
Więc prawdy uczyć na ziemi obiawił. 
Z Apoftołami dalfze miał rozmowy, 
Ażeby wiernie fwey rzefzy fłużeli, 
Jednych codziennie chrzcili wodą głowy, 
A razem pieczą o ich dufzach mieli. 
Miewaycie mowi takowe Kazania, 
Y nayczaycie: że w Męce Krzyżowey 
Każdy fwą cząftkę znaydzie, Przykazania 
Chowaycie, doydzie korony gotowey 
Ale to więkfza, zeby przerażony: 
Lud nie był: życie w ciężkim utrapieniuw 
Trawić należy, y fercem (krufżony, 
A ta iet ściefzka pewna ku: zbawieniin. 
NN 
Epiftoła 1. Piotræ S: w Riad: 4. wierfów $, 


CS wiedzieć cny Człowieku ,, 
MZ doyźrzalfzym będący wieku :: 
Pokarmow zazyway miernie, 
Piiańftwa ftrzeż fię niezmiernie. 


A czyftym 
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A czyftym fię rządź fumnieniem, i 
Dufzy twey będzie zbawieniem. 
Spofobnieyfzym do modlitwy 
Będziefz, zwyciężyfz gonitwy 
Pokus wfzelkich na twe ciało: 
Trzeba żeby tu cierpiało. 
Inne wypełniayze cnoty, 
Czyń iaimużny lecz z ochoty. 
Co dafz chętnie ubogiemu, 
Albo okrycie nagiemu: 
W/fzyftko to czyń z ferca, z chęci, 
Bóg tak- kazał mieć w pamięci. œ 
Znaczne ieźli maíz doftatki: 
Day ubogim, a twe Dziatki 
Nic nie ftracą;; uniżony 
Bądź, a zbierzefz ziemfkie plony. 
Czyń to w Imie twego Pana, . 
Szczodrość ta nie zakazana. 
W/ niebo nie trzeba oręża. 
„ Wiara dobra przezwycięża. 
A zaś za dobre uczynki, 
Drogie Bóg da upominki. 


Niedziela Swiąteczna, Ewang: Jana Sè w Roz: 14, w, 23-3I, 
ROZDZIAŁ XL. 


ezus: w Niebie, | Się fpełniły 
Nas w potrzebie | Napełniły 
Ubogaca : ' Łafką dufze;, 
Wielka płaca. Mowić mufzę. 
Bez 'odwłoki, - | Ze Duch Święty, 


Już wyroki Z Nieba wzięty. 
SSE Mm 3 Pokoy 
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Pokoy daie, Dufza grzechy, 

To wyznaie Y uciechy 
Człowiek żywy. Wnet porzuci: 
Dar prawdziwy: Czart fię fmuci, 

To przymierze, Cięfzkie bicze, 

Mocno wierzę. Gdy zdobycze 
Ofwobodzi , ż Swe utracą. 

_Y. dogodzi. W piekło wraca. 


Epiftoła Alor: 2. wierfżu 13. 


Pozietrze wieie tam, gdzie tylko może: 

` Ktoż poymie Cuda Twe Przedwieczny Boże! 
Bo ferca ludzkie, ktore czart był złupił: 
Duch Przenayświętfzy fwym przyiściem wykupił. 

Cudow dopełnia dzień na dzień rzęfiftych , 

Do Dyfcypułow w ięzykach ogniftych ' 
Mowi, naucza -w niebiefkiey ozdobie: 
Coż ty grzefzniku pomyślifz o fobie? 

Uderz fię w pierfi, piekielne pożary 

Znikną, lecz mocney w tym potrzeba Wiary, 
Wiedz, ieźliś dufzę grzechem uplugawił, 
Popraw fumnienia, bo nie będzie bawił 

Duch Święty z temi; lecz co Oyca wolą 

Czynią, żałuią, y ferdecznie bolą. 
W/ięc Imie Jezus gdy Świat napełniło, 
W/fzyftko fię razem iawnie obiawiło; 

Nabądź w tey dufzy czyftego nafienia, 

Kąkol grzechowy wyrwiy, a zbawienia 
Doydzieyfz tą drogą, gdy grzech wykorzenifz: 
A złe nałogi w cnotliwe zamienifz. - 


Poniedziaa 
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Poniedziałek Świąteczny, Ewan: u ‘Fana S. w Roz: 3. w, 16-21. 
ROZDZEAŁ XLR 


eźli twe grzechy ścifheły fumnienie, 
J Bo fkłonne do: nich ludzkie pokolenie; 
Zoftaie cięfzkim związana łańcuchem 
Dufza takowa w liczbie ze złym duchem: 
Odarta z cnoty iak miedzy zboycami, 
Do piekła dąży, taki koniec z nami. 
Y w tey rozpaczy chcefzli radzić tobie, 
Szczegulny fpofob daię ci y fobie: 
Powfłańże prędko, twoie kryminały 
Złoż przed Kapłanem, a popraw fię cały, 
Załuy ferdecznie, potrzeba poprawy, 
Bóg miłofierny, lecz Sędzia łalkawy. 
Ten wydał Syna na okrutne męki, 
Patrz, gwoździe oftre przybite do ręki, 
Y całe Ciało na Krzyżu rozpięte, 
Te dla miłości ludu fzrzodki wzięte. 
W/ięc śmierć Jezufa z piekielney otchłani ` 
W/ykupi dufze, -a na coż go rani ` 
Mniey baczny człowiek, w grzechach zatopiony, 
W Wierze, w fiemnieniu, mocno ofłabiony, 
Mowi: że Boga z całey dufzy kocha; 
Z grzechu w grzech wpada, ach miłości płocha! 
Y tym poftępkiem Jezufa krzyżuią 
A naofłatek w Życiu defperuią: i 
Tym dufzy żaden fpofobem nie zbawi, 
Więc z fobą famym poftępuy łafkawi. 
Nie 


2%0 JBTZ A E IE 
Nie z Żadnych zafług twych, z miłości frogi 
Umęczon Jezus, y ftarł piekłą rogi. 

Ale gdy gtzefzyfz, umrzefz bez pokuty, 

Piekło miefzkaniem, a z Niebaś wyzuty, 
Oziębłe ferca, coż za miłość "nafza 
Boga? a zguba dufzy nie przeftrafza, 


O PzERO 


Lekcya Aitor: w Rozd: 10. wierfóń 42 48. 


peg nie daremnie nauczał, fpofoby 

Zywota podał, także y Poganie 

Słuchali iego nauki, ztąd proby: 
Ze tyfiąc iedno nawraca Kazanie. 


Bógci to zrobił, Syn Jego, Duch Swięty: 
Ze wftąpił na nich; Piotr poiął ięzyki, 

Więc był za Miftrza rozumnego wzięty; 
Bo ułożone diabła złamał fzyki. 


Piotr poznał wolą y naukę wlaną: 

W/ pracach codziennych nawracał niezbożnych, 
Tę miał od Boga łafkę fobie daną: 

Chrzcił tyfiącami Pogan z Kraiow rożnych. 


Ktorzy poznawfzy, co ieft Swięta Wiara: 
Miłością Boga pałali niezmiernie, 

Niebo za dobre życie, za grzech kara 
Piekła: fłużyli Stworcy fwemu wiernie. 


Wtorek 
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Wtorek Swiąteczny, Ewang: Jana S. w Rozd: 10, W 1L*l1I. 


ROZDZIAŁ XLIL 


K" prawdziwemi nie chce wchodzić drzwiami, 
Złodzieiem, zboycą fłufznie ofądzony; 
Chryftus ieft niemi: wiec z Apoftołami 
Niech będzie zawfze, idąc wprowadzony. 
Uwaga: coż fię teraz dziele z nami? 
Przypomniy fobie ściefzki na wfże ftrony, 
Gdzieś fię rozpalał nierządnym płomieniem, 
Bądź w dzień, alboli pod wieczornym cieniem. 


Ubogie owce, Chrześciańtkie 'dufze. 
Pilnuycież Twego w Kościele Pafterza, 
A nie wpadniecie na wieczne katufze, > 
Ale niech każda do owczarni -zmierza; 
Jezus niewinny, tak wyznawać mufżę: 
Baranek, broni piekielnego zwierza; 
Jeżliś owieczko famopas chodziła? 
Powftańże z kału, będziefz Bogu miła. 


A gdy zaś Jezus ftaie fię odźwierńym, 
Mieć pokarm będzie w fwym życiu obfity, 
Ale koniecznie bydź potrzeba wiernym 
Naukom iego, bo zyfk znakomity. 
Dla dufzy będzie węfelem niezmiernym; 
Czart czuwaiący zgubi fwe profity: 
Nie czyńże z tego żadnego fekretu, 
A doczekafz fię dobrego Dekretu. 


Na % Lekcja 
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Lekcja Ator: w Rozd: $. wier: 14 + TY. 


are Ewangelicznemu 
Gdy uwierzyła Słowu Przedwiecznemu, 
Piotr z Janem przyfzli wraz uwefeleni, 
Ducha Swiętego przewodnika wzieni; 
Y gdy modlitwy czyniii gorące: 
Łafki uczuli ow dufzy W fzechmogące, 
Bo na nich ręce gdy Apoftołowie 
W/łożyli, dary wielkie czuli w mowie. 
Y zaraz z duchem mocnym, fercem czyftym, 
Przykładem w cnotach byli oczywiftym. 


W Dzień S. Troycy, Ewang: Jana S. w Rozd: 3. w. 1: 14. 


ROZDZIAŁ XLII. 


Me! ochotę w naukach fię ćwiczyć 
Świętych, fzczęśliwe te dni możefz liczyć, 
Dzień y hoc trawić, miło pełnić Prawa, 

Ktore Bóg dawa. 
Co fię zaś tycze Taiemnic do Wiary, 
Głęboko nie wchodź, byś nie przebrał miary, 
Nikodem będzie dość przykładem iawnym, 

W fzak w Piśmie fławnytm. 
A kto fię z wody, rodząc nie odrodzi 
Z Ducha Swiętego , fam fobie zafzkodzi , 
Bo chociaż żyie, iuż piekłu oddany, 

Za więźnia znany, 


Epiftoła 
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Epiffoła Romań: w Rozd: 11. wier: 33 - 38. 

O: przepaści głęboka, y niedocieczona! 

Ktoraż cię poiąć może, albo zwiedzieć ftrona! 

O! bogaćtwa fzacunku prawie nie maiące! 

Potępieią rozumy, was dochodzić chcące; 
Bo ktoż z nas ludzi, Sądow do zgonu dociecze 
Bofkich ? daremne świata nauki człowiecze. 

Bogu wfzak rady zadney nie daie ftw'orzenie, 

Y to iet Boftwa Jego włafne wywyżfzenie. 
Niewinna Owca prędzey przez morze przepłynie, 
A Słoń nadęty, gdy w brzeg zabrnie, zaraz ginie. 


I. Niedziela po S. Troycy. Ewang: Luk: S. w Rozd: 16. w. 19-31. 


ROZDZIAŁ XLIV. 
K" fię w fzczęściu dziś bydź mieni, 
Ze bogaćtwa pofiada, 
Patrz na bąbol, co fig pieni 
Z wody, wnet go poftrada. 
Dzień ci po dniu niech honory 
Jak raywyżfze oddaie, 
Znikną w moment te fplendory , 
-Za nic wefołe zgraie. 


Smierć kiedy nam w oczach fłanie, 
Strach człowieka przeniknie, 
Zębow naftąpi zgrzygatanie;, 
Acz wyniofłość twa: zniknie. 
Od ciebie kto znieważony, 
Ześ go iak pfa traktował: 
Przez cnoty fwe wyniefiony , 
Prawa Bofkie zachował, 
Nn 2 Opły: 
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Opływać we wfzyftko będzie, 
Ty niczym. obdarzony. 

W chwałe wieczney gdy zafiędzie :: 
©Y/ bczdenne poydziefz ftrony- 


Epiftoła 1. Jana w Rizd; 4. wierfzu 16-21.. 
P Ks Brata: fwego: nie kocha',. 
A AA Niechayże przez” wieczność fzlocha,, 
W tym fłowie: fię. Bliźni: znaczy.. 
Każdy pofłępować: raczy; 
Wedlug: Boga, Przykazania: 
Zważ: że: tonie: få; mniemania;, 
Jedno z. drugiego. wypływa, 
Patrz, na: czym: ci: teraz zbywa.. 
Więc na: moie: zagadnienie; 
Twarde fię wzłufzą: kamienie.. 
Zakon na tym ftoi Prawie: 
Z Bliźnim.fię obądź. łafkawie, 
Kochay go z całego ferca, 
Chociażby, był. tway, mordćrca. 
Taka. miłość: niech. goruie, 
Swiat, piekło: fię: zadziwuie,. 
Miłość Boga: nie: w: podziały 
Poydzie, będziefż: iego. cały,. 


AI. Niedzie- 
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II Niedziela po S. Troycy. Ewang: Luk: $, w Roz: 14, w, 16 + 24. 
ROZDŻIAŁ XLV. 


GZ cię Bóg profi na ucztę, bankiety: 
J Niechay cię .ziemfkie nie trzymają rzeczy;, 
Ktorzy nie będą na nich: ach nieftety!. 

WZ lepfzey bydź. dufza czyliż może pieczy? 
Niech ci: nie przyidzie światowość do głowy), 

Ze fie wymowifz tak Panu wielkiemu, 
Idzie: o dufzę „ upewniam: cię fłowy: 

Ze wierzyć trzeba Stworcy. Przedwiecznemu. “ 
Bofkiey; to mocy karać na oftatku, 

Zebyś.fię tylko z złych zaprofin :chlubił , 
Zycie doczefne fpędzifz w niedoftatku, 

A włafną dufzę. wieczniebyś. zagubił. 
GChryftus na ziemi wfzak fię pychą brzydził, 

Toć: famo w Niebie. z: wyniofłym fię ftało: 
Nie: lepiż z Bogiem» trzymać? nizby fzydził. 

Diabeł, y porwał: dufżę ,, potym: ciało?. 


Epifoła 1. Jana w Rózd:; 3, wierfsu 13 + 18.. 


Kotar iak Bóg: chce;, tak mowifz, ubogich), 
. Ale to łowy: czyżbyś fkarbow drogich 
Onym: udzielił ?. widząc: ich bydź w nedzy,, - 
Y. bez’ pieniędzy. 

Smiałym bydź trzeba do poratowania: 
Okryć odartych, wiefz z nog umywania, 
Co Chryftus czynił w ofłatniey wieczerzy :' 

A ktoż tak dzierzy?. 


Nn-3 Z dymem 


| 
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Z dymem y wiatrem prožna idzie chwała; 
A taka czynność’ nie ieft mocna, trwała, 
Do bogaćtw w fkrzyniach zamkniętego złota, 
4 Ciągnie ochota: 
Podług Jezufa Chryftufa nauki, 
Podział uczynić trzebaby na fztuki, 
Ale ci fkępftwo tego nie doradzi, 
Więc cię też zdradzi. 
Nienawiść zaraz przy twym fłoi boku, 
Szumifz y chułafz w dzień, nie wiefz, czy mroku 
Doczekafz, zbiorow naftąpi utrata. 
Idziefz ze Świata, 


Podziemne lochy, y uboga truna: 

Czyliż złotego będą warty runa? 

W/efołe koniec z Życiem wzięły chwile, 
Y krotofile. 


R SED w Sn a w 


III. Niedziela po S. Troycy. Ewang: Luk: S. w Roza: 15. w.1 - 10. 
ROZDZIAŁ XLVI. 


Ne fzczęśliwy kto zgubę znayduie, ji 
Serce fię raduie. 
Po fimutkach wielkich wefołość niezmierna: 
Jeżli dufza wierna. 
Bogu więc takiey nie trzeba utracić, 
Lecz fię z grzechow kwapić. 
O ciężki grzechu! Bogu obrzydliwy: 
Bądź nim mocno tkliwy. 
Zaraz gdy rozum weźmiefz: bądź niewinny, 
Ten znak a nie inny. 
Ze kiedy 
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Ze kiedy zgrzefzyfz: wołay, ach! moy Panie! 
Gwałt twe Przykazanie 

Cierpi, więc co tchu biegnę do pokuty, 
Bom z cnoty wyzuty. 

Doday mi łafki, bo pragnę poprawy, 
Złey unikam fprawy. 

Dobroć twoia wielka, za mych grzechow wiele, 
Dufza moia mdleie. 

- Wyrwiy ią Boże z piekielney pafzczeki: 

Nie zginę na wieki. 


Epifłoła 1. Piotra S. w Rozd: 4. wier: 6 - IL. 

CH chcę bydź uniżony, 

W życiu moim poprawiony, 
Twoia łafka W fzechmogąca, 
Dufzy moiey ratuiąca: 

Niech zatrzyma potępienie, 

Poprawić fię mam pragnienie. 

~ -Wiara ciefzy, że daruiefz, 
Dobrym Niebo obiecuiefz. 

Lew piekielny fwą pafzczekę 

Niechay zamknie, aż wyrzekę: 
Grzechow wfzelkich fię wyrzekam: 
Obraziłem Cię, narzekam, 

Załuię za nie ferdecznie, 

Tego nam trzeba koniecznie, l 
W. żalu fzczerym iuż umieram, 
Oczy, mowę w tym zawieram, 

Dech iuż uftał , ścinam zęby, 

Te oftatnie owa z gęby. 


IV. Niedziea 
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IV, Niedziela po S$, Troycy. Ewang: Luk: S. w Roz: 6. w. 36 - 42. 
ROZDZIAŁ XLVII. 


W cudze zwyczaynie wdaiemy -fie rzeczy, 
Y okiem Linxa patrzemy w fumnienia: 
A o nas famych mało mamy pieczy, 
Prawie nic albo mało do «czynienia. 
Zemftą nieiakoś -drugim chcemy fzkadzić , 
Jak mowią: balkę w ich «oczach widziemy, 
A koło ficbie nie umiemy chodzić, 
A fłomki poftrzedz w powiekach nie chcemy, 


Ślepy ślepego fłufznie w doł prowadzi, 
Z tego przykładu tę naukę mamy, 
Chcefz krytykować tak fumnienie radzi: 
Niechayże pierwey w cnoty opływamy. 


Epifloła Roman: w Rozd: 8. wier: 18- 23. 
CE kto krzyżami ściśniony , 
AU Jeczy pod dah «ciężarem, 
Chodzi, dźwiva nachylony, 

Jakby oblany warem. 
Grzech ieżeli dufzę bodzie, 

Coż to- iet za nadgroda? 
Od upału iakbyś w chłodzie 

Stał, fpodem cię rwie woda: 
W/ momencie iednym zatopi. 

Wzdycha dzień, noc ftworzenie, 
Choć go ciepła rofa kropi, 

Duíza czuie więzienie. 

Coż to 
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Coż to ten Świat mołe znaczyć? 

Prożności, boleści wielkie , 
Uftawicznie ztąd dziwaczyć: 

Ze ma przykrości wfzelkie. 
Więc udaymy fię do Boga, 

Bo ten wfzelkie przemieni, 
Minie ucif(k, minie trwoga, 


Nie bądźmy zaślepieni, 


OM ZE A 


V. Niedziela po S. Troycy. Ewang: Mat: 8. w Roz: ç. W, 1-11, 


ROZDZIAŁ XLVIII, 
7 Bożego Słowa, 

Piękna rozmowa, 

Pomaga Dufży, 

Y wnet fię fkrulzy. 
Pobłogofławi , 

Prędko to fprawi.: 

Ze trudy, prace 

Biorą fwe płace. 

W Swiętey bądź Wierze, 
Mow twe pacierze, 

Wielka otucha; 

Bóg cię wyfłucha, 
Rozkwitniefz w cnoty, 
Uydziefz fromoty : 

Bo grzech fzkaradzi, 

Czart zawfże zdradzi, 
„Więc w nabożeńftwie, 

Y pofłufzeńftwie 
Czyń wfzyftkie kroki, 
Bofkie wyroki 
Oo l Wypeł- 
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W/ypełniay fzczerze ; 

Z Niebem przymierze 
Zawfze zawieray , 
Potym umieray. 


| Epifoła 1, Piotra S. w Rozd: 3. w wier/żu $ - 14, 


B% przyiemny Braterfko, z każdym idąc fzczerze, 
Uboleway z płaczącym, fkacz z (kaczącym w mierze; 
Bądź zawfze wefołego, kto lubi, humoru: 
Nie pyfzni fię na Świecie z włafnego honoru. 
Jeźli możefz, czyń dobrze, poznawfzy uboftwo: 
Bo mało ieft bogatych, a ubogich mnoftwo; 
Za to dufzy zbawienia odbierzefz zapłatę, 
Uważże: czy mafz iaką za daniny ftratę? 
Oko Bofkie z daleka fprawiedliwych widzi, 
A fkąpych, acz bogatych famo piekło fzydzi. 
Wyfłucha proźb nabożnych, ferc z Bogiem złączonych, 
A niezbożnych obaczyfz wiecznie zapomnionych, 


VI. Niedziela po s. Troycy. Ewang: Mat: S. w Roz: 5. w. 20: 26, 
ROZDZIAŁ XLIX, 
Nie hipokryta 
„W Łzy leie obficie, 
Bóg fię nie pyta. 
Bo nie wyśmienicie, 
Ze powierzchownie 
Czyni wfzyftkie rzeczy 
Uczynkiem, fłownie, 
Dufży nie bezpieczy. 
| Skrucha 
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Skrucha ferdeczna: 

Jak czynią grzefznicy; 
Ta ieft bezpieczna: 

Łzow lanie z zrzenicy. 
Czynność pobożna 

“Bogu fię podoba, 
Sciefzka nie zdrożna, 

Podobna do Joba. 
Jeźli mafz iakie 

Złości- na bliźniego, 
Rozkazy takie 

Oyca Przedwiecznego. 


Porzuć ofiary 

Przy ołtarzu twoie, 
A pogodź fwary 

Bliźniego, y fwoie. 
Uczyń to z cicha, 

Ale z ferca, z dufzy: 
Niech za grzech wzdycha: 

Człowiek tym fię fkrufzy. 
To czyń gdy Żyiefz, 

Bo, gdy Śmierć zafkoczy, 
Grzechow nie zmyiefz: 

Mowię ci to w oczy. 


Fpifuła Roman: w Rozd: 6. w, 6 - 11. 


pe Chrzeft z Chryftufem, 
Jefteśmy złączeni, 
Z Synem Jezufem : 
Wizerunek wzieni; 
Oo2 |) Bo 


Bo ten niewinny, 

Choć w ludzkiey naturze, 
W tey, a nie inney 

Trzeba bydź pofturze, 


Oyca nas chwała 

Z grzechow wyprowadza, 
Gdy mężność trwała, 

Nieba nie zagradza, 
Gdy famo chcący:  * 

Z grzechu w grzech wpadamy, 
Y w nich trwaiący: 

Zbawienia żądamy. 
Zawod fumnienia, 

Bo tacy nie zgadną 
Z włafhego chcenia: 

Kiedy w piekło wpadną. 
Jeżeliś wielu 

Bofkich łafk doznawał? 
Więc przyiacielu, 

Zebyś fię zachował 
W. czyftości, radzi: 

Kościoł , Matka nafza: ' 
Wfzak ten prowadzi 

W/ Niebo Eliafza. 


Umierać grzechom, 
Ażebyś żył wiecznie: 
Złorzecz pociechom, 
"A fkonafz bezpiecznie. 


PI. Nie- 
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VII. Niedziela po S. Treycy. Ewang: Mar: 8. w Rez: 8. w. 1. 
ROZDZIAŁ L ` 


O' cudzie wielki, nie poięty cudzie! 

Na ktory patrzą tyfiącami ludzie: 

Cztery tyfiące dufz, fiedmiorgiem chleba : 
Dzielić potrzeba. 


Błogofławieńftwo Chryftufa bez końca, 

Prędzęyby dofzedł iakiey plamy fłońca, 

Bo nic trudnego nie mafż Stworcy Nieba: 
Wierzyć potrzeba. 


Obłumkow kofzow kilkanaście było, 
Bo mnoftwo ludu na ten cud patrzyło: 
Z pociechą wielką y ferca radością , 
Doftatecznością. 
Komu więc pokarm niebiefki fmakuie, 
Niechay fię temu na Świecie raduie, 
Z głodu nie umrze, ma chleba doftatek , 
| Z Nieba zadatek. 
Pożywayże go, lecz w pomiarkowaniu, 
W codziennym Bogu byway zawdzięczaniu , 
A co ci zbędzie, nie miey w podziwieniu: 
Dać ubogiemu. ~. 


Epifiola Roman: w Rozd: 6. w. 19. 


prezide oczy, 

Bieda fię toczy, 
Swiata bogacze, 
Piekła puchacze; 


Oo 3 Na 
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Na was wołaią, 

Głos ftrafzny maią: 

Co dla uciechy 
W/padacie w grzechy, 

Bał wochwalcami 

Jefteście fami, 

Z wafzey wylfługi: 
Jeden y drugi. 

Daremna świata, 

Wieczności ftrata , 

Smierć ieft za drzwiami, 
Więc koniec z wami. 

A dufza zginie ,, 

W tym ludzkim gminie, 
Kto święte Życie 
Jawnie, nie fkrycie 

Z młodości wiedzie, 

W piekielney biedzie. 
Ledwie bydź może: 
Ty wiefz, o Boże! 

Na zapytanie: 

Ze Przykazanie 
Twoie pełnili, 

Więc ci fą mili. 

Wierz temu człecze, 

Ze Bóg wyrzecze: 


Iż umartwieni, 
Koronę wzieni. 


VIII. Nię 
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VIII. Niedziela po S. Troycy. Ewang: Mat: S, w Roz: 7. w, 15 - 23. 
ROZDZIAŁ LIL 


NiS cię fałfzywe blafki nie uwodzą, 
Bo te znikome na świecie kolory, 
Drapieżne wilki w cudzey fkorze chodzą, 
Barankow biorą, prawda, nie pozory: 
A wpadłfzy w trzodę, we krwi owiec brodzą, 
Świat nie zna, tylko zdradę, kłamftwo, fpory. 
Niewinność fama, _y_ czyftość. fumnienia, 
Dufzę prowadzi drogami zbawienia. 
Chwaft w ogrodowey kwaterze miefzczony , 
Możefzli owoc wydać dofkonały? 
Drzewo fpruchniałe , rznięte na wfże ftrony, 
Gałęzi nie ma, tylko pień fpruchniały:. 
Możefz bydź na nim iaki frukt fzczepiony? 
Toć oczywifte do plonu zawały. 
Z owocu poznać, iako mowią, drzewa: 
Szczęśliwość dufzy, ktorą Bóg zagrzewa. 


Epifloła Roman: w Rozd: $. w wierfżu 12.- 17. 


nami ktorzy chcąli bydź Bofkiemi, 
To fię naypierwey ftać powinno z niemi: - 

Iż łafkę Ducha powinni uznawać, 

Y w niey przykłady cnotliwe wydawać; 
Zeby fłyneli znaczną pobożnością, 
Ucilki żnofić z wfzelką cierpliwością ; 

W miłości Boga dufzę utrzymali, 

- Choć za grzech ieden łzy ferdeczne lali. 
Bo 
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Bo. fprawiedliwe Niebo takich chwali , 

Y czego po nich żąda, głofzę dali: 
Trzeba, ażeby fzli Chryftufa śladem, 
Bliźniemu byli dobrego przykładem. 

Aże ucierpiai Jezus dla nas wiele, i 

Y my obelgi znofić chcemy śŚmiele. 

Na tym fię „Wiara prawdziwa funduie, 
- Wiele Bóg nadał: więcey obiecuie. 


IX. Niedziela po S. Troycy. Ewang: Luk: S. w Rozd:. 16. w. 1-9. 


ROZDZIAŁ LIL 


GER pozbyć frafunki, 
Czyń z fumieniem rachunki; 
Może, Że tey godziny 
Stanąć każą, twe winy 
Gdy nie będą zmazane, 

Toć cięfzko ukarane. 

Dobry fuga gdy ftanie 
JEZ regeftrem, mowi: Panie 
O kwit profzę z pieniędzy , 
Uydę więzow y nędzy 

A światowa mamona, 

Z piekielnego ieft łona. 
Ta przyiacioł narobi, 
Fałfzywych nią ozdobi. . -= 

Szczęście, nie przyrodzenie, 

Bywa na udręczenie. 

f Gdy 
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Gdy ubodzy za tobą, 

Będą przyiaźni probą. 
i cię ofadzą w niebie; 
Boś im dawał w potrzebie. 


Epiffoła 1. Korynt: w Rozd: 10. w wierfzu 6 - 13. 


pisn tylko był Teftament Stary, 
Nowy że naftał, ieft Artykuł Wiary. 
Proroltwa wfzelkie iuż fię dokończyły, 
Zyimyż tak, żeby nas nie podchwyciły. 
Przewrotne Niebu, brzydliwe rozumy, 
Pełne w naukach błędow, wiele dumy: 
Wynaydą zdrożne, fzkodliwe fpofobv, 
Rożnych Sekt: świadczą wymyślone proby. 
Szczegulnie żeby dogadzaiąc ciału, 
Śmiertelnego fe nie ftrzegli zakału. 
Niechże dziś wiedzą, że co ciało lubi: 
To dufzę wiecznie nieśmiertelną zgubi. 


X. Niedziela po S. Troycy. Ewang: Luk: S. w Roz: 19. w. 41-48. 


ROZDZIAŁ IMI 


O: grzefzniku upor, zatwardziałość , 
Zważ łzy Jezu, że płacze za ciebie: 
Ty pokutować nie chcefz, co za śmiałość! 
Czy tym poftępkiem, dufza będzie w niebie? 
Do Oyca fwego Syn zanielie fkargi, 
A dufza twoia będzie przerażoną: 
Dekret Nayświętfze opowiedzą wargi, 
Będziefz na wieki goreć potępioną, 
Pp Czas 
fi 
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Czas: mafż w pokucie: poprawić fimnienia;, 
Coż fą uciechy na: Świecie: doczefne?. 
A tak wiecznego uchybifz. więzienia, 
Chyba. tak. żyć chcefz , iak zwierzęta leśne: 
Bóg: cię Przedwieczny' na' to: prawie ftworzył ,, 
Zebyś go Kochał tu: z ferca: na ziemi; 
Przez Mękę Syna, Niebo: nam otworzył,, 
Ty. przecie: miefzkać chcefz: z: potępionemi.. 


Ebifola: 1, Korynt: w Rozd: 1%. w wierfżu 11. 

/4 pierwiaftkow' życia. wfzak: byli Poganie,, 

Y ci: Bożyfzcza: fwoie: czcili: chętnie, 
W/fzyftkich: uczonych: ieftt takowe: zdanie:: 

Ze: fwych: Bałwanow mieli: nieodfłępnie:, 
Bóg: miłofierny: bez: naymnieyfzey: zwłoki, 

Z iedyney łafki, zagrzał: ogniem ferca,, 
Wzyfłał por między nich: fozoie: Proroki:: zj 

Y począł: wierzyć: w» Boga: niedowierca:. 
Wiem: wielość: darow ,, niezliczone: cnoty, 

Bóg ieden: tylko; czynić: może. fkutki,, 
Bo ludzkie: za nic rozumy, obroty ;, 

Ktoż. radość. zaraz: może: zmienić: w fmutkii. 


XL. Niedziela: po Si Troycy: Ewang;: Luk:: Si. w Rózd:. $,, 
= w: wierfóu 9- 14» 
ROZDZ EAE LIV: 
| Yar moralnie: zgładhiały:,. 
Chcefzli pofilić przy Ołrarzu: dufzę ? 
Mulifz fię pierwey fam. odmienić cały; 
-/Toć z Hipokrytą. ftać fię mufi, tulzę; JĄ 
ubli- 
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Publikan wiedząc fumnienia zakały: 
Załuie za grzech, mowiąc: tym fie krufzę, 
W pierfi fię biie, profi o to Boga: 
Aby go minąć mogła wieczna trwoga. 
Epiftoła 1. Korynt: w Rozd: 14. w wierfsu 1 + 10. 
Coers prawdziwy fwey niech fzuka chwały, 
Tam, gdzie ią fobie znalazł Paweł dofkonały. 
Niech mowią ludzie co chcą y niech mi złorzeczą, 
Mniey dbam o fprawy Świata, maiąc Bolką pieczą. 
Tą drogą iść należy, co dufzy fkazana. 
Doydzie łafki Wfzechmocney, gdy nie ieft fkalana, 
Kto dobrze Słowo Boże zrozumiawfzy, Qucha: 
Jet dla dufzy cnotliwey zbawienia otucha. 


XII, Niedziela pa 8. Troyty, Ewany: Mark: S. w Roz:7. w. 31:37. 


| ROZDZIAŁ LV. 
to fię zaweźmie w złościach fwoich brodzić, 
Byle mogł ciału y zmyfłom dogodzić, 
Choćby mu fzeptał Duch Święty do ucha, 
To go nie fłucha. 
Gdy twą modlitwę zaczynafz człowiecze, 
Mniey dbay chociaż ci klepfydra wyciecze: 
Proś Boga dłużey, będziefz nakarmiony, 
Nie opufzczony. 
Efieta Rowo, znaczy otworzenie, 
Zyiże w pokucie, idzie o zbawienie ; 
Bóg coraz dufzy nowe ześle dary, 
Ma ie bez miary, 


Pp 2 Epiffoła 
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Epiftola 2. Korynt: w Rozd: 3. w wierfżu 4: ri. 
O Prawa pifane na twardym kamieniu, 
- Zydowfkiemu przytrudne były pokoleniu. 
Oczami fwemi na nie tylko poglądali : 
. Boga Stworcy fwoiego wfzelako fig bali. 
Lecz teraz Prawo iafne, Śmierć Życie nadaie, 
Swiatlo rozumu, każdy co: złego» poznaie. 
Naywyżfże głowy świata, człowieku mizerny! 
Rogu Stworcy nafzemu bądźcie, y ty wierny. 


XIII. Niedziela po.S. Troycy. Ewang: Luk: S w Riz: 10. w.23 37+ 
ROZDZIAŁ LVE 


NE fię tego, miey w dobrey pamięci: 

Z całego ferca daway bliźnim radę, 

Bądź wfzyftek dla nich, z prawdziwey czyń chęci, 
Przeftrzefz, ieżeli widzifz iaka: zdradę. 


P:zykład wierności: bierz. z Samarytana,, 
Kapłan z Lewitą: co czynili razem, 
Wyrok pełnili Swiata, nieba Pana: 
Miłości: byli: bliźniego: obrazem:. 
Naywiękfże Prawo: Kochay Boga z dufży,, 
Miłość bliźniemu: pakazuy; ftateczną., 
Y całe piekło tey prawdy” nie: wzrułzy,, 
Dufża po śmierci zoftanie bezpiecznąj. 


a pac 
* 


Fpiflota 
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Epiffola Galat: w Rozd: 14. w wierfzu 23, 
owiedzże nam Abrahamie, 

Acz z twoim Pokołeniem: 
Co naywięcey Prawa łamie £ 

A co ufzczęśliwieniem ? 
Miałeś takie obietnice , 

Z gory fobie nadane, 
W/ięc te wyiaw taiemnice : 

Przez nas będą fpełniane. 
Słyfzę nieco w odpowiedzi, 

Iż kto żyje bez Wiary: 
Ciało, dufżę upośledzi, 

Piekielney dozna kary. . - 
Niebo: kto chce odziedziczyć: _ 

Te Prawa zachowywać , 
W cnotach dalfzych dufzę ćwiczyć; 

. Nieba gwałtem dobkywać. 

Ta przeftroga Abramow! 

ZÆ famey łafki nadana, 
Wierzyć trzeba: Jezufowi, | 

Przez niego doświadczana. 
Ci, co w fwelnmr Życia biegu, 

- Wizyhkie czynią, ftarania , 
Y w rozwiozłych chcą fzeregu, 
Zyć bez: pekutowania. 

Zbawiopnemi bydź nie mogą, 

| Bo: nie drogą Chtyftufa 

Pofzli, tyfiąc dutz ieft probą z 
Ze ich zwiodła pokufa. 

Zchyś nie był z przeklętnikiem, 
Bądz wiernym Kościołowi: 

Ten do Nieba przewodnikiem, 
Troyca Swięta tak mowi, 

Pp 3 XIV, Nihi 
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XIV, Niedziela po S Troycy. Ewan: Luk: S. w Roz: 17, w, 11-19. 
ROZDZIAŁ LVI. 


wazay moc wielką Jezufa na świecie, 
fs Ze dobrodzieyftwa świadczył Narodowi: 
' Wfzak trąd uzdrowił. iednym Słowem, wiecie; 
Nie podobał fię tenże cud ludowi: 
Takci to bywa, Że zawfze fzemrzecie, 
Z dziefiąciu: ieden wierzył Jezufowi. 
. O! niewzrufzona wiara w tym człowieku! 
Czyż tak wierzemy Bogu tego wieku? 


Oddaie dzięki Panu uleczony, 
Sercem fkrufzonym idzie wierny uga: 
Ty, coś śmiertelnym grzechem fkaleczony, 
Czy dufza twoia będzie taka druga? 
Zebyś między Sług Bofkich był liczony: 
Martw ciało twoie, nie czyń: diabeł mruga. 
Za coż mieć chcecie Niebo, Chrześcianie! 
Zyé dobrze, czy źle: w iednym u was ftanie. 


A 


Epifola Galar: w Rozd: 5. w wier/sm 16:21. 


Br Duchem zapalony, 
Łafkę w fkutkach poznaie, 
Regeftr tych ieft niezliczony , 
Kto zalfłuży, Bóg daie. 
Miłość, radość , pokoy, wiara: 
Lub fłodkość z cierpliwością, 
Martwić ciało: ach! ofiara 
Wielka, umrzeć z czyftością, 


Ci, co 
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Ci, co na wfpak czynią cale, c! 
Z cnot tych fię naśmiewaią ,. 
Zagarną ich piekła fale; 
W lubieżności pływaią. 
Więc uderzmy na nie śmiało; 
Nienawiść, zazdrość fioftry ,, 
WZ kluby mocne weźmy ciało, 
Puginał że: to: oftry !. 
Bałwzochwalftwo y zawziętość,, 
Niedowiarftwo o Wierze:: 
Tych: nie można wziąć za świętość ,, 
` Lub kto uży Wenerze. i 
Odmień: życie,, bo: koniecznie: 
Dufzy tego potrzeba::: 
Bo tak żyiąc, zginiefz. wiecznie; 
Y nie trafifz. dœ Nieba.. 


a w w 
XV. Niedziela po S: Troycy: Ewan:: Mat. S: w Roz: 6. w. 24 - JĄ. 
Nira nadto: ftarania: nie: mafz, gdy dla dufży ;: 
Nicchi cie przykład: w ftworzonych: rzeczach nieco wzrufży, 
Bóg. kwiatki: wonnieiące liściami: okrywa, 
Ma. ftaranie: o: ptafzkach;, ktorych: człek: pożywa.. 
A czyż może: zapomnieć w życiu o człowieku:. 
Z. urodzenia: w dziecinnym; w fzedhiiń: w ftarymi wieku ? 
Byleś. tylko: o fobie: miał famym ftaranie, 
Miey ufność: w miłofierdziu, choway Przykazanie.. 
Kroleftwa: Niebiefkiego: pierweyfzukay pilnie, 
* Mieć będziefz doftatkami, co żądafz ufilnie. . 
Ktoż dwiema Panom razem ufłuży,. dogodzi ? 
Pierwfżego, lub: drugiego: w rozkazach: zawodzi.. 


Epila 
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Fpiflola Galai: 5. w Rozd; 26. w wiefsu 12 10: 


USE przed honorem, 
Blafk złączony z pozorem, 
Skępftwo porzuć z chciwością ; 
Bo nie iet niegodziwością. 
W złościach włafnych fię chamuy, 
Gniew zawziętości daruy, 
Nie fżkodż nigdy bliźniemu, 
A dogodzifz fumnieniu. 
Zartki porzuć na frone, 
(Weź go lepiey w obronę: 
ie traktuy po tyrańfku, 
Lecz żyi po Chrześciańfku. 
Gdy mù czego potrzeba, 
Swiadczże łafki, day chleba, 
jeżlić winni dłużnicy: © 
Nie bierz ich do ciemnicy. 
Zbierzefz obfite żniwo, 
Złe karż ale łeniwo: 
Bóg ci pobłogofławi, 
Dufzy fzczęśliwość fprawi. 


“XVI. Niedziela po S. Troycy, Ewas: Luk; S, w Roza: 2. w, 11. 
ROZDZIAŁ LIX. 


pe umarłych, coś kochał ferdecznie: 

dl Sercu ludzkiemu czułość zolfławiona, 

Lecz bez uftanku łzy lać: nie bezpiecznie, 
Bo śmierć od Boga każda naznaczoną, 


ęą 


Miłość 


A P 
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Miłość iak wielką za Żywota maiąc, 

Możefz po śmierci pokazać kochanie: 
Jałmużny znaczne za te dufze daiąc, 

A to prawdziwfze będzie przywiązanie. 
W/ięc kiedy żyiefz, gotuy fię umierać, 

Smierć tas do życia wiecznego wprowadzi. 
Po Śmierci cnoty iuż nie czas obierać: 

Y to ieft droga, ktorą fam Bog radzi. 


R R W TEZA OZZIE RRC I E E DZE OLO 


Epifloła Ephes: w Rozd: 3. w wierfzu 13. 
eźli Bóg przyimie nauki Kazania: 
Arcy potrzebne fą do pomagania 
Dla dufzy; przeto radość Kaznodziei, 
Kto wiernie fłuchał: tak czynił, w nadziei 
Będzie zbawienia, a lud zgromadzony : 
Z błędow fumnienia w Wierze utwierdzony, 
Poznał że w fercu Syn Boży kroluie, 
Y z Duchem Swiętym mieyfce zafiaduie. 
Drogież to Skarby -nigdy nie zrownane! 
Z ziemfkiemi czyliż bydź mogą zrownane? 
Dzień y noc, ferce Oycu Przedwiecznemu 
Oddać należy, iako Stworcy fwemu. 


XVII. Niedz: po S. Troycy, Ewan: Mat: 9. w Roz: 22. w. 34- 46. 
ROZDZIAŁ LX, 


py przyfłowie: kto zezwala, milczy. 

Ktoby wpadł w Sabat w ftudnią, lub doł wilczy: 
Czy wolno dźwigać? pomodz niefzczęśliwym. 
Potrzeba, miłość każe bydź życzliwym. 

Cq Y owfzem 


attp://rcin.org.pl 
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Y owfzem wolno, ratować należy, ©  - 

Więc każdy co tchu z Sabatniku bieży: 
Słownie ogłofić, luboli też pieniem 
Siebie wynofić famego ; zmartwieniem . 


Jet y podłością z urodzenia dufzy, 
Na co fię każdy fłyfzący obrufzy. 


Choćbyś był godzien przez dzielności włafne: 


Niechay zafługi Krol Qyczyźnie iafne 
Uznawa į iaki Przywiley zgotował, 
"Z uniżonością bierz go, byś zbudował 
Drugich: co wiedzą, iako$ fiebie wfławił. 
Kto fię uniża, Bóg cnotę obiawił: 
Ze będzie w życiu drugim wyniefiony, 
Wiecznym Kroleftwie wielce poważony. 


Epifoła Ephes: w Rozd: 4. w wier: 1-16. 


W przeciwnych zdań fię narodziło, 
Ktorych prawdziwie aż fuchać nie miło. 
„Bo to ieft prawda nigdy niewzrufzona: 
Bóg, Chrzeft, y Wiara iedna ogłofzona. 
Zwierzchność uważam naywyżfzą Piotrową, 
Y Namieftnikow, probą to nie nową: 
Piekielne bramy tego nie przemogą, 
Ten a nie inny ieft zbawienia drogą. 
Idę za zdaniem Świętego Kościoła, 
Na Prawowiernych temi fłowy woła: 
Wiarę, ktorą Bóg fam czcić poftanowił, 
Trzymaycie, ktorą zaś ktokolwiek znowił: 


Łatwo 


= z s a 
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Łatwo przekonać tyfiąc dowodami, 

Bo ludzie tylko iey -wynalezcami. 
Kto w nieodftępney z Bogiem y Kościołem 
Wierze umiera, bydź może wefołem., ` 

Pewne zbawienie, ieżeli w iftocie 

Zyl, iak Bóg kazał, w umartwieniu, cnocie. 
Kto fię odfzczepił: nie pewny, y błądzi, 
Nie podług Pifma Świętego fię rządzi. 


XVIII. Niedz: po S. Troycy. Ewan: Mat: 8. w Rozd: 22 - 34:48. 
= ROZDZIAŁ LXL 


y/ dufzy y ferca, z całey mowię fiły 
Boga należy kochać nad ftworzenia; 
Naykardynalfze prawdę ogłofiły 
Prawa; czyltego bydz trzeba fumnienia; 
Bliżniego potym, ten poftępek miły 
Niebu całemu, mam to z doświadczenia ; 
W/ieczney nie uydziefz, ręczę, za to chwały: 
Bo to artykuł naypierwfzy y trwały. 


A gdy w tym Życiu te były ftarania: 
Jefteś z Chryftufem zupełnie złączony, 
Może, że wielu fą rożne mniemania: 
Więc z cnot prawdziwych będzie obnażony ; 
Dofyć wiecznego będzie miał fkarania, `’ 
W/ bezdenną otchłań będzie poniżony; 
Nie rychło dozna, co fałfzywe rady: 
Miodowe ufta, pelne były zdrady. 


Qq 2 . Epifiola 


"PH 
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Epifloła 1. Korynt: w Rozd: 1. w wierfsu 48. 
BĘ ubogim na Świecie, l 
Y mniey dbay na fkarby, 
W/ cnoty fię bogać przecie: 
Giną piękne farby. 
Chryftufowa nauka: 
Swiat, czartą ofzuka 5 
Kto ią poymie: ma daty, 
Piekła uydzie kary. 
- Takich Jezus obroni, 
Y od pokusy fchroni. 


|= 


XIX. Niedziela po S. Troycy, Ewang: Mat: S. w Roz: 9. .1-$, 
ROZDZIAŁ LXIL 
Na cię ubogi przenika profzący, 
„Kaleka wieczny w Imie Bofkie woła, 
Z głodu pofiłku iet potrzebuiący : 
Day mu a z chęci, zarobić nie zdoła. 
Jeźli fkalane bezecnie fumnienie: 
Wyiawże grzechy przed twym Spowiednikiem, 
Zal czyń ferdeczny, da ci rozgrzefzenie : - 
Bo Chryftufowym Kapłan Namieftnikiem. ` 
Każdy Pacyent powie Doktorowi: 
Co za przyczyna ieft iego choroby? 
Ten fpofob dufzę nayptędzey uzdrowi , 
Nie fą to trudne do zbawienia proby. 
Doktorom dobrym Pacyent złorzeczy , 
Y to fię dzieje dziś w Bożym Kościele, 
Bluźniercow pełno, bo niechcą mieć pieczy 
O.dufzy włafney, nawet takich wiele. 


Epifota 
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Epifida Ephes: w Rozd;.4, w wierfżu 23: 28. 
dam Oyciec pierwfzy zgrzefzył , 
Ale.nas Stworca pociefzył: 

Bo nam Prawo nadał nowe, 

To nas wybawić gotowe. 
Z wody wfzyfcy odrodzeni , 
Łafką Ducha napełnieni: 

Niewinności fuknia wzięta , 

Na Chrzcie bydź powinna Święta. 
Bóg takiego poratuie , 
Kto fię od grzechow wfłrzymuie, 

Ażeby z nas czart przeklęty, 

Nie zdarł fukni przedfięwziętey : 
Chodźmi cnotami przybrani, 
Nie wpadniemy do otchłani. 


XX. Niedziela po S. Troycy, Ewan: Mat. S. w Roz: 22, w. 1 - 4. 
ROZDZIAŁ LXUĘ | 


W dniu, ktorym ci Bóg fwe łafki nadaie, 
Winny naywiękfzych wdzięczności rodzaie; 
Uczczenia godzien, y naywiękfzey awy, 
Świętey zabawy. 
Jeźlić fię częfto na ucztach bydź zdarza: 
Szanować wfzakże trzeba Gofpodarza, 
Refpekt oświadczyć, wdzięczność należytą, 
Twarzą odkrytą. : 
Gdzieżkolwiek będziefz, myśl o Swiętey Wierze? 
Bo z Bogiem zawfze naypierwfze przymierze ; 
Do grzechu ieźli uwiodły cię chucie: 
Myśl o pokucie, 
Qq 3 A nie- 
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A niewinności nie utrać fukienki, 
Ktorą zdzieraią z ciebie nie Panienki, 
Bo ta wefelna wiełkiey fzata wagi: 
< Nie chce zniewagi. 
Gdyby ci ftanąć pilnie rozkazano, 
A tę fukienkę na fztuki fzarpano: 
Coż.Bóg twoy Sędzia na tych godach rzecze? 
ldz w piekło człecze. 


Epifioła Ephes: w Rozd: G. w wierfżu 15 - 21, 


grei czafy, że fię coraz gorzy- 

Dzieie, w fumnieniach uftawicznie chorzy: 
Z zakałow grzefznych nie chcą powitać fami, 
Więc doczynienie mieć maią z diabłami. 

Wyrok ieft Bofki: aby ich związano, 

Komu fłużyli na wieki oddano. j 
O! ftrafzne złości nad fwemi dufzami, 
Stać fię famo chcąc złemi tyranami! 

Mądrość zaś Bofka inaczey prowadzi, 

W/ czyftym fumnieniu żyć każdemu radzi; 
Y wfzyftkie trzymać artykuły Wiary: 
Azaż to ciężkie dla ludzi ofiary? 

Zeby fię Niebu podobać y Bogu: 

Potrzeba powitać koniecznie z nałogu 
Grzechu; nie wiecie ktorey nam godziny 
Stanąć rozkażą z tey ziemfkiey doliny. 


XX] Nfe- | 
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XXI. Niedziela po 8. Troycy. Ewang: Jana S. w Roz: 4. w, 47. 
ROZDZIAŁ LXIV. 


ST” Bożemu ktorzy nie chcą wierzyć, 
Ani fzli drogą prawdziwą zbawienia: 
Coż teraz będą niefzczęśliwi dzierzyć ?' 
Ato zoftali choć dobre nafienia: 
Ze im należy inaczey wymierzyć, 
W winnicy Bofkiey fą do przefadzenia: 
Choroby, ucifk, utrapienia wfzelkie 
Bóg na nich ześle, albo bole wielkie. 


Y ci dopiero gdy doznaią cudu: 
Bogu fię oddać będą chcieć powoli; 
Takieć to zawfze fą zamyfły ludu, - 
Ktorzy nie wiedzą, co dotyka, boli: 
Ale iak prędko doznawaią trudu, 
Bofkiey żądaią chętnie z ferca woli: 
Krzyżyki w dobrey gdy odniofą Wierze, 
. Dopiero Bega pokochaią fzczerze. 


Epiffoła Ephes: w Rozd: 6. w wierfżu 10 - 17. 


oż ieft Świat? pole do boiu: 
Biią fię Chrześcianie, 
Diabeł nie da im pokoiu, 
Uftawiczne mięfzanie, 

Ze wfzyftkich ftron na nich biie, 
Nieprzyiaciel prawdziwy , 

Jad, truciznę pufzczą Żmiie: 
Bo dufzy ludzkiey chciwy. 


W tey 
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W tey utarczce mocą wiaty „. 
Jako tarczą fię bronią, 
Więc piekielne precz poczwary; 
Uciekaią y ftronią. 
O! fzczęśliwe dufze, ktore 
Bogu wiernie fłużycie, 
Bo nadgrody macie fpore, 
Y diabła zwyciężycie. 


XXII, Niedziela po s. Troycy. Ewan: Mat: S. w Roz: 19, w. 23-36. 


ROZDZIAŁ LXV, 


"Fp naywiękfze frafunki: 
Ciężkie z Bogiem rachunki, 
Jeżli fię nie zniżemy, 

To fię nie fkwituiemy. 
Gdy minie Bofka łafka, 
Czart kłami na nas trzafka, 

W/ielkiey trzeba pokory, 

` Swiata rzucić honory: 

A czekać z cierpliwością, 

Y dufzy pobożnością; 
Profić: by do więzienia, 
Mimo nafzego chcenia: 

Nie byliśmy wrzuceni, 

Lecz z niego wybawieni: 
Ktora przeminie droga, 
Przez miłofierdzie Boga: 

My bliźniemu zarownie, ` 

Winy daruymy głownie. 

Kto fię temu fprzeciwi, 

Czart, piekło fię nie ździwi. 


z 


Epifioła 


Z 
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Bpiflola Filipen: w Rozd: 1. w wieyfsu 3 - 11. l 


O fzczęśliwe ludzkie zgraie, 
Co Bofkiego fłuchacie 
Prawa, na to wam ie daie; 
Bo lepfzego nie macie. 
Czyń dzięki Apoftole 
Pierwfzy, twoi Uczniowie 
Nauczali tegoż w kole, 
Dufzom przynieśli zdrowie. 
Ci, co dobre {fwe uczynki 
W łafce Bożey zaczeli, 
Sliczne wezmą upominki, 
Gdy w nich Życie fkończeli. 
Chociafz czynili te drudzy, 
A w odfzczepioney Wierze: 
Niewierni fą Bogu fłudzy, 
h Złą zapłatę odbierze. 


XXIII. Niedziela po S. Troycy. Ew: Mat: S: w Roz: 22. w, 16-22, 
ROZDZIAŁ LXVI 


CE Bofką pagdpość nieiakoś podchodzić : 
Czyli dokażefz mizerny Człowiecze! 
Tego nie zdołafz, dufzy będzie fzkodzić, 
Bo Bóg przenika twe myśli, dociecze. 
Z Cefarza grofzem będziecie przychodzić , 
Słuchaycie pilnie, co do was wyrzecze: 
Oddaycie nayprzod Bogu, co Bofkiego, 
A Cefarzowi, co iet Cefarfkiego. 


Rr Rządy 
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Rządy Monarchom doczefne należą ,, 
. Y od poddanych: wierne: pofłufzeńftwo 3: 
Krnąbrnych , lub gorfzych życiem: karzą, wieżą :: 
Bo. bydź powinno» Tronow. bezpieczeńftwo.. 
Z tą wiadomością, na: cały; Świat: bieżą:: 
To fprawiedliwość; a nie okrucieńltwo. 
Bogu: należą naypierwfze ofiaty; 
Miey, tę powinność: w. fercu; młody, ftary:, 


Epiftola, Filipe. ws Rozd:, 3, w. wierfźm: 17 - 21.. 


W; co; światu: fłużycie;, 

< Y fprzyiacie: ciału :: 

Strzefzcie. fię. należycie: 
Grzechowego» kału.. 

Nieprzyiacieli Jezufa :: 
Zewfząd: na was czuwajż, 

Bo zwyczaynie pokufa : 
Swe. fidła. podfuwa.. 


SERENO a | 


XXIV. Niedziela po Ss Troycy, Ep: .Mat: S: w Riz: 9; w..1$+ 26:. 
ROZ D ZLA Ł, LXVIL.. 


C= nie- może: aflyftować: tobie ;, 
Bo w. ciężkich: grzechow» zoftaiefz. chorobie;, 
Już iuż nie długo. zoftaniefź: na: świecie;, 
Ty grzefzyfz. przecie.. 
Ale kiedy fię upamiętafz calej, 
Na ten czas, Życie twoie dofkonale: * 
Zaczniefż, a Jezus rzeknie: wierny fugo; 
Przyidę nie długo. E 
: mierć 
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($mierć z fnem przychodzi; bo <zamkńiefz {powiéki, 
Jeżeli dobrze: 'fzczęśliwyś “na wieki; 
Jeźli zaś dufza grzechem ieft zraniona: 

Wiecznie zginiona. 


iEpifloła Kolosi iw Rozd: 1. iw wież DX 14. 


pe śmierci "nie mafz 'naymnieyfzego czafu, 
W/ypełniać Bofkie Prawa lub ‘rozkazy ; 
Do piekielnego gdyś wzięty :tarafu: 

Poznafz, ach pożno! co zniewaga waży. 
Niebo to mieyfce ‘dla tych, ‘co ffłużyli 

Bogu w fwym życiu bez grzechu cnotliwie ; 
Gdy przez ułomność cokolwiek :zgrzefzyli, 

Pokutę Swiętą swypełniali «chciwie. 
Jefzcze fię trzeba po Śmierci wypłacać 

W ogniu 'czyfcowyin: 'mafz to w Piśmie Świętym, 
Bóg Męki może przedłużać y fkracać, 

Kto przeczy, trzyma więc z czartem przeklętym. 
Dziękuyże Bogu 'za łafki nadane, 

Bo przez nie Niebo bierzefz fprawiedliwie, 
Złym dufzom wiecznie ciemności fkazane, 

Bo w grzechach zmarli Bogu obrzydhwie. 


XXV. Niedziela po 8. Troycy. Ewan: Mat: S. w Roz: 24. w. 19-28. 
ROZDZIAŁ LXVIII. 
Pi Bóg Rękę fprawiedliwą 
ciąga na Kray, y Miafta, 
Więc za grzechy pozna mściwą: 
Mężczyzna lub- Niewiafta, 
R: a B= Ucickaga 
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Uciekaymy iak nayprędzy, 

Na gory kto ma nogi: 
Grzefznik będzie. w wielkiey. nędzy, 
Zetrze. Bóg. pyfznym rogi. 

Niefżczęścia fię hurmem: walą, 
Niefłychane rozpacze; 

Na. grzefznikow fpadną z falą 
Sępy ,, źmiie,, puchacze.. 

Biada! biada y ciężarnym, 
Bądź z Małżeńfkiego łoża, 

Łupem plod fię ftanie marnym), 
Taka ieft. wola. Boża.. 

Gdy fię ten firach. iawnie: ftanie,, 
Z. miłości fprawiedliwym , 

Dni ukrocifz. wieczny, Panie! 
Na. nich. nie: będziefz mściwymi. 

Aby w rozpacz: nie: wpadali: 
Od: grzefznych' wyłączeni,, 

Będą w wierności trwali, 
Zoftaną, ucaleni..  « 


Epiftoła 1. Teffal: w Razd: 4, w wierfóm 13 -11.. 


rfrzby głofie niefychany :: 
I Przerazifz. wfzyftkich. ufzy,, 
Zyiący będzie ftrofkany;, 

Bo Sąd nafłąpi dufzy:. 
Jezus w chwale fwey nadchodzi, 

Z grobow zmarli powftaią , 
Ten, co Pana fłuchał, wchodzi: 

Dobry dekret czytaią. 

Ci, 
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Ci, co ciału dogadzali, 
Przeciwny maią dekret, 
Aże diabłu hołdowali: 


XXVI, Niedziela po S. Troycy, Ew: Mat: S. w Roz: 25, w. 31-40, 


ROZDZIAŁ LXIX, 
Jee cię obraz, lub: figury iakie 
Oftatecznego Sądu ftrachnąć mogą: 
To tylko ręki rzeźby. ladaiakie, 
Naypierwfzą w dufzy ftaneły ci trwogą. 
Niewinna owca od kozła fię roźni, ` : 
To ieft Światowe prawdy dowiedzenie; 
Wiedzą mieyfcowi, wiedzą y podrożni: 
Kozłow naftąpi wfżędzie wyłączenie. 
Więc uczyń: teraz uwagi głęboko: 
Rożnicę między błogolfławionemi ; 
WZ Niebie ofiędą ci mieyfia wyfoko, 
Ofłatni:: nilko: z. Czartami famemi. 
Radość: y: fmutek: f} przeciwne fobie, 
Appellacyi od Sądu nie będzie; 
Jefteś żyiący w niefzczęśliwey dobie, 
Mafz czas pomyśleć: gdzie dufza ufiędzie? 
Grzefzniku! niech cię ten widok porufzy, 
Czas do pokuty, y czas do poprawy: 
Sumnienia, ciężkość czynifz włafney dufzy, 
Lubieżność: wiara nie pewna, złe fprawy. 


Rr 3 Epiflola 


pn md P - y -agr pe 
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JEpifula 2. w Rozd: 1. w wierfźń 10: 


Z tak potrzeba, ażeby na Sądzię 
Æa Nie mowiono ci: Dufżzo byłaś w błądzie; 
'Przewrotnych nauk po świecie fzukałaś, 

Y w nich guft miałaś, 
iBiegłe rozumy, co fzkodzicie Wierze 
Swiętey, dzis każdy zapłatę odbierze, 

A ci naywięcey, co fię w niey rodzili: 

A odftąpili. 
Rzecze do takiey dufzy fprawiedliwy 
Sędzia: poftępkiem grzefznika ieft tkliwy, 
Bo ztąd zgorfzenie :raftąpiło Świata, 

Dufż wieczna ftratas 
Na tvmże Sądzie, wfzyftkie umartwienia 
W radość przemieni Bóg : Jego Imienia 
Czciciele, będą w oftateczney chwale, 

Wiem dofkonale. 
A ci, co, Boga zapomnieli cale, 
W grzechach, w przeftępftwach żyłący zuchwaje: 
Nie uydą ognia, :z ciałem razem z dufzą 

'Poydą w katufzą. 
Niezbożność w ten czas wfzyftka fię odkryie, 
Y zbrodni grzefznych, Święcona nie zmyie 
W/oda: obaczą ale z doświadczenia, 

SŚwoie czynienia. 
Niemafz ratunku, bo to Sąd oftatni, 

Nie chcefzli dufzo bydź w takowey matni: 
Załuy za grzechy, a popraw fumnienia, 
_Pewnaś zbawienia, 


Chciał: 
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Chciałbym opifać tę prawdę ffowami' 
Doftatecznemi: co fię ftanie z nami? 
Przez tyle wiekow: Pifmo famo: Swięte:: 
Zle było wzięte.. 
Więczy ia grzefznik,. nie mogę mieć mocy 
Tey, co ią mieli na ow czas, Prorocy), 
Z. Apoftolami chcę życia: poprawić: 
AM dufzę. zbawić.. 
Dałeś; mi: Boże: tyle: oświecenia; 
Zem drogę poznał! pewnieyfżą. zbawienia ;. 
Dozwol: Spowiedzi: sz-oitatnim' momencie. 
Przy: Sakramencie.. 
Ciało twe' Swięte: przy” żalu: ferdecznym, 
Traktem do Nieba prowadzi bezpiecznym 5; 
Twe: miłofierdzie: niech. doda: otuchy :: 
Mey. dufzy fkruchy,. 
Nieba: pociechy’ wieczne;. ogień. piekła: 
Bez końca, z bolow: dufza każda wściekła,. 
Czyściec. do. czafu,, w. tym. gdy. fię wypłacę:: 
Nieba: nie ftracę,. 


XXVII Niedziela: po S: Troycyy Ew:: Mat: 8. w Roz: 17. w, 1-9, 
ROZDZIAŁ. LXX. 
dé: za: zdaniem: Piotra: Apoftoła;. | 
| Ktory upewnia:: więc iuż nie odwoła; 
Ze gdy tu dóbrze'na ziemi Żylącym, 
A coż dopiero ma bydź kroluiącym 
©/ Niebie, po Śmierci ta rowność przenika 
Nayzuchwallzego acz iawno grzefznika; . 
Bo 
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Bo czy podobneż wfzyftkie delicyc 
Swiata do Nieba? mow, iak kto chce, czyie? 

W/fzak każdy fwoim zamyfłom dogadzał, 

Wfzyftko to czynił, co mu Czart doradzał: 
A ten gorzkości iedynie cukrował, 
Bofkiego Prawa każdy nie zachował. 
Czyż może radość bydź więkfza w fpomnieniu? 
Jako Bofkiemu chołdować Imieniu! 
Twarz Stworcy widzieć zawfze iaśnieiącą , 
Dufżę wefołą, himny śpiewaiącą. 
Czyż ktory ięzyk opowiedzieć może ? 
Co zgotowano dla wiernych, moy Boże! 
Na Maieftacie widzieć Troycę Swiętą, 
A możeż to bydź radością poiętą? 
Łafki fię wfzyftkie w nieśmiertelney dufzy 
Zgromadzą , ktora miłością fię wzrufzy 
Nayczyft(zą, cała wieczność ieft bez końca: 
Azaż nie miło widzieć promień Słońca? 
W fenfie moralnym to Słońce miftyczne: 
Jeft nayiaśnieyfze, y bez cieni śliczne. 
Im więcey dufze to rozważać będą, 
Przez nie światłości na wieki nabędą. 


kia cza | 


Epiftoła a. Petr: w Rozd: 1. w wierfzu 13-21. 


7 Ducha Swiętego iuż Piotr wiedział o tym: 
Co fię po Śmierci miać ftało z nim potym? 
Ze w {wych zafługach , Męczeńfkiey Korony 
Nabędzie: rad fzedł w cztery Świata ftrony. 
Gdy 
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Gdy Słowo Boże między Pogan. rzucił, 
A nie pozyfkał dufzy: tym fię fmucił. 
Już w Chrześciańfkiey Wierze Boga głofił , 
W opowiadaniu te łafki odnoffł: : 
Tego fłuchali, ztąd iaśniał w Narodach, 
Bo o Niebiefkich ich upewniał godach. 


Y to ich Światło do Nieba wprowadzi: | 
Bo y Duch Swięty wfpolnie z Piotrem radzi. 


Na Dzień S. Andrzeia. Ewang: Mat: w Roz: 4, w. 1$- 12% . 


ROZDZIAŁ LXXI. 


Arizin biegay za Chryftufem pilnie, 
Porzuć światowe nayprędzey ftarunki. 
Nie wierz krwi, -ciału, lecz walcz -z niemi filnie, 
Szczęścia twoiego więkfze wizerunki: 
Te przedfięwzięcia wykonyway dzilnie , 
Szacuyże wiele łafk Bofkich fzafunki. 
Bóg cię przeznaczył do zdatnieyfzych rzeczy, 
Chętliwie wfzyftkie pełniy z ferca pieczy. 
Niech cię nie wzdrygną Światowe męczarnie, 
Bóg cię nie fpuści, gdzie fię rufzyfz, z oka, 
Łafka twe ferce naypierwey ogarnie , 
> Wfzak taiemnica iego ieft głęboka. 
Strzefz fię, ażebyś w grzechy nie wpadł marnie, 
Bo droga Nieba nie bardzo fzeroka. 
Znoś wfzyftkie krzyże cierpliwie ochotnie, 
Grom dufze bliźnich grzefzące fromotnie. 


Ss Epiftola 
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Epiftola Roman: w Rizk 10. w wierfżu 10- 18. 
N“ mafz bogaćtwa nad czyftość fumnienia, 
Bo fam Bóg dufze takie kocha, lubi. 


Godne wiecznego, twierdzę, uwieńczenia ; 
Ktora tak żyiąc: dotrwa, fię nie zgubi. 


Słuchayciefz tedy dufze Apoftoła, 
W cnoty naywiękfze bogaćcie fię, profi, 
Swiat, czart, y ciało tak czynić nie zdoła; 
Sam Jezus Chryftus za- was ręce wznońfi. 


Na Dzień S. Mikołaia, Ewang: Mat: S. w Rozd: 24. 
ROZDZIAŁ LXXII 
W edług fłużby idzie płaca, 


Są to zwyczaie świata: 

Jeżli dobra twoia praca, 

Zadna nie będzie ftrata. 
Pięć talentow iednym daie, 

Po dwa na drugich dzieli, 
Bóg naywyżfzy to poznaie, 

Co z niemi czynić. mieli. 
Zycie nafze fię ukroci, 

Więc kto więcey: zarobi 
Z tym fię do Pana powroci, 

Tym fię fzczyci, tym zdobi. 
Ten, co cale nie zarobił: 

Spioch lub leniuch prawdziwy, 
Pewnie go Pan włafny obił, 

Bo do pracy nie chciwy. 

Niech 
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Niech fię każda dufza wftydzi, 
Co owocow nie zbiera 
Dobrych, leniftwem fię brzydzi 

Bóg, więc gnuśna umiera. 


Epijtola Haebreor: 13. 


pów "dziś Boga, żeby Kaznodzieie 
Prawdę z wiernością nam opowiadali, 
Pilno fię o to ftaraiąc, nadzieie 
Zaden nie ftraci, bo fami poznali 
Prawdę, ktorą Bóg rozfiał, y dziś fieie, 
Ale fię mocno o to fturbowali: 
Ze pod poftacią ich, fałfzywi chodzą; 
Lud fłuchaiący y fiebie uwodzą. 


Alboż to iedne wieki ogłofiły: 
Ze ieft przeciwnych nauk Bogu wiele, 
Taki poftępek nie ieft Stworcy miły; 
Rozfzerzyły fię złe wiary w Kościele, 
Przeciwko ktorym: co tchu w pierfiach, fiły, 
Mowili, mowią Kaznodzieie śmiele ; 
Wiara prawdziwa ich mocno zagrzewa, 
A kto fałfzywie uczy, to y śpiewa. 


Na Dzień Niepokalanego Poczęcia Matki Bofkiey. 
Ewangelia u Mat; S. w Rozd: 1. 


ROZDZIAŁ LXXII, 
NSE Maryi głofzę urodzenie, 
Z Krolow pochodzi y z krwi Patryarchow, 
Więc tak wyfokie ciągnie Pokolenie, 
Y nad urzędy naywyżfze Tetrarchow 
Ss 2 Nay- 
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Nayświętfzey Panny znaczne wyniefienie, 
Nieba y ziemi tyka fię Monarchow; 
Więkfze daleko fpływaią pochwały, 
Były przed wieki, wiecznie będą trwały, 
Matka w Panieńftwie Syna urodziła, 
Jezufem zwany: cudzie nielłychany! 
Bo Jozefowi czyftość poślubiła; 
Na męki ftrafzne potym był fkazany. 
Krew Jego Swięta Dufze okupiła, 
Y Synem Boga Przedwiecznego zwany 3 
Pobożność, czyftość, świątobliwość fama: 
Z plemienia rowna nie była Adama. 


Lekcya Proverb: w Rozdziale $. 

Kë Mądrości Przedwieczney na świecie docieczć ? 
A gdy nikt: toć y nie ty mizerny Człowiecze! 
Skarb to Świata naydrożfzy; więc ieft bez fzacunku, 
Nayfzczęśliwfzym , kto bierze tenże w podarunku, 

Już Nayświętfza Marya przed wieki ftworzona; 

Przeto Matką Jezufa była ogłofzona: 

Bo Ją wybrał, ażeby przez Nię wfzyftkie łafki 
Chodziły dla nas grzefznych, y piekła niefnafki 

Uftawały, o! rado mądra, pożyteczna: 

Przez Pannę Przenayświętfzą dufza ieft bezpieczna. 
Bo ta Syna, Syn Oyca za nami przebłaga, 

Y z grzechow, a chcącemu powfłać dopomaga, 

Wiem co pifzą o Tobie Pienie Salomona: 

Głowa moia u Nog Twych Nayświętfzych złożona; 
Bo ięzyk nie wyftarczy fłow, ani dobierze, 

Ześ iet Matką w czyftości Syna maiąc, wierzę. 
Duch _ 
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Duch Ci to Przenayświętfzy zaćmił: tak fię ftało, 

Alboż to ztąd naywyżfzey ieft chwały za mało! 
Przeto ięzyk y rozum moy lubo tępieie: 
W/iarą mocną, że dufzę zbawię, mam nadzieię 

Pokładam, Matko Syna ty uproś ferdecznie, 

A tak fkonam przy twoiey opiece bezpiecznie. 


Na Dzień S. Tomafża. Ewang: Jana S. w Roz: 20. w. 24-29, 
ROZDZIAŁ LXXIV. 


LZ niechcący wierzyć Panu fwemu, 
Bo to pod zmyfły Jego nie podpada ; 
Zdziwił fię Jezus uporowi temu: 

Daley fię pyta, y o więcey bada. 


Wraca fię Jezus; palec w Rany fwoie 
Rozkazał włożyć, y zniofł to cierpliwie, 
Czemu nie wierzył: gdy był zapytany, 
Ze źle uczynił: uważał trofkliwie. 
Jezus mu tego bynaymniey nie chwali 
Temi go fłowy ftrofuie, nagaba: j 
Błogoftawieni co nie oglądali, 
A uwierzyli, wiara twoia faba. 
Epifłoła Ephes: w Rozd: 1. w wierfzu 3-6. 
CZE? ftawaymy , 
Cześć Bogu daymy, 
Ze błogolławi, 
Y dufze zbawi. 
Z przyiścia Chryftufa , 
Zniknie pokufa, 
Ss 3 Porzuć- 
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Porzućmy grzechy, 
Świata uciechy. 

Na coż wychodzą? 

Zbawieniu fzkodzą, 
Sumnienia czyfte, 
Są oczywifte 

Zadatki ż Nieba, 

Ze tak Żyć trzeba: 
Bydź w pofłufzeńftwie , 
Y bezpieczeńftwie. 

$ą małe Dziatki: 

Naylepfze świadki, 

Te nie zgrzefzyły, 
W Niebo zdążyły. 


Na Dzień SS. Fabiana y Sobeftyana. Ewang: Luk: S$. w Roz: 6. 
ROZDZIAŁ LXXV. 


o tchu ludzie w fobie czuią ,' 

W chorobach do Doktora 
Biegną, profzą, oczekuią: 

Co więc ktory wikora? 
Fabian z Sobeftyanem, 

Do Boga fię uddią ; 
Obydwa z fwym mowią Panem: 

Odpowiedzi fłuchaią: 
Gi co w biedzie, utrapienia - 

Niechay cierpliwie znofżą ; 
Bóg fam chwali te cierpienia, 

Bo koronę. odnofzą. 

Jeżeli 
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Jeżeli grzefzyfz bezpiecznie, 
Zadney nie mafz zafługi, 
Odmień życie a koniecznie, 
Zebyś nie fzedł na rugi. 
Kto fię do Nieba doftawa ; . 
W nim na wieki dziedziczy, 
W/ życiu była dobra fprawa, 
Gdy tam fwe cnoty liczy. 


Epiftola Hebreors. w Rozdziale 11, 
GY fię nad wiarą zaftanawiam w myśli, 
Ktora pewnieyfza, me pioro okryśli: 
Bog uftanowił iedną, y z niey Zniwo 
Obfite Zeńcy mieli, nie leniwo 
Do niey fię wfżyfcy gdy rzucili razem , 
Rożne w niey męki cierpiąc, bo żelazem 
Drudzy ucięte wfzak miewali głowy» 
Ze. Apoftołow ufłuchali mowy. 
Ta Wiara Swięta Krolow nawrociła, 
Pańftwa z Kraiami Bogu poślubiła, 
Tyranow iak lwow drapieżnych fkrufiła, 
Bożyfzcza w dębach rożne obaliła. 
Smiertelni nawet z grobow powftawali, 
Czarci przekłęci tey fię Wiary bali, 
A tey nie liczę cudow bo w momencie, 
Ktożby potrafił w nowym Teftamencie? 
A małoż cudow niezliczonych wiecie: 
Co na pytanie, fłucham,. odpowiecie ? 
Czyż w wymyśloney iedney, drugiey Wierze 
Cud fię ftał iaki? ciekawość mię bierze: 
Czyli 
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Czyli też tych Wiar Inftytutorowie 
Wzrok przywracali? chorym dali zdrowie? 
Liczba Wiar, czyli w Piśmie wyrażona? 
Jeźli nauka Bofka nie zgwałcona? 
Więc te uwagi gdy czynię rozważnie: 
Kościoł to Święty utwierdził poważnie, 


Na Dzień Nawrocenia S. Pawła, Ewang: Mat: S. w Rozd: 19, 
w wierfżu 27 + 30. 


ROZDZIAŁ LXXVI 


4 Bę- przykład Pawła niech każdego wzrufzy, 
W/fzak fię nawrocił: toć porzucił wiarę 
Przeciwną iego zbawieniu y dufzy, 
 Naydroźfzą Bogu uczynił ofiarę; 
Więc zle wierzących rozum niech fię fufzy, 
Dobrzeli, czyli żle zrobił, bierz miarę: 
W/ tym nie chciał umrzeć, co fię rodził błędzie, 
Niech to przeftrogą czytaiącym będzie. 


Miłość Chryftufa ta go prowadziła, 
Ze dobra wfzyftkie, y bogaćtwa Świata 
Porzucił, potym więkfze czynił dziła, 
W prawdziwey Wierze z Jezufem fię brata; 
Więc fprawiedliwość Bofka ofądziła: 
Ze Dufzy Jego nie będzie utrata. 
Duch Przenayświętfzy tak rozgrzewał ferce: 
Ze przykład brali choć Jego Morderce. 


Jego 


PISMA SWIĘTEG©. 
-Jego Kolledzy tóż famo czynili: 

Mężność, uwagę w tey wzięli potrzebie; 
Ze łafki Bofkiey wfzyfcy doftąpili: 

Za prace ziemfkie kążdy teraz w Niebie. 
Strzegli fię grzechow, to Bogu naymili, 

Te śrzodki widząc, fam zapytay fiebie: 

Czyli tę Wiarę trzymafz iak Bóg kazał? 
* Czyli fumnienia grzechami nie zmazał? 


Lekcya tor: -w Razd: '9, w wierfżu 1-22, 


Por gdy iefte$ naczyniem wybranym, 
Wiernieś nauczał: dla tegoś tak zwanym; 
Nauka twoia była Chryftufowa, 
Więc nie dziś nowa. 
W/innica Boża dobrze rozkrzewiona, 
Prawdziwa W/iara w dufzach zafzczepiona, 
A kto latorośl na złey ziemi fadzi: 
W fruktach fię zdradzi, 
Nie dofyć na tym, choć pięknie zakwitnie: 
Wiatr oftry przyidzie; lub frzon kwiatek wytnie; 
Ogrodownicza coż ręka wfkorała? 
Zły grunt obrała, 
Choćbyś daniny czynił Bogu fiogie, 
Kleynoty, fkarby łożył na to drogie: 
W Kościołach twoich złożył te ofiary, | 
- l Za nic bez wiary. 
Wiara fundament, trzeba wiedzieć iaka : 
Jedna fzczegulnie, ale nie czworaka; 
Mowicie: w każdey Wierze zbawić dufzę 
l Można, tak tuízę. 
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Tt O! błę- 
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O! błędzie wielki, w brew Bogu czyniący !* 
Kolos choć mocny, w złym gruncie ftoiący :: 
Zefirek mały obali, pokrufzy;z; 
l „ -Stal fabo: wztufzy.. 
Jezufie! Wiary, coś nauczał prawy: 
Z dobroci dziś Bóg to czyni łafkawy), 
Cierpi do czafu, złego dofyć: wiele: - 
Kara: fię ściele.. 
Jednę gdy Wiarę Swiętą,. y. złączoną: 
Z Kościołem twoim: głofzę,, ta obroną 
Dufży mey , daruy, grzechy ,. wielkie: winy :: 
Synu: iedyny t; 


Na Dzień: N! P? Maryi Gromniczney.. Ewangelia: Luk: $.. 
w. Rozdziale. 2.. w.wier/żu 22 - 32, 


ROZDZIA Ł LXXVIL,. 


Dź ten Nayświętfzey. Pannie: poświęcony ;, 

Gromnice święci. Kościoł niedaremnie : 

Smierć przed oczyma wfzyftkie: mieycie: Trony;, 
Miłością Boga. pałaycie: wzaiemnie.. 


Lud powierzony;. poydzie: za: przykładóćm:: 
Że życia fwego;dokończy w: pokucie,, 
W/fzyfcy do Nieba trafiemy; tym śladem;, 
Umrzefz, pamiętay na: to Abfolucie., 
Proźby wyfłuchał dziś: Bóg Symeona; 
W więkfzą czy radość ferce opływało?' 
Łafka naywiękfza z Nieba mu fpufzczona: 
Chryitufa w ręku trzymać fię doftalo. ` 


Pienie 
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'Pieńie gdy zaczął nocić y z wdzięcznością, 

Serce ku Bogu z affektem podnofił, 
Z naywiękfzą coraz powtarzał miłością: 

Zeby nie fchodził z rąk, ferdecznie profi, 
Tę nam zoftawił Chrześcianom wolność: 

Ze światem czynić potrzeba oftrożnie, 
Jeżli on fwoię oświadcza powol!ność, 

Mieć pamięć na to: wfżyftko trzeba prożnie. 
A za Chryftufem iuż 'ubitą drogą: 

Iść, Wiary Swiętey z życiem 'rownie bronić, 
Zle zaś wierzący to «uczynić 'mogą, 

A od przepaści wieczney .dufzę fchronić. 


iLekcja Mala: w Roza: 3. w wierfżu 1-42 


an miał rozkazy: ażeby gotował 
Drogę przed Panem, Jego naśladował : 
Ktorey z pragnieniem wfzyfcy gdy czekali, 
Minąć z Jezułem mocno fię lękali. 
Za czafow nafzych Bóg zfełał Aniołow, 
Lecz zadziwieni na tyle Kościołow : 
Bo ieden tylko z Nieba ftanowiony, 
Przezeń, nie inne, może bydź zbawiony 
Grzefznik: ieżeli będzie pokutować 
Przy żalu, pokarm Niebiefki przyimować: 
W ktorym iftotnie Bóg z Ciałem y Dufzą, 
Iftotną prawdę Swięci wyznać mufzą. 
Y kto go godnie pożywa, ten żyie, 
łzami pokuty dufzę fwą obmyie. 
Bóg miłofierny wyfłucha grzefznika, 
Gdy rozwiązanie weźrnie Spowiednika, 


Tt a Na Dzień 
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332, DZIELE 
Na Dzich: Si. Macieia, Ewang: Mat: S. w Rozd: 11. w, 20730; 
ROZDZIAŁ LXXVI 


pes wfzyftkie chwalcie Pana,, 
4 Chwalcie go y Proftacy, 
Ludzie wieczorem y z rana: 
Spiewaycie tak iak ptacy.. 
W/fzak nauka: Jego: Rynie. 
Tak iak ieft świat fzeroki,, 
Niech za morze kto wypłynie:; 
Y tam byli Proroki.. 
Ci co fą prześladowani: 
W rożnych: dolegliwościach :: 
|. Do Jezufa zawołani; 
A. żyli w  cierpliwościach.. 
Mowią:: iarzmo: fłodkie Boga,, 
A. lekkie fą. ciężary ,. 
Więc: grzefzniku: na cię trwoga;, 
Za. nic, za. nic ofiary.. 
Ofira za życia pokuta‘. 
Zal potrzebny ferdeczny ;, 
Jeżli dùíza z cnot wyzuta :. 
Ogień. ogarnie. wieczny:. 


Lekcya: Aóżór:: w Rózd:: 1. w wierfżu: igi 26.. 


Je Rzefży odftąpił , iak: owca: parfżywa:: 
Bo go fkępftwo' plugawe' y; chciwość porywa. 
Samoboyftwo popełnił, więc dwa grzechy razem: 
Piekielnym niechay będzie w nadgrodę obrazem. 
Dwoch ludzi przed Jezufem do wybrania ftawa, 


Na Macieia to padło fzczęście, krotka fprawa: k 
ie 
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Nie każdy Kaznodzieią, choć z ambony każe, 
Bo go Zwierzchność obierać powinna, y ftraże 
Mieć , ieżli powołaniu czyni doftatecznie: 
Ażeby źle uczący, dufz nie zgubił wiecznie, 
Kto do Kościoła drzwiami publicznie nie wchodzi, 
Ukradką albo dziurą w miefzkalni, to złodzi. 


En | 


Na Dzień: Zwiafłowania Panny Maryi. Ewang: Luk; $. 
w Rozdziale i. w wierfżu 26-39, 4 
ROZDZIAŁ LXXIX. 
AH Maryą od Boga pozdrawia, 
Zlękła fię cale bo pofelftwo wielkie, 


W/ięcey z Nią potym Ablegat rozmawia; 
Bogu przyrzeka pofłufzeńftwo wfzelkie. 


Ztąd ferca nafże w radość: opływaią , 

Bo z Niebiefkiego to: pochodzi Dworu; 
Zbawienia: dufze: ztąd: wiadomość maią, 

Ze z wyfokiego ten Pofeł. był: choru, 
O! wielkie: nader: Swięte' pofłufzeńftwo: 

Maryi! na nas. Bofka tafka: fpływza,, 
Niechay w pamięci! dufzy: bezpieczeńftwo; 

Sił. przeciw. grzechom codziennie: nabywa. 
Achas: uparty nie profi œ znaki,. 

Ktore mu: fam: Bóg; do: woli podaie, 
Boday byľ drugi Hipokryta taki, 

Bo ich fą rożne: na Świecie rodzaie. ETAN 
Bóg iednakowo opowiadać każe: 

Ze Panna Syna takiego urodzi‘, 
Ktory Krwią {woią grzechy nafze zmaże, 

W elako dufza w nich niechay nie brodzi. 


Tt 3 Jedno» 
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Jeędnorodzony Syn, nafze zbawienie | 
Utwierdzi, będzie Emmanuel zwany; 
Nie ieftże cudne takie urodzenie? 
Gdy z nas grzechowe rozwiąże _kaydany. 


Jefzcze, tłomaczę Emmanuel owo: 

Bóg z nami: nafza radości niezmierna, 
Serce wyfkoczyć z wnętrzności gotowo; 

Za to bydź dufza nie ma Bogu wierna? 
Ten to Syn Matki, Przeczyftey Dziewicy: 

Jeft Pofrzednikiem między Bogiem, nami; 
Toć byśmy Nieba bydź mogli -dziedzicy : 

Ale zamknięte nafzemi. grzechami. 


R m Z nn ANDRO 


Na Dzień S. Jozefa, .Ewang: Mat: $. w Rezd: 1. 
ROZDZIAŁ LXXX. 
Woli Małżeńftwo Marya ślubuie, 
Czyftość w Małżeńftwie głośna w świecie całym: 
Już fię Marya na połog gotuie, 
Dowod Panieńftwa, azaż cudem małym? 
Cale fię Swięty Mąż tym nie turbuie, 
Trwa w polłufzeńftwie Bogu dofkonałym. 
Marya Panna mieyfce Pannom bierze, 
Choć Męczennikow Swiętey zmarły Wierze. 


Słowo to czyftość nie zna w fobie plamy, 
Jeft nayczyścieyfzą Panną Matką, czemu? 
Duch Swięty zaćmił taiemnicę, znamy; 
Tak fię urodzić Synowi Bofkiemu 
Przynależało, więc Jezufa mamy, 
Co Narodowi Zbawieniem Ludzkiemu; 
W/ podefzłym wieku Jozefa, a Męża 
Maryi Panny, Bofki cud zwycięża. 


- Lekcja 
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Lekcya Eklezyaft: w Rozd; 44, 


BS: łafką obdarzeni, 

Święci w Niebie zoftaią,. 

Y za cnoty uwieńczeni, 
Korony odbieraią. 


Tych świat wielbi, nafza dufza 
Niechay zważa przykłady, 

Zycie dobre niech przymufza , 

|. By wftąpieły w te slady. 

Kto‘ popełnia wielkie grzechy, 
Świata zażywa z laty, 

Więc tey, nie znaydzie pociechy: 
Wieczney nie uydzie ftraty. 

Nieprzyiaźni Przyiaciele, 
Drżeć mufzą przed cudami: 

Doydziefz: w Piśmie prawdy wiele, 

i A coż fię ftanie z nami? 

Honor więc należy Świętym, 
Bo: ich fława: fzeroka, 

Kto nie: wierzy :: ieft wyklętym, 
Czart: ich) nie: (puści. z oka. 


Ma Daki Si Grzegorza: Ewang: S, Jana w Rozd: 14, 
ROZDZIAŁ LXXXI, 


p" fię obraz oczom prezentuie, | 
Swiat fię dziwuie. 
Jezus macicą winną, gałęziami: 
Uczniowie fami, 
Chcefzli 


335 


"mp" 
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Chcefzli w Ogrodzie bydź fruktem doyrzałym: 
Bądź dofkonałym, 
Tego owocu Bóg po wfzyftkich fzuka , 
i Do ferca puka. 
Jeźli iak mowią, ieft on robaczywy: 
Zły, nie prawdziwy. 
Wytnie go ręka, z ogrodu wyrzuci, 
Oko zafmuci. 
Staray fię o to, Żebyś był foczyftym, © 
W fumnieniu czyftym. 
Y frukt takowy Ogrodnik pochwali, —* 
Schroni od fali. 


Epiftoła 2. Tymot: w Rozd: 2. w wierfżu 3. 


hryftus zwyciężył śmierć, z martwych powftaie; 
Nam przykład daie. 
Smiertelny człecze z nieśmiertelną dufzą, 
W/fzyfcy witać mufzą. 
Gdy za Chryftufem fzedłeś tak zbawiony, 
Bądź uciefzony. 
Jeżeliś lubił czartowikie ponety: 
*Wołay nieftety! 
Czyś miał lepfzego nad Jezufa Pana? 
Wfzak nie Tyrana. 
Zafługom płacę Bóg Oyciec Przedwieczny : 
Dank daie wieczny. 
Ciefzyć fię będzie diabeł dufz grzechami, 
| Z faworytami. 
Zbawienia wfzyftkie nadzieie mineły, 
Dufże zgineły. 


ROZ- 


az "W YTY” 


"w - "zp 
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ROZDZIAŁ LXXXII. 
Na Dzień S. Marka. Ewang: Luk: S. w Rozd: 10. 


B> fiedmdziefiąt z fwemi pafzportami 
Rozefłał Uczniow , wielkiemi darami 
Opatrzył, żeby na Świata Krainy: 

Nieśli nowiny, 
Nikogo w Swiętey nauce nie zwiodły, 
Jeżeli dufze grzechy ciężkie bodły: 
Spofob był prędki za nie żałowania, 

Y z nich powftania. 


Apoftołowie, coż więcey czynili? 

Bałwochwalnikow prawdziwą gromili 

Nauką Wiary, od Chryftufa Pana 
Opowiadana. 


Wiara na ten czas wfzak fię nie dzieliła, 

Bo iedna była Bogu, Uczniom miła, 

Jeden był Pafterz, toć iedna Owczarnia, 
Strach złych ogarnia. 


Do żniwa tego, ktore rozkrzewione 

W Kościele Bożym, nie ieft napełnione 

Robotnikami, ktorych Bóg gromadzi, 
Y o nas radzi. 


Czas do pokuty ufieść nam zoftanie, 

Wiar rożnych aby uftały rodzaie: 

A w iedney tylko a prawdziwey Wierze, 
Niech śrzodki bierze. 


W/fzakeś przeświadczon, że te Pifmo fławi, 
W niey fię niech każdy przed Sąd Bofki tawi; 
Inne porzucić, wfzak czas Bóg zoftawia: 

Z niey Świętych wiławia. 


Uu Lekcya 
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GDDTZJWE AMIS 
Lekcya Ezech: w Rozd: 1. w wierfm TO- 14. 


W y ogień, owo zgoła 

. YY Wfżyftko to razem zawoła:' 
Ze nauka Chryftufowa :™ 
Wiele waży, a nie nowa ` 

Przez złych ludzi ułożona, 

Coż icey będzie za obronadsu “=i 
Bo Dzieie Ewangeliczne: 1-40 
Azaż nie dowody liczne? i isiq 

Ta całemu: ogłofzona, i 

Liczba ludzi niezliczona. 


Po Chrzcie Swiętym gdy w nię wierzy > s: 


Dzieła lepfzego nie zdzierzy. j 
Bóg chciał Zwierzom w cztery ftrony 
Twarzy nadać, by ftworzony 


Człowiek: wiedział przyfzłe rzeczy, 1 © 
Ktore Stworca miał w {wey pieczy. 5? 


Ewangeliftow bydź. miało 
Czterech, wfzakże tak fię ftało. 


a 
a - 


Na Dzień SS. Filipa y Jakuba, Emang: 8. Jana w Rozd: 14- 


Kto 


Kto 
Ale 


ROZDZIAŁ LXXXIIĘ 


ielkie w Jezufie fkarby Bóg nadaie, 
Bo drogą, prawdą, y życiem nazwany$ 
ciebie. ficha mylić fię przefłaie, 
Chyba uparty z rozumu obrany, 
twey nauce wierzy dofłatecznie, 
Toć y zwiedziony nie będzie na wieki, 
krolować z tobą może. wiecznie: 
Bo w dobrey Wierze- dozna twey opieki. 


Trzy- 


“a 
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Trzymaycie wfzyfcy! wierni Chrześcianie > 
Z Kościołem Swiętym: naukę «Jezufa., 
Nie dofyć mowić: odpuść: przechy Panie! 
Mało steft na tym, Żeś wierzył w. Chryftufa. 
Ale z nauki Filipa, Jakoba, - 
Wiele zbawionych ,dufz przed Bogiem świeci, 
Więc ta‘ naylępfza, Wiarą.dobrey proba: .  ; 
Kto zaś przed Niebem poźnieyfze zaleci? A iog 


_„Lekcya Sapieniie g. 


C co Jezufa ferdecznie kochali, 
Tey wzaiemności od niegó doznali, < "= 
Pyfzni w ciemnościach famochętnie" chodzą ; 

| Tym fobie fzkodzą. 


Strach wielki padnie y zębow zgrzytanie, 
Szczęśliwa dufza, że nie będzie w ftanie, 
Aby fyfzała ten fzeleft deźbożny, © +. 

i yY cale: zdrożny. 


„ta - y. ` v 
ZEE DOTY 


Na Dzień SS. Filipa y Jakuba. Ew: s. Jima w Roz: 14. W, 1-12, 
„,ROZDZJĄIAŁ LXXXIV, 


JG fię wiele nieukow znayduie 
„ Złych fłachaiących Nauki Chryftufa, 
Nie wiedząc iefzcze go: to 'pokazuie: 
Jaką mieć mogą moc Słowa Jezufa. 
Jefzcze nie wiedzą, kta prawdziwą drogą? 
Kto Jego Qycem?'zkąd te Cuda czyni? 
A co naywiękfza, że fię dziwić mogą: 
Ze co fię ftalo, więcey fię nie zmini. 
wh à Uu 2 ; Dopie- 
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Dopiero Jezus dał im do poznania : 

Ze Oyciec y Syn iedność w fobie znaczą, 
Y Że z gornego na ziemię zefłania , 

W Boftwie złączeni, wfzyftko czynić raczą, 


Więc proftą drogą Jezus iet do Nieba, 
Y prawdą w Życiu ludzkim niewzrufzoną , 
Jemu we wfzyftkim tak wierzyć potrzeba, 
Dufża nie będzie wierna opufzczoną, 


Epiftoła Epbefeos w Rozd: 11, w wierf 19. 22, 


i, co to byli nieco Proftaczkami, 
Poznali prawdę, wyznawaią fami: 
W Kościele Bożym mieyfce zafiadaią , 
Boga uznaią. 
Nie ieftże Bofka takowa robota? 
Swiętego Ducha to fprawiła cnota, 
W/fzyfcy Chryftufa nauce wierzyli: 
W niey potym Żyli. 
Pozna fundament prawdziwey nauki, 
Przez Apoftołow głofzoney ; Nieuki 
Stały fię wkrotce, iak Miftrzami prawie: 
W niey Żyjąc żwawie. 
Węgielnym Wiary kamieniem uznali 
Chryftufa, do nog wfzyfcy fię rzucali, 
Wyznaiąc błędy: y te porzucili, 
Bo fię pochrzcili, 


Na Dzieje 
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Na Dzień Znalezienia Krzyża Swiętego, albo Wyniefienia. 


Ewang: Jana 8. w Rozdziale 3, w wier: 12. 
ROZDZIAŁ LXXXV. 


Prz miedziany był Wąż podniefiony, 
Y był figufą, lecz od Zydow czczony, 
A na tym drzewie Syn Boży umiera, 

Zycie otwiera. 


Jeżli piekielny wąż ukąfił dufzę, 
W/ięc iey zbawienia wiecznego nie tufzę, 
AŻ na fwoiego weyrzy Zbawiciela: 

Ten łafk udziela. 


Zeby czym prędzey żal wzniecać ferdeczny , 
W/yznawać grzechy: fpofob ieft bezpieczny , 
Mocą Chryftufa grzefznika rozgrzefzy 
Dufze pociefzy. 
Kto na ten fpoyrzy Krzyż prawdziwey Męki, 
Jezus Krew wylał z prawey, lewey Ręki, 
Y z Ciała fwego będzie uzdrowiony, 
Wiecznie zbawiony. 


Więc mocną wiarą czyń Chrześcianinie, 


Miey Krzyż ten w fercu, Niebo cię nie minie: 


Bóg miłofierny grzechy ci odpuści: 
Krzyżow dopuści , 

Te znofić trzeba walecznie y mężnie, 

Choćbyś karanym na świecie potężnie 


Byl, z Pawłem Świętym: tu pał, tu karz Panie! 


Niech będzie zdanie. 


ESTEE ETA 


Uu 3 


Epifola 
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Epijloła Fulipen: w Rozd: 1, 


pi oczy, w iakim Maieftacie 

Bóg fiş pokazał: więc ftrach cięfzki na cię 
Grzefzniku, paday z Światem na kolana; 
Ktoż go nie pozna za włafnego Pana? 


Nayzaiadliwfzy nieprzyiaciel Boży , l 

Niech fię z fwą złością w nieprawości froży: 
Coż wfkora, ieżli cierpliwie nie zniefie 
Krzyżow; więc twoię maíz pociechę biefie, 

Sam Chryftus Ciało na Krzyżu położył, 

Y życie włafne dla nas grzefznych łożył. 
W/ięc niechay dufza chce znofić krzyżyki, 
Piekłu całemu połamią fię fżyki. 


Na Dzień Bożego Ciała. Ewang: Jana S. w Rozd: 1. 
ROZDZIAŁ LXXXVI, 


eft pod przymiotami Chleba, 
Z Ciałem ukryty z Dufzą 
„Bóg prawdziwy, y Pan Nieba: 
Wierni wyznać to mufzą. . 
Tenci to, Bóg co naucza, 
W Maieftacie fwym żywy, 
Kto mu fię godnie porucza: .. 
jo ® Łafki zbior, ma prawdziwy, 
Ten Niebiefki pokarm, dufza 
Ma dla fwego zbawienia, 
Niechay fię affektem wzrułza: 
Święte niech nuci pienia. 
Żawfze 
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Zawfze cały, choć w fragmencie, 
Na tyfiąc fztuk dzielony , 
W Przenayświętfzym Sakramencie: 
Niechay będzie chwalony. 
Zawfze cały iak przed wieki 
„Był, y zawfze tak będzie; 
Dufza moia z twey opieki: 
Chce bydź w fzczęśliwych rzędzie, 
O! fzczęśliwy! kto Go godnie 
Uftami w ferce bierze: 
Zycie płynie mu fwobodnie, 
- W prawey gdy umrze Wierze, 


Epiftoła 1. Korynt: w Rozdziale 11. 


7 Niebaś fpufzczony, ł. 
| Lecz utaiony, l 
) Nam  pociefzenie , 
Y odpufzczenie 
Daie, przynof: 
„Kto Go uprofi. 
"W. Dzień. Wielkonocny, 
Ten Bóg W fzechmocny : 
Dufzom wefele , 
W Nayświętfzym Ciele 
Pómyślność fprawia, 
Z p:skła wybawia. | | 
Więc Pana Nieba, 
" Przyląć nie trzeba: 
Kto w grzechach brodzi, 
Bo fobie fzkodzi, 
Śmierć a nie Życie, 
jawnie czy fkrycie : 
Połyka 
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Połyka fobie, 

Y w złey ieft dobie. 
Sąd oftateczny - 
Jeft niebezpieczny : 

Bo czart na dufze 

Czuwa, katufze 
Wieczne gotuie, 
W piekle lokuie, 


Na Dzień S. Barnaby. Ewangelia Mat: S. w Rożd: 10. 
ROZDZIAŁ LXXXVII 


K! Bogu fłuży, dobrze żyie, wiernie, 
Chociaż go wilcy drapieżni opadną, 
Strach go ogarnie, obronę niezmiernie 
Wielką mieć będzie, bo z Nieba więc fnadną. 
Ani go oftre- nie zakole ciernie, 
Niżeli zorza od fłońca zapadną; 
Chociaż fię lękał w niefzczęściu trofkliwie, 
Od wfzego złego wybawion fzczęśliwie, 


Poftać niewinney kto Owieczki bierze, 
W enotach fię ćwiczy: na wieki fzczęśliwy , 
Czemu? bo Bofkie utrzyma przymierze, ` 
Bieg życia fwego odprawił prawdziwy. 
Mocny w uczynkach, mocnieyfzy by! w Wierze, 
Znofił frafunki chętnie, nie był tkliwy, 
Do końca dotrwał, więc będzie zbawiony, 
Zwyciężył czarta, ten będzie zniżony. 


Lekcya 
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Lekcja Attor: w Rozd: 10. w wierfżu nz. 


D’ Rużby Bożey Barnabas wybrany, 
Y Paweł także iemu był przydeny; 

Ci w Wierze mocni aż do życia zgonu, 

Zyli według Praw fwoiego Zakonu; 

Y Duchem Świętym byli napełnieni, 
Przeto obydwoch tych Sług wiernych wzieni; 

A gdyby teraz ci dway zmartwychwftali : 

Mocnyby przykład Wiary Swiętey dali. 
Chryftus do tego gdy im był powodem: 
Czyby trafili do końca z Narodem? 

Ktoremu fprofne nauki fmakuią, 

Dufze utracą, rozum poleruią. 

Jakże tamtych zwać? oto Chrześcianie: 
Cenfurze Świata, ni Bofkiey naganie 

Nie podpadali, cnotami Świecili: 

Błędy, złą wiarę gdzie mogli, gromili. 
Kto fię dziś z niemi złączyć chce, to może, . 
W/ Wierze bydź mocnym gruntownie, Ty Boże 

Dafz wfzyftkim mieyfce to, co oni maią: 

Jeżli cnotliwie, do końca przetrwaią. 


Wita Swigtegos Ewangelia S. Lukafza w Rozd: 10. 
ROZDZIAŁ LXXXVIII, 
Tuż fig wracaią, co do Paleftyny 
Ewangelią rozgłafzać chodzili, 


Bogu zyfkali Oycow, Cory, Syny: 
Bo niedowiarcow wfzyítkich nawrocili, 


Ww Cuda 
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Cuda niezmierne lud gdy mocho zważał, 
Skorpion ziadły, ni wąż iadowity: 
Ciała chodzących nog nic nie obrażał, 
Bo Wit w nauce Bofkiey znakomity. 
Chryftus upewniał: wfzyftkim Bóg nadgrodzi, 
Ewangeliczne Peesi w oka mgnieniu 
Poięli łatwo, Dufza w Niebo wchodzi 
Wita: pracował dobrze w nawroceniu. 


Lekcya Sapientie: 3. 


dy z świata fchodzi z życiem fprawiedliwy : 


Zda fię, że iakaś zguba albo ftrata; 
Takci to ludzkie wymyfły y dziwy: 
Drożfzaż bydź może nad Niebo zapłata ? 


Dufza bolami, trofkami ściśniona, 
Gdy te ucifki z radością przyimuie: 
Tym famym nie ieft ze cnot obnażona, 
Frafunki, żale Bogu ofiaruie. 


Przy żalu fzczerym y nayferdecznieyfzym, 
Ma czas za grzechy fwoie pokutować, 
Duch ieft tym famym iuż naybezpiecznicyfzym, 
Będzie fię wiecznie w. Boga zapatrować. 


Ptafzek na wolność gdy wychodzi z klatki, | 
Spiewa pod Niebem, trzepie fkrzydełkami: 
Rodzicy mieycie uwagę, co Dziatki 
Czynią: czy Wiarę utrzymują z wami? 
A Wiarę, ktora od Boga pochodzi, 
Nie tę, co ludzkie zmyślaią rozumy, 
Strzeż Boże, tey fię chwycili powodzi: 
Utoną, zginie ta, iak wodne fzumy. 


Wit 
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Wit Świętym zoftał, a wfzakże Pogani 
Byli na ten czas, mieli rożne Wiary; 

- Trzymał fię: Bofkiey nauki nie gani, 
Więc Bogu dufze zyfkiwał bez miary. 


Urodzenie S: Fanai- Ewang: S. Luk: w Rozd: 1. w. 47. 
ROZDZIAŁ LXXXIX, 


(7 to urodzenie 
«Chce poiąć Jana, 
Na: docieczenie: 
Kweftya dana. 
Ludziom przytrudne, 
_. Ciekawość wielka : 
Muf bydź cudne, 
Bo lafka wfzelka 
Pótyka z Nieba: 
_, Co ta' Dzićcina' 
Ma znaczyć? trzeba 
iedzieć, przyczyna 
Zaden” nadziei 
_ _Z-nich nie utracił , 
Wfzyfcy w kolei 
Widzą : zbogacił 
Jego ofobę” 
"Temi' darami, 
Daiąc "nam" probę, 
Ze między nami: 
Nie powitał iefzcze 
Więkfzy nad Jana, 
Ww z Więc 


348 DZIEI0E 


Więc wfzyfcy wiefzcze: 
Mowią: nadana, 
Moc z Nieba temu, 
Twierdzą: Janowi :. 
'Toć: naypierwfżemu, 
Tak. Pifmo mowi.  - 
Lekcya Izaiafża w Rozd: 9,- 11.. w wier: I -6 
ro wfzyftkie, y. mieyfca. odległe :* 
Ktore lud; dziki na ow czas: pofiadał ,, 
Y co Bożyfzczom. Pogańfkim podległe, 
Tyranow pilnie: o to będę: badał :: 
Z granic do granic wfzyftkie: dufze zbiegłe:: 
wWiękfżą czyli Bóg łafkę komu: nadał:. 
Nad: tego; co: go znaiąc w człowieczeńftwie;, 
Między. Swiętemi: w Niebie, ieft: w pierfzeńftwie:. 
Tegoć to Jana Bóg: do ufług bierze;, 
Będącym iefzcze. u Matki w żywocie:: 
Naywięcey będzie: ten pracował. w. Wierze: 
Swiętey, nie zrownał zaden iego' cnocie ;; 
Więc niepojęte to z Bogiem przymierze: 
Dziecina guftu nie miał w frebrze,, złocie}. 
Ale fię w wieku: młodym tak ftofował = 
Zeby naywięcey, na: ftarość: pracował., 
O Janie czytay Pifmo, foliały:: 
Ja w krotkim Rytmie tego. nie dokażę ;; 
Sakramentalny. Chrzefty, grunt ieft: dufz ftały,, 
Drogę naypierwfzą do zbawienia: ważę :: 
Cbrześcianinie! znay. fzacunek. cały, 
Co go nie chcą znać, niech ferca: przerażę: 
Powiedzże teraz płynący Jordanie! 
Z ciebie, fila fię Dufz Niebu doftanie? 


Jana 
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Jana Swiętego Chrzciciela, Ew: Luk: 8, w Roz: Tew. 6730. 


ROZDZIAŁ XC. 
A hga żeby fię zwał Janen, 
. Imie fłodkie y wdzięczne: 
Chodzić: będzie przed fwym Panem ;, 
Bo nader będzie: zręczne.. 


Słońce: iafńe promieniami :: 


Zadna: Matka w fwym żywocie 
Nad: Niego’ nie: poczęła,, 
Zeby w rowney fłynął. cnocie: 
Tem układ. z: Nieba: wzięła. 
Całe świątobliwe życie: 
W ftrzemiężliwie: prowadził, 
Dane: łafki: tak. obficie « 
O; zbawieniu: dufz: radził. 


Lekcya: Iżaia/za' w Rozd: 4. w wićrfsw' 1 - 6. 


Km ciefz: fię,. a bez: miary: 

i Wfzyftkie przyięte fą twoie ofiary; 

Prawo (ię, Bofkie: zupełnie: fkończyło. | 
Ach fłyfzeć miło. 

Słuchaycie wfzyfcy z pragnieniem Kazania, 

Jak Jan naucza, wfzak. do zbudowania, 

Chrzeft opowiadał nie zawodney Wiary: 
Gromi poczwary. 


Ww 3 


KOMI 
L Obg. 


Bóg 


MAE — 
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Bóg go na cały świat rozefłał pilnie, ; 
Aby naukę Jego głofił filnie, 
Więc chciwie pełnił, cudow wiele dzierzył, 

Pogan uśmierzył. 
Grzefzniku! mafzli w dufzy fęki iakie, 
W/fpomniy na Życie całe ladaiakie , 
Ządayże łafki pokuty przez Jana: 

Będzie. ci. dana.. 


SS. Piotra y Pawła, Ewang: Mat: So w”Rozdź:1 65 wz:t3- 19. 


ROZDZIAŁ. XC. 


KĘ" Boży: wyfławiony;, 
Na Chryftufie iak fkale:: 
W/ięc.nie będźzie obalony 
Przez naymocnieyfze fale.. 
Piekielne bramy nie zmogą, 
Diabeł nie ma tey mocy:: 
Bo ten zbawienia ieft drogą, . 
Bóg upewnił, Prorocy. 
Chryftùs: nadał* Przywiitie3,, 
Dary: nie” wyliczonej. © 
Niechay burza,. y zły wieie ' 
Wiätr:: te będą. znifzczone:'. 
Przez” ten: Kościoł 'ieft otwarta ` 
W fzyftkim do Nieba droga, , 
Nie zafzkodzi moc zażarta, 
Piekła potęga froga. 


Łafki 
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Łafki nie zliczone- płyną 

Na tych, co Go czczą, znaią: 
W/fzakże nieśmiertelnie fłyną, 

W Niebie iuż przeftawaią. 


„Co na ziemi ten tu zwiąże, 
Y w Niebiefiech związane; 
A coli on tu rozwiąże: 
Tam -będzie „rozwiązane. 


„Lekcya Aor: w- Rozd: 12, w.wierfżu 1. 


KŻ Bóg "wyprowadzi 
Z niefzczęścia y "więzienia, 
Zadna moc imu nie poradzi, 

Gdy takie iego .chcenia. 
Śmierć naypierwey nie zafkoczy, 

Drzwi żelazne, kaydany 
„Ztzuci człowiek, y wyboczy, 

Choć był niemi związany. 
Anioł Boży dopomoże, 

Ten uzdrowi, ten leczy. 
Dałeś mu tę moc, o Boże! 

Do wfzech .na -Świecie «rzeczy. 
Piotr y Paweł, ci na ziemi 

Przez modły: życie święte» 
Łafka Stworcy była z niemi, 

O! cuda niepoięte! 
Kto więc czyftego fumnienia , 

Grzechow fię w życiu ftrzeże, 
Nie ma czart z nim -dọ czynienia, 

Minie piekielne wieże. 

Łafka 


y r a daid s a= 
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Łafka Bofka, ta iedynie r" 
Ufzczęśliwia , ta zbawia: 

Ale prożno ta nie płynie, 
Gdy fię dufza wymawia. 


dlniołow .Strożow, Ewang: Mat: S. w Rozd: 18. 
ROZDZIAŁ XCII 


M% Dziecina nie ma względow wiele; 
! Mało ią fobie fzacuią na świecie, 
Anioł iey ftrzeże choć nie w ludzkim ciele, 
Z nich wyraftaią godney chwały przecie. 
Podefzli w leciech, naboźżni Starcowie, 
Czemużby y ci tey ftraży nie mieli? 
Wiary, Praw Bofkich bywali Strożowie, 
Więc fobie rownie na to zafłuźeli. 
Niewinność, czyftość Aniołom podobna, 
Więc chcefzli w Niebie bydź grzefzny człowieku ? 
Czyńże poftępki, przykładne z ofobna, 
Bo te ozdobą dufży w każdym wieku. 


Lekcya Exodi 23. 


Ne Zydowíki wfzakże był fzczęśliwy , 
Kiedy Anioł ich wfzędzie przeprowadzał, 
Obiecanego Kraiu był tefkliwy, 

Bo im żyć fkromnie według Praw doradzał. 
Manna, miod płynął, y doftatkiem mleko: 

Czego żądali, mieli w fwey podroży. 
Y iuż nie byli od mieyfca daleko, 

Szemtrać poczęli: Anioł biedę wtoży. i 

Czyńmy 
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Czyńmy co Bóg chce, Jego Świętey woli 

Nie przecząc: ftaniem na gornym Syonie, 
Daleka droga, idźmyż więc powoli, 

A fzczęśliwemi będziem w życia zgonie. . 
Na łono Dufzę Anioł Abrahama © 

Zaniefie, y tam fpoczywać na wieki 
Będzie, lecz chciey fię fłarać o to fama, 

A Bofkiey doznafz po Śmierci opieki. 


Nawiedzenie Nayśw: Panny, Ew: Luk: S. w Roz: 1. w. 34-56. 
ROZDZIAŁ XCI. 


I edwie Marya do Elżbiety wchodzi: 

4 Niefłychany fię cud na Świecie rodzi, 

W żywocie Matki fkoczyła Dziecina, 
Wielka nowina. 

Radość przenika ferce Swiętey Matki, 

Czegoś wielkiego iuż to fą zadatki: 

Ducha Swiętego Dary to fkuteczne, p 

Więc fa bezpieczne. 


Marya Wiarą cale napełniona, 
Matką a Panną będzie ogłofzona, 
Zaczyna Kantyk, Bogu dzięki głofi, 

i Serce fię wznofi. 


Lekcya Canticor: w Rogd: 1. w wierfżu 8-14. 


drób fię Dufzo, podź w Ogrod tak śliczny, 
Gdzie kwiat ieft liczny. 


XX Niech 
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Niech ginie zima śŚciśniona mrozami, 
Wody lodami. 
W/iofna ma iakieś łafki y przymioty, 
Wonne piefzczoty. 
W/ołam co tchu mam, przychodź dufzo moia, 
Jużeś nie fwoia. 
Oyciec Przedwieczny Macierzyńftwo daie, 
Świat to poznaie, 
Przyidżze gołąbku lecz w poftaci Ducha, 
oia otucha, 
Ciefz fię zarowno tak, iak ferce moie, 
| Łafki to twoie. 
Miłością pałam ku Stworcy y Wiarą, | 
Chcę bydź ofiarą. 


Toż Samo, 
ROZDZIAŁ XCIV. 


Sg Bóg przychodzi 
W dom fwego fugi, 
Jefzcze nie rodzi 
Matka, to drugi 
Przykład, fkoczyło 
Dziecie w żywocie; 
Poznać to było, 
Ze w wielkiey cnocie: 
Bo Przedwiecznemu 
Refpekt wyznaie, 
A Oycu fwemu: 
Co Prawo daie. | 
Widząc 


J 
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Widząc Elżbieta: 
~- Wielce to chwali, 
Stara Kobieta: 
Garca fia pali 
Z miłości Boga, ` -~ 
'Bo to uznawa: 
Ze radość froga, 
Niebiefka fprawa. 
Swiętego Ducha 
czynność włafna , 
W/ięc go też fucha; 
Bo prawda iafha. 
Błogofławieńftwo , 
| Czyftość ucala, 
W/ kwiecie Panieńftwo 
Nic fię nie kala, 
Marya dzięki, 
Pifze pochwały 
Z fwey włafney ręki, 
Zna ie świat cały. 
Chwal Dufżo Pana, 
Y Jego fprawy 


"W wieczor y z rana, 


Bóg moy lafkawy. 


ak żywe źrzodło, ktore płynie z gory, 


Da napoy fpory. 


Tak nie umnieyfza w fwoim biegu mocy,. 


We dnie.y w nocy. 


Xx 1 
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Epifiola Roman: w Rozd: 12. w wierfzu 9- 18. 


W zię- 


PPr Ay D ZTEIE. 


W/zięta nauka arcy pożyteczna, œ= 
-~ Dufzy bezpieczna, 
A kto iey pilnie Rucha, albo „Umie; . FO 
Zbawienie pewne dla niewinney dufzy 
Wroży, y tufzy. 
Więc każdy fobie niech czyni pożytek. 
Dla dufzy wfzytek. 
Szczęśliwym na tym padole zoftanie, 
Blogofław Panie. 
A Niebo zylka, uprofi przez cnoty. 
Ten to wiek złoty. 


oc IJ 


Społeczność Bifkupow. Ewang: Mat: 8, w Rozd: 24, 


ROZDZIAŁ XCV. 

GRE Domu, Oyciec Dziatek ftrzeże , 
Mury, Parchany, Budownie y Wieże: 
Stawiaią Warty, iak ktory ma mocne; 
A ofobliwie przez godziny nocne: 

Zeby fię złodziey nie zakradł z inacka, 

Skarbow nie dobył, w złocie nie wziął cacka. 
O! iak potrzebna Bifkupom przeftroga, 
Od Mateufża wielka, arcy froga! 

Co to powinien Bifkup Kościołowi 

Czynić włafnemu, Bofkiemu Domowi? 
Możeż bydź wartość na świecie takową? 
Daymy na moment, choć miliowa£ 

Zeby dla Boga tey nie łożył fzczerze; 


O maygodnieyfzey pomyśleć ofierze g 
Ja yuzey y Ježeli 


PISMA ŚWIĘTEGO. 
Jeżeli domu wierny fuga broni, | 
A na Kościoły intrat Bifkup chroni: 
Ewangelifta, twierdzę, więcey rzecze, 
Skończy fię życie bogaćtw fierot człecze, 


Epijloła Haebreor: w Rozd: 7. 
Dy czafy, powinności Xięże 


Pifzą: lecz nie wiem, czy ich tym zwyciężę; © 


Mamy w podziale Xiędza Przedwiecznego, 
Uboftwionego. 


Ten Arcy- Kapłan zoftawił przykłady: 
W iakie Bifkupi wchodzić maią ślady, 
Niebiefkiey raczey Bifkup ieft powagi, 

- Godne uwagi: 
Bo ten Żywego fam Boga piaftuie, 
Drugich Kapłanow święci, ordynuie, 


*Niechayże czyni to, co Bóg przykazał: 


Gdy go namazat, 
Zycie przykładne, fkromne ci Pafterze 
Prowadzić maią, nauki o Wierze 
„Wiernym ogłalzać, Artykułow wiele 

W Bofkim Kościele. 
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Małgorzaty Świętey. Ewang: 8, Mat: w Rozd; 13s 
ROZDZIAŁ XCVL 
morzu głębokim fą ryby wfzelakie, 
i Dobre, ale też fi y ladaiakie; 
Perły, burfztyny wyrzucaią rzeki, 
O tym nam Świadczą Po UCyika wieki, 
AX 3 


Niebo 
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Niebo miefzkaniem ieft arcy prześlicznym; 
Święci y Swięte tam w orfzaku licznym: 
Bogu cześć, chwałę głofzą, y śpiewaią, 
Nayofobliwfze kontentece maią. 
Mamona Świata, coż to fą doftatki? 
Niewinne w Niebie iuż kroluią dziatki, 
Więc niemi gardzić na świecie: to fztuka, 
Jeżeli w fercu ieft Bofka nauka. 
Y wfzyftkie dufze w tey fię wyćwiczyły, 
W/onności zapach gdy z kwiatkow ieft miły: 


W Niebie głos fłychać: Swięty, Swięty, Swięty 


Bóg ieft zaftępow nigdy nie poięty. 
Teraz na moment o wieczney katufzy 
Nadmienię: iaką czyni ciężkość dufzy ? 

Bo niefkończoną ; wfzyftkie krotofile, 

Ktore ci diabeł zgromadzał: tyś mile 
Przyimował wfzelkie, y te fię fkończyły; 
A cnoty dufze na wieki pozbyły. z 

Boga nie widzieć,'y nie mieć nadziei, 

Bydź uczeftnikiem z Swiętemi kolei? 
Niechże ta rozpacz twe ferce przenika, 
Poznay: czy dobre, czy złe ztąd wynika, 


Lekcja Syren: w Rozdziale 14, 


NiS bałwany morfkie biią , 

Niechay kowalfkie młoty, 

Złe padalce, wąż, fmok z Żmiią 
Ciebie wezmą w obroty. 

Niech z wym grotem lecą ftrzały , 
Piekło fwą moc wywiera, 

Na oftatek niech y fkały 
Rwą fię, fam czart naciera, 


Bóg 
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Bóg fwych nie opuści wiernych, 
a barat nh. fłużyli: à 
Nabywaią fil niezmiernych, 
Choć w umartwieniu Żyli. 
Tam ich fzczęśliwie przywiedzie, 
Gdzie. diabeł , śmierć nie fzkodzi, 
Chociaż byli żyiąc w biedzie, 
Tę przykrość im ofłodzi. 
Nie trać ferca, że tak fmutne 
Są na Świecie przypadki, 
Miną razem te okrutne 
Na twoie biedę fkładki. 
` Niech fię tego obawiaią 
Ci, co żyią wfzetecznie; 
Wierni fładzy Niebo maią, 
Grzefznicy męki wieczne. 
Łatwo poiąć z Małgorzaty, 
Co na świecie cierpiała: 
Nie chcąc fwey dufzy utraty, 
Koronę odebrała. ; 


Magdaleny Swigtey. Ewang: Luk: S. w Roza: 7. 


ROZDZIAŁ XCVI, 


rzenika ferce Życie Magdaleny : 
Jawho grzefznicą w- wfzeteczności Żyła, 
Światowe tylko bawiły ią treny, 

Co było grzechem, nad zwyczay lubiła. 
Lecz infze teraz głofzę o niey fceny: 
W iednym momencie grzechy porzuciła, 
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W żalu 
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'W żalu ferdecznym z nałogow powitaie; 
Oftrey pokuty nam dowody daie. 
Jawnie grzefzyła, iawnie pokutnie, 
Stanowi zycia fwoiego poprawę, 
Porzucić grzechy z ferca obiecuie, 
Męce Jezufa zaczyna zabawę: 
Na świat y ciało włafne naftępuie, 
Poznała, z całym piekłem miała fprawę. 
Grzechow y złości wfzyfikich fię fpowiada, 
Widzi, iaka to iet czartowika zdrada. 


Bóg miłofierny wyfłuchał grzefznicy, 
W nadgrodę wielkie z nią uczynił dziło; 
Łafk tych doznaią Boga miłośnicy: 
Co dufzy kazdey ieft to wiedzieć miło, 
WZkrotce w Niebiefkiey zakwitnie winnicy, 
Coż iey tę lafkę u Boga fprawiło? 
Słyfzy coś więcey : iuż ci odpufzczone 
Grzechy, nieprawość razem zapomnione, 
Ach! więkfza litość możeż bydź nad dufzą? 
Jak wielkie grzechy, tak wielka pokuta, 
Niech fię zawczafu dufze nafze krufzą , 
A każda do nog Jezufa przykuta. 
Y Magdaleny przykładami wzrufzą, 
Z krewkości ciała niech będzie wyzuta; 
Włofami nogi Jezufa otarła, 
Świata uciechom wfzyftka obumarła, 


Lekcya Cantic: 3. w wierfżu $. 
M** ma fwoię broń, y nią zwycięża, 
Choć bez oręża. 


Pali iak wągiel w ogniu rozżarzony, 
Na wfzyftkie ftrony. 
u 
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Tu naymocnieyfza- śmierć iey nie porardzi, 
Gdy dobrze radzi. 
Więc dufza ktora Jezufa ukocha , 
Miłość nie płocha. 
Kocha go zawfżze, y z nim życie trawi, 
Pięknie fię bawi. 
Szuka go wfzędzie, bo mu zawfze wierna. 
Radość niezmierna. 
Zali fię zaraz, ieźli w grzechy wpadnie: 
Poradzi fnadnie. 
Bo żyć nie może minuty, godziny, 
Gładzi wnet winy. 
Trzyma fię Pana: nie odftępuy, profi, 
Kocham cię; głofi. 


Na Dzień S. Jakuba. Ewang: Mat: S. w Rozd: 20. 
/ ŚW 
ROZDZIAŁ XCVIII- 


DY widzę Wiernych podawa fupliki, 
Nie odbierają na żadną repliki: 
Czemuż? bo miłość ich niedoftateczna, > 
W/ięc niebezpieczna. 
, Jak prędko chcieli iść za biegiem świata, 
Z ktorym fię bardziey niż z Jakubem brata: 
Odpowiedź maią ale nie w fimak fobie; 
Bo fą na probie. 
Czy mogą kielich fpełnić gorzkiey męki? 
Obydway twierdzą: nie umkniemy ręki, 
By go odebrał, Bóg gdy to poznaie: 
- — Spofob podaie, 


s 


Yy Więc 


Luba 6 


z 


wa o. ONórzia rus" 


Więc trzeba pierwey dobrze fię zrozumieć, 

Y wiedzieć o co pierwey profić: umieć, 

A ufność w Bogu pokładać, mieć -wiarę: 
Spełnifz ofiarę. 


Epifada 1. Corinth: w Rozd: 6. 


O iakże Stworcy źle fłażycie fwemu! 
Ktory was ftworzył ku końcowi temu. 
Czynicie z fiebie ftrafzne widowifko, 
Głupich. na fiebie. bierzecie. przezwifko; 
Bóg was okrywa, Żywi, ma ftaranie:: 
Swiat u. was- milfzy, lepfze ma kochanie. 
Ten wam za dobre arcy źle wypłaci, 
Bo kto mu wiernie fłuży, dufzę ftraci. 
Bóg z miłofierdzia chętnie fucha dufzy, 
Ktora za grzechy łez fwych nie ofufzy. 
Załuie, wzdycha, Zbawiciela kocha, 
Chcąc fię poprawić, za wyftępki fzlocha; 
Bóg fprawiedliwość w miłofierdzie zmini, 
Karę zawiefi, ieżeli. przewini. 


Na: Dzień. Jakuba Świętego; Toż Jamo.. 
ROZDZIAŁ. XCIX. 


JARE to fobie potrzeba” uważyć:" 
“O co fię profić? należy odważyć; 
Zeby ci tego nie odpowiedziano : 
Ze źle profzący, twe ferce poznano.. 


s 


Już 
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Juz to nie rychło żałować po ftracie, 
Więc łafki Dekret niech wypada na cię: 
Proś za twą dufżą niechże fię zafłtoni, 
Zeby nie wpadła do piekielney toni. 
A Bóg mieć będzie ftaranie o ciele: 
Nada mu, gdy chce łafk, -.dobrodzieyftw wiele. 
Epifoda Roman: w Rozd;: 8. w wierszu 23 - 39. 
TK to fkargi na tych zanof: 
Co Bóg ich wybrał fobie, ` 
Nadaremnie żale głofi., 
Nie zafzkodzi ofobie. 
Chryftus wfzyftkich iuż wybawił 
Od przeklętego _czarta, 
Nie będę fię długo bawił: R 
Ta fkarga nic nie warta. 
Ten, co z martwych dziś powftaie s 
Niech twe ferce zapali, 
Na prawicy mieyfce daie? 
Więc go piekło nie zwali. 
Sam Chryftus to za nim rzecze: 
Ja ieftem Adwokatem, 
Nader fzczęśliwyś człowiecze! * 
Diabeł nie będzie katem. 


Na Dzień Anny S. Ewan: Mat: S. w Rozd: 13. 
ROZDZIAŁ C. 
Kc wiedzieć może rolą, pola, | 
IA Gdzieby fię fkarby w nich drogie chowały, 
Y żebyś zyfkał, co iego ieft wola: ' 


erly lub złoto profit to nie mały. 
Bens ENES, Yy 2 f Gotow 
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Gotow odłożyć w proceflie dochody, 
Ażeby z ręku tego nie wypuścił, 
Utraci wfzyftko, potym fzkłanki wody 
Nie ma, żal, Że fię tak głęboko puścił. 
Więkfze daleko o Niebo ftaranie 
Mieć nam należy , frebra, złota tracić: 
W fzczęśliwym dufza taka będzie ftanie,, 
Y tym fię może zupełnie zbogacić. 
"Lekcya z: Przypowieści 3T. 
NY na Świecie fkarb cale fię kluie,, 
Szczęśliwy, kto. go znalazł w fwoim domu;, 
Niechże fię ferce zawczafiu raduie,. 
Nie będzie tayny, cœ myślę nikomu. 
Zona, ktora to dobra gofpodyni,, 
Złączona z Bogiem: domem całym rządzi, 
Co moment fkarbow wfzelakich przyczyni, 
Dziatki y Męża, fugi oporządzi.. 
Mrowka y Pfzczołka zaradne y` czyfte, 
Czynią ftarunki, y fpiżarnie fwoie,, 
Ładuią, z kwiatek znaki oczywifte;, 
Cny Gofpgdarzu,, pomyśl. iakie: twoie® 
Jeżeli wfżyftko> mafz. na: twoiey głowie ? 
Owoce chowafz: częfto robaczywe :: 
Czyż te: fmakuią. twey' ferca połowie ? 
Dolegliwości: w Małżeńftwach. dotkliwe: 
Zły przykład ciągnie: kłopoty, ucifki:: 
Grzmot , hałas w domu, niefpokoyność: dhfży,. 
Czart fię wefeli iako fąfiad blifki: | 
Jeżli cię cnota prawdziwa nie fkrufży,. 


Wawrzyń 


y 
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Na Dzień S. Wawrzyńca. - Ewang: Jana S. w Roza: 12, 
ROZDZIAŁ CI 


pz praktyka gofpodar(ka niefie: 
Ze pierwey w ziemi ziarno obumiera, ` 
Lift z drzewa fpada w naygęścieyfzym lefie, 
Oraz z pfzenicy frukt po zimie zbiera. 
W/iofha: dopiero zieloność odktywa,, 
A lato żeńcow cięfzkim fnopenm ciefży, 
A. pracuiący radości nabywa, 
Do fwey czeladki z. wiadomością fpiefzy. 


Toć famo Jezus z wiernym czyni fugą 

W kroleftwie fwoim, a wieczyftey chwały: 
Nadgrodą cnotom ieft trochę przydługą , 

Gdy fiş po Śmierci do. niego doftały.. 


Dufzo zważayże: tak wielką fzczęśliwość , 
Jakie tœ w Niebie ukontentowanie! 
Miey w życiu: o nię uftawną trofkliwość : 
Zebyś w niewinnyin: zawfze była. ftanie:. 
Coż to uciechy, zabawy na ziemi. 
Naypomyślnieyfze,. w oka mgnieniu zginą 
Y zżyciem razem, a ty przecie z niemi 
Na. tamtym. Świecie: nie będziefz, bo miną.. 


Fiifoła. z Korynt: w Rozdziaie 9, 
p mądrość na Świecie :: 
Dobrze czyń kto może, 


Weźmiefz to z fobą przecie, 
Y przyimiefz to Boże!, 


Yy 3 Dla 
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Dla czegoź role ficie 
Oracz pracowity ? 

(Oto, że ma nadzieie 
Zyfk zbierać obfity, 


‘Kto fkąpi fieiąc w ziarnie, 


Niedoftatnie żniwo, >- 


'Uprawial rolą marnie, 


Gdy zafiał leniwox 


Kto iałmużny fowicie 


W Imie Bofkie daie, 
Zbierze zyfk znakomicie, 
Niech na tym przeftaie. 
Wfzyftko co mafz, fą dary 
Z nieba wyznaczone, ` 
Ale więkfze bez miary, 
Jefzcze niezliczone. 


Na Wniebowzięcie Nayśw: Panny,  Ewang: Luk: S. w Rozd: 10, 


ROZDZIAŁ CI. 


N’ włafne to twe ftarunki 
Marto, y zabiegi, 
Porzuć, iuż czas, twe frafunki, 
Inne wyfzli fzpiegi. 
Chcefzli włafney nabyć ławy, 
Tę u nog Jezufa 
Znaydziefz, kieruy twe zabawy, 
Moc wielka Chryftufa. 
Naylepfzą cząftkę Marya 
y * Tuż fobie obrała , 
Tey 
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Tey cały świat, Niebo fprzyia , 
Bo Matką zoftałą, 
Boga, ktorega zrodziła kx 
W czyftości Panieńftwa,. 
Nam zaś ogłofiła i 
Wfzelkie ztąd Błogofławieńftwa,. 
Oddawaymyż więc zawczafu 
Dufzę Bogu ciało, 
A. piekielnego tarafu 
Uyść, azaż to mało? 


Lekcya Eklezyafi: w Rosd: 24, 


EPT nabyć fkarb' mądrości , 
Myśl o wieczności. 
Niech fię dufza twa wynofi,' 
O nic nie profi. 
Będzie iak: drzewo' palmowe:. 
= o Y nad cedtowe. 
Niechże' iak: cynamon pachnie,, 
Diabeł fię ftrachnie. 
Figura: cnoty: prawdziwa, 
Piekłu brzydliwa. 
Więc” iey' Niebo ieft fiedlifko, 
; Gdzie iść zaślifko. 
Tam fię rządzi wieczne Słowo, 
Wfzyfiko gotowo! 
Dla: dufzy ,. ktora. fię rządzi ~ 
Dobrze, nie zbłądzi, 
Zważay Wawrzyńca przykłady, 
Tyrana iady. 
Ten na kracie był pieczony: 
Ogniem zleczony. 


367 


Dufza 
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Dufza iego wyniefiona, 
Z Bogiem złączona. 


Na Dzień S. Bartłomieia, Ewang: Luk: S. w Roz: 6, w.12-19, 


ROZDZIAŁ CM, 


Dz było Apoftolow w Świecie, 
O ktorych z Pifma wfzyftkę prawdę wiecie, 
Ci za Chryftufem pofzli w rożne drogi, 
O! cudzie frogi. 
Jeżeli zaraz dufze zarażone, 
Błędy, kacerftwy były zaślepione, 
Nie znały Boga, ni prawdziwey Wiary: 
Nieba, ni kary. 

Dowiedziawfzy o nich fami chorzy, 
Biegną czymprędzey ktory mogł nayfporzy: 
Profzą ażeby byli uleczeni, 

W Wierze ćwiczeni. 
Y tak fię ftało, z Boga Doktorowie: 
Ufność fzczepili w Jego Swiętym Słowie, 
A potym zyfki tyfiączne zbierali , 

O dufzę dbali. 

Jeżli w fumnieniu mafz iakie przyfady, 
Boy fię czartowfkiey nieomylnie zdrady; 
Bo ten w okrągu chodzi koło ciebie: 

Byś nie był w Niebie. 
Jego to wfzyftka na Świecie robota, 
Ażeby za nic była ludziom cnota, 
A łalki Bofkie od ciebie oddala, | 
Grzech cię zniewala. 


Epifiola 
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Epiftola 1. Corinth: w Rozd; 12. w wierfżu 27:31. 


G% nam fwe łafki dał Jezus w podziały, 
Nie bądźże fkąpym, lecz w daninach śmiały, 
Na święte rzeczy bogaćtwa obracay, 
Y coś wziął razem, lepiey to powracay. 
Ażebyś raczył to wymowić Śmiało: | 
Nic nie mam, tylko w utrapieniach ciało 
Chętnie fpofobić, udzielam bliźniemu: 
Zyczę mu dobrze, tak iak mnie famemu. 
Umierać trzeba y wfzyftko zoftawię, pe 
Tym fię przynaymniey w fchyłku Życia bawię. 
Więkfzey daleko fpodziewam fię płacy, 
A malom czynił dla nadgrody pracy. 


W/ołam ku Niebu: ach! Boże moy Panie! 
Niechay fię ze mną wola Twoia ftanie. 


— = ZZOZ, ZZO ZWZ WEZ OZ DZ. CZA 


Nu Dzień Tegoż. Ewang: Luk: S. w Rozd; 17. w, 24-30. 
ROZDZIAŁ CW. | 


Dgypowie co fzli za Chryftufem, 

Nieiakąś wfzczeli między fobą wrzawę, 

Lecz mowiąc o tvm z fwym Miftrzem Jezufem, 
Przed nim wyrzekli: że złą mieli fprawę. 


Pierwfzeńftwo wefzło, iako mowią, w głowę% 

O to więc kłotnie w początkach fwych mieli, 
Lecz Jezus taką zaczął do.nich mowe: 

Acz potym wfzyfcy tę fłyfząc, truchleli, 


Zz Cefarze 
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"Cefarze głowy ukoronowane: i 
Ci tylko pierwfi w fwych Kraiach pannią, 
Na to im Prawa, Przywileje dane, 
W/fzyftkim pod fobą, co chcą rozkazuią. 


Dobry gofpodarz fam fobie pracuie, 
Zafiawfzy: zbiera, mieyfca nie uważa, 
Kto przed nim z fierpem, płacę obiecuie, 
ecz robotnika ochotnego zważa.. 
Ewangelią głofić, Słowo Boże 
Tam opowiadać, gdzie go nie fłyfzano: 
Każdy, co Ducha ma Świętego, może; 
Tenci to rozkaz Apoftołom dano. 


Chcieć fię w takowey nauce wynofć, 


Wcale nie fłuży; kto naypierwfzym zwany: 


Nayniżfzym bydź ma, o tę cnotę profić 
Jezufa, będzie od Qyca fłuchany. 

Zwyczaiem Świata: należy pierwfzemu 
Pofzanowanie, uniżoność wfzelka ; 

To fię podoba w tym Niebu famemu, 
Pokora, cnota nader atcy wielka. 


Epilola 1. Corinth; w Rozd: 4. w wierfżu 7 - 10, 


nakiem to będzie nieco oczywiftym, 
Skarby nofiemy w naczyniu błotniftym, 
Ażeby cnota w Bogu fię wydała, 
Szacunek miała, 


Z wfzyftkich ftron na nas frafunki, ucilki 
Bóg zfyła, ale Pan fługi ieft blifki, 
A kto ie chętnie z pokorą przyimuie: 

To go rątuie. 


ief- 
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Wiernych, lub: ferca. pobożnego cale, 
Choćby y morfkie zalewały fale, 


Nigdy nie zginie w tych przypadkach Tłufzcza, 
À Bog nie opufzcza. 


Na Dzień Doktora Kościoła Bożego. Ewang: Mat: Se w Rozd: $e 
ROZDZIAŁ CV. 


idy niewiniątkom przy Chrzcie w ufta kładą 
Sol, mądrość znaczy, y światło prawdziwe 
Ducha Świętego, idzie to za radą; 
Więc przez to dufze fą arcy fzczęśliwe. 
Doktor Kościoła maiąc oświecenie , 
Bo go moc Bofka y mądrość prowadzi: 
Naucza, mowi co to ieft zbawienie 
Dufzy, złączenie z Bogiem zawfze radzi. 
Zycia przykłady. zaświadczać powinny, 
Ze fię w naywiękfzey trzeba ćwiczyć cnocie; 
A cel prawdziwy bydź nie może inny; 
Więc ftrzeż fię dufzo utonąć w niecnocie, 
To podobieńftwo tym kryślę wyrazem, 
Ze Doktor każdy Bofkiego Kościoła, 
Jaśnieć powinien cnotliwym „Obrazem, 
jefzcze coś więcey iet nad Apoftoła. 
Tak iakby Miafto na gorze ftoiące, 
Na ktorey widzi fiebie nad innemi, 
Lecz inne zważa y wody bieżące! 
Więc wfzyftkim milfze z ozdobami fwemi, 
ZZA ZOZ MO WRAZ ZCZEZADZ, 


ZŁ 2 Epifloła 
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Epifioła 2. Timot: w Rozd: 4, 


eżeli Rycerfkie w woynie 
o sa eg fztuki , 
Kto fwe życie loży hoynie 
Za Bofkie nauki: r 
W niebie iet pewna korona, 
Kto takie rozgłafza, 
Tać to dla dufzy obrona, 
Y moralna pafza. 
Mieyże to poftanowienie: 
Cwiczyć fię w tey cnocie; 
Idzie o dufzy zbawienie, 
Myśl o tey robocie. 


» 


Na Dzień Scięcia S. Jana Chrzciciela, Ewan: Marka 8, w Roz: 6! 
ROZDZIAŁ GVL 


"Po wefoły , 

Y fztuczne kroki: 

Są to mozoły, , 
Y czafu zwłoki, 


Tych doznawaią 
Chaty y dwory, 
Za nic miewaią 
Swięte Niefzpory. 
Tańcuie ciało, 
Nic nie uważa, 
A co fię ftało: 
' Serce przeraża. 
Chrzci- 
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Chrzciciela Jana 
Już Glowa ścięta, 
Pofzła do Pana 
Cna dufza Święta. ` 
Płaczcie Swiątnice , 
* Światła Doktorow. 
Bo okolice 
Nieznośnych. fporow: 
Rożne na Wiarę 
Pocifki kładą, 
A mniey na karę 
Dbaią, czart zdradą. 
Więc ciało głowy, 
Razem y dufze, 
Za fprofne mowy 
W/padną w katufze. 
Gdzie ogień wieczny 
Dtęczy, nie fpali. 
Bądźże bezpieczny, 
Od takiey fali. 


Lekcja Jeremiafża +. 


ieprzyiaciele Bofcy niech fię frożą, 
Oftremi groty niechay iak chcą grożą, 
Niechay fwe złości wfzyftkie wywieralą, 
Nic nie wfkorają, 
Dufze, ktore to życie Świątobliwe 
Prowadzą, łafki Bofkie ofobliwe 
Maiz , cięfzą fię, bo ich ręka z toni 
Bofka ubroni, 


Zz 3 


may) 
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Tyfączne tego dowody y proby, - 3 
Zfyłał czart cięfzkie na ciała choroby, 
Y inne czynił, co mogł utrapienia, 

Serca zgryzienia. 


Bóg wiernym Sługom dodawał odwagi, 

Cnotliwy nie był bez łafki, y nagi: 

Ale dodawał męftwa we dnie, w nocy, 
Potęgi, mocy. 


Bóg fwych Sług zowie Miaftem y Fortecą: 
Niechay w około o niey ognie niecą 
Nieprzyiaciele, nie odbiorą zdradą, 

Swe życia kładą, 


Kolumną mocną, y murem miedzianym, 

Szańcem wyfokim y nieprzełamanym; 

Więc przetrwać w cnocie y biedzie należy 
Bóg w odfiecz. bieży. 


Na Dzień Narodzenia Maryi P, Ewang: Mat: S. w Rozd: 1. 
ROZDZIAŁ CVIIL 


J" iet Maryi fawne Urodzenie: 
A ktoreż pioro to wyrazić zdoła? 
Genaloiczne wziąłbym dowiedzenie; | gat 
Coż o Jezufie mowić? owo zgoła: 
Z trzech Imion razem dufzy pociefzenie, 
Jezus, Marya, Jozef kto zawoła, 
Smiertelne niżli zawiera(z powieki: 
Doznafz fzczęśliwey tych Ofob opieki. 


Teć to 


| ai è v zr" 
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Teć to Imiona fzlachetność, y cnotę 
Z boiaźnią Bożą dufzom nalzym dałą ; 
Gdy fzczerość ferca, niewinność, proftotę: 
Acz chwałę Bożą za naypierwfzą maią. 
Y z grzechow powftać naywiękfzą ochotę: 
Łafk nader wielkich przeto doznawają. 
Niewinną Jezus dufzę mocno lubi, 
Pokutuiącey a fzczerze, nie zgubi. 


Lekcya Eklezyafi: w Rozd: 35. 


KS jeft bogaty, a ferca nie kładzie 
Przy frebrze, złocie: nie ma przywiązania 
Do fkarbow, owfzem przy lepfzey ieft radzie; 
Nie fzuka dufzy ukontentowania, 
Lecz inne bierze przed fiebie fpofoby, 
Y dufzę zbawić pragnie, ufiluie: 
Cnoty, przykłady dobre ma za proby, 
Bóg dufzę taką y w zgonie ratuie. 
Brzydząc fię w Życiu zbiory bezecnemi, 
Więc bedzie wzięty między Świętych Chory, 
W/fzakże dowodzę poftępkami temi: 
Sprawiedliwego pełne grofzow wory. 
Bóg niezawodnie takowych bogaci: 
Przy zbiorach w życiu o dufzy ftaranie 
Maią, cudzego grofza nie chce, płaci; 
Nad nędznym bliźnim miał ulitowanie. 
Jawny ieft dowod, iż bogate domy: 
Ubogim daią, wfpomogą w potrzebie, 
Dalby świadećtwo nagi, niewidomy: 
Ze umiał zbierać dia nich y dla ficbie, 


http:/ 
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A wy bogacze w marney zbiotow chlubie, 
W/eźmieciefz z fobą do grobu pieniądze? 


Lichwa niefłufzna, ta u was w rachubie, 
Y mieć łakomftwa ufławiczne żądze! 


Na Dzień 5, Mateufza, Ewang: w Rozd: 9. w. 9-18. 
ROZDZIAŁ CVIIL 


Kr fię ięzykow uftrzeże fzemrzących? 
Te dokuczaią życiu, honorowi; 
Faryzeufzow gdy widzę bieżących, 
. Nagang daiąc fami Chryftuowi: 
Ze miał u Stołu fwoiego grzefzących: 
Zle to uczynił Jezus, każdy mowi; 
Odpowiedź, ktorą onym Jezus daie: 
Ewangelia to famo wyznaie. ` 


Faryzeufzom Jezus odpowiedział: 
Ze chorzy tylko biegną do Doktora. 
Y coż ztąd złego, żem z grzefznemi fiedział ? 
Zadrżało ferce w nich, zadrżała fkora; 
Bo z Wfzechmnocności dobrze o tym wiedział: 
- Lepfza dla grzefznych nie znaydzie fię pora. 
Przyfzędłem na to, abym ich nawrocił, 
Zamknął im gęby, y fzemrania fkrocił, 


Niech fię bezecni ludzie tego wftydzą, 
Co w fwych obmowach rownie fzkodzą fławie; 
W każdym fię niemi pofiedzeniu brzydzą, 
Cięfzko z takiemi przeftawać w zabawie: 
Palcem fkaznią takowych, z nich fzydzą; 
Dochodzić prawdy cięfzko w kazdey o f 
o? 
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Co? y gdzie czynią? trzymaią z złym duchem, 
Serca fkrępował piekielnym łańcuchem. 


Epifioła Epbes: w Rozd: 4, w wierfzu 7-13. 


Niebo wzięcie Chryftufa wielkie dla nas fkutki 
Czyni, odmienia ucifk, w radość wielkie fmutki; 
Bo nie tylko Swiętego zfyła Ducha z Nieba, 
Ale daie każdemu co tylko potrzeba. 
Dary wielkie ma każdy, © ktore fam profi; 
Niech fię dufza ku Bogu z affektem wynof. 
Więc koniecznie odmienić należy nam życie, 
Ażebyśmy tych fkarbow zażyli fowicie, 
Wiara dobra, uczynki, kto ie fobie liczy: 
Więc lepfzey mieć nie może nad Niebo zdobyczy. 


Na Dzień S. Michala ahchanioła. Ewang: Mat: S. w Rozd: 23. 


ROZDZIAŁ CIX. 
WE Bóg waży maluteńkie Dziatki, 
Tak iak w ogrodach naywonnieyfze kwiatki, 
Te uniżone y w ferca proftocie, 
W zupełney cnocie. 


Chory Anielfkie profto ducha lubią, 
Bo fię z nią w Niebie czyfte Dufze chlubią: 
Ktora to cale w życiu ieft pobożna, 
Jak tylko można. 

Coż Pifmo świadczy? chcefzli wniyść do Nieba: 
W Dzieciątko małe przemienić fię trzeba, 
Pychę porzucić, wyniofłość człowieczą : 

| Konieczną rzeczą. 


Aaa Lekcya 
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Lekcyz Apocalip: w Rozdziale 1. 
ezus iak Sędzia ftoiący w Kościele, 
Ma mowić wiele; 
Lecz Słowa Jego przenikną iak miecze: 
| Serce człowiecze. 
Nie darmo gwiazdy w noc świecą na Niebie, 
Ludziom w potrzebie. 
Tak bydź powinni, wyznalą to Śmiele 
ris ko 
ży nauki Bofkie rozgłafzaią, 
SBC c “Przyklad nam daig. 
Kto więc te Bofkie lepiey. ficie Słowa: 
Frukt zbiera, chowa. 
Swiecznik wy Kościele na to zawiefzony, 
By świecił w ftrony, 
Anioł w Kościele fłażbę Bofką: czyni, aar 
Światła nie zmini. 
A na oftatek Kościoł dla fwey wiaty: 
Pali ofiary. 


| = A 


Na tenże Dzień Michała S. Ewang: w Rozd: 18. w. 1 -11. 


ROZDZIAŁ CX. í 
to fię iak male Dziateczki uniża, i 
K Y tym przykladem życie fwoie trawi 
W/ proftoci ducha: do Nieba fię zbliża, 
Y.w wnim przez wieczność z fwym Stworcą zabawi. 
Kto zaś przeciwnie Niewiniątką gorfzy: 
Lepicy w bezdenne niechay morze fkoczy, 
Do fzyi kamień uwiąże nayfporfzy: 
A więcey iefzcze powiedziałbym w oczy. 3 
Lepiey, 


p ww | lud 4 "PI" ram o "m ? RR 
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Lepiey, żeby fię cale był nie rodził, 
Zeby w zakąty wzięła ich Lucyna: 
Niżliby dufzom niewinnym zafzkodził, 
Taki więc Dekret na Corę lub Syna. 
„Dzieci w {wym wieku : Niebiefkie ozdoby; 
„.  ' Młcuość, niewinność Bogu fię podoba, 
A mogą zerwać te kwiatki, Ofoby 
Złego fumnienia: lub grzefząca doba. 


Lekcya Apocalip: w Rozd: 12. w, 7-12. 


Tuż grzmot, chałas, w Niebie woyna: 

„J Z kimże potyczka froga? 

Glowa charda, nie fpokoyna, 
Ranna ieft wielka trwoga. 

Z iedney ftrony Michał Święty: 
Z tarczą, mieczem ich goni, 

A Lucyfer iuż zepchnięty, 
Do piekielney w głęb toni. 

Leci na łeb wraz z Diabłami, 
Za pychę tak nadętą, 

Co fię ftanie, zważ, z dufzami? 
Będzie za nie przeklętą. 

Już wygrana: więc śpiewaycie 
Bogu Święte Kantyki, 

Cześć y chwałę oddawaycie: 
Ze złamał czarta fzyki. i 

-Chciał bydź rownym Naywyżfzemu: 

Anioł Jego ftworzenie, 

Blasfemia, przeciw fwemu | | 
Stworcy, Z Nieba zepchnienie. 


Aaa 2 


cia.ora 


Ten i 
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Ten nas przykład niech odwroci 
fow, wyniofłych myśli, 
Dufzę ftraci, Życie fkroci ; 
Więcey pioro nie kryśli.. 


Na Dzień S. Francifzka, Ewang:-. Mat: S. w Rozd: 16. 


ROZDZIAŁ CXI. 


O ftrapione, 
Jezus cię woła: 
Bądź umocnione, 
A w pocie czoła 
Pracuy; dla Nieba, 
Zrzuć' twe ciężary, 
Tu fpocząć trzeba, 
Chcefzli. uyść: kary, 
Jeżli twe grzechy” 
Ciężkie fumnieniu :- 
Porzuć uciechy , 
= A.w oka mgnieniu: 
Bóg. cię wylłucha.. 
Chciey SpoWWiiednika;, 
Szepniy' do: ucha’, 
Bo. ztąd wynika: 
Twe rozwiązanie. 
Załuy ferdecznie ,, 
A ukaranie 
Zgładzifz więc wiecznie. 
Jefteś iuż śmiały, | 
Z diabłem to bitwy, 
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Boś dofkonały: 
Przez twe modlitwy. 
Czyftość, fpokoyność 
Już twoiey dufży, 
Przez Bogoboyność: 
Piekło nie rufży. 


Epifłola Galai: w Rozdziale €. 


KS w fwym życiu utrapienia 
Nie zna, nie chce ponofić:. 
Czyliż pewny ieft zbawienia, 

Choć będzie o nie profić? 
W/fzakże Chryftus umęczony 

Dla cudzego zbawienia, 
A tyś zaraz przelękniony : 

Dla krzyżykow  zniefienia. 
Infze czyń poitanowienie,, 

Cierp' z” Jezufem cierpiącym: 
W tym momencie czyń weftchnienie, 

Synem Bofkim: wifzącym, 

A tak Jezus} a Syn Boży, 

Niech twe ferce nawroci,, 
W tobie fię affekt pomnoży:. 

Ten. utrapienie fkrocii. 


e o 


Na Dzień S. Lukafa. Ewang: Luk: S. w Rozd: 10. w. 17-20, 


ROZDZIAŁ CXI 


dy fiedmiudziefiat na rożne Krainy, 
Wyfyłał Jezus Uczniow mocney Wiary: 
Aaa 3 Wefeli 


IMMorg.k 
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Wefeli włzyfcy, wracaią w dziedziny; 
A jezus kontent z tak wielkiey ofiary: 
Bo iuż prawdziwfze Jego Dzieci Syny, 
Wfzyftkie uftały zabobony, czary: 
Diabeł fię fkręcił, moc iego żgrążona, 
Szkodzić nie będzie dufzom, bo znifzczonaś 
Dalfze więc Jezus ogłafza rozkazy, 
Y coraz więkfzą moc fwym Sługom daie, 
Ci cuda czynią iy ktufzą obrazy, 
Szpetne pofęgi każdy fwoie kraie: 
A na to patrzą wfzyfcy bez urazy, 
Boga za Stworcę y Pana uznaie, 
Imiona wfzyftkich iuż w Kfięgę żywota 
Wpifane: widzą w Niebo, wrota. 


Epiftola 2, Corint: w Roza: $. w wierfżu 16-28, 

W ielkie dzięki należą, że Bóg ma ftaranie 

i O fwych Uczniach, w Kościele Doktorach, bo na nie 
Zafłużyli przez prace y niebezpieczeńftwa , | 
Ciała fwoie podali Tyranom w męczeńftwa. 

Ni trudy, ni fatygi nic ich nie ftrwożyły, 

Bo ich ferca zupełnie z Bogiem fię złączyły. 
Naypierwfzym celem było dufz ludzkich zbawienie: 
Mniey więc dbali na włafne ciała utrudzenie. 

Z cnoty w cnotę wftępuiąc: dawali przykłady, 

Z niedowiarftwa prawdziwey Wiary wzięli ślady ; 
Bo fię o to ufilnie ftarali pofpołu: 

Dufze Bogu zyfkiwać, ftarunku, mozołu 

Zaden z nich nie unikał, dali tego znaki, 

Lud fię churmem chrzcić kazał, y nacifk był taki: 

i Czyli 
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Czyli to we dnie, w'nocy, czyli na świtaniu 

Bywali Niedowiercy na Ichże Kazaniu. | 
Modlących fię ku Bogu widzieli żarliwie, 
Wfzyftkie łafki zyfkali dla nich ofobliwie. 

Przyjął Bóg iuż fwych wiernych ferdeczne weftchnienie, 

Y dał wfzyftkim naywiękfzych grzechow odpufzczenie.- 
Miłość Bofką. każdego krępowała ferce, 
-Te płomieniem pałały,. nie w iedney ifkierce. 


Na Dzień SS) Szymona y Judy. „Ewaną: Tama S. w Rozd: ań E 
ROZDZIAŁ CXII. 


CZ mię Świat lubi, czyli też mną gardzi: 
Naymniey dbam o to, lecz Słowa Jezufa 
Chętnie ufłucham , nim: zmiękczeni chardzi : ry 
Piekielna nawet drży przed: nim pokufa. y 
Ten nas przeświadcza,. Uczniom moc zoftawił, 
Czynią na Świecie wielkie, mowię, rzeczy 
Na chwałę Bofką, tak im błogofławił: 3 
W ich cudze dufze, a ich- w Bofkiey pieezy. 
Więc świat nie darmo zły na nich y mściwy, 
Chryftus prowadzi: każdy fiebie wfławi,  * 
Bo zylk z dufz Bogu oddaią prawdziwy, 
A nawroconych w Niebo z niemi ftawi, 
Jeźli nieprawość fię nie upamięta :: 
A wfzyfcy Światu, a nie Jezufowi 
Chcą fłużyć wiernie, Diabeł ich w fwe pęta 
Weźmie, y do nich: wyście moi, mowi.: 


Epiflols 


PERU „. Sani mi kad 
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DZIEIE 
Epifloła Ephes: w Rozdziale 4: 


RW elol} fłychać nowinę: 
Tryumf, fpalne zwycięftwa, 
Zapytam fię o przyczynę? 
Idzie z Sług Bofkich męftwa, 
Już więzienia napełnione, 
W scite f4 więzy wzięte, 
Dufze wiernych wypufzczone: 
Błogofławione, Święte. 
Z tey radości: Syn do Nieba 
Idzie iako nayprędzey , 
Czegoż , czegoż więcey trzeba? 
Gdy nas uwalnia z nędzy. 
Piekło, Diabeł pod nogami, 
„ Smietć ieft rownie zdeptana; 
Ciefzmy fię z Apoftołami, 
A fłuchaymy ich Pana. 
Duch Nayświętfzy łafk udziela , 
Daie dar coraz nowy, 
Czyftą dufzę rozwefela, 
Niech poymie rozum zdrowy. 


n - 


Na toż Swięto, Ewang: Jana S. w Rozd: i. w. 17 - 24, 


K' 
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ożby był taki? żeby fię tym ftrwożył: 
Ze nas Ścigaią rożne utrapienia? 


Bóg nam łafk dodał, y Niebo otworzył, 


Drogę pokazał pewną do zbawienia. 


W/fzyftkie 
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W/fzyftkie ftarunki trzeba żebyś łożył ! | 
Y Swięci mieli fwyoie umartwienia; | 
Szczycifz fię w Świecie wielkiemi zbrodniami, | 
Za grzechy nie chcefz pokutować łzami, | 
Słyfzałeś kiedy, żeby lepfzy Sługa | | 
Był, niżeli Pan, dość fzczęścia za Panem 14 
Iść, a niżeli prace znofić pługa, 1 
* Alboli z kofą, z grabiami za fianem. 
Lecz Chryftufowa pierwfza, Swiecka druga: 4 
Zołnierz do boiu idzie za Hetmanem: 
Każdy z tych przecie omylić fię może; 
A twoia droga naypewnieyfza, Boże! 


Epiffoła 1, Petr: w Rozd: 1. w wierfżu 3 - 9. 


Poz Wiara ma fwoie pochwały, 
Zbawienia dufzy, tenci to grunt trwały, 
Poznaią prawdę, poznaią dowody 
Wfzyftkie Narody. 
Przyidzie Pan w chwale na dzień oftateczny, 
Tam człowiek z dufzą pozna, czy bezpieczny ? 
Jeżeli źle żył: zadrżą pod nim nogi, 
i Zal ściśnie frogi. 
Tam fię pokażą, co Boga fłuchali, 
Ktorzy go fercem prawdziwie kochali, 
Każdy fię drogi Zbawiciela chwyta, 
Nie była fkryta. 
Bóg Sędzia czyny, zwaźać będzie cnoty, 
Kto w życiu znofił krzyżyki z ochoty: 
A kto za grzechy fzczerze pokutował, 
Prawo zachował. 


Bbb Zycie 
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Zycie odbierze wiecznie nieśmiertelne; 

Z dufzą y ciałem na gody wefelne: 

Stanie na mieyfcu tam, gdzie Boga fławią 
" Y nim fię bawią. 


Łatwe dowody bierz przeciwna ftrono, 

Co ci złą Wiarę upornie głofzono, 

A tyś fię chwytał iak ściany na lodzie: 
Jetes w zawodzie, 


Strach cię ogarnie, y w fumnieniu trwoga: 
Darmo narzekać iuż w ten czas na Boga, 
Duch Swięty dary, Bóg dawał poznanie: 

W złym trwałeś ftanie. 


Poznafz -dopiero ale z włalną fzkodą : 
Ześ Chryftufową w życiu nie był trzodą, 
Glowy Kościoła filnie nie fłuchałeś, 

Lecz inną miałeś. 


Wiec iaka fłużba, taka teź zapłata, 
Kłamftwa y zdrady pilnowałeś świata, 


Słuchayże teraz mizerny człowiecze! 
` Co Bóg wyrzecze ? 


Na Dzień W/żyfikich Swiętych. Ewang: Mat: S. w Rozd: 5, 
ROZDZIAŁ CXV, 


bawiciel Jezus gdy uczy na gorze, 
Daje nam poznać, iak zdania wynofić: 
Y w iakiey dufza ma zoftawać porze, 
O co naypierwey powinna go profić, 


Tę 
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Tę Wfzyfcy Swięci gdy poznali drogę, 

Nią -fię udali: do Nieba trafili, 
Niezliczona ich liczba, Świadczyć mogę: 

W cnotach, y Życiu oftrym fię ćwiczyjli. 
Cierpieli na tym mizernym padole, 

Nad ciałem włafhym byli tyranami: 
Nam fẹ zda rana, gdy fzpilka zakole, 

Jak delikatnie czyniem z fobą fami. 


Zawfze gorycze fłodyczą oddali, 
Nielutościwość znofili cierpliwie, 

A miłofierdziem bliźnich częftowali, 
Zabiegi czyniąc o dufżach fkwapliwie. 


Lekcya Apocalip: w Rozdziale 7. 


NW Sług Bofkich: iuż ieft nadgrodzona 
Niebem, więc radość maią doftateczną ; 
Dufża na świecie bywała zniżona: 

Na wieki wiekow będzie też bezpieczną, 


Acz tu na ziemi tłumili zgorfzenia, 
Y Wiarę Swiętą coraz rozgłafzali, 
Prace przytrudne, y wfzyftkie dzierzenia 
Całego życia na to obracali. 
Jeżeli przykrość ich ferca dotknyła , 
Boga profili o więkfze zmartwienia, 
W tym. przedfięwzięciu dufza chętnie Żyła, 
- Bez naymnieyfzego żalu. lub farkania. 
Anioł każdemu drogę utorował, 
Strzegł ich fumnienia, niewinności życia, 
Y przed Barankiem Niebiefkim lokował; 
Tenci to fpofob do Nieba nabycia. 


Bbb 2 Na Dzieź 


388 DZIEIE 
Na Dzień Zadufżny. [Ewang: Jana S. w Roza: 4, 
ROZDZIAŁ CXVI. 
O Dufze! fpoczywaycież w pokoiu wieczyftym; 
Ktoreście z świata tego przy fumnieniu czyftym 
Zefzły, w Wierze bezbłędney y to w każdym Kraiu: 
Jefteście iuż na wieki w nayfzczęśliwfzym Raiu. 
Gruntowna Katolicka Wiara was zbawiła, 
Y do dobrych uczynkow wfzyftkich pobudziła. 
Kości wafze nieco w proch iuż fą obrocone, 
W oftateczny Dzień będą z ciałem powrocone. 
Bo na głos trąby wifłaną wfzyftkich zmartwych ciała, 
Dwie drogi tylko będą: ach trwoga nie mała! 
Każda ftanie, iak mowię, przy fwoich włafnościach, 
Widzieć Boga Sędziego będzie w tych iafnościach : 
Ktore iefzcze na Świecie nigdy nie powftały, 
Bo ferce, rozum, oczy będą przenikały. 
Poznacie świata prożność, fałfze, iego zdrady: 
Czyli dufzy pomogą uciechy, biefiady ? 
Do tych czas pod grobowym fą kości kamieniem, 
Czyściec, gdzie fię znayduią dufze, tylko cieniem 
Mak piekielnych, ten nigdy ogień nie uftanie, - 
Boś wyrok Boże wyrzekł: ach ciężkie fkaranie! 
W fzyftko fię razem fkończy, świat, ziemia przeminie, 
Ale wieczność, ni Piekło, y Niebo nie zginie. 
Jaki taki powftawfzy: przetrze fwoie oczy, 
Szczęśliwy! ktory w Niebo, nie w Piekło wyboczy. 
Ufłyfzy Dekret Bofki: że Blogofławieni 
Koronę za przykładne życie wiecznie wzieni. 
l Ufyfzy 
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Ufłyfzy to powtore: niech Czarci przeklęci 
W/as biorą, coście iemu chołdowali z chęci. 

Otoż korzyść przewrotney nauki y Wiary, 

Cierpieć męki bez końca: te fą wieczne kary. 
W/fzyftko to w oczach ftanie, ale iuź po czafie: 
Bądź w piekielnym na wieki dla tego tarafie. 

Nieprawość świata dufze tam zaprowadziła , 

Bo piekielna w około moc po tey krążyła: 

Ze człowiek z ciałem z dufzą na wieki zgubiony, 
Będąc Krwią Zbawiciela na to odkupiony : 

Zeby Boga oglądał; lecz z ludzkiey namowy: 

Dał fię uwieść przewrotnie; nie Bofkiemi Słowy. 
Nie wierzył w Cuda wielkie, y Swiętych uczenie: 
Pofzedł tedy na wieczne z Dufżą potępienie. 


Epiftoła 1. Corinthi w Rozdziale 14. 


l [at Dufzo Przedwieczną mądrość Zbawiciela, 
Ten z miłości bliźniego onę rozwefela: 


Ktora Jego prawidło dofkonale znała, 

A w życiu włafnym dufży o zbawienie dbała, 
Coż iefzcze mądrość czyni? tego nie uyrzycie, 
Choćbyście do lat tyfiąc wafze mieli życie. 

Prochy zgniłe przeminia w kości ludzkie ciało: 

Ażeby w {wey całości tworzone. powftało. 
W/fzakże było śmiertelne, na wieczność powftaie : 
Toć znowu nieśmiertelne y dufzę mu daie; 

Y ta ogniem miłości gdy będzie pałała: | | 

Nie wiecznaż to fzczęśliwość dla dufzy y ciała? 


Bbb 3 Wy, 


390 DZIEIE 


Wy, cò w naywiękfzych Świata iefteście godnościach, 

A życie prowadzicie w grzechach y fprofhościach : 
Wy, co wyżfze godności macie, lub urzędy, 

A nad fercem lubieżność, Wiary fłabey błędy 

Panuią; na oftatek płci każda fwawolna! 

Coś to z ciałem y czartem w wfzetecznościach fpolaa 7 
Mamy czas do powfłania, Światowe uciechy 
Porzucić: bo fą Bogu obrzydliwe grzechy ; 

Udać fig do pokuty oftrey, martwić ciało, 

Zeby ferce ku Bogu miłością pałało. 

Niechay was miłość Bofka, nie męki uftrafzą, 
Niechay Życia poprawą dziś to będzie wafzą: 

Bo ktoż wie, czyli iutra ktory z nas doczeka? 

Y dla tego ma zginąć dufza z nas człowieka! 

W/fzak w godzinę Bóg każdą wyfłucha grzefznika 
Jęczącęgo: niechże was ta łafka przenika. 


Na Dzień S. Marcina, Ewangelia Luk: S. w Rozd: 11. 
ROZDZIAŁ CXVII 


Sano pod korcem ukryte nie będzie , 
Gdyż dobrze świeci: toż famo narzędzie 
Oświeca tak, iak Bóg dufzę oŚwiecał, 

Kto trudność wzniecał, 


Kto Zgromadzenia uczy: Profeflorem 
Zowią go, światłość rozumu: zaporem 


Mieć może, ałe to częfto zawodzi, 
Y dufzom fzkodzi, 


Doktąr 
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Doktor prawdziwy Świętego Kościoła 

Ten ieft, ktorego fam Pan Bóg zawoła, 

Y tego światło łafk Bofkich oświeca, 
Naukę wznieca. 


Takiego tylko iet nauka trwała 

Z Ducha Świętego: więc ieft dofkonała, 

Bo Słowa Bofkie z powfzechney powieści: 
` W dufzy umieści. 


Ale przeciwne nauki Doktorow: 

Z famych złożone złośliwych upotow, 

Wiele dufz flabych pociągnie za fobą: 
Złe kfięgi probą. 


W/ięc Nauczyciel ten, nie wiele waży, 
Y darmo rozum poleruie, fmaży; 
Bo go Świat tylko fzanuie fwawolny, 
W fumnieniu wolny, 


Zaifte chcefzli wierzyć Chryftufowi: 
Przez Apoftołow ten do ciebie mowi, 
Nauka jego twą dufzę ozdobi, 
W Niebo fpofobi. | 


A innym cale ieft wierzyć pod ftrachem, 
Biblioteki takowe pod dachem: 
Wiecznego ognia nie uydą na Sądzie, 

Boś z nich żył w błądzie. 


Lekcya Eklezyafi: w Rozd: 44, w wier: 45. 


KS" gdy na to cale poświęcony, 
Y mocą Bofką do Swiątnicy wchodzi, 
Jet w pierwiaftkowym Kościele uczczony , 
Więc w rozgrzefzeniu dufż ludzkich nie zwodzi. - 


Ten 
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Ten Pośrzednikiem między Bogiem, ludem, 
Przez święte modły, Boga o to profi: 
Zeby przekonał uporczywych cudem, 
A błędy w Wierze wymyśloney znofi. 


Prawdzie niech wierzą tey Krolowie świata, 
Bóg Namieftnikow na to święcił fwoich: 

A marna dufzy nie wierzących ftrata, ` 
Ktorzy zażyli na złe acz fłow moich. 


Blogofławieńftwo, ci to prawdzie daią: 
Ktorzy naukę poięli Piotrową ; 

Bo moc od Boga wlaną na fię maią, 
Nie ci, co cale wymyślili nową. 


Na Dzień S, Katarzyny y SS, Panien, Ewan: Mat: S, w Roz: 25. 
ROZDZIAŁ CXVII. 


SB otwarta Panny Profeflorki, 

W iakiey to Wierze ich Dufze zbawione? 

Toć Chryftulowe, nie świata Doktorki: 11408 
Bo dufze w Niebie przed Bogiem ftawione. 


Dobre uczynki, ale zaraz Wiara, 

Ktorey fam Chryftus nauczał, Syn Boży: 
Naymilfza Bogu Stworcy dufz ofiara, 

Kto w niey fzczęśliwie umrze: Niebo wroży. 
Męczeńfkie potym. dla tey Wiary fkutki 

Y utrapienia, Świata porzucenie; 
Koronę wieczną w nadgrodę za fmutki: 

Dał Bóg dufzom ich, za cnoty zbawienie. 


p Gdy 
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Gdy Oblubieniec Niebiefki zawoła 


Panien, y z niemi zafiądzie na gody: 


W kompucie wfzyftkie ftaną, owo zgoła: 


Każda prac życia pokaże dowody.. 


Drugim oleiu do lampy nie ftało, 


Więc choć pukały, to nie otworzono; 


To im fię fłyfzeć fzczegulnie doftało: 


„Nie znam was, fłowo do nich wyrzeczono. 


Lekcya Eklezyaji: w Rozdziale 15. 


pi“ Bogu trzeba czynić, 


Bydź wefołym koniecznie: . 
A krzyżow fobie przyczynić: 
Chcefzli krolować wiecznie. - 


"Dobroć Bofka, gdy nas w biedzie 


Samowiładnie ratuie; 

Więc fię dufza nie zawiedzie, 
Wydźwignąć obiecuie. 
Niech fię cofnie moc człowieka, 
Złości fię iey nie boię: 

Bo mię fam Bóg ubezpiecza, 
Więc o Swieckość nie ftoię. - 
Ktoż ito Woyfka gromi liczne, 
Miefza nieprzyjaciela ? 
Fortece, Miafta dziedziczne: 
Kiedy „chce rozwefela ? 
Niech fię obozy ftykaią: 
Bóg to widzi z.daleka: 
Ktore woyfka wygrać maią , 
Kto z przegraney ucieka? 


Ccc 


323 


Kto 
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Kto do końca wfzyftko: znofi: 
Z. wolą Bofką fię zgadza, 
Zwycięftwo dufza -odnofi, 
Stworca: o niey zaradza. 
Koniec wfzyftko koronuie; 
Tego pragnę w konaniu ,. 
Chociaż diabeł naftępnie :: 
Zoitanie w zatrzymaniu. 


Na Dedykacyą. Ewangelia: Lukafza.8: w Roza:'19.. 
ROZDZIAŁ. CXIX. 


o domu wchodzi Jezus: Zacheufza:: 

Nie fpodziewał fie tak. wielkiego: Pana, 
Ani go profil fmętna iego- dufza,. 

Przed takim Gościem. pada na kolana.. 


Poświęconego- nie miałże' Kościoła,. 
W ktorym. miefzkanie Bogu: wyznaczone * 
Y wielkie fkarby w Olftarzach do koła, 
Y w ktorych ciało leży uboftwione*. 
W/fzyftkie: Anielfkie chory, nieba: zgraie, , 
Bogu cześć, chwałę tam oddaćby miały? 
Inaczey wolą poznać fwoię daie,. 
Zacheufzow fię dom. podobał: mały. 
Co tchu miał, pobiegł gofpodarz ubogi, 
` Bo ktoż przeniknie Święte Jego dziła, 
Pocznie całować Jezufowi nogi: PO 
Złość ludzka fzemrze, inaczey fądziła.. 


e 


* 


Epiftola 
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Epiftoła Apocalip: w Rezd: 21. w.wierfżn 4 "4, 
A WSZ Bogu bogate Kościoły. 
A na ofiarę: iuż nie tłufte woły, 
Lecz ferca nafze przyimie Bóg łafkawy 
_Pozmaiąc: ieżli czyfte, dobre fprawy. 
Niechay na ścianach iedna 'tylko Wiara 
Będzie ozdobą, żle wierzącym wara: 
Czymprędzey niechay z Kościoła wychodzą 
Ktorzy to dufze w niey, lud marnie zwodzą. 
Niefzczęśliwego końca doczekaią : 
Bo grunt nauki arcy faby maią. 
Z tym fię Kościołem fam Chryftus zaślubi: 
Bo czyfty, prawy, dulz ludzkich nie zgubi, 
Więc podobieńftwo -macie iuż Dziewice, 
Co łez ferdecznych leiecie krynice, 
W/ poprawie Życia niech grzechow pozbywa, 
Ciało od świata, czarta niech okrywa. 
Za fwym niech idzie czyfta -Oblubieńcem, 
Niechay oznacza fwą niewinność wieńcem. 
Jeżeli na nie poku uderzy: 
Krew z Ran jJezufa takowe uśmierzy, 
Łatwo do nowey wniyść Jerozolimy, 
Tylko wprzod cnoty przed nami poślimy. . 
Tam to nadgroda, tam pewna zapłata, 
Tam to wefele w niezliczone lata. 
Bo wieczność dufzy nigdy nie zafmuci, 
Y owfzem Bogu pienie Święte nuci. 
Naytwardfze fkały, kamienie, opoki 
Zginą ze Swiatem: tę prawdę Proroki 
Ccc 2 Przepo- 
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Przepowiadali , niegdyś Bofkie Słowa.. 

Jeźli w uporze znayduie fię głowa,, 
Zeby nie chciała Chryftufowi wierzyć: 
Będzie. kaźdemu. wiecznie: piekło mierzyć.. 


Na Dzień SS: Męczenników. Ewang: Luk: Si w Rozd: 21, 
ROZDZEAŁ. CXX: 


THE Swiadkow' Mẹczennikow, ftawiam,, 
Co Chryftufowey nauki fłuchali „, 
Wfzyfcy wyznaią,. ani fie obawiam: 1 
Ze.za:nie: w. Niebie Korony doftali. 
Więc nic nowego przez fiebie nie znawiam : 
Ze ci za Wiarę krew fwoię wylali, ` 
Kiedy tak Swięte życie: zakończyli, 
A. fzturmem i Nieba przez cnoty dobyli.. ` 
Zadne ich trudy, y żadne męczeńftwa: 
Nic nie trwożyły,, ni zwiedli tyrani :: 
Chryftufowego pełni fpołeczeńftwa;, 
Chociaż wrzuceni :do ciemney otchłani. 
Bóg im obmyślił! wfzelkie: bezpieczeńltwa, 
Więc też dla:tego> do Nieba: wezwani. 
Smierć:ich : zakwitła w wonnieiące roże, 
Y. ten.Ci zapach: ieft. przyjemny Boże! ` 
W/fzyfcy „ktorzy tę Wiarę: wyznawamy : 
Niebiefkiey chcemy: ztąd. doftąpić chwały, 
Sumnienia nafze tak ubefpieczamy : : 
Boć to dla dufzy ieft zafzczyt nie mały. 
W/idzialną głowę czciemy, uznawamy : 
Dla tego Kościoł nafz powlzechny trwały; a 
„w IęC 
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(Więc te uwagi niechay będą dufży, 
Szczęśliwa, ktorą dobry przykład wzrufzy.. 


Epiftoła Mat: S.. w Rozd: 16. w wiesfsu' 24, - 


pe Chtyftufowey: chcefzli wniyść Owczarni,, 
Pod Jego trzeba zaciągać fię znaki, ` 
Bo tam nie wniydą. tylko? w duchu karni,, 

Inni zaś fpofob. maią wieloraki. 
Krzyż Jezufowy rozmyślać należy, | 

W nim, guft zakładać: ten Uczniow” pąciefzył, 
Jeżli oporem” poń dufza twa bieży ,. 

Mieć go” nie będziefz ,.Chtyfłus z'ńim pofpiefżył.. 
Więc za Chryftufem udaway fię fzczerze, 

Miłością Wiary twe ferce zapalay, 


W Błogofławioney: dufza ftanie. mierze, j ka” 
Ale grzechami- fumnienia. nie kalay. 4 
Kto zaś za Krzyżem nie idzie Chryftua,, |. 4 


Ze mu fię, cale cierpieć nie podoba,» 
Piekielna obok z nim ftoi pokufa,. 
Daleko Nieba. takowa:ofoba.. 
Bo nie zobaczy” Jezufa -w fwey chwale; ; 
_ Ale przeciwne Niebu tylko twarze „. 
Gdzie ięczyć będzie. przeklinać. zuchwale,. 
Szatana. wiecznie: w fwey: mieć będzie parze. 


SERRE oon 


Cëc 3! SYMBO: 
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SYMBOLUM 
SWIĘTEGO ATANAZEGO, 
Przez Tegoż 
JJW. KASZTELANA PRZEMĘCKIEGO 


RYTMEM POLSKIM f 
WYŁOZONE. | 


| sg: o dufzę, chcefzli bydź zbawiony : 
Zyć, umrzeć w Wierze Katolickiey trzeba; 
W/ dobrych uczynkach y .cnocie ćwiczony: 
Syn Bofki ręczy, że nie chybifz Nieba, 
Lecz kto tey prawdy Chryftufa unika: 
Wieczne dla dufzy znaydzie potępienie; 
Niechayże ferce uparte, przenika 
Atanazego Święte upewnienie. «< 
Ten Katolickiey ieft fundament Wiary: 
Jednego Boga wyznać w Troycy Świętey ; 
„W/ Troycy iednego czcić, czynić ofiary, l 
Przed nim drży piekło y fam czart przeklęty. 
Ofob nie miefzać, Iftoty nie dzielić; 
Przez wieczność tego będziem doznawali, 
A w Niebie Święci będą fię wefelić : $ 
Ze fię tey Wiary prawdziwey trzymali, 
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Inna Ofoba Oyca, inna Syna, R 
Y inna cale Nayświętízego* Ducha ;. 
Radości nafzych naywiękfza przyczyna, 
Zbawienia ludziom wierzącym otucha.. 
Qyca, y Syna, Ducha: iedno Boftwo, 
A rowna chwała, y powaga wieczna:: 
Ciągnie za fobą fzczęśliwości mnoftwo; 
Tak wierząc dufza, po Śmierci bezpieczna. 
Jaki ieft Oyciec, taki Syn, Duch Swięty: 
Zaden z nich nie ieft y nie był tworzony; 
Rozumem ludzkim cale nie poięty, ` 
Qyciec ,. Duch z Synem: nie. ograniczony. 
Wieczny Oyciec,. Syn, wraz Duch Swięty wieczny, 
Nie trzey fą wieczni, lecz ieden przed wieki, 
Kto tak wyznaie, dopiero bezpieczny ;: 
Jednego w Ofob Trzy dozna: opieki. 
Jako nie: Trzech iet nigdy nieftworzonych,. 
Ani też nie Trzey nie ograniczeni, 
Lecz Jeden Jedno: Trzech Ofob wiadomych. | 
Więc w Boftwie Jednym Trzey maią być. czczeni.. 
W/fzechmoćny Oyciec;. Syn,- Duch Swięty taki,. 
A: nie: Trzey przecie W/fzechmocni,. to razem: 
Wyznawam;, lubo w Ofobach Troiaki:: 
Trzey przecię,. Jeden Bóg,. iednym: wyrazem: - 
A nie” Trzech: Bogow,. Bóg zawfze w iednocie;,. 
Pan Oyciec, Pan Syn, y Duch Swięty Panem, 
Więc nie trzech Panow, w rowney z fobą enocie- 
Przed wieki byli, będą wiecznie zwanemi 
Qyciec ieft Bogiem, Syn iednorodzony 
Bogiem ,, Duch- Swięty Bogiem dwiema rowny, 
z : Y tak 
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Y tak przez Wiarę nam ieft ogłofzony; y 
O! Taiemnico! cudzie nie wymowny ! EL 
Te Trzy Ofoby z fobą fą złączone, 
Każdego Panem Bogiem nazywamy, 
W Jednymże Trzy nam przecież obiawione 
Ofoby: nie Trzech, iednemu cześć damy. 


Wiara nas uczy Katolicka tego: 
Trzech Bogow albo Panow mowić broni , 
Tenci to wyrok Stworcy Przedwiecznego , 
lnaczey myśląc, piekła fię nie fchroni. 
Oyciec Przedwieczny toć nie iet ftworzony, 
Więc 'był przed wieki w fwey Bofkiey iftocie. 
Syn nie ieft zdziałan, lecz z Qyca zrodzony, 
„Smiercią nam fprawił dziedzictwo w żywocie. 
Duch Swięty ani od OQyca, ni Syna 
Zrobiony, ani ftworzony, .zrodzony, 
Ale pochodzi: byłaby to wina 
Nie wierzyć, z Bogiem Synem ieft chwalony. 
Jet ieden Oyciec, a nie trzey Oycowie, 
Jeden Syn, ieden też Duch Swięty z Niemi, 
Więc nie trzech Duchow, ani trzey Synowie, 
'Ną ziemi, w Niebie fa ikrolniącemi. 
Y w tey toć Treycy niç nie iet pierwfzego, 
Ani tak myśleć, ni mowić fię godzi, 
Ani im czafu nie mafz pośledniego , 
Opaczny w zdaniu: Dufzy, ciału fzkodzi, 
Wielkość lub małość cale ieft odięta , 
W/fzyftkie Ofoby fą rownie Przedwieczne, 
A lubo trudność ta nie ieft poięta: 
Tak wierzyć trzeba, zbawienie bezpieczne. 


Konie- 
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Konieczność każe tak o Troycy wierzyć, 
A kto inaczey myśli, arcy błądzi; 

Nieba nie może ofiągnąć, łalk dzierzyć , 

. Kościoł yz Wiarą Katolicką fądzi. 


Jefzcze coś więcey do zbawienia dufzy 
Wiedzieć należy: bo Syna Wcielenie, 

Ta oczywiftość krnąbrne ferca krufzy, 
Wierzącym wiecznie da ufzczęśliwienie. 


Wiara nas uczy, Jezus Chryftus Boga 

Synem prawdziwym, Bóg ftał fię Człowiekiem, 
Dufzom cnotliwym mocno dopomaga, 

Nie iednym prawda utwierdzona wiekiem. 


Z iefteftwa Oyca przed wieki zrodzony, 
Możeż być więkfza w świecie tąliemnica? 
Matką Marya Przeczyfta Dziewica: 
W żłobie w pielufzkach leżał położony 


Bóg oraz Człowiek więc ieft dofkonały, 
Z Dufzą y Ciałem, toć Człowiek na Świecie, 
Y ten argument w pojęciu nie mały; 
Ze tak ieft prawda nie omylna przecie. 
owny do Boftwa Oycu Przedwiecznemu, 
A mniey od Oyca według Człowieczeńftwa, 
A ktoż ieft taki, co nie wierzy temu? 
W/prawiłby dufzę fwą w niebezpieczeńftwa. 
Lubo iet Bogiem y Człowiekiem razem: 
Nie dwoch, lecz Chryftus ieden fam ieft w fobie, 
To Chrześciańftwu całemu wyrazem, 
Wfzak w niezawodney to pokazał probie. 
Jeden acz Boftwa nie przemienił w Ciało, 
Ale to na fię wziął iako na Boga, 
Ddd Pewnie 
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Pewnie niewiernym dowodow zamało ? 
Onci zbawienia nafzego ieft droga. 


Jeden koniecznie, Jefteftwa nie zmiefzał, 
Ale iednością Ofoby fię znaczy , 
W/fzak w ludzkim ciele do Nieba pofpiefzał, 
Apoftołowie y Świat wyznać raczy. 
Rozumna dufza Ciało Człekiem czyni, 
Tak Bóg y Człowiek iednym ieft Chryftufem; 
Y to fię nigdy na wieki nie zmini, 
Szczerze y chętnie wierz to a nie x mufem. 
Ten dla zbawienia za nas cierpiał rany, 
Y wfzedł do Piekłow, dnia powitał trzeciego, 
Y w Niebo wfłąpił, iako Syn kochany 
` Siad} na Prawicy Qyca W fzechmocnego. 
Y z tamtąd przyidzie -lądzić zmarłych, żywych, 
Wfzyfcy powftaną na głos trąby z cialem 
Y dufzą, wiernych Sług pozna prawdziwych, 
Szczęśliwy: komu grzech nie ieft zawałem. 
W/ymierzać będą fwe życia godziny, 
W/niydą do. Nieba, kto żył świątobliwie. 
Kto w grzechach umarł, godzien kary, winy; 
Ognia wiecznego : zginie niefzczęśliwie. 


KO DEE ZZZĄZK NA 


PRZEMO- 
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PRZEMOWA | 
JEZUSA CHRYSTUSA 
DO DUCHOWNYCH. 


Z LACINSKICH WIERSZOW 


, ,Przes Tegoż 
JW. KASZTELANA PRZEMĘCKIEGO 
WIERSZEM POLSKIM 


TŁOMACZONA. 


Ty, co to dufze ludzkie łowić macie, 
Do Rybakow was rownam moi Xięża, 

Więc rozrządzenia dalfzą moc poznacie, 

Niechże wafz umył y ferca zwycięża. 
Opowiadacze prawdy niewzrufzoney : 

SŚwiecznikiem bądźcie tak, iako laternie 
W nocy iaśnieią, chociaźli przy ciemney; 

Nauki moie zachowuycie wiernie. 
Miłosć, nadzieia fwemi promieniami 

Niech was zagrzewa do wykonywania; 
Słow moich pilnie fłuchaycie, uftami 

Mowię, poymuycież moie przyrownania. 


Ddd 2 Wy 


De 
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Wy po Kościołach moich mi fłużycie, 
Strzeżcie fię, żeby nie daremne prace 

Były , lecz wfzyftko czyńcie należycie, 
Jeżli żyć ze mną chcecie, y brać płace. 


Brońcie a fzczerze Katolickiey Wiary, 
Boście na ziemi Solą, Swiatłem, mowi; 
Paście Owieczki moie, y Ofiary 
Czyńcie, y tak fię zakażcie ludowi. 


Murem budowni wfzyftkich Izraelu, 
Złe obyczaie poprawiaycie fami, 
Bądźcie przykładni w Kościele na celu; 

Narody będą znać was Doktorami. 


Jeżli moiego Prawa zaniedbacie, 

Sol gdy ftopnieie, coż za żywioł będzie? 
W niebezpieczeńftwo Świętą Wiarę dacie, 

Bo wąż krążący chce ią poźrzeć  wfzędzie. 


A gdy nie wfparte to Prawo, upadnie, 
Ztąd oczywifte będzie zamiefzanie. 

Ten, co na gorze był, może bydź na dnie, 
Grzech cnoty zwalczy, y chce kary na nie. 


Chociaż w dzień iafny, drogi nie znaydziecie, 
Bo ieżli Pafterz uchybi godziny 
Około fwoiey Owczarni: to wiecie, 
Wilk porwie Owce, znaydzie obaliny. 
Zafadziliście iuż moię W/innicę, 
Więc z nauk wfzelkich ftanowić należy, ` 
Wod żywych przy niey chłodzącą krynicę, 
Kazdy fpragniony wfzak po napoy bieży. 


Ciernie 
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Ciernie y chwafty potrzeba wyrywać, 
Zeby fię Wiara moia wkorzeniła, 

Więc pilnie na to trzeba fię zdobywać, 
Taka robota Mnie y Oycu miła. 


Jefteście iefzcze W/ołkami, ktorzy to =. 

W/ pafzy podaney, wybrać fobie mogą 
W/argami czyfte od kąkolu żyto, 

A wfzelkie plewy pod fię depcą nogą. 


Zwierciadłem zowie was nie umieiący 
Praw, wfzakże ludzie wfzyfcy nieftateczni, 
Tym bardziey każdy ma bydź ftaraiący, 
Znaiąc ułomność: toć fą niebezpieczni. 


Cokolwiek widzi światowa Ofoba, 
Ze fię w przykładzie ćwiczycie Kapłani, 
Cnotliwym zaraz to im fię podoba, | 
Złego uczynku ftrzeżcie fię, ten gani, 


Mowić y głofić dobrze o was będą: 
Ze świątobliwe prowadzicie życie, 
Gdziekolwiek tylko w zgromadzeniu fiędą: 
Jawnie fię grzechu uftrzegą, y fkrycie. 


Jeżli opacznie, podftrzegaią dzieie: 

Y że źle czynić wam fię famym godzi, 
W nich też ochota dobrego wątleie, 

Każdy z ofobna w nieprawościach brodzi. 
Zgorfzenie każde złe za fobą wiedzie , 

Kiedy Duchowny zoftanie bez Kary: 
Prędko zły nałog dufzę ludzką zwiedzie , 

Więc na ułomność patrzycie przez fzpary. 


Ddd 3 


Gdym 
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Gdym was poczynił ludu Pafterzami: 
Czuwayciefz zewfząd w tę y owę ftronę; 

A milczącemi nie chciycie bydź pfami, 
Niech z was owczarnie miewaią obronę. 


W/fzak wilk drapieżny fzkodzi do zbawienia, 
A wierna trzoda troiaką żywnością 
Paść fię powinna z mego rozrządzenia, o% 


Słuchayciefz, mowię, Słow moich z pilnością. 


Ciało Nayświętfze, to pokarm dla dufzy, 
Duchowney także nauki potrzeba, `” 

Ale oftrożnie: ąż fię grzefznik fkrufzy, 
Ja codziennego wam udzielam chleba. 


Ewangeliczną prawdę mow każdemu ; 
Zważay jak, kiedy, y ktora rozmowa 
Jeft przyzwoita, nie poymuiącemu: 
Acz z cierpliwością powtarzaycie owa. 


Pilnie zważaycie: ażeby nagany | 
W/ urzędach wafzych z nauki nie było, - 
Y Nauczyciel za głupiego miany: K 
Bo choć nieprawdy, czy fłuchać ieft miło? 


Darmo dawaycie o co będą profić, 
Targu nie kładźcie na moie uftawy, 
Lepiev, że łafki walze będą głofić, 

Niżby fzemrano na duchowne fprawy. 
Słufznie was przykład przeftrafzy Giefego, 
Ktory był trądem mocno obfypany, 

Niepofłufzeńftwo wiedzie coś gorfzego : 
Alboż na ciele nię dofyć fkarany £ 
(t Od 


PISMA SWIĘTEGO. 407 


Od Kommunii ftrzeżcie fię zapłaty, | w od 
Ni od Spowiedzi, od Chrztu Świętego ; : 
Bobyście w wieczne wpadli kondemnaty, 
Bo Ja wam z Nieba udzieliłem tego. 


Tak wielkie fkarby darmo wam nadane, 
Zbawienia dufzy niech każdy pilnuie, 
Niechay nie będą przez was opufzczane, | 
Z fumnieniem każdy niechay fię rachuie. | 


Rozmowy wafze niech wiodą zbawienie, 

Zycie cnotliwe czyftego fumnienia, | „© 
Bo te G u mnie w naybogatfzey cenie, 

A karą wieczną dufz ludzkich zgorfzenia. 


Stroy niech przyftoyny będzie a nie drogi, 

Okryte ma być ochędożnie ciało” * © ë yen A 
Odzieżą taką wziąć może ubogi, $ 

Mnie tym podobnych mam arcy zamało: 


Niechay was żadne nie ofzpecą grzechy , 

7 Strzeżcie fię pychy, bo ta .z Nieba ztr3caę 

Sprofne światowe porzućcie uciechy, ' a 
Bo to iet Ściętoka źle dufze wiodąca. 


Klucze Niebiefkie wam oddałem na to, RL 
Ktoż więkfzych fkarbow może wam powierzyć? 
Pokazuycie- fię w cnotach tak bogato: wa 
Moie przeftrogi powinniście. dzierzyć. 


Mało gadaycie , żeby nie chwytano 
Słow niepotrzebnych, bo prożności matka 
Czuwa, pilnuie, y przychodzi rano, 
Y wie o wfzyftkim z ukrytego świadka, 
ATA Bo 
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Bo w wielomowftwie na grzechu nie zbywa, 


Łagodni, trzeźwi, mądrzy , fprawiedliwi 
Bądźcie, y tych cnot niech każdy nabywa, 
Czyści, pobożni, proftacy, cierpliwi.. 

Acz ludzkość mieycie, lecz z uniżonością, 
Ludzi poddanych fobie nauczaycie, 
Pociefzać "trzeba fimętnych lecz z fkromnością, 

Złych do dobrego mile nawracaycie. , 


Gdy ten ftarunek mieć będziecie pilnie, 
Dufze, ktore wam były powierzone , 
Oyca za wami profić będą filnie, 
Z życia dobrego mogą bydź zbawione. 


Gdy życie takie zafzczyca Pafterza : 
Niechay fię iefzcze ftrzeże  cielefności, 

A mey nauce zupełnie. dowierza: 
ja go wprowadzę do Nieba w czyftości. 
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Anioł Gabryel opwiada Zacharyafzowi Syna iego 


edliwey e 


a. 2 Ea a 5 4 1 


y zN.P. Maryi 


174 
178 
175 
179 
180 
131 
183 
146: 
190 
192% 
183 


139 
192 
193 
194 
196 
199 
200 
203 
204 
205 
208 
214 
215 
363 
352 
189 
321 
76 
213 
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B. 


wa karcie 34% 


„ Boże Ciało z Epiftołą - 


Barnaby Świętego z Lekcyą = f 344 
Bankiet daie Izaak  - - ©) 
Boaz bierze Ruthę za żonę . A 44 
* Bracia wfadzaiją do fłudni Jozefa - 14 
Blifko ftudni Jezus rozmawia  - = aSI 
Bóg rozmawia z Moyżefzem S 5 23 
Bóg fpufzcza mannę na pufzczy - -~ A 28 
Bóg Moyżefzowi każe Arkę budować - 29 
Bóg wchodzi z trzema Aniołami w dom Abrahama 154 
Bóg zfyła wężow ogniftych - ' 34 
Bazan Krol z pokolenia Simo zwyciężony 37 
Bóg odrzucił od fiebie Saula - ” O 
Bóg pokazuie fię Sałomonowi we śnie - 63 
Baruch pifał do żydow zabranych 129 
Bel Bożyfzcze Krola Babilońfkiego zdechło  - 136 
Bóg zbił nieprzyiacioł Jozefara - - gI 
Bóg fię pokazuie w chmurze Moyżefzowi - 31 
Balam 7 Oltarzy każe ftawiać - - 34 
Bóg przedłuża życia Ezechiafzowi - = 76 
Bóg fię Abrahamowi pokazuie iako -Człowiek - 7 
Boiaźń Braci po śmierci Oyca - - 20 
Bożyfzcze w kawałki potłuczone - - 46 
Bóg każe Abrahamowi porzucić Oyczyznę - 6 
Boże Narodzenie, Ewangelie y PCIE =- =- 223 
Bartlomieia Swiętego y Epiltoły - - 368 
Róg pod poftacią Człowieka - 13 
Bóg pokazuje fię Jozuemu w poftaci zbropnego RAS 
Bethsabe zgrzefzyia Z - - S7 


Eee 2 Czyfte 
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C. 


Czyfte y. niewinne Cory Lota «næ karcie 
Corek Lota Aniołowie bronią z 
Cora Faraona wybawia Możefza z Nil - 
Cnotliwą Ruthę Boaz bierze za: żonę E w» 
Chwała y Korona Męczennikom = = = < 
Czarnokli lężnicy ranpay lafkę „ale: ich wąż. był: 
zagryziony „© RAL 
Cham naśmiewa. fię z obnażenia Oyca a á 
Człowiek cienią ieft - EE 


D.. 
Daniel między Lwow: WEEDYGAW, 
Drabina cudowna: z- 
Diabeł w. piekle prześladowany - 
Daniel bardzo: kontent 
Daniel widzi Boga: w-poftaci Starca: 
Duch Swięty fpufzcza fię na Apoftołow:” 
Dalila pray moc Samfonowi - 
Dawid czyni fi e glupim - 
Dawid wZYSBLOĄ zy Krolem: - 
| Dawid ucieka) 
* Dawid w ścifłey przyiaźni: z Jonata; 
Dawid zniewazony; w Poftach» e 
Dawid zgrzefzył 
Dawid śpiewa y gra na chwałę Bogu: 
Dawid kazał namaścić Salomona 
Dawid z namowy diabła każe lud/rachować: 
Daniel Prorok wyniefiony 
| Dzień Trzech Krolow, y po 3 ER Lekcye: 
| Doktor Kościoła Bożego = 
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Diabeł 


197 
189 
21 
44 
21T 


24 
4- 
93 
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Diabeł niemy wypędzony å w 
Dzieie Apoftołow 5 é 
Dedykacya z Epiftołą  - - - ma karcie 


Dwanaście kamieni w rzece Jordanie 

„ Daniel w doł wrzucony, ale żyje — - 

Dawidi nie chce: woyfka. przeciw Goliatowi 

„Demetrius; Złotnik: podniofł bunt . >` - 

Dwie Epifioły Piotra S. ciekawe 

Dwoch świadkow o Beftył maiącey 7 glow 

Dwoch. Aniołow* Kazania. maią 

Eleazara Anioł prowadzi = 

Eliafz Prorok uprofił ogień z nieba - 

Eliafzowi Anioł przynofi chleb y wodę -= 

Ebedmalech zoftał w ruinach Jęcozodmy - 

Edukacyi fpofob - = 

Eliafz idzie do Nieba: z wozem ogniftym: 

Eli taie: Annę 

Eleazar odbiera rozkaz od Abrahama: wynaleść 
Izaakowi 

Eglon' ftaie fie tyranem rad riiete kai 

Elizeufz nadaie bogaćtwa wdowie 

Eliafz uprofil: ogień: z nieba, aby fpalił dii 

Elizeufz prowadzi: Syryiczykow do Samaryi 

Ezechiafz Krol pokrufzył Ołtarze: - 

Ezechiafz pokazał: (karby fwoie Połom: = 

Eftery wyniefienie - 


Eftera zwierza fię Gościowi, że Aman chce ią ‘zgubić 


Eklezyaftyk opowiada mądrość fwoię - 
Ezechiel Prorok widział razem kilka twarzy. 
Eklezyaftyk, ieft fkarb mądrości a 


Ece 3 


żonę: 


Er 


REGESYTR DZIEIO P 


Ewangelia u Mateufza mę na karcie 138 
Ezau przedaie ftarfzeńftwo Jakubowi - - 12- 
Elizeufz czyni wody fłodkie z gorzkich - 70 
Enoch Sukceflor Adama lat 365 maiący ~ 3 
Eliafza prowadzą do Nieba : a 210 


F, 


Farao odważny Tyran = 25 
Fałfzywi Prorocy, Ewangelia S. Mateufza ~ 137 
Filip y Jakub y Epiftoły = - 339 
Falfzywi Prorocy w Rozd: 7 s m 137 
Fabiana y Sobeftyana z Epiftola A z 326 


Filiftyńczykowie Arkę ftawiaią w Kościele © = 46 


Filip adj od Anioła do Murzyna - 192 
Francifzka $. z Epiftołą - r e ai E) 
G. 

Gabinet miftyczny wfzyftkich kunfztow = 142 


Gabinet o Zwiaftowaniu Panny Maryi o - 147 
Gabinet w ktorym Jezus Chryftus Barankiem Bożym 141 


Gad Dawidowi wyniofłość gani -= >s 60 
Gedeon nie idzie za powołaniem fwoim =  - 41 
Gedeon z 300 wybranemi ftrach uczynił © 42 
Goliata śmierć, Dawid gra na pcie mm 52 
Grzech “Lota - - = 8 
Gwałt w Sodomie - - m aeg 
Grzegorz Swięty y Lekcye >» „ea « - ZĘ 
Głofow kilka tyfięcy fłyfzy Jan > 167 
Gedeon Sędzią poftanowiony - » 179 
GF ukoronowanych ftrzegą Aniołowie - - 180 


Habakuk 
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H. 


Habakuk turbuie fię, że lud nie chce pokutować TI 
Heliodor chce rabować Kościoł , =  - č u 131 
Heliodor ukarany rozgami z wielu innemi - 13I 
Heli złamał fzylię, że Arkę wzięto - AE 46 
Hebrayczykowi życie ucalone Dać ZE” 21 
Hozanna śpiewają = = J 143 
Holofernefa. Oboz R u META 
Herod fię naigrawał . = - 149 
Herod prześladuie Chryftufa m é 158 
Herod karze. śmiercią Synow w Egipcie -= z4 
Jedną nogą Anioł na morzu ftoi, drugą tia ziemi’ 165 
Jakub błogolfławi Synom Jozefa = 186 
Jakub S. z Epiftołą - - - 361 
Jakub przebrany odbiera Błogofawieńftwo I2 
Jakub widzi we śnie drabinę = . 13 
Jozef przedany. Putyfarowi - A 1 
Jozefa fèn - - - a 14 
Jozef fen tłomaczy Faraona - $ 16 
Jakub pofyła Synow do Egiptu po zboże ~“ 17 
Jozef daie fię poznać - * + Ig 
Jakub nie iedzie, ale prawie leci do Egiptu « 20 
Jakub błogofławi Synom - = 26 
lzraelczykowie przechodzą morze czerwone =» 1% 
Izraelczykowie chcą złotego ulać cielca iż a 
Jozef pokaztie Oyca y Braci fwoich Krolowi -< 6 
Joab zabity w Kościele >) p 6! 
Jezus pofyła Apoftołow aby. nauczali. z 13%. 


- 
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Jan chrzci Jezufa . + + na karcie 14% 
Jeremiafz w doł zgnielizny wrzucony = a 9% 
lzraelczykowie zwyciężaią Medyanitow > . 36 
Joel Prorok, żeby fię do pokuty fpofobili * e _ 107 
Jezus fiedzi u ftołu, - - + 141 
sel naucza o ufzczęśliwieniu a + 137 
ezus kontent z powrotu Dyfcypułow á 148 
Izraelczykowie fuchą nogą Jordan przechodzą 38 
Jozue nakazuie Słońcu aby ftanęło - 39 
Jonatas z fługą fwoim pobił Filityńczykow 49 


Jeroboam podnofi cielca złotego - 
Jezabel fżuka fpofobow pozbycia Prorokow Bofkich 69 


Jezabel za rozkazem Jehu oknem wyrzucona 73 
Jozyafz zgromadza lud do Kościoła > 79 
Joas Krol był pobożny, ale fię zepfuł - 92 
Job zgadza fię z wolą Boga - z 89 
lzaiafz ubolewa nad Miaftem Jerozolimą - 95 
Jeremiafz opowiada gniew Bofki za grzechy ludu. 317 
Jezus pozwala Magdalenie namaścić głowę . 141 
jezus przyimuie małe dzieci - à 143 
Judafz zdradza Jezufa, y porywaią go - J45 
Jezus ma za złe Uczniom, że mieli pychę = 2149 
Jezus uzdrawia Paralityka ~ » : 142 
Jezus wftępuie do Nieba widzialnie = 154 
Jezus mowi do Saula niefpodzianie = 158 
Jan widzi chwałę Boga y Baranka żin Apocalipf 167 
Jan widzi, że Anioł rzuca na ziemię ogień z trybularza 169 
Jan widzi Sędziego świata y inne obiawienia "m a70 
Jan widzi Jerozolimę x A 172 
Jozef % Lekcye = a a 334 


Jan Chrzciciel, Lekcye = a 349 

Jakuba S. na Dzień Ewangelia z Epiftołą = . 36I 

Jefte, ślub, czyni Bogu na śmierć Corki  - SHOR 42 
racli- 
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Izraelitow padło przez trzy dni 7ocoo. - ma karcie Go 


lzraelczykowie poczęli święcić = =- 27 
Jezus pokazał fię Magdalenie © ej «163 
K. 

Kaim zabiia Abla - sie eise 1% 3 
Kore, Datan, Abiron ukarani, że ich ziemia pożarła ` 32 
Kościoł Salomona w 7 latach fkończony i 65 
Kary rożne na Faraona ` - = = 25 
„Kantyki Kantykow fą wyrazem: miftycznym = ngg 
Kfięga mądrości, a. . -UNER 124 
Kfięga Tobiafza: przykład Bofkiey Opatrzności - 125 
Kfięga pierwfza Machab: naucza gorliwości > «130 
Katarzyny S. y innych Panien, Lekcye - l» = 392 
Kruki przynofzą żywność Eljafzowi  - - 65 
Krolów 31 dzieli ziemię obiecaną - bag 
Kufzenie Jezuf Chryfafa - á =` 4137 
Krzak ognifty - z 3 = » 179 
Korneliufzowi pokazał fię Anioł > =" 192 
L. 

Lafka fucha kwitnie Ja OE e 33 
Lewitowie maią śpiewać Pfalm - " 80 
Liczba ludzi około Kościoła Salomonowego = 64 
Lot z famili} wyprowadzony za miafto © -  » "4 
Lwy porozdzierały Bałwochwalcow | + 74 
Lud udaie fię do Bałwochwaltwa © - 79 
Lwa Samfon rozdziera -} - 42 
Ludzie w niewinności żyiący, doznaią pomocy 206 


Ff ' ag: Łazarza 
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'Ł. 


Łazarza dufzę niofą do Nieba na karcie 109 


Łazarz wfkrzefzony = . - 163 
Łodka Jezufowa a = « 5-137 
Łukafza $. y z Epiftołą > sh s). gg] 
Łupy z nieprzyiacioł Jozefata = JI 81 
M. 
Manna na pufzczy: = = E 3 28 
Marya namafzcza Jezufa - - 163 
Moyżefz idzie na gorę Pizga > - 37 
Moyżefz pifze Kantyki - - - 28 
Melchizedech czekał na Abrahama . 6 
Moyżefz Nil Rzekę w krew obraca re "24 
Mądrość Salomona = 4 = 63 
.Moyżefz rzuca o ziemię lafkę fwoię O - = 24 
Męczennikow SS. na Dzień Ewangelia z Lekcyą 394 
Mury w Jerycho wywracaią fię na głos trąby = 38 
Manafies wpada w Bałwochwalftwo - . 78 
Mury Jerozolimy podnofzą fię 6 84 
Miche opowiada przeklęftwa y przyiście Meffyafza 113 
Malachiafz Prorok opowiada, że ogień wybuchnie T21 
Macieia S. z Lekcyą . - . 332 
Małgorzaty $. z Lekcyą  » ||» 357 
Magdaleny S. z Lekcyą - - " 359 
Mateufza S. z Epiftołą p. 2 + 376 
Michała Archanioła S. z Lekcyą =“ |. gd 
Marcina S. z Lekcyą -= > 7 „* 390 


Mikołaia Świętego  :- è giit - 322 
Miłość Religii w Jechu czyni, że włzyftkich Kapła- 
now Baala zabito . - - wg 
Michał . 
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*Michał S. nie dozwala ciała Moyżefzowego” nitów 209 
Męczennikow SS. z Epiftołami  - © «1% 396 


N. 


Nadab y Abichud: od Boga wek awa siatek 3 


Namiot do Arki agtis 29 
Niepofłufzeńftwo Achana ściąga kere - . 38 
Noe z rozkazu Boefkiego buduie Arkę =- -> 3 
Noe upoiony winem ś 3 4 
Noe po Powodzi z-Arki wyfzedł > | 4 
Nechemias Jerozolimę do pory przyprowadza sur BR 
'Nabuchodonozora upadek z pychy z s TOI 


Nahum opowiada upadek Niniwie dla grzechow --- J14 
Niedziele Adwentowe I. II. III. IV. zEpiftolami 6 :o'2a9 


Niedziela po Bożym Narodzeniu +. 23I 
Nowy Rok z fwemi Niedzielami . . 232 
Nayświętfza Panna przechodzi gory - 189 
Niedziele Sepizagefime ,. Sexagefime ; Quinn íme 246 
Niedziele po 3 Krolach ik e 237 
Niedziele Poftne je s - . - 241 
Niedziela W/ielkanocna | a . 262 
Niedziele po W/ielkieynocy śni) © AS ZE 266 
Niedziela Swiąteczna z Lekcyami s a 277 
Niedziela S. Troycy z Epiltołami 5 232 
Niepokalane Poczęcie P. Maryi z Lekcyami . 328 
Nawrocenie Pawła S. z Lekcyami - PME 
Nayświętfzey Panny Gromnicznev z Lekcyą . 330 
Nawiedzenie N. Panny Maryi z Lekcyą ° 373 
Narodzenie N. Panny Maryi z LSKSA . 374 
Nabota ukamienowany - . 69 
Noe wypuścił Gołębice e 


-4 
Niepofłufzeńftwo Achana ściąga gniew Bofki - 38 
FF 2 Nathan 
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Nathan: Prorok: nagania grzech Dawidowi ` ©" go 
Niebezpieczeńftwo Pawia na morzu. al 199 
Q, 

Oblełenie utawa Samatyi, opowiada Prorok dabii > 
Ozyas Krol chciał trzymać kadzielnicę - 92 


Oze bierze Nierządnicę za Żonę z rozkazu Bofkiego . 104 
Odftępuie Jakub Labana, fzuka Oyca fwego =- 13 


Ofłow Oyca fzuka Saul, Krolem namafzczony 48 
Oza dotknął fię Arki, umiera -5 i <6 
Ofiary Salomonowe w Kościele = - -364 
Owce Labana aby sy<zą rej Kd te Z OSD 13 
Obrzezanie Jezufa < | 3 147 
Ochozias fzuka: zdrowia lb? sa a 181 
P. 
Paweł opowiada Ewangelią w Atenach - 161 
Przepiorki w Obozie . : s 29 
Powodź świat zatapia ` . - +24 
Prorok wrzucony w doł - > 97 
Piłat fię pokazuie . $ 4 144 
Pfałterz Dawida Krola, pobożność a 90 
Przyfłowia Salomona k 92 
Przemienienie Jezufa na na üsti: irYbdr - 139 
Paweł mocno zafmucony - - 163 
Paweł naucza w Efezie Ewangelii A 163 
Przemowa Jezufa Chryftufa'do Duchownych - 403 
Pawła porwano do ZĘ Nieba > 164 
Pogrzeb Sary. s j 9 


Potyczka Teraclitow z Aflecifaśft a i bn 
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Piotra y Pawła S5. z Lekcyą =- = RZY" 


Pofłowie Dawida pokrzywdzeni od Ammona 56 
Prorok krufzy Ołtarze Joroboama ani i 67 
Piotr wchodzi do Centuriana > + soi Hore 
Pomoc Anioła Ezechiafzowi  - = >- =- 180 


Prześladowania nabożne = =-  - +  - 196 
Przeftroga Jozefa aby uciekał do Egiptu - -~ 1,6 


R. 


Rafał życzy Tobiafzowi ukontentowania, y gdzie fię 


poznać s ge 184 
Rafał chce prowadzić Tobiafza =- = >» 196 
Rebeka powiła Ezau -y Jakuba - - 12 
Robaki zjadły Antyocha | : . 132 
Ręka pifząca na ścianie - E 103 
Rezydencya Dawida - ż h 55 
Robota Pawła namioty = - 161 
Rzeka żywota - a 02 AN 

S. 
Sadzawka cudow - 268 


Samfon 1000 Filiftyńczykow zabił oślą fzczęką =^ 42 


Saba Krolowa rozmawia z Salomonem = (x 66 
Sala do nauki - - - 137 
Saul zwyciężył Amalecytow UAD - - 49 
Saul chce Dawida złapać . 54 
Saul zabiia fię . > . 55 
Stworzenie Nieba y Ziemi - a I 
Szatan zwodzi Adama y Ewę +  -  - 2 
Szarańcza wfzyftko pflie + =- | - =  - 26 


Śmierć naypierwfzych w Egipcie tej Fostera 
FH 3 Samuel 


$ 
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Samuel czyni Ofiarę Bogu, y zaraz był grzmot "48 
Społeczność Bifkupow : s « l3ę6 
Scięcie $. Jana z Lekcyśami =*= 4 a 372 
Smok żyiący za Boga czczony +  »«  « * “136. 
Szymona y Judy z Epiftołami a a +. 383 
Seba podnieca lud - . a -59 
Sedecyafz więzień w Babilonii 4 k 97 
Salomon wpadł w bałwochwalftwo dla żon -~ 66 
Samuel młody opowiada karę Heli Kapłanowi 45 
Salomon buduie pałac przez lat 13. - 65 
Smok z pyfka, albo Beftya a . 170 
Sąd oftateczny - - . 209 
Symbolum S. Atanazego „ aitei oog 4 398 
T 

Tyfiąc Aniołow śpiewaią . è =i °` 169 
Tomafża S. z Epitolą i; ? f 325 
Trzech Aniołow wchodzą z Bogiem. w dom Abrahama 184 
Thamar źle fię rządzi - - . 14 
Tłomaczenie fnu Piekarza mię A 3 15 
Trąd Naamona uzdrowiony syg PAA EED 72 
Trzema Dzieciom Anioł aflyftuie - - 199 
Troyca Swięta - Mer a : 282 
Trzech Krolow z Niedzielami - PE 236 

i U. 

Urodzenie Jezufa Chryftufa . ARS 147 
Umywa Jezus nogi Dyfcypułom  - ELTA 
Umarły w-grob Elizeufa wrzucony, ożył  « 74 
Ugoda pobożnych Familii z Aniołami =. 134 
Urodzenie $. Jana z Lekcyą . U 349 
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Umarli w Egipcie powietrzem naypierwfi -  - 


Ufpokoienie morza burzliwego - è 
Upadek Babelu _ - E, UES 
Umieraiący doznaie pomocy Aniołow =>- - 
Ukontentowanie Aniołow z powrotu ludu i 
Ukaranie złych przez Aniołow > » e 
Uzdrowienie Trędowatego A PTE” 
W. 

Wieża Babilońfka z a 
W/awrzeńca -S. z E itołą < = B 
Wniebowzięcie N. Panny Maryi z Lekcyą ` J 
W/odę Bóg daie ze fkały  - OE 
Wierność Aniołow - i ` 


W/ypędzenie Diabłbow  - + - zo » 
W/fkrzefzenie Corki Centuryana 

W fzyftkich Świętych na Dzień Ewangelia. z Lekcyą 
Wdowa Sarepta żywi Eliafza - 

Wieloryb połknął Jonafa ` >» ©. Aa 
Wasthi odrzucenie p - A 
Wefele Kananeyfkie - 


W drodze da Damafzku do Saula 1 mowi Jezus à 
Widok Sędziego całego Świata - - 
Wiazd-Jezufa do Jeruzalem - a 5 s 


W/niebowitąpienie Pańfkie z Lekcyą - "SBE 
Wita S. na Dzień Ewangelia y z Lekcyą 5 


X 


Xiędza Córkę Owczarz bierze za żonę - = 


REGESTR DZIEJOW PISMA SWIĘTEGO, 


Z. 


Żacharyafza az: mA p... Mylna IE 
Zuzanna czyfta . LU PYSZ N 
Zwiaftowanie N. Panny Maryi . N : 


Zona Roboama przeftroiona i EIT S s 
Ziemię obiecaną dziełą  - . | oaz 
Zyzary Generała fkronie przebito - - 
Zguby Eftery fzuka Aman . P A 


Zmartwychwftanie Jezufa 
Znalezienia. Krzyża S. na Dzień Ewśngdiń z Epiftola 
Zadufzny Dzień Ewangelia z Fpiftołą = B_E2ę złe 


t19 
133 
333 
67 
39 
41 
s7 
145 
341 
388 


Jo 
MJ 


o. 


mig 
: 


łac 


si A 


4 AD o 


LA y 


ly rk 


ai | S. Mici kry. Fi 


à 


pi j 
M. 


Rat 
$ 


4 


ń = 


ttbs/Gin DiJ A ; 


: we 
E, 
y 


r 


Es 


— 
reje 
S.2 - 
+ g> 
"e" ww” wew "BE _ 
02 
A 2 
FS 
t ay 
UC 
A [Ce 
le | R V i 
å R 
Ha WPW WW W VPOWWYW 
W ia 
i 
Je 545 aE AŻ yie 
n | - H "A z? © ni 
h 
G Ą 


So 
7 o i i | 
te M 
£ 
i ag | ; x niel 
rke e 
TN 
Ra 
AL 
«Ta 


awm; 


